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Łotysz, który 
kradł paliwo
skazany, ale już wolny. str. 26

reKLAmA

OSM Łowicz�|�Po�rozmowach�z�Kaliszem

Groźba odejścia zażegnana?
Takie przynajmniej wraże-

nie można odnieść z wypowiedzi 
przedstawicieli spółdzielni mle-
czarskiej z Kalisza po ich wizycie 
w Łowiczu pod koniec ubiegłego 
tygodnia. Przypomnijmy, że ob-
szernie pisaliśmy wtedy o zerwa-
niu umowy konsorcjum wiążą-
cej OSM Łowicz ze spółdzielnią 
w Koninie i o tym, że lepszych 
warunków współpracy domaga-
ją się także spółdzielcy z Kali-
sza, którzy kilka dni wcześniej od-
wołali prezesa, odbieranego jako 
przysłanego przez Łowicz.

Nie znamy przebiegu rozmów, 
strona łowicka nie odpowiedzia-
ła na nasze pytania (nadal też nie 
mamy odpowiedzi na wysłane 
tydzień wcześniej zapytania do-
tyczące m.in aktualnej sytuacji 
fi nansowej OSM w Łowiczu – ko-
rzystając z nieofi cjalnych źródeł 
pisaliśmy o ujemnym wyniku fi -

nansowym za rok 2017 i za każ-
dy z dotychczasowych miesięcy 
2018) – nieco więcej wiemy ze 
strony kaliskiej. Nowy prezes Łu-
kasz Hołubowski, przebieg wizy-
ty w Łowiczu ocenia bardzo do-
brze. – Rozmawiamy. Działam 
w interesie grupy producenckiej, 
a wyniki fi nansowe się popra-
wiają, ostatnio z każdym dniem 
– mówi. – Nasze rozmowy przy-
niosły efekt, dostaliśmy nowe za-
mówienia na garmażerkę mlecz-
ną, to co zwykle dostarczamy 
– dodaje.

Więcej szczegółów nie ujaw-
nia. – Wszystkim zależy na dobrej 
współpracy, nikomu na kłótniach 
– podkreśla Przewodniczący 
Rady Nadzorczej kaliskiej spół-
dzielni Roman Frątczak doda-
je tylko: – Proszę czekać na dal-
szy rozwój sytuacji. To wszystko 
w tym temacie.  wal

Mocarzewo |�Wizyta�żony�prezydenta�w�ośrodku�i�zespole�szkół�

Pierwsza Dama zaprosiła dzieci do pałacu 
Agata Kornhauser-Duda 
– Pierwsza Dama RP, 
odwiedziła we wtorek, 
17 kwietnia Specjalny 
Ośrodek Wychowawczy 
Zgromadzenia Sióstr 
Zmartwychwstania 
Pańskiego im. Matki 
Celiny Borzęckiej 
oraz Zespół Szkół 
i Placówek Specjalnych 
w Mocarzewie pod 
Sannikami. 

Spotkała się z wychowaw-
cami i siostrami prowadzącymi 
obie placówki, podopiecznymi 
oraz obejrzała pantomimę rucho-
wą pt. „Kronika otwartego serca”. 
Kancelaria prezydenta uzgodniła 
wcześniej z dyrekcją ośrodka wi-
zytę w Mocarzewie, ale zażądała 
też, by o niej nie informować, ob-
sługa medialna nie była planowa-
na. Spotkanie odbyło się więc bez 
udziału mediów, fotografi cznie 
było obsługiwane wyłącznie przez 
pracowników kancelarii. 

– Z podziwem patrzę, jak pięk-
nie, na miarę własnych możliwo-
ści, dzieci się rozwijają. Jak dużo 
samozaparcia i zaangażowa-
nia wkładają w swoją edukację 
i w nabywanie nowych umiejętno-

ści, pokonując różne bariery i za-
wstydzając nas swoja otwartością 
i bezpośredniością – mówiła pod-
czas spotkania Agata Kornhauser-
-Duda. 

Podczas zwiedzania placów-
ki zapoznała się z formami pra-
cy z dziećmi niepełnosprawnymi 
oraz spotkała się z podopieczny-
mi w miejscach ich terapii i nauki. 

Chętnie rozmawiała z uczniami 
oraz dołączyła do przedszkola-
ków podczas zabaw ruchowych. 
W trakcie zajęć z przysposobienia 
do pracy wykonała z osobami nie-
pełnosprawnymi wiosenne kwiaty 
z bibuły. 

Odwiedziła także uczniów pod-
czas zajęć rewalidacyjno-wycho-
wawczych przeznaczonych dla 

dzieci z głębokim stopniem nie-
pełnosprawności oraz przyjrzała 
się indywidualnym zajęciom te-
rapii sensorycznej. Ćwiczenia te 
mają charakter naukowej zabawy, 
która pozwala segregować poje-
dyncze bodźce i składać je w peł-
ne funkcje mózgu, czego wyni-
kiem jest poprawa pracy układu 
nerwowego.  str. 3

Pierwsza Dama RP jest z zawodu nauczycielką, ma�dobry�kontakt�z�dziećmi.�
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Łowicz�|�uderzenie�Krajowej�Administracji�skarbowej�w�nielegalny�hazard�

Nalot na salony hazardu
Funkcjonujące niezgodnie z prawem punkty z automatami do gier 
hazardowych zlikwidowano na terenie Łowicza i powiatu łowickiego 
w ostatnich dniach. „Naloty” celników w czarnych strojach
i z kominiarkami zasłaniającymi twarze przeprowadzone były 
w godzinach popołudniowych, wieczornych, a nawet nocnych. 

– Były to precyzyjnie zaplano-
wane akcje, poprzedzone wnikli-
wymi czynnościami analitycznymi 
– opowiada mł. asp. Beata Biń-
czyk z łódzkiej KAS. Według niej 
funkcjonariusze sprawdzili wyty-
powane wcześniej lokale, pomimo 
prób uniknięcia kontroli, podjętych 
przez właścicieli salonów. 

Na terenie Łowicza funkcjona-
riusze wyeliminowali z rynku trzy 
nielegalne salony hazardowe. Do 

dwóch z nich wpuszczano jedy-
nie stałych, zaufanych klientów, 
a selekcję gości umożliwiał za-
montowany na zewnątrz lokalu 
monitoring. Jeden z nich znajdo-
wał się w prywatnej kamienicy 
przy ulicy Zduńskiej 23: w nie-
oznakowanym w żaden sposób 
lokalu z zamontowanymi szyba-
mi weneckimi, przez które nic 
z zewnątrz nie widać. Sąsiadował 
z jednej strony ze sklepem z wy-
robami papierniczymi, a z drugiej 
z punktem, w którym można za-
mówić np. meble kuchenne. 

Do tego nielegalnego „kasyna” 
można było się dostać z polecenia 

lub jeśli nasz wygląd nie był „po-
dejrzany”. Według celników wej-
ścia strzegł monitoring. Według 
naszych rozmówców punkt ten był 
otwarty wyłącznie w godzinach 
popołudniowych i nocnych – mię-
dzy innymi dlatego, że akcje cel-
ników najczęściej do tej pory były 
prowadzone w „godzinach urzę-
dowania”. Z właścicielem posesji, 
jednym z łowickich taksówkarzy, 
nie udało nam się skontaktować, 
ponoć czasowo przebywa w USA. 

Podobny punkt – oznakowany 
kiedyś migającym neonem „HOT 
SPOT OPEN 24” – znajduje się 
również na Zduńskiej – po prze-

ciwnej stronie, pod numerem 10. 
Widnieje na nim logo fi rmy bę-
dącej jeszcze przed kilkoma laty 

jedną z większych marek wśród 
„jednorękich bandytów” i innych 
gier hazardowych. Ponoć tylko 

w centralnej Polsce miała nawet 
kilkaset punktów. Przed kilkoma 
laty w samym Łowiczu działało 
nawet kilkanaście punktów róż-
nych operatorów. 

– Płaciło się wtedy do „skar-
bówki”, z tego co pamiętam to 
chyba 2 tysiące złotych od auto-
matu i można było go mieć le-
galnie. Takich punktów było 
w całej Polsce dziesiątki tysięcy – 
opowiada nam jeden z łowickich 
przedsiębiorców, który też przed 
kilkoma laty miał u siebie auto-
maty do gier. 

rozmieniali pieniądze 
na pięciozłotówki 
Wejścia do „Hot Spotu” rów-

nież strzeże czujne oko kamery. 
Okoliczni mieszkańcy oraz osoby 
prowadzące nieopodal swoje inte-
resy dobrze jednak wiedzą jakie-
go rodzaju działalność była tam 
prowadzona. – Osoby, które tam 
grają, często przychodziły rozmie-
niać pieniądze na pięciozłotówki. 
To zwykli ludzie, z wyglądu raczej 
biedniejsi. Pewnie tacy, którzy li-
czą, że los przyniesie im trochę 
szczęścia i coś wygrają – opowia-
dają nam w jednym ze sklepów 
nieopodal.  str. 5

MarCin
KuCharsKi

marcin.kucharski@lowiczanin.info

w godzinach popołudniowych, wieczornych, a nawet nocnych. 

Funkcjonariusze KAS�zlikwidowali�4�nielegalne�punkty�z�automatami�
i�zabezpieczyli�16�urządzeń.�
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Wiceszef Pis 
adam Lipiński
o zimnej wodzie na głowy. str. 11

rozmowa nŁ:
Witold Kosiński

o małych sklepach. str. 20



Bezpieczeństwo
�www.lowiczanin.info2 19�kwietnia�2018������nr 16   

KROnIKA 
POLICyJnA

nASI DZIEnnIKARZE DO WASZEJ DySPOZyCJI 
OD 8.30 DO 15.30
Telefon�redakcyjny 500 105 817�
e-mail:�mirka.wolska@lowiczanin.info
MirosŁaWa WoLsKa-KoBiereCKa

niedźwiada, Krępa�|�dwaj�motocykliści�próbowali�uciekać�przed�policją�

Bez prawa jazdy i przez pola 
Do 5 lat więzienia grozi 
dwóm motocyklistom 
za niezatrzymanie się 
do kontroli drogowej 
i ucieczkę przed policją. 

Do pierwszego zdarzenia do-
szło 30 marca, tuż przed godz. 
12.00, na ul. Jana Pawła II w Łowi-
czu. Policjanci z ruchu drogowego 
zmierzyli prędkość motocykla wi-
deorejestratorem, która w obszarze 
zabudowanym wyniosła 82 km/h. 
W związku z tym użyli sygnałów 
świetlnych i dźwiękowych do za-
trzymania kierującego, lecz moto-
cyklista gwałtownie przyspieszył, 
by uniknąć kontroli. 

Policjanci podjęli pościg w kie-
runku ronda, a następnie ul. Pry-
masowską w kierunku Zamkowej 
i Poznańskiej. Motocyklista da-
lej nie reagował, próbując uciec. 
Do akcji włączył się drugi patrol. 

Policjanci zatrzymali mężczyznę 
w Niedźwiadzie, gdzie kierujący 
zakończył swoją jazdę wjeżdża-
jąc w pole. Okazało się, że 25-let-
ni mieszkaniec powiatu kutnow-

skiego nie posiadał uprawnień do 
kierowania motocyklem, gdyż zo-
stały mu wcześniej zatrzymane, 
nie posiadał również dowodu re-
jestracyjnego motocykla, którym 

jechał. Został ukarany za wykro-
czenia. Usłyszał również zarzut 
niezatrzymania się do kontroli 
drogowej i grozi mu teraz kara do 
5 lat więzienia.

Nie uniknie kary również 
25-latek z powiatu łowickiego, 
który wsiadł na motocykl Hon-
da 9 kwietnia około 22.30. Pró-
ba ucieczki w jego wykonaniu 
zakończyła się podobnie. Tutaj 
pościg za uciekinierem policjan-
ci rozpoczęli w Krępie w gminie 
Domaniewice. Podjęli próbę za-
trzymania jednośladu, dając sy-
gnał świetlny i dźwiękowy, lecz 
bezskutecznie. Podjęli pościg. 
Motocyklista zjechał na drogę po-
lną, gdzie po krótkim pościgu zo-
stał zatrzymany. Za popełnione 
wykroczenia: brak uprawnień do 
kierowania i brak dokumentów 
otrzymał mandat. Podobnie jak 
poprzednik odpowie też za nieza-
trzymanie się do kontroli drogo-
wej.  opr. mak 

Łowicz�|�Policyjna�akcja�„Pasy”�

Karali za jazdę bez 
zapiętych pasów 

Tylko w ciągu jednego dnia, 11 
kwietnia, policjanci z łowickiej 
komendy ukarali 7 kierujących 
oraz 5 pasażerów, którzy podczas 
jazdy samochodami nie korzysta-
li z pasów bezpieczeństwa. Kie-
rowcy otrzymywali też w ramach 
policyjnej akcji „Pasy” ulotki in-
formacyjne na temat pasów bez-
pieczeństwa. Takie akcje odby-
wają się cyklicznie, zwykle raz 
w miesiącu. 

Mandat za niestosowanie się do 
obowiązku jazdy w pasach przez 

kierującego pojazdem wynosi 100 
zł, ponadto kierowca otrzymuje 
2 punkty karne. 

Jeżeli bez zapiętych pasów je-
dzie również pasażer, wówczas 
karę za przewożenie osób bez 
pasów ponosi zarówno kierują-
cy (100 zł i 4 punkty karne), jak 
i pasażer (100 zł). Natomiast za 
przewożenie dziecka w pojeździe 
poza fotelikiem ochronnym lub 
innym urządzeniem do przewo-
żenia dzieci mandat wynosi 150 zł 
i 5 punktów karnych.  opr. mak

Łowicz�|�nie�zatrzymał�się�przed�znakiem�„stop”�

Kolejna kolizja przy komendzie policji 
Mówi się, że „najciemniej pod 

latarnią” i to powiedzenie po raz 
kolejny sprawdziło się w niedzie-
lę, 15 kwietnia, przed południem 
(o godz. 11.50), na skrzyżowaniu 
ulicy Długiej z Bonifraterską, przy 
budynku Komendy Powiatowej 
Policji w Łowiczu. Po raz kolejny 
już doszło tam do kolizji drogo-
wej. Tym razem zderzyły się trzy 
samochody. 

Z ustaleń policji wynika, że ja-
dący ul. Bonifraterską od szpitala 

Volkswagenem Golfem 37-letni 
mieszkaniec Warszawy nie za-
trzymał się przed znakiem „stop” 
i doprowadził do zderzenia z jadą-
cym ul. Długą od strony drogi kra-
jowej nr 14 Renaultem Clio. Tym 
pojazdem kierowała 41-letnia ko-
bieta z Łowicza. 

Ponadto uszkodzony został 
samochód Lexus stojący przed 
skrzyżowaniem z drugiej strony 
ul. Bonifraterskiej. Tym pojazdem 
kierował 25-letni mieszkaniec 

Skierniewic. Do poprzedniej ko-
lizji na tym skrzyżowaniu doszło 
13 stycznia. Wtedy kierowca Fiata 
Seicento wymusił pierwszeństwo 
na kierującym Volvo V40. W wy-
niku zderzenia samochód Volvo 
uderzył w budynek Komendy Po-
wiatowej Policji. 

Zarówno wtedy, jak i teraz, nikt 
nie odniósł obrażeń, które spowo-
dowałyby konieczność hospitali-
zacji, a uczestnicy zdarzenia byli 
trzeźwi.  mak 

Łowicz�|�Policja�zatrzymała�złodzieja

Właściciel odebrał rower 
Piątek 13-go był szczęśliwym 

dniem dla mieszkańca Łowicza, 
który odzyskał rower wcześniej 
skradziony w okolicach dworca. 

Do kradzieży doszło 29 marca 
w godzinach wieczornych w rejo-
nie ulicy Dworcowej w Łowiczu. 
Policjanci z Wydziału Kryminal-
nego łowickiej KPP zatrzymali 
mężczyznę, który chwilę wcze-

śniej z okolic dworca PKP za-
brał rower i odjechał. Był to rower 
typu górskiego. O kradzieży oraz 
o tym, że policja poszukuje wła-
ściciela roweru, pisaliśmy na por-
talu www.lowiczanin.info. 13 
kwietnia zgłosił się do komendy 
mężczyzna, który okazał się wła-
ścicielem jednośladu. Rower zo-
stał już odebrany z komendy.  mak 

Bednary�|�Wyjechało�6�zastępów�

Paliła się sterta desek
W piątek, 13 kwietnia, pod 

wieczór, aż 6 zastępów straży po-
jechało na ul. Dworcową do Bed-
nar, gdzie, według zgłoszenia, ja-
kie wpłynęło na alarmowy numer 
112, palił się garaż. 

Zadysponowane zostały 2 za-
stępy z JRG Łowicz, 2 z OSP 

Bednary oraz po jednym z Niebo-
rowa i Kompiny. Po dojechaniu na 
miejsce okazało się, że ogień nie 
objął kompleksu garażowego, jak 
wynikało ze zgłoszenia, a paliła 
się sterta desek składowanych za 
budynkiem. Właściciel nie potra-
fi ł zlokalizować źródła ognia.  aa 

Rogóźno�|�samobójstwo�

36-latka nie udało się uratować
Do zabezpieczenia miejsca lą-

dowania śmigłowca Lotniczego 
Pogotowia Ratunkowego w Ro-
góźnie w gminie Domaniewice 
wezwana została 16 kwietnia oko-
ło godz. 9.30 straż pożarna. 

LPR został zadysponowany, 
ponieważ na terenie jednej z pose-
sji doszło do próby samobójczej, 
poprzez powieszenie się, 36-let-
niego mężczyzny. Niestety, mimo 
podjętej próby reanimacji, męż-
czyzny nie udało się uratować. 

Na miejsce przyjechali straża-
cy z OSP Rogóźno (jako pierw-
si), strażacy z PSP Łowicz, zespół 
ratownictwa medycznego, przy-
leciał też śmigłowiec LPR. Wy-
jaśnianiem okoliczności tragedii 
zajmuje się policja. – Trudno po-
wiedzieć, jakie były przyczyny, 
może dużo obowiązków, pracy 
w rolnictwie. Różne mogą być po-
wody – dla jednych poważne, dla 
drugich błahe – powiedział jeden 
z mieszkańców Rogóźna.  mak 

Kontrola na�drodze�krajowej�nr�14�w�Łowiczu.�

Policjanci nie mieli większych problemów z dogonieniem�na�polnej�
drodze�niedoświadczonego�kierowcy.�

Łowicz 
Zatrzymani 
włamywacze

Nawet do 10 lat więzienia gro-
zi trzem łowiczanom za włamanie 
się do niezamieszkałego budynku 
i kradzież elementów konstrukcji 
zbrojeniowej. Do zdarzenia do-
szło 14 kwietnia ok. godziny 10. 
Łowiccy dzielnicowi uzyskali in-
formację o obcych osobach krę-
cących się wokół niezamieszka-
łego, będącego w budowie domu 
w centrum Łowicza. Pojechali we 
wskazane miejsce. Na posesji za-
stali trzech mężczyzn, którzy po 
wypchnięciu skrzydła okiennego 
dostali się do wnętrza budynku. 
Mieli przygotowane do wyniesie-
nia oraz częściowo już wyniesio-
ne poza posesję druty i elementy 
konstrukcji zbrojeniowej budyn-
ków. Zostali zatrzymani. Włamy-
waczami okazali trzej mieszkańcy 
Łowicza w wieku 38-44 lata. 

W chwili zatrzymania byli pod 
wpływem alkoholu. Skradziony 
materiał został odzyskany i prze-
kazany właścicielom.  mak 

�13� kwietnia� ok.� godz.� 18.20�
na� dK� 14� w� stroniewicach.� 55-let-
nia� mieszkanka� Głowna,� kierująca�
Oplem�insignią�nie�zachowała�bez-
piecznej� odległości� od� poprzedza-
jącego� ją� Opla� Astra� i� uderzyła� w�
jego�tył.�Oplem�podróżował�20-letni�
mieszkaniec�Łodzi.�

�13� kwietnia� na� ul.� składowej�
w�sąsiedztwie�ronda�kierujący�sko-
dą�31-letni�mieszkaniec�zgierza�nie�
ustąpił� pierwszeństwa� 45-letniej�
mieszkance�Warszawy,�która�kiero-
wała�Oplem�Astra.

�13� kwietnia,� ok.� godz.� 17� na�
nowym�rynku�w�Łowiczu�kierujący�
VW�Passatem�44-letni�mieszkaniec�
Łukowa�włączając�się�do�ruchu�nie�
ustąpił� pierwszeństwa� 28-letniej�
mieszkance� Łowicza,� która� prowa-
dziła�samochód�Kia.

Błędów�|�strażacka�uroczystość�

Samochód już poświęcony 
Druhowie z Błędowa i ich go-

ście licznie stawili się 14 kwietnia 
przed remizą OSP, gdzie odbyła 
się uroczystość poświęcenia lek-
kiego samochodu ratowniczo-ga-
śniczego Opel Movano. 

Auto jest na wyposażeniu jed-
nostki już od listopada, a chrzest 
bojowy przeszło podczas wyjazdu 
do pożaru budynku mieszkalnego 
w Wyborowie. 

Opel zastąpił poczciwe-
go Żuka, który trafi ł do straży 
w Skowrodzie Północnej. Zda-
niem prezesa ten Żuk przynosi 
szczęście, ponieważ jednostkom, 
w których był, udało się pozyskać 
nowe samochody. 

Historia pozyskania nowego 
wozu strażackiego do Błędowa 
jest ciekawa. Kiedy parafi a "w 
Boczkach Chełmońskich prze-
żywała nawiedzenie kopii obra-
zu Matki Boskiej Częstochow-
skiej, proboszcz polecił druhom, 
by modlili się we wspólnej inten-
cji. Zgodnie stwierdzili, że bę-
dzie nią zakup nowego samo-
chodu do jednostki, co krótko 
potem spełniło się. – Jakiś „palec 
Boży” w tym był – przekonuje 
prezes Robert Sobieszek. Dlate-
go obrazek z cudownym wizerun-
kiem będzie już zawsze jeździł 

w kabinie auta, aby też strzec dru-
hów podczas akcji. 

Samochód kosztował 245 tys. 
zł, przy czym 200 tys. zł jednostka 
z Błędowa otrzymała z MSWiA, 
zaś pozostałe 45 tys. zł z WFO-
ŚiGW. Auto może przewozić na-
wet sześciu druhów (kierowca, 
dowódca i czterech ratowników). 
Wyposażone jest m.in. w zbior-
nik o pojemności 1.000 litrów i 
agregat gaśniczy. Po przecięciu 
wstęg nastąpiła prezentacja sa-
mochodu z wykorzystaniem sy-
gnałów dźwiękowych. Samochód 

poświęcił oraz modlił się w inten-
cji jednostki i jej druhów ks. Ra-
dosław Sawicki, wikariusz parafi i 
katedralnej. Uroczystość przeka-
zania samochodu do jednost-
ki odbywała się z uczestnictwem 
licznych gości, m.in. senatora RP 
Przemysława Błaszczyka, pre-
zes WFOŚiGW Wojciecha Mie-
dzianowskiego, komendanta PSP 
w Łowiczu Jacka Szeligowskie-
go, prezes zarządu powiatowego 
ZOSP w Łowiczu Jacka Chude-
go. 

Po części ofi cjalnej wszyscy 
udali się do remizy na poczęstu-
nek przygotowany przez miejsco-
we KGW, którego przewodniczą-
cą jest Danuta Dzik.  aa 

K
P

P
�Ł

O
W

ic
z

Senator RP Przemysław Błaszczyk�przekazuje�kluczyki�do�samochodu�
strażackiego�prezesowi�OsP�w�błędowie�robertowi�sobieszkowi.�
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Aktualności
Edukacja�|�Trwa�sprawdzian,�który�może�zdecydować�o�wyborze�szkoły

Tego najbardziej boją się 
gimnazjaliści
Od środy 18 do piątku 20 kwietnia uczniowie 
trzecich klas gimnazjalnych zdają egzamin,  
na który składa się sześć testów z przedmiotów, 
których się uczyli – po dwa na każdy dzień. 

Zaczynają się one o godz. 9. i 11.  
Uczniowie najbardziej obawiają 
się testu z przedmiotów przyrod-
niczych, który rozpocznie się dziś, 
19 kwietnia o godz. 9.

– To moim zdaniem najtrud-
niejszy test, obejmuje on bar-
dzo szeroki zakres wiedzy, bo aż  
z czterech przedmiotów, których 
się dotąd uczyliśmy: geografii, 
biologii, chemii i fizyki. Trzeba 
się mocno skoncentrować i nie dać 
stresowi – powiedział nam Jakub 
Krejner o czwartkowym spraw-
dzianie. Podobne zdanie miały 
jego koleżanki z klasy IIIa gimna-
zjum wchodzącego w skład Szko-
ły Podstawowej nr 1 w Łowiczu, 
gdzie do egzaminu przystąpiło  
56 uczniów z trzech klas. 

Jakub powiedział nam, że 
uczył się sam i korzystał z pomo-
cy nauczycieli, największą wagę  

przykładał jednak do przedmio-
tów, z którymi wiąże swoją przy-
szłość. Chciałby od września 
rozpocząć naukę w klasie o pro-
filu matematyczno-informatycz-
nym, o konkretnej szkole jeszcze 
nie myślał, to zależy od wyników 
końcowych w gimnazjum.

Dziewczęta z klasy IIIa powie-
działy nam po pierwszym egza-
minie w środę z historii i wiedzy  
o społeczeństwie, że dana im go-
dzina czasu była niewystarczają-
ca. – W teście było sporo tekstu 
źródłowego, który czasem trze-
ba było przeczytać dwa razy, aby 
udzielić odpowiedzi na pytania – 
powiedziała nam Agata Blus. Test 
składał się z 25 pytań i zadań.

Przed sprawdzianem w języka 
polskiego Amelia Dudzińska po-
wiedziała nam, że ma nadzieję, że 
nie będzie na nim charakterystyki 

postaci. Podobnie jak jej koleżanki 
wolała trafić na rozprawkę.

Kinga Szachogłuchowicz  
i Roksana Bożałek, także z klasy 
IIIa, powiedziały nam, że test gim-
nazjalny jest dla nich bardzo waż-
ny, to m.in. od niego zależy to, do 
jakiej średniej szkoły się dostaną, 
od jej poziomu zaś zależy w du-
żym stopniu wynik matury i moż-
liwość wyboru kierunku studiów. 
Zaznaczyły, że egzamin ten trzeba 
brać na poważnie.

Wicedyrektor SP 1 Jolan-
ta Urbanek powiedziała nam, że 
szkoła jak co roku podjęła wysi-
łek jak najlepszego przygotowania 
uczniów do egzaminu. Trzecio-
klasiści co miesiąc rozwiązywa-
li testy z wybranych przedmio-
tów, natomiast w grudniu i lutym 
wzięli udział w egzaminie prób-
nym. Życząc dobrze uczniom ma 
nadzieję, że podeszli poważnie do 
sprawdzianu i odpowiednio się do 
niego przygotowali.  tb

Parma�|�Akcja�Fundacji�Prolas�

Posadzili blisko 7 tysięcy drzew
Od piątku 13 kwietnia 
do niedzieli 15 kwietnia 
Fundacja Prolas z Łowicza 
przeprowadziła akcję 
sadzenia drzew w Parmie.

Wolontariusze posadzili blisko 
7 tys. sadzonek leśnych, a obok 
nich – starych odmian drzew owo-
cowych i orzechów. 

Fundacja Prolas rozpoczęła 
swoją działalność w styczniu 2017 
roku. Zajmuje się ona sadzeniem 
lasów na terenach specjalnie pod 
ten cel zakupionych lub wydzier-
żawionych. Akcja „100 drzew 
staropolskich odmian na 100-le-
cie odzyskania niepodległości” 
została przeprowadzona na tere-
nie 2-hektarowym, położonym  
w okolicach posesji nr 88 w Par-
mie, który został przygotowany 
pod zalesienie już jesienią ubie-
głego roku. 

W piątek pracowało tam ponad 
100 osób z I LO i Szkoły Podsta-
wowej nr 2 w Łowiczu, pośród 
nich także rodzice i nauczyciele. 
Grupa z „Dwójki” przyjechała do 
Parmy rowerami. Nauczycielka 
Jolanta Gajek powiedziała nam, 
że szkoła wzięła udział w akcji, 
ponieważ ma pewne zobowiąza-
nia wobec fundacji, która podaro-
wała drzewka, którymi obsadzona 
jest szkoła. 

Natomiast w sobotę i niedzielę 
w charakterze wolontariuszy sta-
wiły się całe rodziny. 

Z rozmów z uczniami dowie-
dzieliśmy się, że wśród chłop-
ców byli tacy, którzy mieli już  
w swoim życiu doświadczenia  

w sadzeniu drzew na działkach, 
zaś dla dziewcząt była to nowość. 
Większość z nich po raz pierwszy 
miała też w ręku kostur, czyli na-
rzędzie do sadzenia drzew. Dla 
młodzieży zostały przygotowane 
nawet zawody, w których ścigali 
się, kto pierwszy posadzi drzewa 
na wyznaczonym dystansie. 

Młodzież z kl. 2 gimnazjum  
w SP 2: Jakub Gałązka, Igna-
cy Aniszewski, Arkadiusz Wie-
lemborek, Miłosz Wróbel, Kinga 
Foks i Maja Maj dzieli się z nami 
swoimi spostrzeżeniami o tym, że 
współczesny świat nastolatków 
coraz częściej przysłania elek-
tronika, zaś oni, będąc całą klasą  
w lesie, mogli się jeszcze lepiej 
zintegrować i spędzić czas na ło-
nie przyrody. 

Ich koleżanki z klasy Natalia 
Płacheta, Justyna Kudelska, Mar-
ta Rokicka, Agata Wodzyńska, 
Pola Jagodzińska mówiły nam, 
że już nie mogą się doczekać, jak 
za parę lat drzewa urosną i już za-
powiedziały, że wrócą tu, by zo-
baczyć las, w którego sadzeniu 
uczestniczyły. 

Wiceprezes Fundacji Prolas 
Henryk Florczak jest bardzo zado-
wolony z przebiegu akcji w Par-
mie. W rozmowie z nami zapo-
wiada, że fundacja będzie starał 
się pozyskać kolejne tereny pod 
zalesienie, a kolejna akcja może 
zostać zorganizowana już jesienią. 

– Będziemy działać dalej, bo 
to co robimy ma sens. Niech na-
sze dzieci i wnuki oddychają świe-
żym powietrzem! – mówi z zapa-
łem Henryk Florczak.  aa 

Mocarzewo |�Wizyta�żony�prezydenta�

Zaprosiła dzieci do pałacu
dokończenie ze str. 1
Odwiedziła też pracownię go-

spodarstwa domowego, w której 
podopieczni uczą się np. przy-
rządzania prostych potraw oraz 
poznają przeznaczenie urządzeń 
kuchennych. Odwiedziła także  
w pokojach dzieci mieszkające  
na stałe w Mocarzewie. 

Czy marzenia się 
spełnią? 
Na zakończenie wizyty wzięła 

udział w spotkaniu z pracownika-
mi oraz przedstawicielami Rady 
Rodziców. Podczas tego spotka-
nia poruszony też został wątek 
idei budowy Domu Spełnionych 
Marzeń (miałby status Domu Po-
mocy Społecznej), który w przy-
szłości mógłby służyć absolwen-
tom ośrodka. – Teraz jest tak, że 
możemy zajmować się osobami  
w wieku do 24 lub 25 lat – w za-
leżności od stopnia niepełno-
sprawności – powiedziała nam 
Grażyna Kowalczyk z Mocarze-
wa. Dom ów mógłby powstać na 

należącej do prowadzących szko-
łę i ośrodek sióstr zmartwychsta-
nek działce, po przeciwnej stronie 
drogi. Prowincja zgromadzenia 
wyraziła już zgodę na taką formę 
wykorzystania działki. Droga do 
inwestycji jest jeszcze daleka, ale 
po wizycie Pierwszej Damy moż-
na mieć nadzieję na przychylność 
władz w tej sprawie. Formalnie 
jednak żadne deklaracje nie padły. 

Do Mocarzewa przyjmowane 
są dzieci i młodzież z niepełno-
sprawnością intelektualną nie tyl-
ko w stopniu lekkim, czy umiar-
kowanym, ale też znacznym  
i głębokim, a także osoby auty-
styczne i z niepełnosprawnościa-
mi sprzężonymi. 

Z relacji osób uczestniczących 
w spotkaniu wynika, że na Pierw-
szej Damie wrażenie zrobiła bo-
gata oferta zajęć edukacyjnych, 
ale przede wszystkim rehabili-
tacyjno-terapeutycznych. Dzieci  
z Mocarzewa zostały też zapro-
szone do odwiedzenia Pałacu  
Prezydenckiego.  opr. mak 

Łowicz |�Korabka

Belgijka na cześć Chrystusa 
Zmartwychwstałego

Katecheci przygotowujący 
młodzież z klas III gimnazjal-
nych SP 3 do sakramentu bierz-
mowania (wikariusz ks. Kamil 
Goc oraz nauczyciel religii Piotr 
Miazek) zachęcili grupę do wy-
konania wspólnego tańca na cześć 
Chrystusa Zmartwychwstałego. 
Premiera tańca w niedzielę, 22 
kwietnia po zakończeniu mszy św.  
o godz. 10. Jeśli aura będzie sprzy-
jająca, to taniec zostanie wyko-
nany na świeżym powietrzu. Jak 
nam powiedział Piotr Miazek, 

grupa jest nieliczna, ponieważ  
w dwóch najstarszych klasach 
„Trójki” jest około 30 uczniów. 
Trudno było ich też przekonać 
do tego pomysłu. Bardzo jednak 
chciałby, aby jeszcze przed bierz-
mowaniem, które zaplanowane 
jest na 18 czerwca (sakramentu 
udzieli im bp Wojciech Osial), po-
czuli się grupą wierzących ludzi, 
która może w kościele robić coś 
fajnego, wspólnie działać. Mło-
dzież zatańczy wspólnie beligijkę, 
powtarzając ją 2-3 razy.  mwk

Pierwsza Dama RP podczas spotkania z dziećmi�specjalnej�troski.�

Uczniowie klas trzech z klas gimnazjalnych Szkoły Podstawowej nr 1�
w�Łowiczu�tuż�przed�rozpoczęciem�się�egzaminu�z�historii�i�wos.

Łowicz |�Odszedł�znany�budowlaniec�i�społecznik

Zmarł Albin Szymajda
12 kwietnia, w swoim mieszkaniu na os. Tkaczew w Łowiczu, zmarł znany 
projektant budownictwa Albin Szymajda. Miał 82 lata. Uroczystości pogrzebowe 
rozpoczną się piątek, 20 kwietnia o godz. 13.30 mszą św. w łowickiej katedrze, 
zmarły pochowany zostanie na cmentarzu katedralnym przy ul. Blich.

Albin Szymajda był kierow-
nikiem Zespołu Usług Projekto-
wych przy ul Starościńskiej w Ło-
wiczu. Stworzył wiele projektów 
budowlanych – m.in. rozbudowy 
zaplecza ratusza czy udanego bu-
dynku przyległego do kościoła pi-
jarskiego, w którym dziś mieszka-
ją zakonnicy. 

W czasie przemian ustrojo-
wych zaangażował się działalność 
Komitetu Obywatelskiego „Soli-
darność”. Był radnym pierwszej 
kadencji Rady Miejskiej w Łowi-
czu (1990-1994) i członkiem Za-
rządu Miasta. Był jednym z tych 

radnych, którzy forsowali powrót 
do przedwojennych nazw ulic  
w Łowiczu i likwidację tych na-
rzuconych przez komunistów 
– wtedy, w 1990 roku Zduńska 
przestała nazywać się Bieruta,  
a Kaliska – Lenina.

Był też członkiem założonego 
w latach 80. Towarzystwa Przyja-
ciół Muzeum w Łowiczu. Był jed-
nym z inicjatorów powstania mini 
skansenu przy ul. 3 Maja w Łowi-
czu, ponieważ bardzo leżało mu 
na sercu zachowanie dziedzictwa 
architektonicznego Ziemi Łowic-
kiej, później angażował się w two-
rzenie skansenu w Maurzycach, 
był propagatorem tej idei. 

Był przez wiele lat działaczem 
PTTK w Łowiczu, autorem wielu 
opracowań na temat historii lokal-
nej, które publikowane były także 
na łamach naszego tygodnika od 
pierwszych lat działalności, a tak-
że np. opisu wydanej w latach 90. 
mapy turystycznej pt. Ziemia Ło-
wicka.  mwk, wal

Albin Szymajda był znanym w Łowiczu projektantem budowlanym,�
ale�też�społecznikiem.
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Jedna z palm, które ustawiono już na plaży nad Bzurą w tym roku.�
z�gęstwiny�liści�z�roku�minionego�pozostało�jej�ich�zaledwie�kilka.

Aktualności

reKLAmA

Łowicz�|�Po�zimie�na�plaży

Palmy już są, straciły sporo liści, 
ale powinny odbić
12 kwietnia ponownie ustawiono na plaży nad Bzurą 
palmy. Jednak po zimie nie wyglądają one już tak 
efektownie jak w maju ubiegłego roku, 
gdy ratusz je kupił. Palmy straciły większość liści. 
Na szczęście mają szansę wrócić do formy.

Przypomnijmy, że 10 palm zo-
stało kupionych przez ratusz w ra-
mach realizacji propozycji Łowic-
kiej Akademii Sportu do budżetu 
obywatelskiego miasta na 2017 
rok. Obok ich ustawienia obej-
mował on także wykonanie sa-
mej plaży, podestu prowadzącego 
od schodów na wale do pomostu 
na rzece, konstrukcji sceny i łodzi 
ze zjeżdżalnią dla dzieci. W sumie 
na realizację tej propozycji wyda-
no 100 tys. zł, z czego palmy kosz-
towały 16 tys. zł.

– Nie wygląda to fajnie, mam 
jednak nadzieję, że ożyją i nie zo-
staną mi tylko zdjęcia w telefonie 
z nimi z poprzedniego roku – po-
wiedziała nam spotkana w nie-
dzielę, 15 kwietnia, na plaży pani 
Renata Lewandowska z Łowicza, 
która wybrała się do parku Błonia 
na spacer z dzieckiem. Spacero-
wiczka dodała, że niemal wszyscy 

jej znajomi byli rok temu na plaży, 
aby zrobić sobie zdjęcie z palma-
mi i chwalić się nimi na portalach 
społecznościowych.

Wyglądem roślin zdruzgotany 
jest prezes ŁAS Kamil Sobol, któ-
ry stwierdził, że prawdopodobnie 
zawinił sposób przechowywania 
ich przez zimę. – Myślę, że fi rma, 
która je dostarczyła, przekazała in-
strukcję jak powinno się to odby-
wać, ale w ratuszu o to należycie 
nie zadbano.

Jak pisaliśmy już jakiś czas 
temu na łamach Nowego Łowi-
czanina, palmy w na okres zi-
mowy trafi ły do łowickich szkół, 
część z nich stała przez ten czas 
w holach tych placówek. Małgo-
rzata Będkowska z fi rmy Tropi 
Art, która dostarczyła rośliny, po-
wiedziała nam, że to wyraźny błąd 
– ale też nikt nie kontaktował się 
z fi rmą w sprawie sposobu prze-

chowywania roślin, jak i ich po-
nownego ustawienia na świeżym 
powietrzu. – Nie udzielamy in-
strukcji na papierze, robimy to ust-
nie i zawsze jesteśmy gotowi po-
móc klientowi – powiedziała nam. 

Palmy powinny były trafi ć na 
czas zimy do pomieszczenia, 
w którym temperatura nie powin-
na przekraczać +10ºC, mógł to 
być np. garaż. Utrata liści mogła 
być spowodowana obfi tym pod-
lewaniem i zbyt ciepłym, suchym 
powietrzem. Po okresie przecho-

wywania, przed wkopaniem na 
plaży, rośliny powinny były tra-
fi ć na około dwa tygodnie w za-
cienione miejsce, aby oswoić się 
z promieniowaniem UV. Zdaniem 
Bękowskiej, Trachycarpus fortu-
nei, czyli szorstkowiec fortunego 
– bo tak nazywa się gatunek pal-
my z plaży, jest rośliną dość od-
porną i palmy z plaży powinny 
odzyskać liście. Co więcej, nie są 
jej straszne przymrozki do -8ºC, 
które mogą się jeszcze zdarzyć 
w kwietniu i na początku maja.  tb

Łowicz |�Kolejne�bloki�będą�docieplone�

Termomodernizacja ruszyła 
na Bratkowicach
Docieplanie elewacji 
zewnętrznych dwóch 
bloków na osiedlu 
Bratkowice rozpoczęło 
się przed kilkoma 
dniami. 

Dwaj różni wykonawcy rozsta-
wili już część rusztowań przy blo-
kach nr 39 i 40 na Bratkowicach. 

W obecnym sezonie budowla-
nym do docieplenia wytypowane 
zostały bloki nr 38 – 40, 43 i 45 na 
osiedlu Bratkowice oraz blok nr 
16 na osiedlu Dąbrowskiego. Są to 
ostatnie budynki w zasobach spół-
dzielni, które w ostatnich latach 
nie zostały docieplone. 

Nie oznacza to jednak, że spół-
dzielnia defi nitywnie kończy 
z termomodernizacją. W kolej-
nych latach mają być modernizo-
wane elewacje budynków na osie-
dlu Starzyńskiego (bloki od 2 do 
8 – przypomnijmy, że blokiem 
nr 1 zarządza Zakład Gospodarki 
Mieszkaniowej, a nie ŁSM) oraz 

bloków docieplanych starą meto-
dą (styropian pokrywany blachą) 
na osiedlu Dąbrowskiego. 

W tym roku spółdzielnia wyda 
na docieplenia oraz inne zwią-
zane z tym roboty, np. wymianę 
części okien na klatkach schodo-
wych, korytarzach piwnicznych 
itp. łącznie ponad 2,5 mln złotych. 
Dociepleniem bloków 40 i 43 na 
Bratkowicach zajmie się fi rma 
ENERGO-BUD z Dobrzelina, 
bloków 39 i 45 – Elvis z Żychlina, 
a bloku 16 na os. Dąbrowskiego 
i 38 na Bratkowicach – LUX-
-BUD z Sierakowic. 

Ostatnia z fi rm deklaruje, że 
rozpocznie docieplenia za oko-
ło miesiąc. W każdym z przy-
padków fi rmy mają dużo czasu 
na wykonanie robót – mają być 
skończone do końca września. 

Ponadto w sąsiedztwie blo-
ków wytypowanych do docieple-
nia wyremontowane mają zostać 
chodniki i osiedlowe uliczki. Roz-
strzygnięcia przetargu na te robo-
ty należy spodziewać się w czwar-
tek, 19 kwietnia.  mak 

RZUT OKIEM |�OGrOdzenie�Przy�TArGu�będzie�PrzebudOWAne
W ubiegłym tygodniu 

pracownicy fi rmy Wig-Kost 
spod Kocierzewa, na zlecenie 

ratusza, rozebrali metalowe 
ogrodzenie targowiska 

od strony ul. Sikorskiego.�
Po�konserwacji�zostanie�ono�

ponownie�zamontowane,�
ale�w�odległości�od�80�cm�

do�2�m�od�pierwotnej�lokalizacji.�
W�ten�sposób�powstanie�miejsce�

na�poszerzenie�chodnika,�który�
w�każdy�dzień�targowy�jest�

zwężany�przez�parkujące�
samochody�osobowe.�

Ta�sama�fi�rma�do�końca�maja�
rozbierze�stare�ogrodzenie�

z�płyt�betonowych�i�ustawi�nowe,�
z�metalowych�paneli,�od�strony�

ul.�Piłsudskiego.�całkowity�koszt�
tej�inwestycji�to�300�tys.�zł.�tb

RZUT OKIEM�|�ubyŁO�drzeW�Przy�cmenTArzu�nA�bLichu�

nowa zatoka 
parkingowa z miejscami 

dla 22 samochodów 
oraz chodnik powstaną wzdłuż 

ogrodzenia cmentarza 
przy ul. Blich w Łowiczu 

– po lewej stronie od głównego 
wejścia. Przed�rozpoczęciem�

budowy�parkingu,�który�obecnie�
jest�już�ukończony,�

trzeba�było�wyciąć�pięć�drzew�
rosnących�w�miejscu,�gdzie�on�

powstanie.�Trzeba�przyznać,�
że�robotnikom,�którzy�w�ubiegłym�

tygodniu�wycinali�drzewa,�nie�
zabrakło�fantazji.�nie�skorzystali�

z�podnośnika,�czy�też�usług�
fi�rmy�zajmującej�się�wycinką,�ale�
przycinali�drzewa�wykorzystując�

w�nietypowy�sposób...�łyżkę�
koparki.�z�przepisami�bhP�miało�

to�niewiele�wspólnego.�mak� W
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Co wiceprezes PIS
Adam Lipiński
mówił w Łowiczu. str. 11
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DO WYNAJĘCIA
lokal gastronomiczny z ogródkiem letnim

w centrum Łowicza, ul. Pijarska 3a
(ul. Pijarska, d. kawiarnia „U Dziennikarzy”)

Informacje: tel. 531 525 347

dokończenie ze str. 1
Nieczynny obecnie punkt gier 

hazardowych znajdował się też 
m.in. w kamienicy przy Nowym 
Rynku 32 – również nie ma na 
nim oznaczeń jakiego rodzaju 
działalność jest tam prowadzona. 
Szyby oklejone są w taki sposób, 
by nie było wiadomo co się dzie-
je wewnątrz. 

Kolejny – według naszych usta-
leń – mieścił się w jednym ze skle-
pów komputerowych niedaleko 
centrum miasta – na tyłach jed-
nej z kamienic przy Zduńskiej. – 
Robią komputery, ale można też 
i pograć – dowiedzieliśmy się od 
osób pracujących nieopodal. We 
wtorek punkt był zamknięty. Tak 
samo, jak w innych przypadkach, 
na zewnątrz zamontowane były 
kamery. 

Wyłączali jednym 
przyciskiem 
Dokonując zatrzymań w Łowi-

czu celnicy nie mieli łatwego za-
dania. – Po wejściu do pomiesz-
czeń funkcjonariusze zastali 
włączone automaty, na których 
akurat rozgrywano gry hazardo-
we. Po chwili jednak urządzenia 
zostały zdalnie wyłączone, a mo-
nitory zostały albo wygaszone, 
albo zamiast dotychczasowych 
symboli gier, pojawiła się na nich 
strona jednej z wyszukiwarek in-
ternetowych – relacjonuje mł. asp. 
Bińczyk. Rzecznik prasowy Izby 
Administracji Skarbowej w Ło-
dzi Agnieszka Pawlak precyzuje, 
że owe „zdalne wyłączenie” au-
tomatów oznaczało w tym przy-
padku, że automaty zostały wy-
łączone „jednym przyciskiem” 
przez osobę z obsługi punktu – 
raczej nie osoby z zewnątrz, któ-
re obserwowały na monitoringu 
kto wchodzi do lokalu. Nie wy-
klucza jednak, że dostęp do mo-
nitoringu oraz zdalnego wyłącza-
nia automatów miały też osoby  
z zewnątrz. Ten aspekt sprawy też 
będzie wyjaśniany. 

W trzecim, skontrolowanym na 
terenie Łowicza salonie gier ha-
zardowych, automaty ukryto za 
kotarą. Łącznie, w trzech loka-
lach funkcjonariusze KAS zabez-
pieczyli 15 maszyn, router, tablet 
i kartę Wi-Fi. 

– Takie zabezpieczenia to teraz 
normalna sprawa. Drzwi otwiera-
ne są na pilota. Na zewnątrz ka-
merki – niby dla bezpieczeństwa, 
ale chodzi o to, żeby widzieć kto 

wchodzi. Maszyny są podłączone 
do internetu, żeby można je było 
zdalnie wyłączyć – powiedziała 
nam kobieta, która przed kilkoma 
laty pracowała w jednym z takich 
punktów. 

W Łyszkowicach także 
Czwarty skontrolowany punkt 

z nielegalnymi automatami hazar-
dowymi, działał w wynajmowa-
nym na sklep budynku w Łyszko-
wicach. Lokal w dużym budynku 
przyciągnął uwagę funkcjonariu-
szy zewnętrznym oznaczeniem. 
Mimo, że dotyczyło ono legal-
nych gier, to jednak wejście do 
salonu znajdowało się w bocznej 
bramie wjazdowej, a wewnątrz 
widać było urządzenie, które do 
złudzenia przypominało automat 
hazardowy. 

Maszyna miała charaktery-
styczną obudowę, monitor, panel 
sterujący z przyciskami oraz me-
chanizmy przyjmujące i wydające 
pieniądze. Podobnie jak i w łowic-
kich lokalach, hazardowy charak-
ter urządzenia potwierdził prze-
prowadzony na nim eksperyment 
procesowy. 

Automat został zabezpieczony 
jako dowód we wszczętej przez 
KAS sprawie o przestępstwo skar-
bowe. 

Legalne czy nielegalne? 
Sytuacja na rynku gier hazardo-

wych w ostatnich latach zmieniała 
się. W nowelizacji ustawy z 2003 
roku, automaty o niskich wygra-
nych zostały uznane za „urządze-
nia rozrywkowe”, które mogły 
stać właściwie wszędzie. 

Przez lata rząd lekceważył sy-
gnały o łamaniu prawa przez wła-
ścicieli firm hazardowych, którzy 
zarabiali na automatach do gier 
o niskich wygranych. Gdy nato-

miast w 2009 roku wybuchła tzw. 
„afera hazardowa” zdelegalizowa-
na została cała branża – na mocy 
uchwalonej w listopadzie 2009 
roku, według rządowego projek-
tu – ustawy o grach hazardowych. 

Przypomnijmy, że w aferze ha-
zardowej chodziło o lobbing poli-
tyczny w trakcie prac nad noweli-
zacją ustawy z 1992 roku o grach 
i zakładach wzajemnych i ewentu-
alną „rezygnację” Skarbu Państwa 
z opodatkowania „jednorękich 
bandytów”. 

Ministerstwo Finansów prze-
stało wydawać nowe pozwolenia 
na stawianie maszyn, a po paru la-
tach wszystkie stały się nielegalne. 
Tak było do 18 grudnia 2015 roku, 
kiedy to wygasło ostatnie zezwo-
lenie pozwalające na korzystanie z 
tego typu urządzeń poza kasyna-
mi gry. 

12 tysięcy złotych kary 
byli w stanie płacić 
Automaty w rzeczywisto-

ści jednak wcale nie zniknęły  
z rynku. Trafiły do hazardowego 
podziemia, a zyski zasilały sza-
rą strefę. Ówczesne prawo prze-
widywało kary w wysokości 12 
tys. zł od jednego automatu dla 
właścicieli automatów, a także 
osób dzierżawiących takie urzą-
dzenia oraz wynajmujących po-
wierzchnie pod automaty. Prawo 
było jednak nieprecyzyjne i udo-
wodnienie, że przedsiębiorca, któ-
ry ma u siebie automat jest osobą 
„urządzającą gry hazardowe” nie 
było proste. Wiele spraw toczy się 
przed sądami do dzisiaj. – Z jed-
nego automatu się wybroniłem, 
adwokat udowodnił, że nie należał 
do mnie, a tylko był wstawiony do 
lokalu. Sprawa z dwoma kolejny-

mi trwa – powiedział nam jeden 
z przedsiębiorców, którzy mieli  
u siebie automaty do gier. 

Teraz właściciel  
lokalu też może 
zapłacić 100 tysięcy 
Od dłuższego czasu nasz roz-

mówca już ich nie ma, głównie 
z tego względu, że jest świadom 
dużo większych kar oraz innych 
zapisów prawnych. 

Bowiem po kolejnej noweliza-
cji – od 1 kwietnia 2017 roku – 
kara jest dużo bardziej dotkliwa: 
nie 12 tys. zł jak było dotychczas, 
ale 100 tys. zł od każdego automa-
tu. Ponadto celnicy nakładają 
kary pieniężne wprost na wła-
ścicieli lub najemców lokali, w 
których stoją niezarejestrowa-
ne automaty do gier – a więc 
nie tylko na „urządzających 
gry hazardowe”. 

Zgodnie ze zmienionym art. 
89 ust. 1 pkt 3 i 4 karze podle-
ga m.in. „posiadacz zależny lo-
kalu, w którym znajdują się nie-
zarejestrowane automaty do gier  
i w którym prowadzona jest dzia-
łalność gastronomiczna, handlo-
wa lub usługowa”, a także posia-
dacz samoistny lokalu. To duża 
zmiana i wiążące się z nim wiel-
kie ryzyko dla osób wynajmują-
cych lokale. Jak się jednak oka-
zuje nie brakuje chętnych, by takie 
automaty u siebie stawiać. 

Kary po 100 tys. zł za jeden 
automat przyznawane są na pod-
stawie decyzji administracyjnej 
Łódzkiego Urzędu Celno-Skar-
bowego. Ukaranym przysługuje 
odwołanie do dyrektora Izby Ad-
ministracji Skarbowej w Łodzi,  
a następnie – w przypadku utrzy-
mania decyzji – do sądu admini-

stracyjnego. Ponadto na podsta-
wie kodeksu karnego skarbowego 
wobec organizatorów nielegalne-
go hazardu może zostać również 
orzeczona kara grzywny lub po-
zbawienia wolności do 3 lat. 

– To pierwsze większe reali-
zacje w Łowiczu i okolicach po 
wejściu w życie nowych, bardziej 
restrykcyjnych przepisów. Po-
stępowania administracyjne i na 
podstawie kodeksu karnego skar-
bowego jeszcze się toczą, zarzu-
ty dopiero będą w tych sprawach 
stawiane, decyzje dostarczane – 
mówi rzecznik prasowy Izby Ad-
ministracji Skarbowej w Łodzi 
Agnieszka Pawlak. – Ważne jest 
również uświadamianie społe-
czeństwa, że takie automaty dzia-
łają nielegalnie, a kary są bardzo 
wysokie. Dlatego też informuje-
my o takich akcjach – mówi. 

Wypłaty zostawione  
w maszynach 
– To się po prostu opłaca. Kil-

ka lat temu z jednego automatu 
u mnie w lokalu serwisant wyj-
mował około 15 tys. złotych mie-
sięcznie, a w porównaniu z in-
nymi punktami, ruch u mnie był 
bardzo mały – twierdzi nasz roz-
mówca. Według niego w bardziej 
popularnych punktach zapłacenie 
„raz na jakiś czas” kary w wyso-
kości 12 tys. złotych za maszynę 
nie było większym problemem. 
Zwracało się w ciągu miesiąca. 
Teraz, gdy kary wynoszą po 100 
tys. złotych, sytuacja jest zupeł-
nie inna. 

– Znam panią, która kompletnie 
zatraciła się w hazardzie. Wyda-
wała całą wypłatę, a później zaczę-
ła wynosić z domu wartościowe 
rzeczy, na przykład sprzedała lap-
top, który dostały jej dzieci. Po 
prostu musiała mieć pieniądze na 
maszyny. Później doszły do tego 
inne nałogi, zresztą sam hazard 
to też choroba – opowiada Jo-
lanta Głowacka z Łowicza, którą 
spotkaliśmy w okolicach jednego  
z nieczynnych punktów gier ha-
zardowych. Pani Jolanta nie przy-
szła grać, lecz zainteresowała się 
obecnością dziennikarza w tym 
miejscu i poprzedzającymi ją do-
niesieniami z portalu www.lowi-
czanin.info na temat akcji celni-
ków w Łowiczu. 

***
Branża najwyraźniej nie zamie-

rza opuszczać Łowicza, a świad-
czyć o tym może np. opublikowane 
na początku kwietnia ogłoszenie  
w jednym z serwisów interneto-
wych: „Przyjmę do pracy do salo-
nu gier z automatami w Łowiczu. 
Praca od zaraz: 24h na 48. Wyna-
grodzenie do ręki: 2.000 zł”.  mak 

hazard To Też jesT uzaLeżnienie 
mechanizmy�rządzące�hazardem�
przypominają�uzależnienie�
od�alkoholu.�u�podstaw�leży�
często�chęć�poprawienia�
sytuacji�materialnej.�zwycięstwo�
utwierdza�w�możliwości�ciągłego�
wygrania.�niestety,�wygrana�
zdarza�się�rzadko,�a�znacznie�
częściej�się�przegrywa.�są�
jednak�i�tacy,�którzy�mają�„żyłkę�
hazardzisty”�i�w�taki�sposób�
podwyższają�sobie�stopień�
adrenaliny�w�organizmie.�
–�nigdy�nie�wydałem�na�
maszyny�więcej�niż�100�złotych.�
chodziło�się�czasami�dla�
towarzystwa,�napić�się�piwka.�
byli�jednak�tacy,�którzy�przep...
li�w�jeden�dzień�całą�wypłatę.�
słyszałem�o�facecie�spod�
Łowicza,�który�w�jeden�dzień�
wrzucił�w�różne�maszyny�20�

tysięcy�złotych�–�powiedział�
nam�jeden�z�amatorów�gry�na�
automatach.�–�Tam�się�dzieją�
ludzkie�dramaty,�ludzie�tracą�
wielkie�kwoty.�Jak�kogoś�na�to�
stać,�to�niech�gra,�ale�często�to�
są�ludzie,�którzy�i�tak�ledwo�wiążą�
koniec�z�końcem.�Widać�kto�tam�
wchodzi�–�powiedział�nam�inny�
rozmówca.�
–�byłem�świadkiem,�jak�dwaj�
z�wyglądu�rozsądni�ludzie�
prawie�się�pobili�o�miejsce�przy�
maszynie.�Jeden�z�nich�miał�do�
wrzucenia�50�złotych�i�chciał�
szybko�zagrać,�bo�szedł�na�noc�
do�roboty�–�opowiada�nasz�
rozmówca.�
dla�wielu�osób�jest�to�temat�
wstydliwy�–�pewnie�jak�inne�
uzależnienia�–�i�trudno�się�
przyznać�do�tego,�że�jest�się�

uzależnionym.�bo�jak�inaczej�
nazwać�to,�jak�ktoś�po�raz�kolejny�
zostawia�znaczną�część,�albo�
i�całą�wypłatę�„w�maszynie”,�
złudnie�licząc�na�to,�że�skoro�
przez�dwa�czy�trzy�ostatnie�
miesiące�nie�udało�się�wygrać,�to�
teraz�przyjdzie�„ten�dzień”,�kiedy�
los�się�do�niego�uśmiechnie�i�
wreszcie�wygra.�
Osoby�uzależnione�od�hazardu�
mogą�liczyć�na�konsultacje�np.�
w�Poradni�Leczenia�uzależnień�
działającej�w�ramach��
zespołu�Opieki�zdrowotnej�
przy�szpitalu�w�Łowiczu,�
jeśli�występuje�tzw.�
„współuzależnienie”�od�alkoholu.�
co�środę�o�godz.�19.00�przy�
katedrze�w�Łowiczu�odbywają�
się�natomiast�tzw.�meetingi�
anonimowych�hazardzistów.�

Łowicz�|�uderzenie�Krajowej�Administracji�skarbowej�w�nielegalny�hazard�

Nalot na salony hazardu

Klienci wchodzący do salonów 
byli�obserwowani�przez�kamery,�
tutaj�przykład�z�ul.�zduńskiej.�

Charakterystycznie oklejone�
szyby�nieczynnego�obecnie�
punktu�na�nowym�rynku.�

Żadnych oznaczeń, kamery�przy�
drzwiach�i�salon�dla�zaufanych�
klientów�przy�ul.�zduńskiej.�
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Gmina Bolimów�|�Kłopot�samorządu�

Kosztowne psiaki
150 tys. zł zarezerwowali 
w tym roku radni gminy 
Bolimów na realizację 
programu opieki nad 
zwierzętami bezdomnymi 
oraz zapobiegania 
bezdomności zwierząt  
na terenie gminy.

– Mam nadzieję, że się wyro-
bimy w tej kwocie – powiedziała 
na sesji 26 marca referująca temat 
kierownik działu i inwestycji urzę-
du Wioletta Grebelska.

Gmina podpisała w grud-
niu 2017 roku umowę na opie-
kę nad bezdomnymi zwierzęta-
mi odłowionymi na jej terenie ze 
schroniskiem Psiakowo w Piotro-
wicach. Było to jedyne schroni-
sko, które złożyło gminie ofertę  
w ogłoszonym przez nią prze-
targu. Gmina płaci za całodobo-
wą opiekę nad jednym psem 11 
zł brutto. W dniach poprzedzają-
cych sesję w schronisku przeby-
wało 27 psów z terenu gminy Bo-
limów. Jak podkreśliła Grebelska, 

to mniej więcej stała liczba. Jeśli 
zwierzętom uda się znaleźć dom, 
to dość szybko do schroniska  
w ich miejsce trafiają nowe. Mie-
sięczne koszty utrzymania psów 
w schronisku są wysokie – np.  
za luty 2018 roku gmina Bolimów 
zapłaciła łącznie 7.843 zł.

Psy trafiające do schroniska 
otrzymują pełną opiekę medycz-
ną i wyżywienie. Oprócz tego są 
czipowane przed odebraniem ich 
przez nowego właściciela, a kod 
zapisany na czipie trafia do elek-
tronicznej bazy. Gmina podpisała 
ze schroniskiem także umowę na 
stały 24-godzinny dyżur i dojazd 
lekarza weterynarii w przypadku, 
gdy pies ucierpi w wypadku dro-
gowym. Takie przypadki miesz-
kańcy powinni zgłaszać bezpo-
średnio w gminie.

Gmina zachęca do zaopiekowa-
nia się psami, które są odławiane 
na terenie gminy i pozostają pod 
opieką Psiakowa. Obejrzeć można 
je na zdjęciach publikowanych na 
stronie internetowej gminy Boli-
mów w zakładce „środowisko”.  tb

Gmina Chąśno�|�droga�przez�mariankę

Chcą by PGE naprawiło pobocza
Gmina Chąśno po ostatniej 

sesji, 23 marca, zwróciła się do 
PGE o naprawę poboczy dro-
gi gminnej w Mariance. Na razie 
czeka na odpowiedź i reakcję ze 
strony energetycznego potentata. 
Uszkodzenia poboczy nie są bar-

dzo poważne, po prostu w kilku 
miejscach zostało rozjechane wy-
konane z tłucznia pobocze drogi. 
Zostało to spowodowane przez 
sprzęt wykorzystywany PGE pod-
czas stawiania słupów energetycz-
nych.  tm

Domaniewice�|�inwestycje

Ładniej przy cmentarzu
Już niedługo teren przy cmentarzu parafialnym  
w Domaniewicach nabierze nowego, estetycznego wyglądu. 
Gmina rozstrzygnęła przetarg na budowę parkingu i małej 
architektury na tym terenie.

Parking przy cmentarzu zosta-
nie utwardzony i wyłożony kost-
ką betonową. Miejsca postojowe 
będą oddzielone pasami ziele-
ni, w skład których wejdą ozdob-
ne krzewy i drzewa. Pojawią się 

też nowe ławki, kosze na śmieci, 
a także nowe oświetlenie. Wybu-
dowany zostanie też zbiornik bez-
odpływowy na deszczówkę. Wy-
gląd terenu zostanie dodatkowo 
wzbogacony m.in. o nowy klomb 

z otaczającą go alejka. Zasiana zo-
stanie trawa, całość oświetlać będą 
też lampy ledowe.

W przetargu na wykonanie tej 
inwestycji wystartowały trzy fir-
my. Wszystkie zaproponowały 
jednak ceny wyższe niż przewi-
dywane przez gminę 344 tys. zł 
brutto. Najbliżej tej kwoty były 
propozycje firm: Tom-Bud z Do-
maniewic (436.340 zł brutto) oraz 
Kopmar z Kalenic (439.520,70 
zł brutto). Oferta firmy Clean-
-Serwis z Pierzchna była o wiele 
wyższa i przekroczyła pułap mi-

liona złotych (dokładnie opiewała  
na 1.069.057,54 zł brutto). 

W gminie nie ryzykowano 
ogłaszania drugiego przetargu, 
który prawdopodobnie i tak nie 
przyniósłby niższych ofert i posta-
nowiono dołożyć brakujące pie-
niądze i rozstrzygnąć postępowa-
nie już teraz.

W ciągu najbliższych dwóch 
tygodni powinna zostać podpisa-
na umowa z firmą Tom-Bud, która 
zaproponowała najniższą ofertę. 
Inwestycja powinna zostać wyko-
nana do końca lipca tego roku.  kl

Boczki Chełmońskie�|�Powstanie�centrum�Kultury�

Ruszył remont Domu Ludowego
W czwartek, 12 kwietnia, rozpoczął się remont Domu 
Ludowego w Boczkach Chełmońskich. W odnowionym 
budynku będzie miejsce dla filii biblioteki, Klubu Seniora, 
Zespołu Boczki Chełmońskie, twórców ludowych i innych.

Już na marcowej sesji Rady 
Gminy Kocierzew Płd. wójt 
Agnieszka Wojda powiedziała, że 
udało się pozyskać 150 tys. zł do-
finansowania z Łódzkiego Urzędu 
Wojewódzkiego na remont i wy-
posażenie Klubu Seniora „Senior 
+”. Utworzone zostanie również 
Centrum Kultury w ramach struk-
tur już istniejącej Gminnej Biblio-
teki Publicznej. 

Ogłoszony był już wtedy prze-
targ na kompleksowy remont tego 
budynku, do którego przystąpi-
ły trzy firmy. Wygrał ADMAR  
z Łowicza, który wycenił swoje 
prace na 880.842 zł. Umowa zo-
stała już podpisana, a w czwar-

tek, 12 kwietnia, firma weszła  
na plac budowy. 

– Tego budynku nie da się zro-
bić „trochę” – mówi nam wójt 
Agnieszka Wojda. Dlatego zakres 
planowanych prac jest bardzo sze-
roki, dotyczy m.in. przebudowy 
kotłowni, remontu łazienek, wy-
miany instalacji i okien, termomo-
dernizacji i odnowienia elewacji.

Remont dotyczy na razie tylko 
budynku, zaś w przyszłości gmina 
będzie szukać źródeł finansowa-
nia na utwardzenie terenu wokół 
„ludowca” i ogrodzenie go. 

Wójt przekonuje, że z remon-
tem nie można już było czekać, 
ponieważ budynek był w złym sta-

nie. Po remoncie dalej będzie się  
w nim mieściła mała filia bibliote-
ki, będzie też przestrzeń dla prób 
zespołu Boczki Chełmońskie, 
spotkań Klubu Seniora, twórców 
ludowych z terenu gminy i wielu 
innych. 

W RPO Województwa Łódz-
kiego wciąż nie został rozpatrzony 
wniosek na termomodernizację 

tego budynku, w ramach którego 
gmina stara się pozyskać kolejne 
390 tys. zł dofinansowania. Wójt 
Agnieszka Wojda ma nadzieję, 
że uda się pozyskać dofinansowa-
nie, jednak na dzień dzisiejszy in-
westycja jest realizowana ze środ-
ków własnych. Niezależnie gmina 
chce też wystąpić do WFOŚiGW 
o pożyczkę na tę inwestycję.  aa 

Dom Ludowy w Boczkach Chełmońskich�doczekał�się�remontu.
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Łowicz�|�skrzyżowanie�drogi�Krajowej�nr�14�z�ul.�Łęczycką�utrapieniem�dla�kierowców

Tu może pomóc tylko 
policjant z gwizdkiem 
– Jak nie ma policji, to bywa nerwowo, nawet jak stoję tu pod sygnalizatorem i czekam na dzieci, 
to słyszę jak kierowcy klną, gdy nie mogą przejechać – powiedział nam Tadeusz Tokarski,  
który codziennie rano obserwuje ruch na skrzyżowaniu ulic Łęczyckiej i Piaskowej z ul. Podgrodzie  
(Droga Krajowa nr 14). Są dni, że korek oczekujących na przejazd przez skrzyżowanie  
od strony os. Górki kończy się na wysokości Biedronki. Kłopoty trwają zwykle 20-25 minut.

– Gdy wyjeżdżam z domu póź-
niej, to już mam doła, że będę się 
wlec przed tymi światłami i na sto 
procent nie uda mi się dojechać do 
pracy punktualnie – mówi nam 
pan Krzysztof, mieszkaniec osie-
dla Górki. Przyznaje też, że dzień 
dniowi nie jest równy, ale czasami, 
aby przejechać krajówkę, stoi po-
nad 15 minut. 

– Problem powstaje przy sy-
gnalizacji, najgorzej jest, gdy  
z Łęczyckiej wyjeżdża większy 
samochód i chce skręcić w lewo, 
w stronę Poznańskiej i czeka aż  
z naprzeciwka przejadą inne sa-
mochody. Nie ma wówczas szans, 
aby go wyminąć i pojechać pro-
sto, trzeba stać i czekać, przydał-
by się więc pas do skrętu w lewo 
– opowiada Paweł Chmieliński 
spod Łowicza. – Cieszy mnie, że 
są dziś policjanci, zawsze wtedy 
sprawniej wszystko idzie. Niestety 
nie ma ich tu codziennie – mówi  
z kolei Andrzej Walkiewicz.

Pani Małgorzata w liście do re-
dakcji poinformowała nas nato-
miast, że jest grupa kierowców, 
która znalazła sposób na korki. 
Nie ustawiają się oni do świateł  
w kolejce na ul. Łęczyckiej, ale już 
na wysokości sklepu Biedronka 
skręcają w ul. Sobocką bądź Gór-
ną i włączają się do ruchu na Łę-
czyckiej w odległości około 100 
metrów od skrzyżowania wyjeż-
dżając z ul. Jastrzębskiej. A robią 
to wykorzystując uprzejmość sto-
jących kierowców.

Policyjna pomoc
– Pojawiamy się na tym skrzy-

żowaniu przed godz. 7.30, wy-
łączamy sygnalizację świetlną  
i zaczynamy kierować ruchem  
– powiedziała nam policjantka, 
którą spotkaliśmy rano na skrzy-
żowaniu. Jak zauważyła, najwięk-
sze natężenie ruchu zaczyna się 
ok. godz. 7.40 i trwa do godz. 8.00, 
czasem dłużej. Ale nie zawsze tak 

jest, czasem ilość samochód spada 
i korki się nie tworzą. Skrzyżowa-
nie jest takie, a nie inne, kierowcy 
wiedzą, że mogą utknąć czekając 
na przejazd, wielu ludzi ma pre-
tensje, czasami także do nas, cza-
sami do innych kierowców, ale 
moim zdaniem jedynym rozwią-
zaniem w tej sytuacji jest po prostu 
wyjechać z domu 10 minut wcze-
śniej – uważa funkcjonariuszka. 

Rzecznik prasowy Komendy 
Powiatowej Policji w Łowiczu Ur-
szula Szymczak powiedziała nam, 
że o obecność policjantów na tym 
skrzyżowaniu zwracali się miesz-
kańcy osiedla Górki oraz władze 

miasta – chodziło o upłynnienie 
ruchu. Policja sama też wykona-
ła analizy. Policjanci są kierowani 
na skrzyżowanie, o ile nie są zaan-
gażowani akurat przy np. zdarze-
niach drogowych lub innych czyn-
nościach.

sterowanie  
da się poprawić
Naczelnik Wydziału Spraw 

Komunalnych w łowickim ratuszu 
Paweł Gawroński zna oczywiście 
temat skrzyżowania z „czternast-
ką”. Było to pierwsze skrzyżowa-
nie, gdzie zastosowano czujniki 
indukcyjne, które mierzą natęże-

nie ruchu i poprzez oprogramo-
wanie sterujące możliwe jest ste-
rowanie sygnalizacją. – Niedawno 
rozmawialiśmy z przedstawiciela-
mi Generalnej Dyrekcji Dróg Kra-
jowych i Autostrad o poprawie-
niu przepustowości skrzyżowania  
w okresie największego natężenia 
ruchu – powiedział nam. Zgodnie 
z rozmowami ma być wymienio-
ne oprogramowanie, które dobiera 
długość trwania zielonego światła 
w obu kierunkach.

a w dalszej przyszłości 
Pytany o to, jakie są możliwości 

poprawy przepustowości skrzyżo-

wania lub stworzenia alternatyw-
nych przejazdów przez „czternast-
kę”, Gawroński powiedział nam, 
że na tę chwilę można mówić je-
dynie o koncepcjach, które swoje 
odzwierciedlenie mają na mapach 
planistycznych. Ich ewentualna re-
alizacja to odległa przyszłość.

Jedna z nich mówi o budowie 
tzw. ul. Łęczyckiej Bis, Zaczy-
nałaby się na początku os. Górki, 
przy skrzyżowaniu z ul. Młyńską 
i okrążała je od strony północnej, 
oddzielając zabudowę swoim na-
sypem od doliny Bzury. Z „czter-
nastką” łączyłaby się na wyso-
kości ul. Świętojańskiej. Druga 

możliwość to uruchomienie ob-
jazdu po południowej stronie. 
Obecnie drogą od Pilaszkowa 
przez most na Uchance do DK 
14 jeździ przed godz. 8.00 spo-
ro osób, także z os. Górki, mimo 
że na terenie miejskim ciągle 
jest to droga gruntowa. Kłopo-
tliwe jest tylko włączenie się do 
ruchu na krajówce, łatwiej było-
by to zrobić dojeżdżając do ron-
da ulicą Uchanka, ale połączenie 
tych dwóch ulic byłoby kłopotli-
we, miasto jest tam właścicielem 
pasa drogowego o szerokości za-
ledwie ok. 2,5 m. 

Jest też kwestia ewentualnego 
poszerzenia mostu na Uchance  
i stworzenia tam od strony osie-
dla Górki pasa do lewoskrętu wraz  
z modyfikacją sygnalizacji. 

Miasto poruszało ten temat  
w rozmowach z GDDKiA w Ło-
dzi, jak i Zarządem Dróg Wo-
jewódzkich, który administruje  
ul. Łęczycką. Planów takich obec-
nie jednak nie ma. Pozostaje więc 
odpowiednia regulacja sygnaliza-
cji świetlnej. I policjanci.  tb
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Część kierowców włączających się do ruchu w ul. Łęczyckiej z ul. Jastrzębskiej to�spryciarze,�którzy�osiedlowymi�ulicami�omijają�korki��
–�na�zdjęciu�widać,�że�sięga�on�prawie�do�sklepu�sieci�biedronka.

Gdyby nie policjanci z ruchu drogowego Komendy�Powiatowej�Policji�
w�Łowiczu,�to�wielu�kierowców�stałoby�na�Łęczyckiej�znacznie�dłużej.
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Powiat łowicki |�droga�ruszki�–�Kompina�–�nieborów.�Petycja�jednak�pomogła

Starostwo obiecuje chodnik 
w Julianowie
Zarząd Powiatu Łowickiego pozytywnie podszedł do petycji 
mieszkańców Julianowa, którzy w lutym zwrócili się  
do niego o podjęcie działań w celu wybudowania chodnika 
przy drodze powiatowej Ruszki – Kompina – Nieborów.

Chodzi o odcinek pomię-
dzy stacją PKP Bednary a szkołą  
w Nieborowie. O problemie tym 
pisaliśmy na naszych łamach 
przed dwoma miesiącami, przy 
okazji przedstawienia zakresu re-
montu na tej drodze, jaki zosta-
nie w tym roku przeprowadzony  
w ramach rządowego Progra-
mu rozwoju gminnej i powiato-
wej infrastruktury drogowej na 
lata 2016-2019. Powiatowy Zarząd 
Dróg i Transportu planuje moder-
nizację 18-kilometrowego odcin-
ka tej drogi od granicy z gminą 
Rybno do Urzędu Gminy w Nie-

borowie. Zostanie tam położona 
nakładka asfaltowa, naprawione 
chodniki i przepusty, odbudowa-
ne rowy.

Nie zaplanowano jednak ocze-
kiwanej przez gm. Nieborów i jej 
mieszkańców budowy chodnika, 
o którą zabiegano od 15 lat. Jak 
nam wtedy mówili mieszkańcy, 
wcześniej ich zbywano tym, że 
chodnik nie będzie robiony, gdyż 
planowany jest większy remont 
drogi. Gdy już podjęto decyzję  
o jego przeprowadzeniu, okazało 
się, że nie został on uwzględniony 
– ze względu na koszty. 

Mieszkańcy wystosowali jed-
nak do władz powiatu petycję  
i – jak nas poinformowali w 
ubiegłym tygodniu – dostali pi-
semną odpowiedź podpisaną 
przez wicestarostę Grzegorza 
Boguckiego, że zarząd „zde-

cydował o wszczęciu procedu-
ry mającej na celu realizację 
przedmiotowej inwestycji”. Co-
kolwiek ta deklaracja znaczy, 
mieszkańców cieszy odpowiedź, 
ale przede wszystkim oczekują 
na działania.  mwk

Gmina Łyszkowice�|�spór�z�OsP�Gzinka

Ile kosztuje proces o strażnicę?
Proces sądowy o prawo 
własności do działki  
ze strażnicą Ochotniczej 
Straży Pożarnej  
w Gzince nadal toczy  
się przed Sądem 
Okręgowym w Łodzi,  
w wydziale cywilnym.

Na ostatniej sesji rady gmi-
ny Łyszkowice sołtys Łyszkowic 
Piotr Klimkiewicz zapytał ile gmi-
na ponosi w związku z tym postę-
powaniem kosztów procesowych.

Pytanie padło w końcowej czę-
ści obrad, przeznaczonej na spra-
wy różne i kierowane było do 
skarbnik Krystyny Kołudzkiej. 
Odpowiedzi udzielił jednak wójt 
Adam Ruta, mówiąc, że jest to 
przeszło 20.000 zł. To procento-
wa opłata od wartości sporu (5%), 
która musiała zostać wniesiona 
przez stronę pozywającą, by pro-
ces mógł się rozpocząć. Została 
ona zapłacona w 2016 roku, kiedy 
proces ruszał. 

Klimkiewicz stwierdził, że we-
dług jego wiedzy koszty te mogą 
być w rzeczywistości dwukrotnie 
wyższe i podał kwotę 42.600 zł, 
co wywołało chwilową konster-
nację.

Sołtys Łyszkowic uważa za 
brak konsekwencji to, że wójt 
dużo mówi o szukaniu oszczędno-
ści na każdym kroku, a z drugiej 
strony wydaje gminne pieniądze 
na konflikt z OSP, który – zda-
niem Piotra Klimkiewcza – niko-
mu nie służy.

– Jestem w 100% przekonany, 
że, jak do tej pory, zapłaciliśmy 
tylko 21.314 zł, tak jak to mówi-

łem na sesji i na ten moment nie 
ma żadnych dodatkowych kosz-
tów – powiedział nam wójt kil-
ka dni później. – Szkoda, że takie 
pytania o publiczne pieniądze nie 
padły, kiedy gmina wydała dużą 
kwotę na kupno działki i pobudo-
wanie świetlicy, do których teraz 
nie ma aktów własności.

Wójt podkreśla, że nigdy nie 
chodziło mu o „zabieranie straż-
nicy OSP”, co często mu się za-
rzuca, ale o uregulowanie stanu 
prawnego mienia gminy, za jakie 
uważa strażnicę i działkę.

Nasze wątpliwości co do do-
kładnej kwoty wpłaconej przez 
gminę rozwiała rzecznik praso-
wy łódzkiego sądu, sędzia Moni-
ka Pawłowska-Radzimierska, któ-
ra potwierdziła, że dotychczasowe 
koszty sądowe poniesione przez 
gminę w tej sprawie to 21.314 zł 
za wytoczenie powództwa (infor-
macja z 5 kwietnia). Jak się jednak 
dowiedzieliśmy od drugiej strony 
sporu, informacje Piotra Klim-
kiewicza na temat kosztów nie są 
całkowicie pozbawione podstaw, 
ponieważ prawdopodobne jest 
wytoczenie osobnego postępowa-
nia dla rozliczenia kosztów ponie-
sionych nakładów, a zmiana kwa-
lifikacji wymagałaby nowej opłaty 
sądowej. Wójt mówił nam, że wie 
o takiej możliwości, ale podkreśla, 
że leży to w gestii sądu, nie chce 
więc spekulować jak sprawa poto-
czy się dalej.

Jeżeli proces zakończy się zwy-
cięstwem gminy, to kosztami zo-
stanie obciążona OSP, dla której 
taka kwota byłaby ciosem jeszcze 
bardziej dotkliwym niż dla gminy. 
 tm

Gmina Chąśno�|�Jakie�stawki�za�wodę?

Możliwa znaczna podwyżka
Urząd Gminy Chąśno przesłał do Państwowego 
Przedsiębiorstwa Wodnego „Wody Polskie” propozycje 
opłat za wodę, które – jeżeli wszystko zadziała – powinny 
obowiązywać od 1 lipca.

Stawki mogą wzrosnąć o 13 
groszy za m3 w stosunku do do-
tychczasowych.

Gmina działa w zakresie dys-
trybucji wodą jako płatnik VAT 
(jak normalne przedsiębiorstwo), 
z możliwością odliczenia podat-
ku, ale nie w całości. Dzieje się 
tak dlatego, że dostarcza również 
wodę do budynków użyteczno-
ści publicznej, jakimi są budynek 
urzędu i dwie szkoły, a to spra-

wia, że może odliczyć tylko 13% 
podatku zamiast 100%. Dla gmi-
ny oznacza to stratę ok. 70 tys. zł 
rocznie. Podwyżka stawek o 13 
groszy ma wyrównywać tę różni-
cę i wynika z nowych, narzuco-
nych gminie przeliczników. Jeśli 
bilans nie mieściłby się w ich ra-
mach, regulator prawdopodobnie  
i tak nie zatwierdziłby stawek.

Nowy system opłat za usługi 
wodne został wprowadzony usta-

wowo, zostały one wydzielone  
z opłat środowiskowych.

Wójt Dariusz Reczulski przy-
znaje nam, że tak naprawdę nie 
sposób przewidzieć jaka będzie 
odpowiedź „Wód Polskich”, któ-
re są organem nowym i w prak-
tyce nieprzewidywalnym. Jego 
zdaniem nie jest nawet pewne, 
że odpowiedź wpłynie w wyma-
ganym terminie, przed 1 lipca.  
– Z tego co wiem, wszystkie pro-
pozycje, z całej Polski, w tym tak-
że z największych miast, trafiły do 
Warszawy, więc nasuwa się pyta-
nie, czy oni zdążą posprawdzać to 
wszystko w sposób rzetelny – mó-
wił. 

Na razie w kwestii opłat wciąż 
obowiązuje uchwała gminy z 26 
września ubiegłego roku.  tm

Kocierzew Płd.�|�200�tys.�zło�na�drogę�

To nie są nowe pieniądze 
Na marcowej sesji Rady 
Gminy Kocierzew Płd. 
uchwalono 200 tys. zł  
w wydatkach bieżących jako 
wkład gminy w wykonanie 
drogi powiatowej Ruszki  
– Kompina – Nieborów. 

Nie są to jednak nowe pienią-
dze, ponieważ już wcześniej pod-
jęta została uchwała intencyjna  
o ich przekazaniu. 

Przypomnijmy, bo o tym pisa-
liśmy w NŁ przed tygodniem, że 
Powiatowy Zarząd Dróg i Trans-
portu w Łowiczu rozstrzygnął 

przetarg na modernizację odcin-
ka drogi Ruszki – Kompina – 
Nieborów, ale odroczył w czasie 
podpisanie umowy z wykonawcą 
– spółką Drogomex z Pruszkowa. 

Inwestycja będzie realizowa-
na z rządowego Programu roz-
woju gminnej i powiatowej in-
frastruktury drogowej na lata 
2016-2019. Powiat występował o 3 
mln zł dotacji, ale otrzymał tylko 
1.998.488 zł, ponieważ wyczer-
pana została pula przeznaczona 
na cały program. Obecnie trwają 
postępowania przetargowe, dlate-
go powiat liczy na oszczędności 
w innych samorządach, a tym sa-

mym zwiększenie dotacji na dro-
gę Ruszki – Kompina – Nieborów. 

Ponieważ droga częściowo 
przebiega przez teren gminy Ko-
cierzew Płd., to radni z jej terenu 
od początku deklarowali pomoc 
finansową dla powiatu, czym dali 
wyraz uchwałą intencyjną z koń-
ca roku. Teraz zadanie zostało wy-
prowadzone do wydatków bieżą-
cych. 

W ramach inwestycji przewi-
duje się położenie nowej nakład-
ki asfaltowej na 18-kilometro-
wym odcinku od granicy gminy 
Kocierzew Płd. z gminą Rybno 
do Urzędu Gminy w Nieborowie. 
Zostaną utwardzone i naprawione 
pobocza, odmulone wyprofilowa-
ne rowy, wyremontowane zatoki 
autobusowe oraz przepust.  aa 

Gmina Zduny�|�Plan�zagospodarowania

Z myślą o inwestorach
Rada Gminy Zduny podjęła 6 kwietnia decyzję  
o przystąpieniu do zmiany wybranego obszaru  
miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego  
dla działki w Rząśnie.

Plan ma być zmieniony z my-
ślą o potencjalnych inwestorach. 

Gmina Zduny posiada w Rzą-
śnie działkę o powierzchni 3,88 
ha, która przylega do Drogi Kra-
jowej nr 92. W obecnie obowią-

zującym planie jest ona od dłuż-
szego czasu przeznaczona na 
usługi związane z obsługą po-
dróżnych. Żaden inwestor nie 
był jednak zainteresowany tym, 
aby skorzystać z takiego przezna-

czenia tych gruntów. Z pytania-
mi dotyczącymi tej działki zwró-
cił się do urzędu mieszkaniec  
Łowicza, który rozważa pobu-
dowanie magazynu składowego. 
Chce mieć on jednak pewność, 
że na gruncie, który by zakupił, 
na pewno będzie mógł inwesto-
wać. Chociaż nie podjął on osta-
tecznej decyzji, to Rada Gmi-
ny – wychodząc mu naprzeciw  
– postanowiła przystąpić do 
zmiany planu. 

– Nawet jeśli ta osoba się nie 
zdecyduje, to my na tym nie stra-

cimy – mówi wójt gminy Zdu-
ny Jarosław Kwiatkowski, wyra-
żając nadzieję, że może uda się 
przyciągnąć do Rząśna innych 
inwestorów. Podjęta uchwała do-
tyczy części wspomnianej dział-
ki, która ma powierzchnię 1,9 ha. 
Osoba, z myślą o której decyzja 
była podejmowana, wyraża za-
interesowanie zakupem około 
0,7 ha. Zanim to się stanie, rad-
ni będą musieli wyrazić zgodę  
na sprzedaż nieruchomości,  
a przed przetargiem zostanie ona 
wyceniona.  mwk

Mieszkańcy Julianowa oczekują�od�lat�na�budowę�chodnika��
przy�drodze�powiatowej.�Teraz�mają�nadzieję,�że�on�w�bliskiej��
przyszłości�powstanie.�
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reKLAmA

Łowicz
Pomóż sprzątać  
Lasek Miejski

W niedzielę 22 kwietnia w 
godz. 10.00-15.00 Młodzieżo-
wa Rada Miejska planuje prze-
prowadzić akcję sprzątania Lasku 
Miejskiego w Łowiczu, do któ-
rej przyłączyć się może każdy. 
– Mamy wiosnę, drzewa się zie-
lenią, wszystko budzi się do ży-
cia. Niestety, w wielu miejscach 
ten wytęskniony po zimie krajo-
braz zaburza widok śmieci. Chy-
ba nie każdy wie, gdzie ich miej-
sce, co bardzo często widać w 
lasach – zauważają młodzieżowi 
radni. Akcja „Oj! Czysty las” zo-
stanie przeprowadzona w Dniu 
Ziemi. Organizatorzy zapewnia-
ją worki i rękawiczki, zaś po za-
kończonym sprzątaniu planowane 
jest ognisko. Zgłoszenia ochot-
ników przyjmowane są na adres 
krystian-cipinski@wp.pl – licz-
ba miejsc jest ograniczona. aa 

Łowicz�|�Jubileusz

110-lecie oddziału PTTK
W sobotę 21 kwietnia o godz. 

10.30 w sali barokowej łowickie-
go muzeum rozpoczną się uro-
czystości związane ze 110 roczni-
cą powstania w Łowiczu oddziału 
Polskiego Towarzystwa Krajo-
znawczego, którego działalność 
po II wojnie światowej kontynuuje 
do dziś oddział PTTK. Częścią 
spotkania będą trzy wykłady o: 

historii PTK i PTTK w Łowiczu, 
o historii fresków Michała Anio-
ła Palloniego w muzealnej kaplicy 
oraz życiu i działalności lekarza i 
społecznika Stanisława Rotstada. 
Otwarta zostanie też wystawa pt. 
„110 lat Krajoznawstwa Polskie-
go” z Centralnej Biblioteki PTTK. 
Uroczystość jest otwarta dla 
wszystkich zainteresowanych. tb

PCK�|�Publiczność�mile�widziana

Mistrzostwa pierwszej pomocy
W sobotę 21 kwietnia w godz. 

10.00-11.30 w rejonie restauracji 
Szkiełka w parku Błonia rozegra-
ne zostaną powiatowe mistrzostwa 
pierwszej pomocy przedmedycz-
nej. Wystartują 4 drużyny repre-
zentujące łowickie szkoły średnie, 

powalczą o zwycięstwo i awans do 
mistrzostw wojewódzkich.

Szefowa biura PCK w Łowi-
czu Jolanta Głowacka powiedzia-
ła nam, że wszystkie osoby, które 
chciałyby obejrzeć zmagania są 
mile widziane.  tb

Łowicz�|�Wkrótce�wybory�władz�oddziału�nszz�solidarność

Czy Teresa Kowalska obroni pozycję?
– Spróbuję. Mam jeszcze trochę do zrobienia.  
Chcę wdrożyć do pracy w organizacji młodych, którym 
będzie się chciało chcieć – mówi Teresa Kowalska-Suchecka,  
przewodnicząca łowickiego oddziału Niezależnego 
Samodzielnego Związku Zawodowego Solidarność.

23 kwietnia zaplanowano wy-
bory władz NSZZ Solidarność 
Ziemi Łowickiej na lata 2018-
2022. Tworzą go zarząd na czele 
z przewodniczącym oraz komi-
sja rewizyjna. Czy dotychczaso-
wa przewodnicząca Teresa Ko-
walska-Suchecka zachowa swoją 
pozycję – okaże się za kilka dni. 
A ilu może mieć kontrkandyda-
tów? Z dwóch nazwisk, o których 
się mówi, jedno udało się nam po-
twierdzić. Druga osoba nie po-
twierdziła – ale i nie zaprzeczyła 
– chęci kandydowania na prze-
wodniczącą oddziału. 

Teresa Kowalska-Suchecka jest 
przewodniczącą Solidarności Zie-
mi Łowickiej od 1993 roku, a więc 
już 25 lat. Dwa lata dłużej, bo od 
1991 roku jest szefową Solidar-
ności w zakładach Agros Nova. 
W tym roku została wybrana na 
to stanowisko na kolejną, 4-letnią 
kadencję. Wydaje się, że jej pozy-
cja jest silna, ponieważ związkow-
cy głosowali w tej sprawie jedno-
głośnie. 

Warto podkreślić, że spo-
śród około 540 członków „So-
lidarności” z naszego terenu, aż 
214 (na 17 kwietnia) to członko-
wie organizacji międzyzakłado-
wej, obejmującej przede wszyst-
kim pracowników Agros Nova, 
ale również Powiatowego Zarządu 
Dróg i Transportu i Urzędu Miej-
skiego. 

Pozostali związkowcy należą 
do organizacji zakładowych dzia-
łających w Zakładzie Usług Ko-
munalnych, PGE, DPS w Borów-
ku, Zespole Opieki Zdrowotnej, 
Państwowej Straży Pożarnej i 
Opakomecie. W strukturach od-
działu jest też „Solidarność” na-
uczycielska, w skład której wcho-
dzą pracownicy wielu placówek 
oświatowych. 

Delegaci z tych zakładów – a 
będzie ich około 50 – bo na 10 tzw. 
rozpoczętych członków związku 
(gdyby związkowców było 11, re-
prezentować ich będzie 2 delega-
tów – przyp.red.) przypadała je-
den delegat – będą podejmować 
decyzję na poniedziałkowym ze-

braniu. 22 z nich reprezentować 
będzie macierzystą firmę Teresy 
Kowalskiej-Sucheckiej – Agros 
Nova. 

Bogate doświadczenia 
z agrosu
Z uwagi na dużą ilość człon-

ków związku związanych z łowic-
ką przetwórnią, wiele inicjatyw 
łowickiej Solidarności właśnie tu-
taj powstaje. Teresa Kowalska-Su-
checka pytana o to, kto zapisuje 
się do związku i w jakim wieku, 
mówi, że w łowickich firmach, nie 
tylko w Agrosie, jest bardzo duża 
fluktuacja pracowników. W prze-
twórni sytuacja wygląda tak, że 
duża część osób, które przechodzą 
na emerytury, a w styczniu tego 
roku wiele osób przeszło na nie 
lub na tzw. świadczenie kompen-
sacyjne, chce pozostać w związ-
ku. Chcą mieć w ten sposób za-
pewnioną pomoc i opiekę, służyć 
młodszym radą lub np. korzystać 
w wyjazdów. Takich emerytowa-
nych związkowców może być po-
nad 30 osób. 

Z drugiej strony do rozwijające-
go się prężnie zakładu przychodzą 
ludzie młodzi i wykształceni, któ-
rzy zapisują się do związku, są też 
w zarządzie organizacji. To wła-
śnie ich chęć do działania sprawia, 
że Teresa Kowalska-Suchecka 
myśli o tym, aby utworzyć sek-
cję młodych na szczeblu oddziału. 
Członkowie Solidarności w Agro-

sie korzystają z wielu przywile-
jów: dodatkowego ubezpieczenia 
tylko dla członków związku, opła-
canego częściowo z jego funduszy 
(składka członkowska w NSZZ 
Solidarność wynosi 0,82% wyna-
grodzenia, bez większości dodat-
ków), bezpłatnych telefonicznych 
porad prawnych w życiu prywat-
nym w systemie całodobowym 
CDO 24 lub też takiego wsparcia 
bezpośredniego w sprawach z za-
kresu bezpieczeństwa w pracy, ale 
też w razie zaistnienia wypadku 
w pracy. Wkrótce będą mogli ko-
rzystać z opłaconej przez związek 
elektronicznej prenumeraty mie-
sięcznika „Solidarność”. 

Związkowcy biorą udział w 
turniejach zakładów pracy, spar-
takiadach pracowników przemy-
słu spożywczego, wyjazdach na 
pielgrzymki, do miejsc związa-
nych z ks. Jerzym Popiełuszką czy 
na turniej skoków narciarskich do 
Zakopanego – w tym roku wyjąt-
kowo go nie było, bo pracownicy 
potrzebni byli w zakładzie.

Praca w niedziele 
powinna być wyjątkiem 
Rozmówczyni podkreśla, że 

największą bolączką – nie tylko 
związkowców – jest obecnie praca 
w niedziele i wysokość wynagro-
dzeń. W tej sprawie podejmowa-
ne są różne działania, zarówno w 
celu podpisania zbiorowego ukła-
du pracy – który jest dla niej prio-
rytetem, a takiego w Agros Nova 
obecnie nie ma, jest tylko regula-
min. Z drugiej strony – na walnym 
zebraniu Rejonu Mazowsze Tere-
sa Kowalska już w ubiegłym roku 
postulowała, by z Kodeksu Pracy 

wyeliminować zapisy nt. pracy 
zmianowej, które traktują niedzie-
lę jako normalny dzień pracy. 

Uważa ona, że zasadniczo nie-
dziela powinna być wolna, a jeśli 
już jest pracująca – a w przemy-
śle spożywczym wiele zakładów, 
tak jak łowicki Agros, pracuje 24 
godziny na dobę, to muszą być 
za to odpowiednie gratyfikacje. 
Musi być – jej zdaniem – wyraź-
ne rozdzielenie jakie prace są w 
niedzielę konieczne, a które nie są, 
co musi być powiązane np. z uży-
tecznością publiczną. Wnioski te 
trafiły do Komisji Kodyfikacyjnej 
Prawa Pracy. 

Konflikty były, są i będą
Do naszej redakcji już w ubie-

głym roku docierały sygnały 
na temat rozłamu w Solidarno-

ści Ziemi Łowickiej, o czym pi-
saliśmy w kwietniu i w grudniu. 
Dwie odrębne delegacje składały 
22 kwietnia kwiaty pod pomni-
kiem bł. ks. Jerzego Popiełusz-
ki przy kościele o. pijarów, a 13 
grudnia, po uczczeniu rocznicy 
ogłoszenie stanu wojennego, zor-
ganizowane zostały dwa spotka-
nia wigilijne – jedno z inicjatywy 
Rady Zakładowej Agros Nova, 
drugie – Rady Oddziału. Wów-
czas niektórzy zapowiadali szyb-
kie odwołanie przewodniczącej, 
do którego nie doszło. 

Oponenci zarzucają Teresie 
Kowalskiej-Sucheckiej mylenie 
funkcji szefowej organizacji zakła-
dowej i oddziału Ziemi Łowickiej. 
Skrajnym tego przykładem ma 
być to, że nawet korespondencja, 
która powinna trafić do biura So-
lidarności przy ul. Kaliskiej, gdzie 
mieści się biuro oddziału, trafia na 
ul. Powstańców, do Agros Nova, 
gdzie siedzibę ma organizacja za-
kładowa. 

Działacze nie chcą przewod-
niczącej odbierać zasług, ale nie 
podoba im się styl kierowania 
związkiem, w którym większość 
decyzji podejmuje sama przewod-
nicząca. Funkcję przewodniczącej 
Rady Oddziału pojmują tak, że to 
Rada Oddziału podejmować po-
winna wszystkie decyzje, a prze-
wodnicząca powinna nad tym 
czuwać i reprezentować ich.

Teresa Kowalska-Suchecka nie 
chce wracać do tamtych spraw. 
Mówi, że konflikty były, są i będą, 

ale trzeba je niwelować. Ona chce 
wszystkich działaczy zjednoczyć, 
zespalać, zgodnie z nauką Kościo-
ła: „Jedni drugich brzemiona no-
ście”. Jak podkreśla – związkowcy 
powinni się skupić na wspólnym 
działaniu, bo taka jest idea Soli-
darności – aby razem działać dla 
dobra innych, bronić ich interesów 
pracowniczych najpierw na płasz-
czyźnie zakładu, potem oddziału, 
rejonu i kraju. Jeśli sami się skłócą 
– to niewiele zdziałają.

Pytana o udział polityki w dzia-
łaniach związku, Kowalska-Su-
checka odpowiada: – Na tere-
nie zakładu nie ma na to miejsca. 
Tutaj jesteśmy my i pracodawca. 
Przyznaje jednak, że im wyższy 
szczebel organizacji, tym polity-
ki jest więcej. Ale – jej zdaniem – 
trudno się temu dziwić, gdy trzeba 
szukać poparcia np. w staraniach 
o podwyższenie najniższego wy-
nagrodzenia. 

Co do potencjalnych kontrkan-
dydatów w poniedziałkowych wy-
borach, również nie chce się wy-
powiadać, mówiąc, że każdy ma 
prawo kandydować, tak samo jak 
każdy ma prawo zrzeszać się w 
związkach zawodowych.

Nazwiska, o których się mówi 
to: Wanda Pakulska – pracownik 
administracji w ZOZ w Łowi-
czu oraz Maria Agnieszka Sola-
rek z Urzędu Miejskiego. Pierw-
sza z nich w rozmowie z NŁ nie 
potwierdziła i nie zaprzeczyła za-
miaru kandydowania, wyjaśnia-
jąc, że w tym momencie nie chce 
się wypowiadać. Druga otwarcie 
przyznała, że będzie kandydowa-
ła, ponieważ jej to zaproponowa-
no, ale i sama o tym myślała. Wię-
cej będzie mogła powiedzieć już 
po wyborach.  mwk

związkowcy�powinni�
się�skupić�na�
wspólnym�działaniu,�
bo�taka�jest�idea�
solidarności��
–�aby�razem�działać�
dla�dobra�innych,�
bronić�ich�interesów�
pracowniczych.

Teresa Kowalska-Suchecka jest�przewodniczącą�oddziału�nszz�
solidarność�ziemi�Łowickiej�od�25�lat.
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Łowicz |�mieszkańcy�chcą�wiedzieć�czy�zakład�będzie�ich�truł

Dużo niepokoju, trochę niechęci i polityki
Mieszkańcy osiedla Korabka spotkali się 9 kwietnia w świetlicy miejscowej 
parafii z burmistrzem Krzysztofem Kalińskim i przedstawicielem  
firmy Hellyar Plastics z Londynu Wojciechem Waryszewskim.  
Firma nosi się z zamiarem budowy przy ul. Małszyce zakładu przetwarzającego 
tworzywa sztuczne. O lokalizacji dowiedzieli się w dużej mierze z Nowego 
Łowiczanina, nikt z nimi wcześniej o tym nie rozmawiał. Na spotkaniu 
okazało się, że obawiają się, iż zakład zatruje im życie – dosłownie.

W spotkaniu udział wzięło 
około 50 mieszkańców, głównie 
z ul. Małszyce i domów jednoro-
dzinnych znajdujących się pomię-
dzy ulicami Kiernozką a Armii 
Krajowej. Podstawowe pytania,  
z jakimi przyszli, dotyczyły tego, 
czy w zakładzie będą przetwa-
rzane, zwożone do niego opako-
wania plastikowe, czy będą one 
zalegać na placu, czy funkcjono-
waniu zakładu będą towarzyszyły 
uciążliwości w postaci smrodu to-
pionego plastiku lub zanieczysz-
czanie powietrza w postaci pyłów, 
czy toksycznego dymu. Nadto 
pytali, czy produkcji będzie towa-
rzyszył hałas do późnych godzin 
nocnych – wywoływany również 
przez wzmożony transport cięż-
kich samochodów. Interesował 
ich sposób, w jaki firma chce od-
dzielić się od zabudowy mieszka-
niowej. 

Chcieli też wiedzieć jak to jest 
możliwe, że może ona budować 
tego typu zakład w sąsiedztwie 
zabudowy mieszkaniowej. W gło-
sach wielu mieszkańców czuć 
było wyraźnie zaniepokojenie 
tym, że jakość ich życia w dość 
spokojnej dotąd okolicy ulegnie 
pogorszeniu.

Teren od lat  
jest przeznaczony  
pod produkcję  
i usługi
Burmistrz Krzysztof Kaliński 

wyjaśnił mieszkańcom, że teren 
około 4 ha przy ul. Małszyce zo-
stał przewidziany jako teren inwe-
stycyjny już pod koniec lat 90-tych 
(!), jest on przeznaczony pod nie-
uciążliwą zabudowę produkcyjną, 
usługową, i magazynową. Po kil-
ku latach starań, dwa lata temu, 
teren ten został włączony do Pod-
strefy Łowicz Łódzkiej Specjal-
nej Strefy Ekonomicznej. Od tego 
czasu poszukuje ona potencjal-
nych inwestorów, dotąd zaintere-
sowanych firm było kilka, Hellyar 
Plastics pojawił się trzy miesią-
ce temu. Prezes firmy spotkał się 
z burmistrzem, obejrzał teren, lo-
kalizacja bardzo mu się spodo-
bała, niedługo potem potwierdził  
w Strefie zamiar kupienia części 
nieruchomości. W odpowiedzi 
strefa przygotowała przetarg. 

Oferty są przyjmowane do 11 
maja, a otwarcie ich przewidzia-
no 16 maja. Cena wywoławcza 
wynosi 864 tys. zł. Teren, któ-
ry chce kupić spółka z wysp, ma 
powierzchnię nieco ponad 1,7 ha  
i przylega bezpośrednio do ul. 
Małszyce. Wojciech Waryszew-
ski opisał, że mają na nim powstać 
dwie duże hale, każda o pow. 3 
tys. m². Pierwsza będzie przezna-
czona na produkcję, druga na ma-
gazyny, w planie przewidziano 
także utwardzenie placu. 

Hellyar, jak tłumaczył przedsta-
wiciel inwestora, zdecydował się 
na lokalizację w Łowiczu z powo-
du położenia w centrum Polski, 
pomiędzy potencjalnymi dostaw-
cami surowców a odbiorcami. 
Drugi atut to wsparcie oferowane 
przez ŁSSE, np. w postaci zwol-
nień z podatków, wsparcie to jed-
nak nie może przekroczyć 55% 

wartości inwestycji. W przypadku 
Hellyar, jak zdradził Waryszew-
ski, wybudowanie w Łowiczu za-
kładu będzie kosztować przeszło 
30 mln zł. 

Co będzie produkował 
hellyar
Zakład nie będzie zajmował się 

przetwarzaniem opakowań pla-
stikowych uzyskiwanych z recy-
klingu, nie będą one też w ogóle 
trafiać do zakładu, jego działal-
ność będzie skoncentrowana wy-
łącznie na produkcji półproduktu  
w oparciu o dowożony do nie-
go granulat polipropylenowy  
(w postaci białych, bezwonnych 
kuleczek o średnicy kilku mili-
metrów). Uzyskany półprodukt 
będzie wykorzystywany do dal-
szej produkcji, np. elementów me-
blarskich, motoryzacyjnych, ale 
przede wszystkim sprzętu AGD. 
Jego formowanie odbędzie się już 
jednak w innych zakładach, poza 
Łowiczem.

Polipropylen będzie 
topić się w extruderach
Produkcja w Łowiczu będzie 

odbywać się w jednej hali, gdzie 
zostaną zamontowane dwa tzw. 
extrudery. Urządzenie takie ma 
długość około 5 m i kształtem 
przypomina lornetkę. W jego 
wnętrzu, napędzany silnikiem 
prądu stałego obraca się ślimak. 
Granulki poprzez tarcie zosta-
ją w nim podgrzane do tempera-
tury około 270 st. Celsjusza. Po 
uzyskaniu plastycznej masy, będą 
do nich dosypywane różne skład-
niki, np. kreda, talk, lub barwniki 
– chodzi o uzyskanie parametrów 
oczekiwanych przez odbiorcę.

Uzyskana masa przechodzi  
z maszyny jednym z kilku otwo-
rów znajdujących się na jej końcu 
w formie grubych nici i jest chło-
dzona w zamkniętych wannach 
wypełnionych wodą, po czym 
jest cięta i wywożona z zakładu  
do kontrahentów.

nie będzie odpadów
Procesowi produkcji nie towa-

rzyszy proces spalania, dlatego też 
zakład nie będzie miał dymiących 
kominów, nie będzie wytwarzał 
odpadów produkcyjnych – jedy-

ne jakie powstaną, będą pocho-
dzić z opakowań po granulacie 
czy dodatkach. Woda służąca do 
chłodzenia masy polipropyleno-
wej będzie funkcjonować w obie-
gu zamkniętym i będzie chłodzo-
na przez instalację wykluczającą 
jej wymianę i przedostanie się do 
środowiska. Wszelkie opary i pyły 
będą odbierane przez podwójny 
system wyciągów i pochłonięte 
przez filtry, które będą utylizowa-
ne przez zewnętrzną firmę.

Bez raportu 
oddziaływania  
na środowisko
Waryszewski, ale także naczel-

nik Wydziału Spraw Komunal-
nych w ratuszu Paweł Gawroński, 
odpowiadając na kolejne pyta-
nia przekonywali, że technolo-
gia, która będzie wykorzystywana  
w zakładzie przy ul. Małszyce jest 
uznawana za „czystą”. Dlatego 
inwestor nie musi tworzyć rapor-
tu oddziaływania na środowisko, 
wystarczy tylko opis na karcie in-
formacyjnej.

Jeden z mieszkańców kilka 
razy dopytywał czy taki raport nie 
powinien być wykonany. Mówił, 
że byłoby to w interesie miesz-
kańców i mogło dać odpowiedź  
na pełne obaw pytania. Waliszew-
ski i Gawroński odpowiedzieli, że 
jego wykonanie przy tej technolo-
gii nie dałoby więcej informacji, 
wydłużyłoby zaś proces uzyska-
nia pozwolenia na budowę, a Hel-
lyar zależy na czasie.

ruch samochodów 
będzie, ale tylko  
do ul. Małszyce
Po uruchomieniu zakładu ruch 

samochodów ciężarowych o naj-
wyższym tonażu, prawdopodob-
nie 24 ton, będzie, według słów 
przedstawiciela firmy, wynosił 

około trzech dziennie. Samocho-
dy te będą przywoziły granulat  
i wywoziły półprodukt. Wjazd zo-
stanie wybudowany od strony ul. 
Małszyce, podobnie jak jest to  
w przypadku innych działających 
w tym rejonie firm. Praca w za-
kładzie przewidziana jest na trzy 
zmiany, z tym, że logistyka będzie 
pracować w godz. 8.00-16.00. Fir-
ma przewiduje obsadzić teren za-
kładu od strony południowej drze-
wami. Stworzy to zielony ekran 
oddzielający ją od terenów miesz-
kalnych. 

Tempo budowy  
ma być szybkie,  
za rok zakład  
ma już działać
Inwestor planuje po dokona-

niu zakupu nieruchomości przy 
ul. Małszyce już w lipcu rozpo-
cząć prace budowlane. Zakład 
ma być gotowy w styczniu, wtedy 
rozpocznie się rozruch maszyn, 
od lutego ma ruszyć produkcja.  
W międzyczasie rozpocznie się 
nabór pracowników. W pierw-
szym okresie będzie ich zatrud-
nionych 14 osób, w kolejnym roku 
zatrudnienie wzrośnie do 35. Pra-
cownicy zajmujący się obsługą 
extruderów przejdą specjalistycz-
ne szkolenie w Wielkiej Brytanii 
w zakładach Hellyar Plastics. Wa-
ryszewski przekonywał, że firmie 

zależy na zatrudnieniu osób z Ło-
wicza i najbliższej okolicy, a nie 
ściąganiu specjalistów z innych 
miast. Zarówno to, jak i godziwe 
wynagrodzenie, zagwarantuje, 
jego zdaniem, stworzenie dobrze 
współpracującej grupy ludzi. 

Temperaturę spotkania 
podgrzewała polityka?
Momentami atmosferę dysku-

sji podnosił po stronie mieszkań-
ców osiedla Zbigniew Wójcik, 
związany z Platformą Obywa-
telską, obecnie odwołany pre-
zes Zakładu Energetyki Cieplnej 
w Łowiczu, o którym burmistrz 
powiedział wprost, że kierowa-
ła nim niechęć polityczna wobec 
jego osoby.

Negował on możliwość pod-
grzania granulatu do temperatu-
ry 270 st. Celsjusza poprzez tar-
cie i zapewnienia, że nie będą do 
tego wykorzystywane dodatkowe 
źródła ciepła, a więc nie będzie 
też szkodliwej emisji, ostrzegał 
też, że ewentualny wybuch poża-
ru w zakładzie spowoduje, moż-
liwość zatrucia toksycznymi opa-
rami i konsekwencji ewakuację 
mieszkańców. Waryszewski sta-
rał się opisać jak najlepiej umiał 
pracę extruderów, ale w pewnym 
momencie zrezygnował z kolej-
nych prób przekonania dyskutan-
ta. Podkreślał, że zarówno granu-
lat jak i półprodukt uzyskiwany  
w zakładzie to materiały, które 
ciężko się zapalają. Zagrożenie 
pożarem na dużą skalę więc mini-
malne. Oprócz tego zakład będzie 
wyposażony w odpowiednie środ-
ki ochrony przeciwpożarowej. 

Część osób wyszła ze spotka-
nia uspokojona, ale duża część 
dalej miała wątpliwości. Nie wy-
starczyły im tłumaczenia i zapew-
nienia, że w Kutnie działa od lat 
podobny zakład wobec którego 
nigdy nie było skarg. Mieszkańcy 
dalej obawiają się, że mimo dekla-
racji o nieszkodliwości produkcji, 
zakład po pewnym czasie zmieni 
profil działalności i zacznie zwy-
czajnie truć okolicę, a wówczas 
walka o czyste powietrze potrwa 
lata.  tb

Punkt zapalny
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Wojciech Waryszewski 
odpowiadał na spotkaniu��
na�pytania�dotyczące�technologii,�
która�będzie�wykorzystywana��
w�zakładzie�hellyar�Plastic.

Mieszkańcy słuchali tłumaczeń burmistrza i przedstawiciela  
Hellyar Plastics,�zapewnienia�o�braku�szkodliwości�część�z�nich�uznała�
za�mydlenie�oczu.
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miał�dymiących�
kominów,�nie�będzie�
wytwarzał�odpadów�
produkcyjnych.
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Łowicz�|�Adam�Lipiński�z�Pis�spotkał�się�z�mieszkańcami�Łowicza�i�okolic

Piątka Morawieckiego i nie tylko
Wiceprezes Prawa i Sprawiedliwości  
Adam Lipiński odwiedził Łowicz w niedzielę, 15 
kwietnia. W sali kinowej ŁOK spotkał się przede 
wszystkim z sympatykami partii, choć na widowni 
był także mężczyzna z białą różą, co jakiś czas 
krytycznie odpowiadający politykowi.

Mimo kilku słownych utarczek, 
spotkanie przebiegło w dość spo-
kojnej atmosferze. Adam Lipiński 
przybył do Łowicza w towarzy-
stwie posła Marka Matuszewskie-
go, a program prowadzili lokal-
ni działacze partii: Jakub Wolski, 
szef Klubu Radnych PiS w Ra-
dzie Miejskiej w Łowiczu oraz 
Michał Trzoska, jej przewodni-
czący. Oprócz reportera naszej re-
dakcji, na spotkaniu pojawiły się 
ekipy telewizyjne łódzkiej TVP3  
i TVN24, a także dziennikarze ra-
diowi. 

Jeszcze przed oficjalnym otwar-
ciem spotkania Michał Trzoska 
usiłował przekonać dziennikarzy 
telewizyjnych, by po kilkunastu 
minutach od rozpoczęcia opuścili 
salę, bo ponoć niekomfortowo pod 
okiem kamer mogli poczuć się lu-
dzie zgromadzeni na widowni, 
jednak kamery towarzyszyły ze-
branym do ostatnich minut.

Spotkanie wpisało się w ak-
cję informacyjną PiS, dotyczą-
cą obecnej sytuacji w kraju, która 
została zainaugurowana na kon-
wencji tej partii dzień wcześniej. 
W ramach tej akcji najważniejsze 
osoby z partii rządzącej odbędą 
szereg spotkań z mieszkańcami 
w miastach powiatowych na tere-
nie całej Polski. Łowicz był pierw-
szym miastem, jakie odwiedził 
wiceprezes PiS i zapewne to było 
przyczyną tak dużego zaintereso-
wania tą wizytą mediów, nie tylko 
lokalnych. 

„Piątka Morawieckiego” 
i inne zapowiedzi
Na spotkaniu mowa była 

przede wszystkim o sytuacji  
w kraju, o ogłoszonej tzw. „piąt-
ce Morawieckiego” – czyli zmia-
nach zapowiedzianych przez pre-
miera, jakie mają być wdrażane  
w ciągu najbliższych 6 miesięcy. 
Te zmiany to: mniejszy ZUS dla 
małych firm, obniżenie CIT dla 
małych i średnich firm do 9 proc., 
wyprawka w wysokości 300 zł dla 
uczniów, uruchomienie programu 
dla seniorów Dostępność+ oraz 
przeznaczenie 5 mld zł na stwo-

rzenie nowego funduszu dróg lo-
kalnych. 

Poza tym Adam Lipiński roz-
winął propozycje socjalne Pi, mó-
wiąc o zagwarantowaniu świad-
czenia emerytalnego dla kobiet, 
które urodziły i wychowały co naj-
mniej czwórkę dzieci, o „premii” 
dla młodych matek za urodzenie 
drugiego dziecka w okresie do 2 
lat po pierwszym porodzie, o do-
datkowych 3 miesiącach płatne-
go urlopu macierzyńskiego po 
urodzeniu drugiego dziecka oraz 
o zagwarantowaniu dzieciom 
miejsc w żłobkach i przedszko-
lach, o bezpłatnych lekach dla 
ciężarnych i bezpłatnych przejaz-
dach komunikacją publiczną dla 
rodzica lub opiekuna z dzieckiem  
w wózku, o pomocy dla ciężar-
nych studentek w zakresie zagwa-
rantowania miejsca w akademiku, 
urlopu dziekańskiego czy progra-
mów stypendialnych, o bonach 
dla młodych ludzi w wieku 16-26 
lat na wydatki związane z kultu-
rą i sportem. Zdaniem polityka, 
mieszkańców Łowicza i regionu 
szczególnie może zainteresować 
program wsparcia kultywowania 
tradycji ludowych „Etno Polska”, 
adresowany m.in. do zespołów 
folklorystycznych. 

Poseł Marek Matuszewski zde-
mentował z kolei twierdzenia 
opozycji, jakoby PiS zmierzał do 
wyprowadzenia Polski z Unii Eu-
ropejskiej: – Absolutnie nie! Pol-
ska będzie w Unii, tylko chcemy, 
żeby nas traktowano na równych 
warunkach z innymi krajami. 
Chcemy, żeby pozwolono czcić 
nasze wartości (...). Zapewniam, 
że Polska w Unii jest i pozostanie.

dobroczyńcy narodu 
kąsani przez totalną 
opozycję
W toku swego wystąpienia 

Adam Lipiński wspominał też  
o osiągnięciach rządu Prawa  
i Sprawiedliwości, które – zapo-
wiadane w kampanii przedwy-
borczej – uznawane były przez 
oponentów na nierealne, m.in.: 
uruchomienie programu „Rodzi-
na 500+”, obniżenie podatku CIT 
z 19 do 15% dla małych firm (teraz 
chcą jeszcze go obniżyć do 9%), 
podwyższenie kwoty wolnej od 
podatku, zmniejszenie poziomu 
bezrobocia do najniższego w hi-
storii III RP, a również uszczelnie-
nie systemu podatkowego, które, 
jak mówił polityk, w 2017 r,. spo-
wodowało wzrost wpływów do 
budżetu o 30 miliardów zł. Mówił 
także o: wdrożonej reformie ad-
ministracji skarbowej, o moderni-
zacji służb mundurowych i powo-
łaniu wojsk obrony terytorialnej,  
o ograniczeniu handlu w niedzie-
le i walce z dziką reprywatyzacją,  
o aktywizacji polskiego przemy-
słu stoczniowego. 

W wypowiedziach Adama Li-
pińskiego nie brakowało oczy-
wiście przytyków pod adresem 

opozycji, określanej przez niego 
mianem „totalnej” – tej parlamen-
tarnej i tej demonstrowanej na uli-
cach przez bliżej niezdefiniowane 
„grupy osób”. 

– Jesteśmy formacją, która 
funkcjonuje już wiele, wiele lat. 
Wiele przeżyliśmy, teraz też damy 
radę, nie damy się sprowokować. 
Pewnie wygramy niedługo, już 
wygrywamy, jeżeli chodzi o wize-
runek tych naszych najbardziej ra-
dykalnych przeciwników. Oni nic 
nie proponują... – mówił pewien 
swego polityk, a następnie powie-
dział: – Nawet się dziwię, że tutaj 
nie ma kilku na sali, nikt nie wy-
krzykuje niczego, chyba że zaraz 
ktoś zacznie krzyczeć.

Po tych słowach Adama Lipiń-
skiego mężczyzna z białą różą  
z ironią odpowiedział, nawiązując 
do znanej z wykrzykiwania swych 
racji posłanki PiS: – Bo tutaj nie 
ma pani Pawłowicz!

Mężczyznę z różą inni uczest-
nicy spotkania chcieli nakłonić do 
opuszczenia go, ale twardo pozo-
stał na swym miejscu niemal do 
końca, co jakiś czas rzucając kry-
tyczne uwagi w odpowiedzi na 
słowa polityka i ściągając na sie-
bie oburzenie najbliżej siedzących 
sympatyków. 

Adam Lipiński natomiast de-
klarował się jako przeciwnik agre-
sji w polityce, bo „Polak z Po-
lakiem powinien się dogadać”. 
Ubolewał nad tym, że do sporów 
dochodzi w obszarach, które po-
winny pozostać „niekonfrontacyj-
ne”, a więc w obszarze polityki 
zagranicznej i obronności. W tym 
kontekście mówił o dokonującej 
się aktualnie dekompozycji geo-

polityki światowej, wobec czego 
należy podejmować zdecydowa-
ne kroki, a przede wszystkim – 
zbroić się i zacieśniać współpra-
cę z państwami NATO. Mówił o 
tym, że jest to kosztowne zada-
nie, ale Polska nie ma wyjścia i ze 
względu na swe położenie w new-
ralgicznym punkcie Europy musi 
dysponować silną armią. Mówiąc  
o gospodarce Lipiński wspomniał 
o rozbitym micie neoliberalizmu, 
co wymaga dokonywania zmian 
także w gospodarce krajowej,  
w tym np. reindustrializacji. 

Pytania na kartkach
Nie wszystkim na widowni po-

dobało się to, że polityk miał od-
powiadać na pytania formułowa-
ne przez uczestników spotkania 
na kartkach, bo woleliby swobod-
ną wymianę zdań i opinii. Nie-
stety też nie na wszystkie z gru-
bego pliku pytań wiceprezes PiS 
zdążył odpowiedzieć, jakkolwiek 
w finale zebrał oklaski. Z rygoru 
karteczkowego wyłamał się Zbi-
gniew Myczka z Bednar, kolejarz 
z ponad 20-letnim stażem w „So-
lidarności”, a także rolnik indy-
widualny, który podziękował PiS 
za propozycję obniżki pensji sa-
morządowcom. Zwrócił uwagę 
polityków na upadek małych go-
spodarstw rolnych, których wła-
ściciele pracujący w innych za-
wodach i nie będący płatnikami 
KRUS nie mają dostępu do fun-
duszy europejskich na moderni-
zację i zakup maszyn. Mówił też  
o zastoju w kolejnictwie i fawory-
zowaniu zagranicznych przewoź-
ników w ruchu towarowym. 

Kiedy zaczniecie 
wsadzać?
Jeszcze jeden mężczyzna zdą-

żył zadać pytanie przed tymi od-
czytanymi z kartek, a brzmiało 
ono tak: – Kiedy zaczniecie tych 
łobuzów wsadzać? Czekamy na 
to, żeby poleciały głowy, bo kie-

dy ktoś jest zatrzymywany po pi-
wie, to wyrok jest od razu wyda-
wany. A ci złodzieje, bo tak trzeba 
powiedzieć, rozkradli całą Polskę, 
zniszczyli kulturę i historię, wy-
rwali Boga z serc, a chodzą po uli-
cach. Kiedy zaczniecie wsadzać 
do więzień za dziką reprywatyza-
cję, za tą całą kradzież? – grzmiał. 

Adam Lipiński w odpowiedzi 
mówił o toczących się postępo-
waniach w sprawie Amber Gold, 
afery hazardowej i afery reprywa-
tyzacyjnej: – Ja sądzę, że jednak 
konsekwencje będą, ponieważ 
ten świat, który został objawiony 
przez kolejne komisje, pokazu-
je, że skala nadużyć była olbrzy-
mia – mówił polityk, jakkolwiek 
nie mógł niczego zadeklarować  
za prokuraturę i sądy. 

Polityka pytano także o to, skąd 
PiS zamierza wziąć pieniądze na 
zapowiedziane reformy socjalne 
(odpowiedź: przetestowano już  
z sukcesem 500+ inne projekty 
socjalne i nic złego nie dzieje się  
z budżetem, a deficyt finansów 
publicznych jest najniższy w III 
RP), o najniższe emerytury (860 
zł na rękę) i brak należytej ochro-
ny pobierających je emerytów 
przed egzekucją komorniczą,  
po której zostaje im 750 zł na 
przeżycie miesiąca (odpowiedź: 
to rzecz skandaliczna, Adam Li-
piński sprawdzi, jak to wygląda).

Wiceprezesa PiS poproszo-
no o odniesienie się do sondaży 
poparcia dla partii politycznych 
(ostatnio donoszących o spadku 
sympatii dla tego ugrupowania). 
Odpowiedział, że „kubeł zimnej 
wody na gorące łby” też jest cza-
sem w polityce potrzebny.  ewr

Adam Lipiński. Wiceprezes�Pis�podczas�spotkania�w�Łowiczu.�
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Adam�Lipiński�
wspominał�też�
o�osiągnięciach�rządu�
Pis,�które�–�zapowiadane�
w�kampanii�wyborczej�
–�uznawane�były�przez�
oponentów�na�nierealne,�
m.in.:�program�„rodzina�
500+”,�uszczelnienie�
systemu�podatkowego,�
które�spowodowało�
wzrost�wpływów��
do�budżetu��
o�30�miliardów�złotych.

sądzę,�że�konsekwencje�
będą,�ponieważ�ten�
świat,�który�został�
objawiony�przez�kolejne�
komisje,�pokazuje,�
że�skala�nadużyć�
była�olbrzymia.

Adam Lipiński
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Polska�|�ciekawy�projekt�ojca�i�syna�

Aplikacja policzy fl agi 
państwowe

Dariusz Kurek, z zawodu inży-
nier telekomunikacji i informatyk 
w gminie Łowicz, a prywatnie ro-
werzysta pokonujący lokalne tra-
sy, poszukując w tym głębsze-
go sensu, zaprojektował system 
na urządzenia mobilne, dzięki któ-
remu będzie możliwe policzenie 
fl ag wywieszonych przez miesz-
kańców w święta państwowe, nie 
tylko na naszym terenie, ale – do-
celowo – w całym kraju. 

Inicjatywa ma charakter ogól-
nopolski i formalnie nie jest kon-
kursem, ale próbą zachęcenia 
wszystkich Polaków do wywie-
szania fl agi narodowej. 

Pomysłodawcą i projektantem 
rozwiązania jest Dariusz Kurek, 
ale autorem aplikacji na Androida, 
stanowiącej serce systemu, jest 
jego syn Wojtek Kurek – student 
drugiego roku informatyki na Po-
litechnice Warszawskiej. 

Warto przypomnieć, że Da-
riusz Kurek zainicjował liczenie 
fl ag państwowych na terenie gmi-
ny Łowicz 2 i 3 maja w ubiegłym 
roku – o czym pisaliśmy. Zbierał 
wtedy dane podróżując rowerem. 
Z jego obserwacji wynikało, że 
fl agi zostały wywieszone na po-
nad 250 posesjach. Ich rozmiesz-
czenie przedstawił na mapie, na 
której najwięcej barw biało-czer-
wonych wystąpiło w Ostrowie.

skomplikowany system 
W tym roku postanowił roz-

szerzyć projekt liczenia fl ag pań-
stwowych na cały kraj, co będzie 
możliwe dzięki pobieraniu bez-

płatnej aplikacji MarkFlag z Go-
ogle Play. Inicjatywa nazywa się 
„Cała Polska wywiesza fl agi naro-
dowe i uczestniczy w ich liczeniu 
w święta państwowe”. 

– Jako inżynier z prawie 25-let-
nim doświadczeniem teleinforma-
tycznym wykonałem projekt tech-
niczny, który określał działanie 
systemu. Projekt wbrew pozorom 
jest skomplikowany techniczne, 
a produkt fi nalny, jaki powstał te-
raz, wymagał znajomości 8 języ-
ków programowania – wyjaśnia 
Dariusz Kurek. 

Techniczne działanie aplikacji 
polega na skanowaniu otoczenia 
widocznego w obiektywie apara-
tu w poszukiwaniu fl agi. Dopie-
ro w przypadku jej rozpoznania 
staje się możliwe zrobienie zdję-
cia wraz z zapisem danych GPS. 
W kolejnym etapie następuje wy-
słanie zarejestrowanych znaczni-
ków położenia geografi cznego 
na portal internetowy, przy czym 
samo zdjęcie nie jest wysyłane, 
nie są też pobierane żadne dane 
z telefonu. Statystyki będą genero-
wane automatycznie, a wyniki bę-
dzie można natychmiast oglądać 
na stronie www.markfl ag.pl oraz 
z pewnym opóźnieniem na www.
fl aganarodowa.pl. 

Co z blokami? 
W celu ograniczenia nadużyć 

został wprowadzony mechanizm 
pozwalający na wysłanie danych 
GPS tylko jednego zdjęcia o iden-
tycznej lokalizacji, a z jednego 
urządzenia można dokonać tylko 

trzech zgłoszeń. Internauci pyta-
li, czy w przypadku budynków 
wielorodzinnych aplikacja policzy 
wszystkie fl agi, jeśli będzie ich 
kilka w jednym pionie. – W przy-
padku budynków wielorodzin-
nych, jak bloki może być pewien 
problem z wysyłaniem 100% fl ag. 
Algorytm bazuje na położeniu 
GPS. Dokładność wskazania nie 
zależy od aplikacji, tylko od jako-
ści odbiornika GPS w danym apa-
racie – tłumaczy Dariusz Kurek.

Z budynku wielorodzinnego 
można wysłać zdjęcia kilku fl ag, 
pod warunkiem, że nie będą się 
one znajdowały jedna pod drugą, 
bo wtedy może pojawić się komu-
nikat, że fl aga została już zareje-
strowana (pozycja GPS w pionie 
jest zawsze taka sama). 

– Aplikacja jest tylko narzę-
dziem, dzięki któremu młode po-
kolenie, nierozstające się z telefo-
nem, być może skłoni rodziców 
do wywieszenia fl agi – dzieli się 
swoją refl eksją Dariusz Kurek. 

Całość projektu jest realizowa-
na ze środków prywatnych. Apli-
kacja jest w fazie testów końco-
wych, w pełni gotowa ma być 
przed majowymi świętami naro-
dowymi.  aa 

Dariusz Kurek�na�sesji�rady�
Gminy�Łowicz.�
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Biało-czerwone
to barwy niezwyciężone???

W polskiej polityce wrze niczym 
w piekielnym kotle, do którego dia-
beł (może Boruta z sąsiedniej Łę-
czycy?) co chwilę dokłada drewna 
do paleniska. Jeszcze chwila i, jak 
to bywa czasem na Ukrainie, gdzie 
do europejskich standardów jesz-
cze daleko, dojdzie na oczach pu-
bliczności do rękoczynów. Szcze-
gólnie wiele złości widzę w oczach, 
starając się patrzeć naprawdę 
obiektywnie, polityków tzw. total-
nej opozycji czyli zjednoczonych 
przed wyborami samorządowymi 
PO i kropki N (o� cjalnie Nowocze-
snej). Choć, jak oglądam telewizyj-
ne dyskusje polityków, to widzę, że 
i naszemu łowickiemu wybrańco-
wi ludu z PSL-u też zaczyna przy-
bywać agresji. Na szczęście na ra-
zie (i oby tak zostało) w oczach 
i gestach. A tak na marginesie. Sze-
fowie PSL-u wielokrotnie podkre-
ślali, że do wyborów samorządo-
wych idą samodzielnie i żadnych 
koalicji tworzyć nie będą. 

Tymczasem, jak donoszą lo-
kalne media, w Łowiczu ludowcy 
w wyborach burmistrza tworzą 
koalicję z kropką N czyli Nowo-
czesną. Zawsze można oczywi-
ście powiedzieć, powołując się na 
szkolną edukację, że nie ma reguły 
bez wyjątków. Sukcesu i tak to nie 
wróży, choć kandydatów pewnie 
będzie kilku i walka może być za-
cięta. W każdym razie trudno mi 
się zgodzić z opinią pewnej ważnej 
urzędniczki w łowickim ratuszu, 
co zeznała mi osobiście, że obecny 
burmistrz nie ma z kim przegrać. 
W tymże Łowiczu szef lokalne-

go PiS-u powiedział mi kiedyś, że 
z tego okręgu (Łowicz, Kutno, Łę-
czyca, Poddębice) to i konia do Se-
natu można wprowadzić. Nieład-
nie byłoby porównywać z koniem, 
ale PiS-owski senator 40-letni 
Przemysław Błaszczyk z okolic Łę-
czycy, specjalista od zwierząt, więc 
też od koni, i właściciel dużego go-
spodarstwa, raczej w parlamencie 
nie błyszczy. Już trzecią kadencję. 
Ale to chyba nie jego mój rozmów-
ca miał na myśli. Na dodatek sza-
nowna małżonka senatora przed 
prawie rokiem została mianowa-
na p.o. burmistrza Łęczycy. Trud-
no uwierzyć, że z nepotyzmem nie 
ma to nic wspólnego.

Takich pewniaków w ostatnich 
latach mieliśmy sporo. Pierwszym 
z pierwszych był Bronisław Ko-
morowski, któremu jedna z usłuż-
nych � rm sondażowych dawała 
w ostatnich wyborach prezydenc-
kich aż 75 procent głosów. – Kto 
to jest ten Duda? – pytał pan Bro-
nisław, podówczas jeszcze Prezy-
dent RP. Podobnie sporą, choć nie 
aż tak wielką przewagę, niektó-
re „sondażownie” dawały Donal-
dowi Tuskowi, gdy był rywalem 
Lecha Kaczyńskiego do prezy-
denckiego „żyrandola” (jak sam 
to potem lekceważąco określał). 
W ostatnich wyborach parlamen-
tarnych ponoć nie miała z kim 
przegrać Platforma Obywatelska, 
więc wieczór wyborczy był dla niej 
szczególnie gorzki. Teraz też par-
tie, które dysponują kasą z budże-
tu, czyli przede wszystkim PO oraz 
Prawo i Sprawiedliwość, co i rusz 

walczą na sondaże, z czego radu-
ją się przede wszystkim � rmy ba-
dające rynek, bo kasa z budże-
tu poprzez księgowych obu partii 
spływa w efekcie do nich. Takie 
działania nazywają się podobno 
„podprogowe”, bo mają przekonać 
wyborców, na kogo warto posta-
wić. A wyniki badań są w dużym 
stopniu takie, jak zleceniodawca 
(bądź medium, które mu sprzyja 
np. TVN albo TVP) chciałby wi-
dzieć. Przed wyborami do Sejmu 
w 2005 roku mój dobry znajomy 
z ważnej � rmy badającej rynek 
powiedział mi na ucho, że mocno 
zaniżają procenty Samoobronie, 
bo obawiają się ich wówczas rzą-
dzący. Teraz podobnie rzecz dzie-
je się z ugrupowaniem Kukiz’15, 
któremu też solidnie się zaniża, bo 
może zabrać część elektoratu po-
tentatom. 

Wśród posłów i senatorów przy-
jął się zwyczaj noszenia znaczka 
w klapie marynarki, więc w tele-
wizorze zawsze można zobaczyć, 
kto z jakiej para� i. Wiadomo: zie-
lona koniczynka to PSL, kropka N 
– tzw. Nowoczesna, „K” – Kukiz’ 
15, a biało-czerwona mini � aga to 
PiS. Moim zdaniem, to lekkie nad-
użycie, bo biało-czerwonymi bar-
wami posługiwać się mają prawo 
także inni Polacy. Może z wyjąt-
kiem tych, co latają do Brukseli ze 
skargami na Polskę. A może motto 
PiS-u ma brzmieć (za kibicami): 
biało-czerwone to barwy niezwy-
ciężone. Tyle, że kibice zawsze tak 
śpiewają: ich idole wygrywają czy 
wręcz odwrotnie. 



13www.lowiczanin.info � ���nr 16������19�kwietnia�2018

Gmina Bielawy�|�dramatyczny�stan�dróg�wyznaczonych�jako�objazd�703

Tiry tratują gminne asfaltówki
Gmina Bielawy ma poważny problem z dewastacją 
przez zbyt ciężki transport tych dróg, które zostały 
wyznaczone jako objazd na czas przebudowy drogi 
wojewódzkiej 703. Już dziś asfaltówki są w fatalnym 
stanie, a to przecież dopiero początek remontu, 
zaplanowanego na 2 lata!

5 kwietnia mieliśmy okazję 
rozmawiać na ten temat z wójtem 
Sylwestrem Kubińskim, który 
problem zgłaszał już do inwestora, 
czyli Zarządu Dróg Wojewódz-
kich w Łodzi, a także do wyko-
nawcy przebudowy – firmy Eu-
rovia. Na razie otrzymał jedynie 
odpowiedź, że o przekraczaniu 
dopuszczalnego tonażu zawiado-
miona została policja, ale kiedy 
patrolu drogówki nie ma w po-
bliżu, ograniczenia są notorycz-
nie łamane. Przez pierwsze 10 dni 
gminnymi asfaltówkami jeździł 
też ciężki transport wykonawcy, 
co gmina udokumentowała foto-
graficznie. Dopiero po interwencji 
urzędu w zarządzie Eurovii tych 
przejazdów zaniechano. 

Wójt mówi też, że jeszcze przed 
rozpoczęciem prac otrzymał in-
formację, że w czasie robót ruch 
będzie puszczany wahadłowo  
i sterowany sygnalizacją świetlną. 
Na razie nic takiego nie ma miej-
sca, odcinki modernizowanej dro-
gi są całkowicie wyłączone z ru-
chu.

Eurovia do tej pory nie od-
niosła się też do zapytania wójta  
o możliwość pozyskania destruktu 
z usuwanej starej nawierzchni DW 
703 i jej podbudowy na uzupeł-
nienie ubytków w lokalnych grun-
tówkach, choć wcześniej zapew-
niano go, że możliwe będzie nie 
tylko samo pozyskanie destruk-
tu, ale nawet rozwiezienie go po 
gminie przez wykonawcę. Roz-
mowy w tym temacie toczyły się 
jednak tylko z pracownikiem Eu-
rovii, który potem był na zwolnie-
niu, a teraz, gdy prace trwają, nic 

z owych ustaleń nie jest realizo-
wane.

Na czas przebudowy DW 703 
drogami gminnymi wyznaczono 
objazd dla transportu lokalnego do 
3,5 tony, a mimo to od kilku tygo-
dni wiejskimi drogami przetaczają 
się karawany tirów, którym objazd 
wyznaczono innymi drogami, 
przystosowanymi do ciężkiego 
transportu: DK 14, DW 708 i DW 
702. Zła sytuacja jest zwłaszcza 
na wąskich drogach w Chruślinie 
Nowym oraz na objeździe z Bie-
law do 703 w kierunku Brzozowa 
(od ul. Podrzecznej w lewo i dalej 
prosto), gdzie asfalt został w wielu 
miejscach dosłownie rozjechany,  
a pobocza zarwane. Wójt Sylwe-
ster Kubiński ma też poważne 
obawy o stan mostu na Mrodze 

za urzędem, którędy prowadzi ob-
jazd. Nośność mostu to około 50 
ton, a, jak szacuje wójt, załadowa-
ny tir może ważyć 55 t. 

– Obawiam się, że to nasze dłu-
go oczekiwane szczęście, w po-
staci remontu drogi wojewódzkiej, 
przyniesie gminie więcej nie-
szczęścia – usłyszeliśmy 5 kwiet-
nia od Sylwestra Kubińskiego.

Organizacja ruchu objazdami 
burzy też tegoroczne plany inwe-
stycyjne gminy, na przykład w za-
kresie modernizacji nawierzchni 
drogi w Chruślinie. Trzeba posta-
wić sobie pytanie, na ile zasadne 
jest wykonywanie na niej nowej 
nawierzchni teraz, gdy drogą tą 
wiedzie objazd i za chwilę może 
być zdewastowana. 

Pytania o organizację ruchu 
podczas przebudowy DW 703,  
o możliwość wprowadzenia waha-
deł i świateł, a także o zakres od-
powiedzialności za uszkodzenie 
dróg gminnych w okresie obowią-
zywania objazdów wysłaliśmy za-
równo do Eurovii, jak i do Zarzą-
du Dróg Wojewódzkich w Łodzi.

9 kwietnia Marcin Nowicki, 
Kierownik Zespołu ds. Informa-
cyjnych Zarządu Dróg Wojewódz-
kich w Łodzi, odpowiedział nam, 
że całkowite zamknięcie drogi  
z wprowadzeniem objazdów za-
stosowano ze względu na budo-
wę obiektów inżynierskich (most 
i przepusty). W związku z tym 
ZDW chwili obecnej nie ma moż-

liwości takiej zmiany, by prace to-
czyły się na jednym pasie drogi,  
a drugim puszczany był ruch wa-
hadłowo. Równocześnie Marcin 
Nowicki zapewnia, że ZDW bę-
dzie mobilizować wykonawcę, 
aby utrzymywał objazdy w nale-
żytym stanie. „Wykonawca ma 
obowiązek utrzymywać objazdy 
i je naprawiać – będziemy to jako 

inwestor bezwzględnie egzekwo-
wać” – czytamy w odpowiedzi  
na nasze pytania.

eurovia: utrudnienia 
będą do końca 
kontraktu
Z kolei manager ds. komunika-

cji firmy Eurovia Vinci, Małgorza-
ta Nowakowska, w odpowiedzi na 
przesłanie przez nas pytania pisze, 
że utrudnienia w ruchu będą trwa-
ły do końca września 2019 (czy-
li końca kontraktu) r., ze względu 
na technologię wykonania obiek-
tów inżynierskich, które są w cią-
gu przebudowywanej drogi woje-
wódzkiej (1 most i 7 przepustów 
różnej wielkości). Wyjaśnia, że 
wykonawca nie miał wpływu  
na wybór dróg objazdowych,  
a projekt tymczasowej organiza-
cji ruchu na czas przebudowy dro-
gi DW 703 został sporządzony  
na zlecenie inwestora i przekazany 
wykonawcy.

Na pytanie o granice odpo-
wiedzialności za niszczenie dróg 
gminnych przez ciężki transport 
i sygnały o poruszaniu się nimi 
także pojazdów dowożących ma-
teriały na budowę, Małgorzata 
Nowakowska odpowiada: „Nasi 
podwykonawcy zostali ponownie 
poinformowani o bezwzględnym 
zakazie ruchu ciężkiego sprzętu 
po okolicznych drogach publicz-
nych. Oczywiście nasza firma, 
jako wykonawca, odpowiada za 
szkody powstałe w wyniku ruchu 
naszych pojazdów, ale nie może-
my odpowiadać za pozostałych 
kierowców ruchu publicznego, 
którzy tych przepisów nie prze-
strzegają. Po przypadkach łama-
nia tego zakazu, na wniosek wójta 
oraz naszego pisemnego zgłosze-
nia, Policja regularnie patroluje 
objazdy”. 

Niestety, z obserwacji miesz-
kańców gminy i jej urzędników 
wynika, że patrole nie rozwią-
zują problemu, bo tirowcy przez 
CB-radio przekazują sobie wia-
domość o możliwości swobodne-
go przejazdu. Jeśli egzekwowanie 
ograniczeń tonażu nie będzie sku-
teczniejsze, wkrótce z gminnych 
asfaltówek zostanie „kruszonka”  
i piach.  ewr
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zła�sytuacja�jest�
zwłaszcza�na�wąskich�
drogach�w�chruślinie�
nowym�oraz�na�
objeździe�z�bielaw�
do�703�w�kierunku�
brzozowa��
(od�ul.�Podrzecznej��
w�lewo�i�dalej�prosto),�
gdzie�asfalt�został�
w�wielu�miejscach�
dosłownie�rozjechany,�
a�pobocza�zarwane.

Gmina Bielawy. Objazd remontowanej DW 703�wyznaczony�dla�pojazdów�o�masie�całkowitej�do�3,5�tony.�

Droga gminna do Bielaw. Tędy�prowadzi�objazd,�wyznaczony�na�czas�
przebudowy�bielawskiego�odcinka�dW�703.�stan�na�5�kwietnia.�
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Łowicz�|�regionalne�Koło�Pszczelarzy�w�Łowiczu�świętowało�80-lecie�

Poznasz pszczoły, a nie będziesz się bał
Pogoda dopisała i okrągły jubileusz łowickiego 
koła, połączony z Ogólnopolskimi Targami 
Pszczelarskimi „Wiosna w pasiece”, miał 
prawdziwie wiosenną oprawę. Pięknie wyglądał 
majestatyczny przemarsz pszczelarzy ulicami 
miasta na mszę św. do bazyliki katedralnej. 
Długi szereg pocztów sztandarowych prowadziła 
miejska orkiestra. Ale najciekawsze były – jak 
zawsze – opowieści pszczelarzy

W katedrze poczty ustawiły 
szpaler po obu stronach przejścia 
w nawie głównej. Mszę św. w in-
tencji świętującego 80-lecie Koła 
Pszczelarzy w Łowiczu odprawił 
biskup łowicki Andrzej Franci-
szek Dziuba. Jeszcze przed rozpo-
częciem nabożeństwa głos zabrał 
szef łowickiego koła, a zarazem 
prezes Mazowieckiego Związ-
ku Pszczelarzy Marek Boroski. 
– Pasja pszczelarska jest wyjąt-
kowa, dlatego, że obiekty tej pasji 
zawsze mamy gdzieś w pobliżu, 
niemal na wyciągnięcie ręki. Ta 
bliskość sprawia, że dla pszczela-
rza rodziny pszczele są jakby czę-
ścią ich własnej rodziny i zawsze 
ich dobro jest na pierwszym miej-
scu, bez względu na ilość pracy 
czy poświęconych środków fi nan-
sowych. Pszczelarze żyją po pro-
stu w pełnej symbiozie ze swoimi 
podopiecznymi – mówił. 

Po mszy św. uczestnicy jubile-
uszu przemaszerowali z powro-
tem za orkiestrą na teren targów 
„Wiosna w pasiece”, a ofi cjalne 
uroczystości były kontynuowane 
w restauracji Szkiełka. Spotkanie 
było okazją do zaprezentowania 
zebranym historycznych doku-
mentów, potwierdzających funk-
cjonowanie łowickiego koła od 
1938 r. Bardziej szczegółowy rys 

historyczny z biogramami zasłu-
żonych pszczelarzy jest cały czas 
przygotowywany. 

Same targi „Wiosna w pasiece” 
odbywały się na Błoniach, w alei 
prowadzącej do muszli koncerto-
wej. Swoje produkty prezentowali 
na nich nie tylko pszczelarze, ale 
też producenci sprzętów i odzie-
ży dla nich, ośrodki doradcze, jak 
również wytwórcy kosmetyków 
oraz suplementów diety na bazie 
miodu. Wystawcy byli na miejscu 
już od godz. 8.00, a odwiedzają-
cych przybywało zwłaszcza w go-
dzinach okołopołudniowych. My 
mieliśmy okazję porozmawiać 
z kilkoma pszczelarzami z Łowi-
cza i gośćmi targów o ich wyjąt-
kowym zawodzie i pasji. 

Tradycja od pokoleń
Pszczelarstwo jest tradycją 

w rodzinie Arkadiusza Przybyl-
skiego, którego tato, Andrzej 
Przybylski, jest właścicielem pa-
sieki. Podczas gdy pan Andrzej 
ze starszym synem Łukaszem po-
szli na wykłady, pan Arkadiusz 
z mamą zostali na stoisku targo-
wym. Pasieka mieszkającej w Ło-
wiczu rodziny Przybylskich znaj-
duje się za miastem, ale, jak mówi 
pan Arkadiusz, niewykluczone, że 
za kilka lat zdrowsze miody będą 
z pasiek miejskich, ze względu na 
powszechne stosowanie w rolnic-
twie środków ochrony roślin nie-
przyjaznych pszczołom. Pasieka 
Przybylskich liczy ponad 200 ro-

dzin, rozłożonych na kilku dzier-
żawionych i własnych działkach, 
tak, by różnorodność miodów 
była jak największa. 

– Z każdego stanowiska miód 
smakuje inaczej – mówił pan Ar-
kadiusz. W ofercie targowej ro-
dzinnej pasieki były miody: lipo-

wy, akacjowy, wielokwiatowy, 
rzepakowy, leśny i gryczany, 
a także: nawłoć, pyłek kwiatowy 
i propolis, który rozszedł się 
wśród klientów najszybciej. 

Pszczelarstwo to także wielo-
pokoleniowa tradycja w rodzinie 
Marka Nowińskiego z Łowicza, 
którego ojciec i dziadek hodowali 
pszczoły, a teraz także i syn. 

– Czy zawodowo będzie pro-
wadził pasiekę, tak jak ja – tego 
jeszcze nie wiemy, ale ma już 160 
rodzin i rozwija to nadal. W moim 
przypadku zaczynało się od pa-
sji. Zawsze podobał mi się ul i 
pszczoły pracujące na plastrach. 
Miałem 6-8 lat i w za dużym ka-
peluszu chodziłem podglądać co 
ojciec robi w ulu, chociaż jeszcze 
niewiele wiedziałem. Po wojsku 
założyłem sobie amatorską pa-
siekę, rozwijałem ją, aż w końcu 
zacząłem zajmować się pszcze-
larstwem zawodowo. Dziś pro-
wadzimy to razem z żoną, sta-

cjonujemy z pasiekami wokół 
Łowicza, a oprócz tego mamy pa-
siekę wędrowną. To wydzielona 
część rodzin w specjalnych ulach 
z wentylacją, przystosowanych do 
przewozu, z którymi jeździmy po 
całej Polsce. Transport odbywa 
się nocą, gdy wszystkie pszczo-
ły wrócą z pól do ula – opowiadał 
pan Marek. 

Z dużej rozmaitości miodów 
on preferuje smaki wyraziste: li-
powy, wielokwiatowy z domiesz-
ką lipy bądź gryczany. Opowiada, 
że ma klientów po 80-tce, a nawet 
w okolicach 90-tki, którzy mówią 
mu, że dobre zdrowie zawdzię-
czają między innymi temu, że od 
dziecka spożywają przynajmniej 
jedną łyżeczkę miodu dziennie.

zmęczona pszczoła 
przysiądzie, odpocznie 
– i odfrunie
Żona pana Marka zajmuje się 

w gospodarstwie pszczelarskim 

marketingiem i wirowaniem mio-
du. Mówi, że choć sama nie po-
chodzi z pszczelarskiego rodu, 
to przy mężu zaprzyjaźniła się 
z pszczołami: – Na początku 
strasznie bałam się pszczół, do 
czasu kiedy mnie jedna nie użądli-
ła. Zobaczyłam, że nie mam od-
czynu alergicznego, więc zaczę-
łam zajmować się pszczelarstwem 
małymi krokami, by w tej chwili 
stać się pszczelarką „pełną gębą”, 
że tak powiem. Poznałam biologię 
pszczół i wiem jak z nimi postępo-
wać, żeby nie zostać użądloną. Za-
sady są proste: spokojne ruchy, nie 
nerwowe, przebywanie w pobli-
żu ula bez perfum. Do tego stop-
nia już przyzwyczaiłam się do ich 
obecności, że nie zaskakuje mnie, 
kiedy pszczoła spracowana wra-
ca z pola i usiądzie mi na ręce czy 
ubraniu. Wiem, że jest zmęczona, 
chwilę odpocznie i zaraz odfrunie. 
Ludzie boją się pszczół, bo nie 
znają ich zachowania – tłumaczy-
ła nam pszczelarka.

Już jako dorośli ludzie kurs 
pszczelarski w szkole rolniczej 
w Bratoszewicach ukończyli 
trzej pszczelarze-hobbyści, którzy 
na targi do Łowicza przyjechali 
z gminy Dmosin: Włodzimierz 
Pietrasiak z Nowostawów Dol-
nych (właściciel 20 uli, już po 
pierwszych miodobraniach), jego 
sąsiad Mirosław Szychowski (za-
czyna przygodę z pszczelarstwem 
od 1 ula, na targach kupił podgar-
niacze do drugiego) i Jacek No-
ceń ze Szczecina (właściciel ok. 
20 uli, wielbiciel wszystkich zwie-
rząt). Wszyscy trzej wspierają się 
w tym hobby, które daje im przy-
jemność obcowania z przyrodą.  

W serwisie internetowym 
www.lowiczanin.info zamiesz-
czamy obszerną galerię zdjęć 
z pszczelarskiego święta 
w Łowiczu, a także krótki fi lm 
z przemarszu ulicami miasta 
do bazyliki. 

Uroczysty przemarsz ulicami Łowicza. Pszczelarze�i�goście�udają�się�na�mszę�św.�do�bazyliki�katedralnej.�

niewykluczone,�że�
za�kilka�lat�zdrowsze�
miody�będą�z�pasiek�
miejskich,�ze�względu�
na�powszechne�
stosowanie�w�rolnictwie�
środków�ochrony�
roślin�nieprzyjaznych�
pszczołom.
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Łowicz |�Jeszcze�w�sprawie�parkingu�przy�ul.�Koziej

Ten pomysł ma sens
W poprzednim numerze NŁ Jarosław Śmigiera, architekt, kandydat na burmistrza w poprzednich wyborach, 
rozważający także start w tym roku, opublikował – w dziale Opinie – swój tekst pt. Irracjonalne i niegospodarne. 
Krytykuje w nim zgodę wyrażoną przez Radę Miejską – w ślad za propozycją burmistrza – na przeznaczenie 
pieniędzy na zakup prywatnej działki przy ul. Koziej i Podrzecznej z przeznaczeniem na wielopoziomowy 
parking. Nie ze wszystkimi wyrażonymi tam opiniami się zgadzam, spróbuję wykazać dlaczego.

Nie chodzi o wyrażoną w tek-
ście ocenę przeszłości – Śmigiera 
twierdzi, że wielkim błędem była 
rezygnacja z zakupu przez mia-
sto, od Agencji Mienia Wojsko-
wego, terenu po dawnej jednostce 
wojskowej przy ul. Broniewskiego  
i Jana Pawła II. Podzielam ten po-
gląd, choć ja uważałem – i dawa-
łem temu wyraz w NŁ – że miasto 
powinno było go nabyć, aby po-
szerzyć swą, dramatycznie ubogą, 
ofertę terenów przemysłowych –  
a Jarosław Śmigiera uważa, że 
stracono w ten sposób szansę na 
stworzenie nowej, atrakcyjnej, 
mieszkaniowo-usługowej dziel-
nicy. Tak czy owak, teren straco-
no, miasto stało się przedmiotem 
działań na jego tkance, a nie ak-
tywnym podmiotem. To był gru-
by błąd – sprawa była gorącym 
tematem w poprzedniej kampa-
nii samorządowej, teraz, gdy wi-

dać efekty zaniechania, może  
wrócić. 

Przy czym niezupełnie, moim 
zdaniem, rację ma Jarosław Śmi-
giera, szacując straty podatkowe, 
jakie ratusz poniósł przez to, że nie 
powstały tam mieszkania – bo jed-
nak wpływy z podatku od działal-
ności gospodarczej, nawet od bu-
dynków parterowych, są na tyle 
wyższe niż od budynków miesz-
kalnych, że sumarycznie różnic 
może nie być, w każdym razie 
taka teza wymagałaby dokładniej-
szych wyliczeń.

Podzielam też, wyrażoną w ar-
tykule, krytyczną ocenę sposobu 
zagospodarowania – a właściwie 
braku pomysłu na to – terenu przy 
Kaliskiej 5, który akurat mia-
sto zdecydowało się kupić. Tu  
nie ma wątpliwości: pieniądze 
wydano, na razie nie wiadomo 
na co. 

Jeśli jednak z czymś się nie 
zgadzam, to wydaje mi się, że au-
tor artykułu myli się w innej spra-
wie – tej, o którą chodzi obecnie: 
w ocenie sensowności pomysłu 
budowy parkingu przy Koziej. W 
moim przekonaniu jest to pomysł 
dobry. Nie wytrzymują, uważam, 
krytyki, następujące stwierdzenia 
autora:

 że ludzie parkują przy Koziej 
tylko dlatego, że można tam obec-
nie parkować w błocie, ale za dar-
mo. Nie: parkują, bo miejsce jest 
idealne, w samym centrum han-
dlowym, tuż obok Zduńskiej i No-
wego Rynku;

 że wprowadzenie tam par-
kometru spowodowałoby natych-
miastowy odwrót i parking będzie 
pusty, jak ten na Starym Rynku. 
Nie: na Starym Rynku to oznako-
wanie poziome, narzucone przez 
konserwatora zabytków, wymusi-

ło ograniczenie ilości miejsc par-
kingowych, dawniej parkowało 
tam więcej samochodów; nad-
to Stary Rynek jest jednak da-
lej położony od najruchliwszych 
miejsc handlowych niż Kozia;

 ponadto parking wielopo-
ziomowy wcale nie musi być od 
pierwszej minuty płatny, prze-
ciwnie, galerie handlowe wpro-
wadzają czasem jedną, czasem 
trzy godziny darmowe – i to jest 
przez użytkowników oczekiwa-
ne, akceptowane i wykorzysty-
wane;

 że lepiej byłoby rozbudować 
parking na Błoniach. Może tak, 
on przyda się w weekendy, ale 
nie będzie służył tym, którzy – a 
tacy jesteśmy prawie wszyscy – 
chcieliby podjechać jak najbliżej 
do sklepu. Te 200 metrów spra-
wia jednak różnicę. Tak jak nie-
mal nikt nie parkuje na placu za 

ratuszem, idąc na Stary Rynek czy 
do katedry;

 że 200 miejsc parkingowych, 
które, według wstępnych szacun-
ków autora, dałoby się wygospo-
darować w parkingu, to “tylko” 
200. Przeciwnie, uważam, że to, 
jak na potrzeby miasta, dużo. My-
ślę, że podzielą mą opinię ci licz-
ni kierowcy, którzy w dni typowo 
handlowe klną, przemierzając po 
raz drugi czy trzeci w kółko Nowy 
Rynek, szukając jakiegoś zwalnia-
jącego się miejsca.

Podsumowując: jestem przeko-
nany, że kilkupoziomowy, pojem-
ny parking w tym właśnie miej-
scu, przy Koziej, może być dla 
handlowego centrum ratunkiem 
– bo jedną z przyczyn (nie jedy-
ną, mam tego świadomość, ale to 

materiał na szersze rozważania) 
trudnej sytuacji handlu w tych 
miejscach jest właśnie trudność 
ze znalezieniem miejsca do zo-
stawienia auta. Nie bez przyczy-
ny galerie handlowe ładują w swe 
parkingi miliony i są skłonne ofe-
rować miejsca na nich nawet za 
darmo. Dla Zduńskiej, Nowego 
Rynku i szerzej całego centrum 
taki parking byłby „ich” parkin-
giem. Jego stworzenie i utrzyma-
nie obciążałoby, oczywiście, bu-
dżet miejski, ale na pewno byłby 
to jeden z tych wydatków, które 
są dla miasta naturalne, wiążą się 
wprost z jego funkcją – w przeci-
wieństwie do dziesiątków innych 
fanaberii, na które samorządy 
znajdują pieniądze.

 Wojciech Waligórski

Stan parkingu�u�zbiegu�ul.�Podrzecznej�i�Koziej�w�grudniu�2017�roku.
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Edukacja |�67.�Olimpiada�Fizyczna

Pierwszy finalista od wielu lat
Uczeń Pijarskiego LO Szymon Kuś  
został finalistą 67. Olimpiady Fizycznej.  
Był jedynym reprezentantem powiatu łowickiego 
w ścisłym gronie 48 najlepszych uczniów  
z fizyki w całej Polsce.

Finał ogólnopolski został ro-
zegrany w miniony weekend 
(7-8 kwietnia) na Wydziale Fizy-
ki Uniwersytetu Warszawskiego,  
a jego wyniki ogłoszono 10 kwiet-
nia.

Po raz pierwszy od lat wśród 
finalistów znalazł się reprezen-
tant Łowicza – Szymon Kuś z Pi-
jarskiego LO. Większość z tego-
rocznych finalistów i laureatów to 
uczniowie klas III, Szymon jest 
w klasie II i już teraz zapowiada, 
że w przyszłym roku chce powal-
czyć o tytuł laureata. W każdym 
razie 100% z egzaminu mate-
rialnego z fizyki zapewnił so-
bie już tegorocznym sukcesem. 
– Trudno się dziwić, że na tym 
etapie poziom był bardzo wyso-
ki – mówi sam finalista. – Kiedy 

jednak po konkursie na spokojnie 
przemyślałem zadania, to uwa-
żam, że wszystkie dało się roz-
wiązać z tą wiedzą, którą mam, 
wystarczyło bardziej się zastano-
wić.

Szymon podkreśla, że jego suk-
ces to zasługa wielu osób, przede 
wszystkim jego nauczycieli  
w szkołach pijarskich. – Tematy-
ką tej olimpiady zainteresowała 
mnie pani Jolanta Kosiorek, pan 
Marek Rybicki wyrobił we mnie 
dokładność i czujność, przez co 
robię dużo mniej pomyłek, bar-
dzo duże postępy poczyniłem też 
dzięki obecnej nauczycielce, pani 
Magdzie Gładkiej. 

Olimpiada ta jest od 1950 roku 
organizowana przez Polskie To-
warzystwo Fizyczne, uchodzi za 
jedną z najtrudniejszych, a co za 
tym idzie, najbardziej prestiżo-
wych olimpiad przedmiotowych. 
Uczestnikom etapu centralnego 
osobiście pogratulował sukcesu 
wiceminister edukacji narodowej 
Maciej Kopeć.  tm

ZSP nr 2 na Blichu�|�Olimpiada�spedycyjno-Logistyczna

Mateusz Chmurski 
siódmy w Polsce
Uczeń klasy IV Technikum Logistycznego  
Zespołu Szkół na Blichu Mateusz Chmurski  
zdobył tytuł laureata szczebla centralnego  
II Ogólnopolskiej Olimpiady Spedycyjno-Logistycznej.  
Odbyła się ona 6 kwietnia w Sopocie.

– Mateusz jest w klasie matu-
ralnej, w poprzednich latach brał 
udział w różnych olimpiadach, ale 
dochodził do drugiego szczebla, 
regionalnego, i zawsze niewie-
le mu brakowało, aby awansować 
wyżej. W tym roku się udało, co 
jest ukoronowaniem jego starań  
i powodem do zadowolenia – po-
wiedziała nam opiekunka ucznia, 
nauczycielka przedmiotów zawo-
dowych Agnieszka Leśniewska. 
Swojego podopiecznego charak-
teryzuje jako ambitnego, żądnego 
wiedzy i chętnego do angażowa-
nia się w różne szkolne inicjatywy 
młodego człowieka. Organizatorem olimpiady był 

Wydział Ekonomiczny Uniwersy-
tetu Gdańskiego. Uczestnicy przy-
jechali dzień przed planowanymi 
zmaganiami. 5 kwietnia wzięli 
bowiem udział w zwiedzaniu Za-
rząd Portu Morskiego Gdynia SA, 
gdzie zapoznano ich ze specyfiką 
infrastruktury transportu morskie-
go, mieli też możliwość zwiedzić 
np. Muzeum Emigracji w Gdyni.

Do finalnych zmagań stanęło 
61 uczniów, najlepszych spośród 

wszystkich 3 tysięcy uczestników 
olimpiady, głównie klas logistycz-
nych, z całej Polski. Uczestnicy 
mieli za zadanie rozwiązać test  
z pytaniami zarówno zamknięty-
mi, w których musieli wykazać się 
wiedzą, jak i otwartymi, gdzie ko-
nieczne było wykazanie się umie-
jętnością logicznego myślenia,  
w tym dokonywania obliczeń. Py-
tania dotyczyły m.in. infrastruk-
tury portów, transportu morskie-
go i materiałów niebezpiecznych. 
W większości wykraczały daleko 
poza wiedzę, która przekazywa-
na jest w trakcie zajęć na lekcjach. 

– Mateusz spędził wiele godzin 
na zajęciach dodatkowych, w cza-
sie których przyswajaliśmy wie-
dzę, ale też dużo pracował indy-
widualnie w domu. Jego wysiłek 
opłacił się, znalazł się w grupie 
10 najlepszych uczestników fina-
łu – powiedziała nam Agniesz-
ka Leśniewska. Mateusz zajął 7. 
miejsce, otrzymał nagrody rzeczo-
we, w tym np. powerbank, a tak-
że indeks uprawniający do kon-
tynuowania po maturze nauki na 
Uniwersytecie Gdańskim. Jak się 
dowiedzieliśmy, po zdanej matu-
rze poważnie bierze pod uwagę 
kontynuowanie nauki na studiach 
kształcących logistyków i spedy-
torów, niewykluczone, że zdobyty 
indeks mu się przyda.  tb

Łowicz�|�ii�LO

Epoka wolnomyślicieli i rewolucji
Uczniowie drugich klas 
II LO w Łowiczu  
10 kwietnia wzięli udział 
w nietypowej lekcji 
historii na temat kultury 
II połowy XVIII  
i początków XIX wieku.

Szkołę odwiedziły przedsta-
wicielki Naukowego Koła Miło-
śników Oświecenia Uniwersytetu 
Łódzkiego.

Atrakcją była prezentacja stro-
jów dworskich z epoki oświe-
cenia – męskiego i trzech dam-
skich, które przywdziało czworo 
uczniów. Kierująca kołem prof. 
Agnieszka Kobrzycka wyjaśnia-
ła, że są to jedynie rekonstrukcje 
strojów, wykonane ze współcze-
snych materiałów. W odróżnie-
niu od np. Wielkiej Brytanii, re-
konstrukcje czasów oświecenia 
nie cieszą się w Polsce szczegól-
ną popularnością, jak chociażby 
średniowiecze – stąd też trudniej 
o oryginalne materiały. Profesor 
mówiła też, że choć kreacje wy-
dają się olśniewać przepychem, 
to są niekompletne. Na dworze 
francuskim omawianej epoki 

dama nie pokazałaby się bez ma-
kijażu, gorsetu i bogatej biżuterii 
(na przykład w zwyczaju było, że 
mężczyzna ofiarowywał kobie-
cie nie jedną, a cztery identycz-
ne bransolety – po dwie na każ-
dą rękę). 

Nawet bez tego wszystkiego, 
przygotowanie się do prezentacji 
zajęło modelom 45 minut. Wy-
konanie pełnej kreacji zajęłoby  
z pewnością kilka godzin.

Oprócz wspomnianej już prof. 
Kobrzyckiej, zajęcia prowadziła 
jej doktorantka Katarzyna Gaw-
lińska, która m.in. przeprowa-
dziła konkurs wiedzy, w którym 
rywalizowali między sobą ucznio-
wie podzieleni na pięć zespołów. 
W zespole prowadzących była 
też Joanna Mordzak, koordyna-
tor programu Uniwersytet Zawsze 
Otwarty, zajmującego się promo-
cją Uniwersytetu Łódzkiego.  tm

Laureat Mateusz Chmurski 
z�nauczycielką�Agnieszką�
Leśniewską.
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do�finalnych�zmagań�
stanęło�61�uczniów,�
najlepszych�spośród�
wszystkich�3�tysięcy�
uczestników�olimpiady.

Szymon Kuś�–�nie�ma��
w�łowickich�szkołach�ucznia,�
który�w�dziedzinie�fizyki�mógłby�
pochwalić�się�tyloma�sukcesami�
co�on.
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Uczennice II LO prezentują się w fantazyjnych sukniach�i�kostiumach�
sprzed�przeszło�200�lat.
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Józefa Kroc urodziła się 18 
marca 1918 r., w wigilię św. Józe-
fa, od którego to świętego wzięła 
na chrzcie imię. Na świat przyszła 
w podsochaczewskim Iłowie, jej 
ojciec, Piotr Filipczyk, był funk-
cjonariuszem Policji Państwowej 
w stopniu starszego posterunko-
wego. Mama, Emilia z Szyprow-
skich, zajmowała się domem.

Była drugim dzieckiem spo-
śród czwórki rodzeństwa. Przed 
nią na świat przyszedł w 1914 r. 
Edward, w 1923 Piotr, a w 1925 
r. Barbara. Okres międzywojenny 
spędziła z rodzicami, mieszkają-
cymi kolejno w Iłowie, Młodzie-
szynie i Leonowie. Przenosiny 
związane były ze zmianą miejsca 
pracy ojca. 

Z dziecięcych lat wspominała 
sporo różnych wydarzeń, których 
była świadkiem. Jak opowiada 
nam córka, Dorota Kroc-Wysoc-
ka, z satysfakcją opowiadała, iż 
gdy była uczennicą Szkoły Po-
wszechnej w Młodzieszynie, zo-
stała wyznaczona do przywitania 
prezydenta RP Ignacego Mościc-
kiego, który wizytował placówkę. 
Stanęła przed nim i wyrecytowa-
ła wiersz, bez jednego zająknięcia. 
Za udane powitanie otrzymała od 
prezydenta torebkę z cukierkami. 

Była jedną z wyróżniających 
się uczennic, bardzo sumienną 
i zdolną. Już w dorosłym życiu de-
klamowała długie fragmenty Pana 
Tadeusza, których nauczyła się 
w szkole. Od najmłodszych lat 
zdradzała też doskonały słuch, 
uczyła się gry na mandolinie i śpie-
wu. 

W jej wspomnieniach z dzie-
ciństwa często obecni byli Ży-
dzi. Jak opowiadała, było ich wie-

lu, często jako dziecko bawiła się 
z nimi, a w późniejszym czasie 
spotykała na stopie koleżeńskiej.

Niedługo przed wybuchem II 
wojny światowej poznała Michała 
Sakowicza pochodzącego z biało-
stockiej Sokółki. Był on młodym 
policjantem, odbywającym staż 
pod opieką jej ojca. Sakowicz czę-
sto bywał w domu Filipczyków, 
stołował się u mamy pani Józe-
fy. Choć dzieliło ich 9 lat różni-
cy, połączyło ich uczucie, chcieli 
sformalizowania związku. Józefa 
przyjęła oświadczyny, odwiedzi-
ła też Sokółkę i spotkała się z ro-
dzicami wybrańca. Jak wspomi-
na córka Dorota, wszystko było 
na dobrej drodze, ale w sierpniu 
1939 r. ukochany otrzymał polece-
nie wyjazdu, by objąć obowiązki 
w jednej z kresowych miejscowo-
ści. Kilka tygodni później wybu-
chła II wojna światowa i więcej się 
nie zobaczyli. – Jestem przekona-
na, że to była wielka miłość mo-
jej mamy, długo czekała na infor-
mację o losach Michała, rodzina 
próbowała się czegoś dowiedzieć, 
ale bez skutku. Mama długo żyła 
nadzieją, że jeszcze się zobaczą. 
Prawdy dowiedziała się dopiero 
po wielu latach – opowiada cór-
ka Dorota. 

Nazwiska Michała Sakowicza 
nie było na listach katyńskich, 
ale na początku lat 90-tych mąż 
pani Doroty dotarł w archiwach 
do notatki, z której wynikało, że 
został on uwięziony przez sowie-
tów w Twerze. Wszystko wska-
zuje, że podzielił on los ponad 6 
tys. policjantów i funkcjonariuszy 
Korpusu Ochrony Pogranicza za-
mordowanych wiosną 1940 roku 
i spoczywających w dołach śmier-

ci w Miednoje. – Cmentarz wo-
jenny w Miednoje był gotów, gdy 
pani Józefa była w podeszłym 
wieku i zbyt słaba, by pojechać do 
Rosji i zapalić znicz swojemu Mi-
chałowi – opowiada córka Dorota.

Czas II wojny światowej uda-
ło się Józefi e Filipczyk przeżyć 
bez większych problemów. Ro-
dzina mieszkała głównie w So-
chaczewie. Pani Józefa zarabiała 
robiąc na drutach swetry, często 
do późnego wieczora oświetlając 
sobie miejsce pracy lampą nafto-
wą. Pieniądze starczały na mąkę 
czy cukier. Młodszy brat pani Jó-
zefy, Piotr, trafi ł do roboty przy-

musowe do Niemiec. Zginął gdy, 
najprawdopodobniej po wyzwo-
leniu przez Aliantów, transport, 
w którym jechał, został zbombar-
dowany. Informację o jego śmier-
ci przekazali jego koledzy, którzy 
dostarczyli do domu pozostawio-
ny przez niego bagaż.

Po wojnie pani Józefa przenio-
sła się do Łowicza, do siostry Bar-
bary, która mieszkała przy ul. So-
chaczewskiej. Zajęła się opieką 
nad jej dzieckiem. W 1949 roku, 
straciwszy nadzieję, że spotka 
swego ukochanego sprzed wojny 
i mając już 31 lat, wyszła za mąż 
za Władysława Kroca, który spro-
wadził się do Łowicza z Kawę-
czyna. Poznali się w pracy. Mał-
żeństwo zamieszkało najpierw 
przy ul. Klickiego, zaś od 1951 r. 
przy Rynku Kościuszki. Od 1958 
r. przeniosła się z rodziną już 
na stałe do własnego domku jed-
norodzinnego przy ul. Łódzkiej. 
Małżeństwo doczekało się dwoj-
ga dzieci: Krzysztofa, który przy-
szedł na świat w 1950 r. i Doroty, 
urodzonej w 1952 r. W 1974 roku 
mąż pani Józefy zmarł.

Pani Józefa po wojnie zaczęła 
pracować najpierw w WSS „Spo-
łem” i w „Ruchu”, następnie, od 
1952 do 1958, w Zakładzie Dro-
biarskim, zaś od 1959 r. w Miej-
skim Przedsiębiorstwie Remonto-
wo-Budowlanym jako księgowa, 
skąd przeszła na emeryturę. 

Córka Dorota wspomina, że 
jej mama była ciepłą, kontakto-
wą osobą. Bardzo lubiła gotować, 
piekła wyborne ciasta. Często,
z potrzeby sprawienia przyjemno-
ści swoim koleżankom, przygoto-
wywała dla nich coś smacznego 
i zanosiła do pracy. Zapraszała je 

POZOSTAną W nASZEJ PAMIęCI�|�Wspomnienie pośmiertne w stulecie urodzin

ODESZLI OD nAS�
5.04.�–�13.04.2018

Józefa z Filipczyków Kroc (1918-2007)

 Józefa z Filipczyków Kroc
(1918-2007)

była�rówieśnicą�odrodzonej�
Polski.�Wzrastała�z�nią�
i�doświadczała�kolejnych�zmian�
politycznych�klimatów.�Przez�
całe�dorosłe�życie�pracowała�
w�księgowości,�potem�jej�
szczęściem�była�opieka�nad�
wnukami,�spotkania�rodzinne�
i�pielęgnowanie�przydomowego�
ogródka.�żyła�pozornie�zwykłym�
życiem�swojego�pokolenia,�ale�
w�tym�pokoleniu�był�szczególny�
urok�wierności�wartościom�
wpojonym�w�szkole�i�domu.

reKLAmA

�5 kwietnia: marianna�sobińska,�
l.85;�Kazimiera�domańska,�l.91;�
helena�malewska,�l.89.

�6 kwietnia: marianna�Koza,�l.91.
�9 kwietnia: Alicja�zaborska,�

l.63;�bożena�Krysiak,�l.71;�
Wiesława�Łukawska,�l.67;�henryk�
Kowalczyk,�l.71,�Łódź;�Krystyna�
Kaczmarska,�l.75,�Głowno.

�10 kwietnia: michał�Górski,�l.93;�
marian�Walczak,�l.79;�
edward�rybus,�l.85,�Łowicz.

�11 kwietnia:�Janina�Kaczor,�l.71;�
Aleksander�Krzeszewski,�l.79.

�12 kwietnia:�marianna�
Gozdowska,�l.96;�Artur�Piotr�
stefański,�l.38;�Albin�szymajda,�
l.82,�Łowicz.

�13 kwietnia:�stanisław�Jan�
Grabowicz,�l.69,�Osiny;�
Józef�błaszczak,�l.83,�Głowno.



19www.lowiczanin.info � ���nr 16������19�kwietnia�2018

W�tej�rubryce�zamieszczamy�fotografie�
noworodków,�które�w�dniach�
poprzedzających�wydanie�tego�numeru�
tygodnika�urodziły�się�w�szpitalach�
w�Łowiczu�i�w�Głownie.�dziękujemy�
rodzicom,�którzy�zgodzili�się�na�
publikację�i�życzymy�dużo�radości��
z�powiększenia�rodziny.�Każde�nowo�
narodzone�dziecko�witamy�serdecznie��
w�naszej�lokalnej�społeczności.��
A�jeśli�Wasze�dziecko�urodziło�się��
w�tych�dniach�w�jakimś�innym�szpitalu�–�
prosimy,�przyślijcie�nam�fotografię�i�dane�
(redakcja@lowiczanin.info)�–�także�z�
przyjemnością�je�zamieścimy. Redakcja

WITAMy WśRóD nAS�|�W�OsTATnich�dniAch�urOdziLi�się

Zduny�|�Liceum�nie�ma,�absolwenci�nie�zapominają

Spotkanie 40 lat po maturze
17 absolwentów klasy 
IV A matematyczno-
fizycznej Liceum 
Ogólnokształcącego  
im. Krystyny Idzikowskiej 
w Zdunach przybyło na 
spotkanie z okazji 40-lecia 
matury. Zostało ono 
zorganizowane  
w sobotę, 7 kwietnia. 
Najwytrwalsi spędzili  
na nim około 7 godzin.

Spotkanie rozpoczęło się  
o godz. 13.00 w sali politech-
nicznej, która znajduje się w od-
dzielnym budynku obok głównej 
siedziby dawnego LO. Obecnie 
korzysta z niej działające po są-
siedzku technikum. W tejże sali 
maturzyści z 1978 roku (jednej  
z trzech klas kończących wtedy li-
ceum) obejrzeli zgromadzone tam 
pamiątki i podczas półgodzinnej 
części oficjalnej wręczyli kwiaty 
przybyłym na ich spotkanie na-
uczycielom: wychowawczyni Ma-
rii Gasik, Jadwidze Pawłowskiej 
– która uczyła ich języka rosyj-
skiego i prowadziła szkolny chór 
oraz Bogdanowi Talarowskie-
mu – który był nauczycielem wf,  
a w czasie ich nauki w III i IV kla-
sie był dyrektorem szkoły.

Część nieoficjalną, pełną wzru-
szeń i sentymentalnych wspo-
mnień, kontynuowali w restauracji 
„U Julka” w Zdunach. Warto do-
dać, że absolwenci tej klasy spo-
tykają się regularnie od momentu 

zdania matury, co 5 lat. Głównymi 
inicjatorami tych spotkań są: Jaro-
sław Kwiatkowski – wójt gminy 
Zduny oraz pochodzący z Sobo-
ty, ale mieszkający w Warszawie 
bracia bliźniacy – Marek i Piotr 
Szaga. Na 40-leciu matury za-
padła jednak decyzja, aby kolej-
ne spotkania były organizowane 
co 2 lata, ponieważ ich uczestni-
cy uznali, że teraz mają już więcej 
czasu dla siebie, a 5 lat to dla nich 
zbyt duża perspektywa czasowa. 

W sumie w ich klasie matema-
tyczno-fizycznej było przeciętnie 
27-28 osób, ale do matury przy-
stąpiło 19 uczniów. Wtedy miesz-
kali w Łowiczu, gminie Zduny  
i najbliższej okolicy. Wielu z nich 
rozjechało się po świecie i osia-
dło w Warszawie, Łodzi, Kutnie, 

ale też w okolicach Siedlec i oko-
lic Sandomierza. Jedna osoba wy-
emigrowała do USA. Jak dotąd 
udało się jej tylko raz przyjechać 
na koleżeńskie spotkanie do Zdun. 

Jak nam powiedziała Jolan-
ta Perzyna, pochodząca z gmi-
ny Kiernozia, ale mieszkająca 
w Jackowicach, w tamtych cza-
sach nabór do LO nie odbywał 
się na takiej zasadzie jak obecnie, 
że uczniowie sami wybierają so-
bie profil klasy, w której chcą się 
uczyć. Uczniowie byli przydzie-
lani do klas podczas konkursu 
świadectw i przeniesienie z kla-
sy do klasy nie było łatwe, ponie-
waż klasa matematyczno-fizyczna 
była najmniej liczna. Dość niety-
powo – ale może też z powodu 
sposoby rekrutacji – były w niej 

głównie dziewczęta. Chłopców 
było zaledwie pięciu. Większość 
(około 90%) absolwentów IVA 
ukończyło studia, niektórzy na-
wet dwa kierunki. Międzynarodo-
wą karierę zrobił Mirosław Baum, 
absolwent AWF w Warszawie, 
który został międzynarodowym 
sędzią piłki ręcznej i wykładowcą 
na Akademii Pedagogiki Specjal-
nej w Warszawie. 

– Wspomnień nie było końca. 
Śmieliśmy się do łez wspominając 
niektóre historie – mówi Jolanta 
Perzyna. Jak relacjonuje jedna z jej 
koleżanek, która po raz pierwszy 
przyjechała na spotkanie, z roz-
brajającą szczerością przepraszała 
byłego dyr. Talarowskiego, że go 
strasznie oszukiwała, gdy się zwal-
niała i usprawiedliwiała. W toku 

4-letniej nauki swoją babcię „po-
chowała” chyba trzy razy... 

Z wielkim sentymentem ab-
solwenci wspominali nauczycie-
li, zwłaszcza tych, którzy dużo od 
niech wymagali, jak np. Zenona 
Strzelczyka, który uczył ich mate-
matyki. A tego przedmiotu mieli 
po 8 godzin w tygodniu przez całe 
4 lata, fizyki – po 6 godzin. 

Pochodząca z Bogorii Górnej 
Ewa Wiatrowska (z domu Białas) 
na zjazd klasowy przyjechała aż  
z Połańca, oddalonego od Zdun 
300 km. Po otrzymaniu zaprosze-
nia na tegoroczne spotkanie, od 
razu podjęła decyzję, że jedzie. 
Poprzednio uczestniczyła w zjeź-
dzie z okazji 25-lecia matury. 

Ten przyjazd do Zdun miał dla 
niej dwa aspekty: rodzinny – po-
nieważ odwiedza brata i grób ro-
dziców i koleżeński – bo spotka-
ła się z koleżankami i kolegami, 
z którymi nie utrzymuje stałego 
kontaktu. Uważa jednak, że miło 
jest te znajomości odnowić, cho-
ciaż raz na parę lat. Dlatego – jeśli 
tylko zdrowie jej pozwoli – będzie 
się starała przyjeżdżać na kolejne 
spotkania. Ma nadzieję, że wielu 
osobom nawet będzie łatwiej bę-
dzie się zorganizować, ponieważ 
będą już na emeryturach. 

Pytana o pierwsze skojarzenia, 
które nasuwają się jej, gdy myśli  
o czasach nauki w LO, odpowia-
da, że jakkolwiek by to patetycz-
nie brzmiało, to ona naprawdę 
dumna jest z tego, że ukończyła 
liceum, które działało w środo-
wisku wiejskim. Jego absolwenci 
nie mieli problemów z dostaniem 
się na studia i ukończeniem ich. 
Szkoła w Zdunach dała im dobry 
start w dorosłe życie. 

Może dlatego tak chętnie do 
Zdun, właśnie na te spotkania 
wracają...  mwk 

Murzasichle�|�Wielkanoc�na�Podhalu�

Łowiczanki na góralskiej procesji
Rodzina, przyjaciele i sąsie-

dzi, łącznie ok. 17 osób, w zde-
cydowanej większości z parafii 
w Bobrownikach spędzało Świę-
ta Wielkanocne w położonej 7 km 
od Zakopanego wiosce Murzasi-
chle. Dziewczęta zabrały ze sobą 
stroje łowickie i wzięły w nich 
udział w procesji rezurekcyjnej. 

Maria Mionsek powiedziała 
nam, że grupa znajomych wyjeż-
dża w to miejsce już kolejny raz, 
a upodobała je sobie ze względu 
na przemiłych gospodarzy, pięk-
ne widoki na Tatry i niepowtarzal-
ną oprawę góralskiej mszy rezu-
rekcyjnej. Przed wyjazdem mama 
jednej z dziewczynek wpadła na 
pomysł, by w procesji pojawił się 
akcent folklorystyczny z Łowicza. 
Przy aprobacie miejscowego księ-
dza proboszcza dziewczęta Wero-
nika Burzyńska, Julia Markowska 
i Dominika Tryngiel z Bobrownik, 
ubrane w łowickie stroje, przeszły 
w procesji, a podczas mszy św. sta-

ły blisko ołtarza. Dla uczestników 
rezurekcji zestawienie strojów gó-
ralskich i łowickich było czymś 
niespotykanym, dlatego po zakoń-
czeniu uroczystości chętnie robi-
li sobie zdjęcia z naszymi dziew-
czętami. 

Marek Mionsek powiedział 
nam, że gospodyni, u której się za-
trzymali, nie mogła wyjść z podzi-
wu, że łowickie wełniaki są takie 
ciężkie i bogato zdobione, w od-
różnieniu od zwiewnych strojów 
góralskich. – Jeśli jest taka moż-
liwość, to staramy się pokazy-
wać piękno naszego folkloru, np. 
3 lata temu, kiedy nasz najstarszy 
syn żenił się z Krakowianką, to 
obrączki niósł jego młodszy brat  
w stroju łowickim – mówi nam 
Maria Mionsek. 

Na zakończenie rezurekcji pro-
boszcz parafii Murzasichle po-
dziękował gościom z rejonów 
Łowicza za uświetnienie procesji  
i zaprosił do przyjazdu za rok.  aa 

Łowiczanki na procesji rezurekcyjnej w�murzasichlu.�

Absolwenci klasy IV A o profilu matematyczno-fizycznym LO w Zdunach (rocznik�1978)��
w�sali�politechnicznej,�z�której�obecnie�korzysta�technikum�w�zduńskiej�dąbrowie.�
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Tymoteusz Bury,��
ur.�5.04.2018�r.,�godz.�10.55,��
dł.�56�cm,�waga:�3.100�g,��
syn�Joanny�i�Adama,�zam.�Łowicz.

Bartłomiej Warszawski,��
ur.�6.04.2018�r.,�godz.�21.33,��
dł.�57�cm,�waga�4.020�g,�syn�
małgorzaty�i�michała,�zam.�bielawy.

Lena Piekacz,�ur.�7.04.2018�r.,�
godz.�13.20,�dł.�55�cm,��
waga�3.320�g,�córka�edyty��
i�radosława,�zam.�Karnków.

Tymon śliwiński,��
ur.�7.04.2018�r.,�godz.�12.20,��
dł.�56�cm,�waga�3.800�g,�syn�Anny�
i�Karola,�zam.�Łowicz.

także często do domu na spotka-
nia. Po zakończeniu pracy intere-
sowała się swoim zakładem i na-
dal spotykała się z koleżankami.

W domu często organizowa-
ła spotkania rodzinne, w których 
uczestniczyli też znajomi. Grała 
dla gości na mandolinie, często-
wała pączkami z niespodzianką 
– ukrytą w nich monetą. – Mama 
przejęła z domu rodzinnego 
ogromny szacunek do Marszałka 
Józefa Piłsudskiego, w czasie tych 
spotkań często śpiewała pieśni le-
gionowe. To dość niezwykłe, zwa-
żywszy, że działo się to w czasach 
PRL – opowiada córka, zaznacza-
jąc, że największy sentyment mia-
ła do pieśni legionowej „Leguny”, 
którą nauczyła dzieci, potem także 
wnuczęta.

Z domu rodzinnego wyniosła 
umiejętność haftowania i poświę-
cała się temu z upodobaniem, ro-
biła na drutach swetry, skarpety. 
Tym, co stworzyła, obdarowywała 
najbliższych, ale też wysyłała do 
jednego z domów dziecka, skąd 
otrzymywała podziękowania za 
swoją pracę.

Dbała o porządek w domu, wie-
le godzin potrafiła spędzać w przy-
domowym ogródku, gdzie hodo-
wała prawie wszystkie potrzebne 
warzywa i ziemniaki, których miej-
sce później zajęły kwiaty. Poświę-
cała im wiele czasu i troski

Była osobą religijną, chodziła 
do kościoła, ale także, póki była 
w pełni sił, uczestniczyła w na-
bożeństwach maryjnych w maju 
pod kapliczką przy ul. Jana Pawła 
II, w sąsiedztwie Skweru Solidar-
ności. Zawsze szła tam ze swoim 
krzesełkiem, cieszyły ją te wspól-
ne spotkania, tym bardziej, że spo-
tykała tam wiele znajomych osób, 
co było okazją do rozmów.

Józefa Kroc zmarła w 2007 r.

Aniela Umińska,�ur.�13.04.2018�r.,�
godz.�13.30,�dł.�56�cm,��
waga�3.600�g,�córka�zuzanny��
i�Arkadiusza,�zam.�Łowicz.

Antoni Michalak,�ur.�13.04.2018�r.,�
godz.�12.20,�dł.�60�cm,�waga�
4.230�g,�syn�Andżeliki�i�dawida,�
zam.�Głowno.

Wiktor Wojciechowski,��
ur.�13.04.2018�r.,�godz.�6.15,��
dł.�57�cm,�waga�4.030�g,�syn�
małgorzaty�i�dariusza,�zam.�Gaj.

Bartłomiej Waracki,�ur.�
14.04.2018�r.,�godz.�12:25,�dł.�50�cm,�
waga�2.400�g,�syn�magdaleny��
i�Witolda,�zam.�Wyborów.

Lilia nieradka,�ur.�14.04.2018�r.,�
godz.�9.18,�dł.�56�cm,��
waga�3.100�g,�córka�emilii��
i�Łukasza,�zam.�Łowicz.

Alan Kret,�ur.�15.04.2018�r.,��
godz.�15.30,�dł.�55�cm,��
waga�3.460�g,�syn�Katarzyny��
i�Piotra,�zam.�domaniewice.

Antoś Fejdyś,�ur.�15.04.2018�r.,�
godz.�1.40,�dł.�56�cm,��
waga�3.560�g,�syn�Agnieszki��
i�sebastiana,�zam.�sobota.
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1918-2018
100 lat odzyskania Niepodległości

Przez roK, Co Tydzień, o PoLsCe
na�rok�przed�100.�rocznicą��
odzyskania�niepodległości�
przez�Polskę�
zainaugurowaliśmy�
cykl�cotygodniowych�
rozmów�z�ludźmi�różnych�
zawodów,�zaangażowań,�
odpowiedzialności,�zamiłowań,�
których�pytamy�o�to,�jaka�jest�
nasza�niepodległa�Polska.�
Wyróżnikiem�jest�to,��
że�każda�z�osób,�którą�
prosimy�o�rozmowę,�jest�albo�
mieszkańcem�naszego�miasta�
lub�okolicy,�albo�stąd�pochodzi,�
tu�rozpoczynała�naukę,�
emocjonalnie�bądź�rodzinnie�
czy�towarzysko�jest�nadal�z�tą�

ziemią�związana.
nasze�wywiady�–�obecny�
jest�kolejnym�–�mają�na�
celu�pokazać�nam�Polskę�
taką�jaką�jest:�jej�korzenie,�
doświadczenia�historyczne,�ale�
przede�wszystkim�stan�obecny:�
miasto,�wieś,�szkołę,�biznes,�
rodzinę,�zdrowie,�rozrywkę,�
nasze�nawyki,�tworzące�się�
zwyczaje,�sukcesy�i�porażki,��
normalność�i�patologie.�
Każdego�z�naszych�
rozmówców�pytamy�o�inny�
wycinek�naszej�rzeczywistości,�
ale�chcemy,�by�całość�
stworzyła�ciekawy�kalejdoskop,�
obraz�naszego�kraju.�Redakcja

Przed 100-leciem odzyskania niepodległości�|�rozmowy�nowego�Łowiczanina�–�odcinek�24

Mały sklep znaczy wiele
O szansach polskiego drobnego handlu 
rozmawiamy z Witoldem Kosińskim, 
handlowcem, właścicielem dwóch 
niewielkich sklepów spożywczych.

� Należy Pan do tych ludzi, 
którzy swą działalność handlo-
wą rozpoczynali w 1990 roku 
na polowych łóżkach na chod-
nikach? 

– W zasadzie swoją własną 
działalność rozpocząłem w 2005 
roku, ale przedtem, wraz z brać-
mi, prowadziłem sklep z garnitu-
rami na Nowym Rynku, jeszcze 
wcześniej trudniłem się handlem 
obwoźnym, sprzedając na targo-
wiskach kosmetyki przywożo-
ne z zagranicy, a jeszcze dawniej,  
w latach 80-tych, jak wielu Pola-
ków zresztą, uprawiałem handlo-
wą turystykę. 

� Prowadzi Pan dwa sklepy, 
oprócz tego na ul. Kwiatowej  
w Łowiczu, w którym rozma-
wiamy, także w Gągolinie.

– W chwili obecnej tak, choć 
myślę jeszcze o jednym sklepie.

�To ciekawe. Wszystkie dane 
pokazują, że ilość małych, deta-
licznych sklepów się zmniejsza.

– I to bardzo.

� W 2016 roku ubyło oko-
ło 2300 sklepów. Ale mimo 
tego ubytku ilościowego, suma-
rycznie odnotowuje się w nich 
wzrost sprzedaży. Czy Pan to 
odczuwa, że obrót rośnie?

– Raczej utrzymuje się na po-
równywalnym poziomie. Bardziej 
odczuwa się sezonowość sprzeda-
ży. Zima jest słabsza, lato, kiedy 
dochodzą lody, napoje, nowalijki 
– jest lepsze. Warzywa się sprze-
dają przez cały rok, ale wie Pan, 
że pomidor polski, a holenderski 
czy hiszpański to jest jak dzień do 
nocy. Na dzień dzisiejszy kosztuje 
10 złotych za kilogram, tamten 6-7 
złotych, ale każdy woli kupić nasz 
i to się daje odczuć w obrotach.

� Wrócę do Pańskich pla-
nów: według danych z września 
2017 roku 77% właścicieli ma-
łych sklepów nie planuje otwar-
cia kolejnego, a z 18% tych, któ-
rzy z takim zamiarem się noszą, 
trochę ponad połowa, zamierza 
to zrobić na zasadzie franczyzy. 
Pan też?

– Ja od samego początku so-
bie założyłem, że chciałbym mieć 
trzy sklepy, by była alternatywa, 
jeśli z jednym coś się stanie, wej-
dzie konkurencja. Ale gdybym 
teraz miał otwierać swój pierw-
szy sklep, na pewno bym tego nie 
zrobił. 

�Nawet we franczyzie?
– Nawet. Koszty wejścia są co-

raz większe, wymagania też oraz 
kwestia doświadczenia: ktoś nowy 
w tej branży często nie wie jak to 
w ogóle jest, często idzie na ży-
wioł, nie jest świadomy wszyst-
kich niespodzianek, jakie na niego 

czekają. Większość tych zamknię-
tych sklepów, o których pan wspo-
minał, to są takie właśnie historie: 
spróbował i nie udało się. Ja dziś 
mam świadomość jak to działa, 
dlatego mogę o trzecim sklepie 
myśleć. 

� Bariera wejścia polega na 
tym, że trzeba więcej umieć? 
Czy też w ogóle nie ma już dziś 
szans, by taki interes rozwijać?

– Trzeba więcej umieć, ale też 
dostawcy kategoryzują odbior-
ców. Inaczej jest postrzegany po-
jedynczy odbiorca, a inaczej taki, 
który ma 5 czy 10 sklepów. Więk-
szy więcej może. Supermarkety 
kupują duże ilości i choć mają niż-
szą marżę, i tak na swoje wycho-
dzą. Jeśli ktoś kupuje u dostawcy 
nie jedną, a 100 paczek kawy, to 
ten dostawca może zejść z marży. 

�To na jakim polu wy, deta-
liści, możecie wygrać? Co powo-
duje, że przy tak gigantycznej 
konkurencji marketów i dys-
kontów jednak dajecie radę?

– Zmienia się na pewno for-
ma handlu. Poprzedni właściciel 
tego sklepu opowiadał mi, że 10 
lat temu przed świętami potrafił 
sprzedać nawet 10 beczek kiszo-
nej kapusty. Teraz są dzielone opa-
kowania, po kilogramie czy pół. 
Duże zakupy większość klientów 
robi w marketach, u nas zosta-
ją chleby, napoje, ciasta – podsta-
wowe artykuły spożywcze… Nikt 
nie pójdzie do naszego sklepu 
np. po 20 kilo proszku do prania, 
bo w markecie dostanie go taniej  
– ale kupi u nas, gdy mu go nagle 
zabraknie w domu. Taki sklep jak 
nasz wygrywa tym, że jest zawsze 
pod ręką, bardzo blisko. 

� Ale nawet w tych podsta-
wowych artykułach duże sklepy 
sieciowe są dla was wielką kon-
kurencją, bo np. same na bieżą-
co wypiekają chleb z mrożone-
go ciasta.

– Tak, tylko czy zawsze świe-
że znaczy zdrowe? Poza tym do 
nas woli przyjść klient starszy 
wiekowo. Ma wtedy okazję do 
spaceru, do towarzyskiego spo-
tkania pod sklepem, porozmawia  
z dziewczynami za ladą… W du-
żych sklepach czuje się anonimo-
wo, a tutaj sprzedawcy wiedzą, że 
to przychodzi pani Krysia, to jest 
pan Zenek, a to pan Kaziu, o któ-
rym wiadomo, że pali takie a takie 
papierosy. 

Jest jeszcze kwestia szeroko-
ści półki asortymentowej: ja na 
pewno nie mogę sobie pozwo-
lić na bardzo szeroki asortyment, 
ale podstawowy wybór staram się 
zapewnić. W markecie, przy bar-
dzo bogatym asortymencie, oso-
ba obsługująca nie jest w stanie 
doradzić która wędlina jest dobra, 
a która lepsza. Natomiast znając 

preferencje naszych klientów ścią-
gamy to, czego chcą, co lubią.

�Przed kilku laty działał Pan 
w sieci abc, teraz jest nad Pana 
sklepem szyld Groszek. Co ta-
kie sieci Wam dają?

– Dają klientowi przekonanie, 
że ten punkt to jest jakaś marka, 
jakaś sieć, jakaś pewność. To są 
atuty. Franczyzodawca daje logo, 
gazetki reklamowe, artykuły do 
gazetek w obniżonych cenach  
– i on schodzi z marży, i ja scho-
dzę, w rezultacie czego oferujemy 
towar po promocyjnych cenach. 

�Czyli taki Groszek jest do-
brą marką?

– To zależy jednak od samego 
sklepu, nie wystarczy przyszyć 
metkę.

� To dlaczego Pan zmienił 
sieć z abc na Groszek?

– Za korzystanie z danego logo 
trzeba płacić, nie jest to wielka 
opłata, niemniej istnieje. I w każ-
dej sieci są tzw. „bonusy”, czyli 
pieniężne zwroty dla handlowca 
ze strony producenta za osiągnię-
cie jakiegoś pułapu obrotu. To jest 
zwykle jakiś ułamek procenta, ale 
im wyższy tym lepiej. Dla małe-
go handlowca każdy pieniądz jest 
dobry. 

�Wy: handlarze, handlowcy, 
kupcy, sklepikarze – obojętnie 
jakiego określenia używać…

– Gdy jechałem na zakupy  
i miałem ze sobą worek drobnych 
monet, to byłem „sklepikarz”, ale 
gdy wykładałem grubszą gotów-
kę, to byłem „biznesmen”… Sam 
z siebie się śmieję w tym momen-
cie.

� … stanowiliście w latach 
90. bardzo silną grupę społecz-
ną, tę, która u nas kapitalizm 
wprowadzała, oswajała, czyni-
ła go „naszym”. Najłatwiej było 
budować kapitał na handlu. 
Teraz was ubywa, więcej mło-
dych niż dawniej deklaruje, że 
nie chce zaczynać własnego biz-
nesu, tylko woli iść do kogoś na 
etat. Czym to skutkuje dla całe-
go społeczeństwa? Polacy kiedyś 
słynęli z przedsiębiorczości, czy 
teraz to nie zacznie się zatracać?

– Może istotnie jest taka ten-
dencja. Choć zawsze byli tacy, 
którzy woleli odpracować te swo-
je osiem godzin, mieć święty spo-
kój i jeszcze prawo ponarzekać,  
a ktoś inny wolał więcej pracować, 
ale mieć większe profity z tego ty-
tułu i swoją niezależność.

�Panem co motywowało?
– Pewna niezależność od in-

nych osób, od tego, że ktoś mi na-
rzucał swoją wolę. Tutaj sam so-
bie kreuję, tworzę, a jeśli coś się 
dzieje, to sam jestem ojcem suk-
cesu albo porażki. Nie zrzucam 
na innych, że wszyscy są źli, tyl-
ko ja jestem dobry. Jeśli do cze-
goś doszedłem, to jestem dumny 
i zadowolony, bo to jest efekt mo-
jej pracy. Faktycznie jest tak, że  
w hurtowniach spotykam ciągle tę 
samą grupę ludzi, właścicieli skle-
pów, te same twarze, rzadko poja-
wia się ktoś nowy. Młodzi? Cza-
sem wydaje mi się, że są nauczeni 
tego, że wszystko im się należy. 
Oczekują bardzo dużo od świata, 
niekoniecznie kosztem własnego 
wysiłku.

� Bo prowadzenie takiego 
sklepu to nie jest mały wysiłek. 
Jak wygląda Pański dzień?

– Teraz jest łatwiej niż wtedy, 
gdy zaczynałem. Wtedy często  
o 4 czy 5 rano jechałem do Łodzi 
na giełdę po towar, przywoziłem 
go, z początku samochodem oso-
bowym. Później musiałem jeździć 
po towar do okolicznych hurtow-
niach. Dzień pracy często kończył 
się dla mnie o 16-17. Wracałem 
zmęczony do domu, zostawała 
chwila dla rodziny, dla siebie. Te-
raz, wraz z rozwojem techniki, po-
jawiły się narzędzia i takie meto-
dy, które ułatwiają tę pracę.

�Pan jeszcze jeździ po towar, 
czy wszystko już przywożą?

– Większość mi przywożą. 
Usiądę sobie tutaj przed kompute-
rem, włączę program, przejdę do 
oferty z konkretnej hurtowni, wi-
dzę co mogę kupić i w jakiej ce-
nie. Jeśli cena mi nie odpowiada, 
to mogę szukać towaru w drugiej 
hurtowni. Składam zamówienie  
i nie muszę jechać. Mogę nawet 
zamówienie zrobić za pomocą te-
lefonu przez aplikację mobilną. To, 
czego nie uda mi się zamówić, ku-
puję osobiście w hurtowni Euro-
cash w Łowiczu, a także w Makro 
czy Selgros w Łodzi. Przy czym 
nie zawsze największa hurtownia 
jest najlepsza i najtańsza.

� Kto jest dla was najwięk-
szym wrogiem?

– Dyskonty i wielkie markety, 
bo one są w stanie zaproponować 
takie ceny, których ja nie jestem 
w stanie przeskoczyć oraz mają 
takie nośniki reklamy, która do-
ciera do szerokiej rzeszy konsu-
mentów.

�Ograniczenie handlu w nie-
dzielę: czy dla Was jest dobre, 
czy nie? Pan sam chyba nie ma 
już siły, by stanąć osobiście za 
ladą?

– Mam dwa sklepy, nie rozdwo-
ję się. Interwencjonizm państwa 
jest coraz większy, niepotrzebnie. 
A wolne niedziele? Zabiera się je-
den dzień pracy, czyli jeden dzień 
dodatkowego źródła dochodu  
– czyli zmniejsza się obrót,  
a koszty wzrastają. Czy zamknię-

nikt�nie�pójdzie��
do�naszego�sklepu�np.�
po�20�kilo�proszku�do�
prania,�bo�w�markecie�
dostanie�go�taniej��
–�ale�kupi�u�nas,�gdy�
mu�go�nagle�zabraknie��
w�domu.�Taki�sklep�jak�
nasz�wygrywa�tym,�że�
jest�zawsze�pod�ręką,�
bardzo�blisko.�

Witold Kosiński za ladą swego sklepu przy�ul.�Kwiatowej�w�Łowiczu.
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Porządki pomajowe
Dziś 15. odcinek naszego cyklu „Nieskończenie Niepodległa”, 
realizowanego przy współpracy z niezależnym ośrodkiem 
dokumentacji i najnowszych dziejów Polski „Karta”. 
Opisujemy jak obóz Piłsudskiego po zamachu majowym stopniowo 
ograniczał demokrację i stawiał się ponad prawem.

 26 czerwca 1929. Mar-
szałek Piłsudski pomiata Trybu-
nałem Stanu, jako emanacją źle 
skonstruowanego państwa. Jego 
formacja kwestionuje demokra-
cję parlamentarną. Władze Polski, 
po przewrocie majowym w 1926 
roku, defi niują siebie same jako 
realizujące hasło moralnej sanacji. 
Rząd, etapowo prowadzony przez 
Józefa Piłsudskiego, coraz brutal-
niej eliminuje opozycję; następuje 
kategoryczna marginalizacja Sej-
mu. Prezydent Ignacy Mościcki 
ogłasza wybory parlamentarne na 
marzec 1928 – w kampanii prze-
ciwnicy Bezpartyjnego Bloku 
Współpracy z Rządem, fi rmowa-
nego przez Marszałka, traktowani 
są jak wrogowie Polski.

W lutym 1929 nie udaje się pił-
sudczykom zmienić Konstytucji, 
a zaraz potem objawia się poważ-
ne nadużycie fi nansowe z roku 
1928. Manifestacyjne lekceważe-
nie przez Marszałka podległości 
władzy wykonawczej parlamen-
towi skutkuje skierowaniem spra-
wy do Trybunału Stanu. Broniący 
swego ministra były premier okre-
śla stan kraju jako kloaczny, a wy-
powiadane słowa stają się składo-
wą takiego obrazu.

 2 sierpnia 1926 – wprowa-
dzone zostaje nowelizacja kon-
stytucji (tzw. nowela sierpniowa). 
Wzmacnia ona pozycję prezyden-
ta.

 2 października 1926 – Jó-
zef Piłsudski zostaje premierem. 
Ku zaskoczeniu wielu, w jego 
rządzie znajdują się dwaj przed-
stawiciele obozu konserwatyw-
nego.

 Wicepremier Kazimierz 
Bartel w przemówieniu sejmo-
wym

Celem zmian jest 
wyzwolenie admini-
stracji spod terroru 
partii politycznych, 
odświeżenie kadrów 
urzędniczych, przy-
najmniej na kierowniczych stano-
wiskach, przez wprowadzenie lu-
dzi nowych, nieskorumpowanych 
przez partie i niezdławionych 
przez biurokratyzm. Chcemy stwo-
rzyć typ urzędnika, który służyłby 
Państwu i życiu, a nie partii i biuro-
kratycznej doktrynie. 

Warszawa, 11 lutego 1927
 4 marca 1928 – w wybo-

rach parlamentarnych zwycięża 
utworzony przez piłsudczyków 
Bezpartyjny Blok Współpracy 
z Rządem Józefa Piłsudskiego 
(BBWR).

 26 czerwca 1929 – roz-
poczyna się jedyne postępowanie 
przed Trybunałem Stanu w II RP 
(minister skarbu Gabriel Czecho-
wicz przekazał 8 milionów zło-
tych na fundusz reprezentacyj-
ny premiera Józefa Piłsudskiego; 
pieniądze te zostały wykorzystane 
w kampanii wyborczej BBWR). 
Rozprawa trwa zaledwie trzy 
dni i nie kończy się żadną decy-
zją.

 Józef Piłsudski (minister 
spraw wojskowych) w oświad-
czeniu przed Trybunałem Sta-
nu 

Ustawa o Trybunale Stanu jest 
śmieszna. […] Dzielicie pod tym 
względem los całej Polski. Jeże-
li taka partacka robota, związana 
z Trybunałem Stanu i z jego usta-
wą, należy do rekordów śmieszności 
i głupoty to, niestety cała Konstytu-
cja jest zrobiona w ten sposób. […]

Akt oskarżenia [przeciw Cze-
chowiczowi] czytałem dopiero 
wczoraj, albowiem, przyznam się, 
bzdurstwami Sejmu nie lubię się 
zajmować. […] Toż oni się pier-
dolą miesiącami, toż oni zatracają 
na tym wszystkie pojęcia, że mogą 
zapomnieć nawet swoje nazwisko. 
To jest, proszę panów, tłumacze-
nie mądrości całego aktu oskarże-
nia, całego komizmu pracy waszej 
i całej przeklętej pracy Polski, która 
w tym komizmie sejmowym kręcić 
się dotąd, niestety, musi. 

Warszawa, 26 czerwca 1929 
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�burmistrzem�Krzysztofem 
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oddziału�chirurgicznego�
szpitala�w�Łowiczu,�specjalistą�
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będzie�leczył�na�raka�i�jak�ta�
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żydów�o�uwikłaniu�Polaków
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i�ich�zaangażowaniu�
w�ich�ratowanie;
�podinspektorem�
Grzegorzem Radzikowskim,�
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Policji�w�Łowiczu,�o�kondycji�
polskiej�policji;
�Beatą Jeziorowską,�
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–�przemiany�wesel�łowickich”,�
o�tym,�jak�Polacy�organizują�
wesela�i�jak�się�na�nich�bawią.
�dr Anną Leszczyńską,�
doradcą�podatkowym,�
właścicielką�Kancelarii�
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Warszawa, 11 lipca 1929. Wyjazd�Józefa�Piłsudskiego�do�sulejówka.
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Warszawa, 26 czerwca 1929. 
były�minister�skarbu�Gabriel�
czechowicz�na�ławie�oskarżonych�
podczas�procesu�przed�
Trybunałem�stanu.

Warszawa, 26 czerwca 1929. 
minister�spraw�Wojskowych�
Józef�Piłsudski�opuszcza�gmach�
sądu�po�złożeniu�zeznań�przed�
Trybunałem�stanu.�Warszawa, lipiec 1926.�Premier�Kazimierz�bartel�odczytuje�swoje�exposé.

cie sklepu w niedzielę sprawi, 
że klienci kupią u mnie więcej 
w inne dni tygodnia? Nie, pój-
dą do marketów, które nachalnie 
przekonują w reklamach, że bę-
dzie koniec świata, bo w niedzielę 
zamknięte. Poprzednio klient, któ-
remu czegoś w domu by zabrakło, 
w niedzielę przyszedłby do mnie, 
by ten brak uzupełnić, bo miał-
by najbliżej, a tak kupi wszystko 
na zapas i w nadmiarze poprzed-
niego dnia w markecie.

�Czyli dla was gorzej.
– Tak. Jeśli nawet zakupy prze-

niosą się z niedzieli na piątek, czy 
sobotę – to raczej do wielkich 
sklepów. 

�Jeśli więc ktoś w tych ma-
łych sklepach zyska, to tylko 
faktycznie ten, kto rzeczywiście 
sam stanie za ladą?

– Myślę, że tak. Choć ludzie do 
pewnych rzeczy dojrzeją – ale na 
to trzeba czasu. Zakupy niedziel-
ne były raczej okazjonalne, jak ko-
muś czegoś zabrakło, do tego ja-
kieś napoje czy lody, bo znajomi 
przyjechali. Nikt się nie martwił, 
bo wiedział, że nie musi kupować 
na zapas, teraz wie, że w niedzie-
lę już nie kupi, więc kupuje więcej 
– choć nie potrzebuje. Myślę, że 
jednak z czasem klienci dojrzeją 
i zrozumieją, że niedziela bez han-
dlu nie jest końcem świata. Nasze 
społeczeństwo się kształtuje, roz-
wija.

� Czy ma Pan nadzieję, że 
w ramach tego dojrzewania bę-
dzie się kształtowała świado-
mość, iż warto kupować w tym 
małym, a jednocześnie najbliż-
szym sklepie?

– Są już badania, które poka-
zują tendencję powrotu klientów 

do tego podstawowego sklepu, 
sklepu pierwszej potrzeby. My-
ślę, że nasze sklepy przetrwają. 
Mam klientkę, która z racji wieku 
i choroby nie jest w stanie sama 
przyjść – ale dzwoni i składa
zamówienie, a moje dziewczyny 
noszą jej towar do domu. Może 
to jest przyszła forma handlu 
– tym bardziej, że naszymi klien-
tami są częściej osoby starsze. 
Jest wiele projekcji, jak handel 
będzie wyglądał w przyszłości. 
Tradycyjny handel jakoś się do-
stosuje i da sobie radę. Marke-
ty też będą miały swoje miejsce, 
a także umocnią się nowe kana-
ły sprzedaży, takie jak np. zakupy 
przez internet. 

� Wspomniał Pan o dzie-
ciach, że dla nich trzeba też było 
znaleźć czas. Czy będą chciały 
po Panu przejąć Pańskie skle-
py? 

– Mam tylko syna. Nie wiem, 
czas pokaże. 

Rozmawia 
Wojciech Waligórski

Tutaj�sam�sobie�
kreuję,�tworzę,�a�jeśli�
coś�się�dzieje,�to�sam�
jestem�ojcem�sukcesu�
albo�porażki.�nie�
zrzucam�na�innych.�
Jeśli�do�czegoś�
doszedłem,�to�jestem�
dumny�i�zadowolony,�
bo�to�jest�efekt�
mojej�pracy.
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Katowice�|�Ogólnopolski�Konkurs�Wiedzy�o�Podatkach

Agata i Stella wywalczyły status finalistki
13 kwietnia troje uczniów z po-

wiatu łowickiego wystartowało  
w finale Ogólnopolskiego Kon-
kursu Wiedzy o  Podatkach. Zo-
stał on zorganizowany na Wy-
dziale Prawa i Administracji 
Uniwersytetu Śląskiego w Katowicach.  
W konkursie wzięło udział 45 
uczestników z całej Polski. Zda-
niem organizatorów poziom był 
bardzo wysoki i wyrównany. 

Nasi reprezentanci – Stel-
la Przybylska i Jakub Żakie-
ta – uczniowie II klasy Techni-
kum Weterynaryjnego w Zespole 
Szkół Centrum Kształcenia Rolni-
czego w Zduńskiej Dąbrowie oraz 
Agata Dziąk z  III klasy Techni-
kum Ekonomicznego przy Zespo-
le Szkół Ponadgimnazjalnych nr 4 
w Łowiczu, nie stanęli na podium. 
Stella i Agata uzyskały status fi-
nalistek. Organizatorzy nie podali 

konkretnych miejsc finalistów, ani 
progu ilości punktów, na podsta-
wie którego przyznali status lau-
reata i finalisty. Wiadomo jedynie, 
że tytuł laureata uzyskało 10 osób, 
finalistów było 14. 

– Jurorzy określali, że nikt fi-
nałowego testu nie napisał źle. 
Komisja była zachwycona bar-
dzo wysokim poziomem wie-
dzy uczniów z zakresu podatków  
– mówi Zofia Rosa, wicedyrektor 
ZS w Zduńskiej Dąbrowie, pod 
kierunkiem której Stella i Jakub 
przygotowywali się do konkur-
su. Nauczycielka podkreśla, że to 
jest wielki sukces, że aż trzy oso-
by z powiatu łowickiego dostały 
się do finału, a dwie z nich zosta-
ły finalistkami. Zwłaszcza, że są to 
uczniowie klas II i III, a jej pod-
opieczni nie kształcą się na kie-
runku ekonomicznym. 

Wszyscy uczniowie otrzyma-
li nagrody – głośniki, a pierwsza 
trójka – indeksy na Wydział Pra-
wa i Administracji Uniwersyte-
tu Śląskiego w Katowicach oraz 
atrakcyjne nagrody finansowe: 
4.000 zł – za miejsce I, 3.000 zł  

– za miejsce II, 2.000 zł – za miej-
sce III, 1.000 zł i 500 zł – za miej-
sca kolejne. 

Opiekunem Agaty Dziąk była 
Bożena Wilkoszewska-Wielem-
borek, nauczycielka przedmiotów 
ekonomicznych w ZSP nr 4.  mwk

Łowicz |�Klikając�możesz�pomóc�szkole

Jedynka walczy o remont łazienki
Szkoła Podstawowa nr 1 
w Łowiczu bierze udział 
w konkursie marki 
Domestos, nagrodą jest 
30 tys. zł na remont 
szkolnej łazienki lub 
roczny zapas środków 
czystości. Głosy oddaje 
się przez internet.

Dyrektor szkoły Teresa Sokal-
ska-Lebioda powiedziała nam, że 
udział w konkursie jest efektem 
aktywności nauczycieli, którzy 
trafili na konkurs przeglądając in-
ternet. – Jak każda szkoła, mamy 
duże potrzeby. Wśród nich jest re-
mont łazienek, dlatego zdecydo-
waliśmy się na zgłoszenie – mówi 
dyrektorka. W rozpropagowaniu 
głosowania na szkołę bierze udział 

zarówno kadra pedagogiczna, jak 
i uczniowie. Można ich spotkać 
np. przed łowickimi marketa-

mi, gdzie rozdają ulotki z prośbą  
o oddanie głosu na szkołę w in-
ternetowym głosowaniu na stro-

nie www.wzorowalazienka.pl. Za 
jeden oddany głos szkoła otrzyma  
1 punkt – głosować można co-
dziennie. Szkoła może otrzymać 
jednak jednorazowo 20 pkt., je-
żeli głos na nią zostanie oddany  
z numerem sklepowego paragonu, 
na którym, wśród kupionych rze-
czy, będzie dowolny produkt mar-
ki Domestos. Osoby, które mają 
takie paragony, proszone są o do-
starczenie ich do sekretariatu pla-
cówki. Szkoła chce też zyskać 500 
pkt. poprzez spełnienie warunku 
organizatora i przeprowadzenie 
Dnia Higieny.

Na 172 szkoły, które biorą 
udział w konkursie, Jedynka prak-
tycznie cały czas jest w rankingu 
wyników głosowania w pierwszej 
dziesiątce – ma więc szansę, aby 
zdobyć główną nagrodę.

Głosowanie w konkursie trwa 
do 21 czerwca.  tb

Wrocław |�Lingwistyka�matematyczna

Weronika Plichta zajęła 
19. miejsce w Polsce
– Jestem zadowolona, 
ponieważ w porównaniu 
do ubiegłego roku 
„przeskoczyłam” z miejsca 
41 na 19. A poziom 
olimpiady znacznie wzrósł. 
Osoba, która zajęła miejsce 
pierwsze, zdobyła 99% 
punktów – powiedziała nam 
Weronika Plichta z klasy 
III matematyczno-fizycznej 
Pijarskiego LO w Łowiczu.

W minioną sobotę, 14 kwietnia, 
maturzystka wzięła udział w cen-
tralnym etapie Olimpiady Lingwi-
styki Matematycznej, rozegranym 
na Uniwersytecie Wrocławskim. 

O olimpiadzie tej pisaliśmy  
w NŁ przed tygodniem. Przypo-
mnijmy tylko, że udział w olim-
piadzie nie wymaga specjali-
stycznej wiedzy lingwistycznej 
ani znajomości języków obcych. 
Aby zmierzyć się z zadaniami, 
potrzebna jest umiejętność synte-
tycznego i analitycznego myśle-
nia, formułowania i dedukcyjnego 
badania hipotez oraz ogólna wie-
dza językoznawcza, np. czym jest 
głoska, sylaba, alfabet, pismo, po-
dział na samogłoski i spółgłoski, 
głoski dźwięczne i bezdźwięczne, 
jakie są systemy liczenia i zapisu 
liczb itp.

Jak nam powiedziała Weroni-
ka, w finale pojawiła się np. stara 
pieśń hawajska z nazwami miej-
scowości, a pytania, jakie do niej 
ułożono, były bardziej fonetycz-
ne niż lingwistyczne. W innym 
zadaniu, na podstawie kilku słów 
w kaszmirskim, należało zoriento-
wać się, na czym polega akcento-
wanie w tymże języku. 

Chociaż do takiej olimpia-
dy trudno się przygotować, bo 
nie ma zadań standardowych  
– o czym również pisaliśmy przed 
tygodniem – to Weronika przy-
znaje, że przygotowywała się. 
Rozwiązywała zadania z poprzed-
nich edycji tej olimpiady i z po-
dobnych konkursów w innych kra-
jach. Mierzyła się też z zadaniami, 
które co miesiąc – po trzy – udo-
stępniał Uniwersytet Wrocławski. 

Pytana o to, co jej daje lingwi-
styka matematyczna, Weronika 
odpowiada, że skutecznie rozwija 
logiczne myślenie, analityczne po-
dejście do rozwiązywania zagad-
nień matematycznych. W efekcie 
– pomaga w szukaniu rozwiązań 
zadań matematycznych. Pytana  
o plany po maturze, która wkrótce 
ją czeka, licealistka przyznaje, że 
myśli o studiach na Politechnice 
Warszawskiej, chociaż jeszcze nie 
zdecydowała, na którym wydzia-
le. Na pewno matematyka i fizyka 
są jej bliskie.  mwk

HopKultura�|�spotkanie�podróżników�

Z wyprawy na Reunion 
22 kwietnia, o godz. 18.00,  

w klubokawiarni HopKultura 
przy Łowickim Ośrodku Kultury 
odbędzie się czwarte już spotkanie 
w ramach cyklu „Kultura podró-
żowania. Łowiczanie w świecie”. 
Wstęp jest otwarty dla wszystkich. 

– Są takie miejsca, co do których 
byliśmy przekonani, że żaden Ło-
wiczanin nie postawił tam nogi. Ta-

kimi miejscami były dla nas wyspa 
Reunion oraz Nosy Boraha (przyp. 
red. – wyspy na Oceanie Indyj-
skim). A tu niespodzianka, bo oka-
zuje się, że Krzysztof już tam był i 
z miłą chęcią opowie nam o swojej 
wyprawie – mówi organizator po-
dróżniczego cyklu Jakub Papuga. 
Co więcej, zrobi to w towarzystwie 
gości z Reunionu.  aa 

Uczniowie SP 1 starają�się�przekonać�do�włączenie�się�w�akcję,�rozdając�
ulotki�przed�sklepami.�na�zdjęciu�od�lewej:�Oliwia�Kowalska,�michał�Kocur�
i�Alan�drabik�z�kl.�Vi�c.

nauczyciele i uczniowie�biorący�udział�w�finale�Konkursu�Wiedzy�
o�Podatkach�na�wspólnym�zdjęciu.�

zs
�c

K
r

�W
�z

d
u

ń
s

K
ie

J�
d

ą
b

r
O

W
ie

TO
m

A
s

z�
b

A
r

TO
s



24 �www.lowiczanin.info

Kultura
19�kwietnia�2018������nr 16   

reKLAmA

Łowicz, Poznań�|�zespół�Śpiewaczy�Ksinzoki

Ułani wręczą Ksinzokom honory 
Zarząd Towarzystwa Byłych 
Żołnierzy i Przyjaciół  
15. Pułku Ułanów 
Poznańskich przyznał 
Zespołowi Ksinzoki  
z Łowicza Godło Honorowe 
tegoż towarzystwa. 
Decyzja została podjęta 
jednomyślnie, 4 kwietnia. 

Dekoracja Godłem Honoro-
wym zaplanowana jest 22 kwiet-
nia, o godz. 12.00, w Wielko-
polskim Muzeum Wojskowym,  
w uroczystej oprawie, przed sztan-
darem 15. Pułku Ułanów Poznań-
skich, w ramach obchodów Świę-
ta Pułkowego. 

Zespół Ksinzoki dwukrotnie 
gościł z patriotycznym występem 
na Święcie Ułana w Poznaniu,  
na zaproszenie wspomnianego to-
warzystwa. Było to w 2016 i 2017 
roku. Wcześniej – w 2014 roku  
– Ksinzoki spotkały się z ułanami 
w Ziewanicach w gminie Głowno, 
dokąd przyjeżdżają oni rokrocz-
nie konno około 300 km, aby od-
dać cześć żołnierzom poległym na 
naszym terenie we wrześniu 1939 

roku, w tym ówczesnemu dowód-
cy Tadeuszowi Mikke, który zgi-
nął 12 września 1939 r.

Z Ziewanic pochodzi obecna 
kierownik zespołu Ksinzoki Joan-
na Bolimowska, która przez wiele 
lat jeździła do rodzinnej wsi, żeby 
zapalić znicz w miejscu upamięt-
niającym śmierć dowódcy i na 
spotkanie z ułanami, na zaprosze-
nie rodziny Jarzębowskich, któ-

ra ich zawsze gości. Raz zabrała 
jedną koleżankę z zespołu, która, 
podobnie jak ona, zachwyciła się 
taką formą pamięci o wojnie i po-
ległych żołnierzach, potem cały 
zespół pojechał na swój koszt na to 
spotkanie i zaśpiewał dla ułanów. 

– Ja uważam, że my ten występ 
byliśmy im winni, bo w okolicach 
Łowicza nie ma chyba wojskowe-
go cmentarza, na którym nie spo-

czywaliby ułani z „Piętnastki” lub 
„Siedemnastki”. Właśnie przez tą 
historię są nam bliscy jak rodzi-
na, bo łączą nas więzi krwi, tyle 
że przelanej – mówi Joanna Boli-
mowska. I dodaje, że jeśli dla Po-
znaniaków to jest takie ważne, że 
przyjeżdżają tutaj co roku, to dla 
nas – Łowiczan, to powinno być 
nie mniej ważne, bo ułani tutaj sta-
nęli w naszej obronie. 

Tegoroczne 33. Dni Ułana  
– Święto 15. Pułku Ułanów Po-
znańskich, to cykl wielu wyda-
rzeń, które zaplanowano od 20 do 
22 kwietnia w Poznaniu. W tym 
czasie, w piątek, na Hipodromie 
Wola zaplanowano zawody ka-
waleryjskie oraz dzień otwarty 
dla szkół, w sobotę – zawody ka-
waleryjskie i festyn wojskowy na 
hipodromie, capstrzyk na Placu 
Mickiewicza i uroczysty Apel Po-
ległych pod pomnikiem 15. Pułku 
Ułanów Poznańskich. W niedzie-
lę – mszę św. w sanktuarium MB 
w Cudy Wielmożnej, defiladę  
i wspomnianą uroczystość w mu-
zeum, po niej – festyn rodzinny  
z pokazami i prezentacją kawalerii 
na cytadeli.  mwk 

Sanniki�|�europejskie�centrum�Artystyczne�im.�F.�chopina

Muzyka, słowa i wystawy 
Ukraińska młoda pianistka Dia-

na Ostrołucka wystąpiła w ostat-
nią niedzielę z koncertem forte-
pianowym w pałacu w Sannikach. 
Towarzyszył jej aktor teatralny 
Maciej Robakiewicz, który zapre-
zentował tchnące patriotyzmem 
utwory Juliusza Słowackiego, 

Adama Mickiewicza i Cypriana 
Kamila Norwida. Koncert zakoń-
czyły owacje na stojąco. 

Melomani usłyszeli m.in. walca 
as-dur, fantaisie-impromptu cis-
-moll i sonatę b-moll Fryderyka 
Chopina, Marzenia miłosne Fe-
renca Liszta, Allegro h-moll Ro-

berta Schumanna i Taniec węgier-
ski Johannesa Brahmsa. 

Po koncercie odbyło się otwar-
cie wystawy obrazów i rzeźb 
„Cena wolności”. Już sam ty-
tuł sugeruje jej tematykę. Artyści 
z kręgu grupy ROTA i Okręgu 
Warszawskiego Związku Polskich 

Artystów Plastyków oraz artyści 
niezależni stworzyli sztukę po-
święconą idei niepodległości i pa-
triotyzmu. 

Sześcioro malarzy – Łukasz 
Pęksa, Wojciech Noworyta, Jan 
Rylke, Larysa Jaromska, Danu-
ta Suchowera i Marek Jaworski 
– stworzyło obrazy symbolicz-
ne, nawiązujące do tradycji naro-
du polskiego. Wystawę malarstwa 
dopełniły rzeźby Teresy Pastusz-

ki-Kowalskiej i Dariusza Kowal-
skiego. Można ją oglądać do 13 
maja. 

Ponadto, przy głównej alejce 
w parku można oglądać wysta-
wę „Nie rzucim ziemi skąd nasz 
ród”, która przyjechała do San-
nik z Muzeum Marii Konopnic-
kiej w Żarnowcu. – W ten sposób 
przypomnieliśmy o 110. rocznicy 
druku „Roty” Marii Konopnickiej 
oraz 127. rocznicy pobytu poetki  

w Sannikach – relacjonuje Moni-
ka Gadzińska z ECA w Sannikach. 

Kolejne ciekawe wydarzenie  
w sannickim pałacu odbędzie się 
24 kwietnia, o godz. 17. W ramach 
Dyskusyjnego Klubu Książki za-
planowane jest spotkanie z Roma-
nem Czejarkiem, dziennikarzem 
Polskiego Radia, który będzie 
opowiadał m.in. o kulisach po-
wstawania audycji Lato z radiem. 
Wstęp wolny.  opr. mak 

Bazylika |�rysowanie�Grobu�Pańskiego�

Akwarelki w plenerze 
We wtorek, 10 kwietnia, oko-

ło 10 dzieci z klubu plastyczne-
go „Akwarelki”, działającego 
przy Łowickim Ośrodku Kultury, 
wzięło udział w plenerze malar-
skim w bazylice katedralnej. 

Został on zorganizowany w ra-
mach spotkań klubu. Zadaniem 
dzieci było narysowanie na bry-
stolach Grobu Pańskiego. Ponie-
waż w tym roku został on urzą-
dzony z akcentami patriotycznymi 
na 100-lecie odzyskania niepod-
ległości przez Polskę, w pracach 

plastycznych dominowały kolory 
biały i czerwony. 

Nad twórczością dzieci czu-
wał instruktor Jerzy Dołhań, któ-
ry powiedział nam, że co jakiś 
czas odbywają się podobne ple-
nery malarskie, m.in. w Arkadii 
i Nieborowie, a nawet na tarasie 
widokowym wieży katedralnej. 
Zdaniem artysty plastyka kontakt 
z prawdziwymi obiektami rozwi-
ja zdolności twórcze dzieci, a wyj-
ście poza pracownię jest dla nich 
dodatkową atrakcją.  aa 

Zespół śpiewaczy Ksinzoki z Łowicza�podczas�występu�pod�dzwonem�
Wolności�w�cytadeli�w�Poznaniu�24�kwietnia�2016�r.,�podczas�dni�ułana.�

Dzieci z grupy „Akwarelki” podczas�pleneru�malarskiego�w�katedrze.�
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DKF „Bez nazwy” 
Weekend  
z dobrym 
kinem
Dyskusyjny Klub Filmowy 
„Bez Nazwy” zaprasza  
na kolejny przegląd 
filmowy, który potrwa  
od piątku 20 kwietnia  
do niedzieli 22 kwietnia.

Na sześciu seansach pokazane 
zostaną cztery tytuły. 

Filmem przewodnim, który bę-
dzie grany w każdy dzień przeglą-
du o godz. 20.15, jest thriller „Ni-
gdy cię tu nie było” w reż. Lynne 
Ramsay, w którym były agent do 
zadań specjalnych podejmuje się 
odnalezienia zaginionej nastolatki. 
W rolę głównego bohatera wciela 
się genialny Joaquin Phoenix. 

Pozostałe filmy z ramówki będą 
grane zawsze o godz. 18.00. Prze-
gląd otworzy w piątek dramat 
„Happy End” w reż Michaela Ha-
nekego. Pod tym ironicznym ty-
tułem kryje się opowieść o kilku 
dniach z życia bogatej rodziny, 
kiedy to na jaw wychodzą długo 
skrywane sekrety. 

W sobotę kino Fenix pokaże 
dramat biograficzny „Czas mro-
ku”, opowiadający o tym, jak wy-
brany na premiera Wielkiej Bryta-
nii Winston Churchill staje przed 
najtrudniejszym sprawdzianem: 
musi zdecydować, czy negocjo-
wać z nazistowskimi Niemcami 
traktat pokojowy, czy sprzeciwić 
się i walczyć o ideały oraz wol-
ność dla narodu. 

W niedzielę thriller psycho-
logiczny „Wieża. Jasny dzień”  
w reż. Jagody Szelc. To opowieść 
o tym, jak kilka dni przed komu-
nią Niny rodzinną sielankę prze-
rywa pojawienie się biologicznej 
matki dziewczynki.  aa 

Łowicz�|�złote�Gody�w�ratuszu�

Miłość na medal
Okoliczności ich zapoznania 
się były różne: na weselu, 
zabawie tanecznej, a nawet 
w autobusie, ale 50 lat temu 
(niektórzy nawet więcej) 
stanęli na ślubnym kobiercu 
i dochowali złożonej sobie 
wtedy przysięgi.

Uroczystość Złotych Godów  
z udziałem pięciu par małżeńskich 
odbyła się w sobotę, 14 kwietnia, 
w sali łowickiego ratusza. 

W dowód uznania dla tych mał-
żeństw zostały przyznane prezy-
denckie Medale Za Długoletnie 
Pożycie Małżeńskie. Zostało nimi 
uhonorowanych osiem par, ale tyl-
ko pięć z nich reprezentował pod-
czas uroczystości co najmniej je-
den małżonek. 

Medale odebrały pary mał-
żeńskie: Janina i Andrzej Kac-
przakowie, Marianna i Mirosław 
Szwaroccy, Irena i Edward Ma-
ryniakowie, Wisława i Zbigniew 
Śniecińscy oraz Marianna i Bole-
sław Niekraś. 

Dekoracji jubilatów doko-
nał burmistrz Krzysztof Kaliński 
wraz z przewodniczącym Rady 
Miejskiej w Łowiczu Michałem 
Trzoską. Na część małżonków 
zaśpiewano „Sto lat!”, a wystąpił 
przed nimi chór Klubu Seniora 
„Radość”. 

W tych wyjątkowych chwilach 
towarzyszyły jubilatom rodziny, 
a był to czas wspomnień o mło-
dzieńczych latach i początkach 
rodzącej się między nimi miłości. 

Dla Janiny i Andrzeja Kac-
przaków, którzy przysięgę skła-
dali sobie 15 kwietnia 1968 roku, 
dokładnie nazajutrz uroczystości 
Złotych Godów w ratuszu przy-
padał jubileusz 50-lecia pożycia 
małżeńskiego. – Najważniejsza 
jest prawdziwa miłość i wyba-
czanie sobie – mówią o recepcie  
na zgodne i udane małżeństwo. 

Wychowali  
ośmioro dzieci 
Marianna i Mirosław Szwa-

roccy poznali się we wrześniu 
1965 roku na zabawie tanecz-

nej w Domu Ludowym w Bocz-
kach – na to wspomnienie oboje 
się uśmiechają. Dwa lata później 
wzięli ślub: najpierw cywilny,  
a kilka dni później kościelny  
w łowickiej kolegiacie. Z począt-
ku mieszkali w Błędowie, jed-
nak później przeprowadzili się 
do Łowicza. Wspólnie wycho-
wali ośmioro dzieci (5 córek i 3 
synów), wszystkie zdobyły wy-
kształcenie wyższe, a niektó-
re nawet tytuł doktora i profeso-

ra. Większość z nich założyła już 
swoje rodziny, a jedna z córek jest 
w zakonie. – Nie było to wszystko 
łatwe. Jako rodzina wielodzietna 
nie byliśmy obciążeniem dla pań-
stwa polskiego, nie korzystaliśmy 
z żadnej pomocy – szczycą się 
Szwaroccy. Obecnie oboje są na 
emeryturze. Burmistrz Krzysztof 
Kaliński wspomniał, że pani Mi-
rosława była polonistką w szkole 
w Błędowie i wychowawczynią  
w jego klasie. 

Poznali się w autobusie 
Z kolei państwo Irena i Edward 

Maryniakowie poznali się w au-
tobusie, kiedy pani Irena wracała 
ze studiów na ferie zimowe, a pan 
Edward z pracy. – Zima była bar-
dzo śnieżna i autobus nie mógł do-
jechać do naszych miejscowości, 
więc musieliśmy pokonać pieszo 
ok. 2 km do naszych miejscowo-
ści – zapamiętali z tamtego dnia. 
Po dwóch latach znajomości po-
brali się w Bąkowie Górnym (ślub 
cywilny był w USC w Zdunach). 
Zamieszkali w służbowej kawa-
lerce męża w Łowiczu, zaś potem 
zmieniali mieszkania na coraz 
większe, w miarę jak powiększała 
im się rodzina. Wychowali dwóch 
synów, którzy mieszkają i pracują 
w Łodzi. Po 40 latach mieszkania 
w mieście przeprowadzili się na 

wieś. – Mamy teraz czas na obser-
wację i podziwianie piękna przy-
rody. Szczególnie wiosną jest ko-
lorowo i pięknie koncertują ptaki 
– przyznają. 

spełniali się zawodowo 
Marianna i Bolesław Niekraś 

pobrali się w 1968 roku, a rok 
później przyszła na świat ich je-
dyna córka Anna. Pani Marianna 
nauczała gry na pianinie w Spo-
łecznym Ognisku Muzycznym  
w Łowiczu, zaś pan Bolesław był 
długoletnim pracownikiem łowic-
kiego wydziału geodezji. Za spo-
iwo swojej rodziny uważają wiarę 
w Boga. 

Pierwsze spotkanie Wiesławy  
i Zbigniewa Śniecińskich nastąpi-
ło z kolei w Sylwestra, na weselu 
jej brata. Wcześniej się nie zna-
li, mimo że chodzili do tej samej 
szkoły. Później życie potoczyło im 
się szybko: w 1965 roku pobrali 
się, a „pod choinkę” urodziła im 
się córka Ewa. Śniecińscy udzie-
lali się w harcerstwie, pan Zbi-
gniew pracował zawodowo w Mi-
licji (później policji), a następnie 
jako kurator zawodowy w sądzie, 
natomiast pani Wiesława była na-
uczycielką. Już na emeryturze byli 
społecznymi kuratorami sądowy-
mi. Dumni są ze swoich dzieci  
i wnuczek.  aa 

Marianna niekraś w�towarzystwie�przewodniczącego�rady�
miejskiej�michała�Trzoski�i�burmistrza�Krzysztofa�Kalińskiego.�

Janina i Andrzej Kacprzakowie. Państwu Irenie i Edwardowi Maryniakom gratulacje�
składa�burmistrz�Krzysztof�Kaliński.�

Marianna i Mirosław Szwaroccy. 
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Blich�|�Jak�wychować�kierowców�

Aby nauczyli się odmawiać
Komenda Powiatowa Policji 
w Łowiczu zaprosiła  
6 kwietnia uczniów szkół 
ponadgimnazjalnych  
z Łowicza na konferencję 
pt. „Bezpieczny młody 
kierowca” w Zespole Szkół 
na Blichu w Łowiczu.

Przyszło ponad 400 mło-
dych ludzi, kórzy mogli do-
wiedzieć się m.in. o wpływie 
narkotyków na kierującego, wy-
słuchać psychologa transpor-
tu czy sprawdzić na symulato-
rze jak wygląda dachowanie.

Była to pierwsza tak duża i bo-
gata w prelekcje konferencja skie-
rowana do młodych kierowców, 
którą zorganizowała komenda. 
Uczniowie, zwłaszcza ci, którzy 
mają uprawnienia do kierowania, 
byli zadowoleni, bowiem w cza-
sie kursów na prawo jazdy wielu 
tematów w ogóle nie poruszano 
albo robiono to fragmentarycz-
nie. W czasie spotkania w szkole 
na Blichu omówiono je dokładnie. 

Dla młodych ludzi ciekawy był 
np. wykład psychologa transpor-
tu Andrzeja Markowskiego. Opo-
wiadał on barwnie o charakte-
rach kierowców i wpływie ich na 
sposób jazdy i bezpieczeństwo na 
drogach. Wymienił cztery patolo-
giczne typy kierowców: „Jestem 
królem szos” – kierowca taki ła-
mie wszystkie normy i zasady, 
wyprzedza na trzeciego i zajeż-
dża drogę, kieruje się zasadą – ja 
innym pokażę; „Wychowawca” – 
który wszystko wie lepiej, poucza, 
dyscyplinuje, ale nie znosi kryty-
ki, gdy sam popełni błąd; „Słod-
ka idiotka” – to typ kierowcy, któ-
ry nie dojrzał społecznie, kierowca 
taki zaparkuje w miejscu zabro-
nionym i przy zwróceniu uwagi 

będzie udawał, że nie wiedział, że 
nie może; „Putin” – to kolejny typ 
kierowcy, w momencie, gdy wsia-
da do swego samochodu, czuje, że 
ma władzę, bo coś wreszcie zale-
ży od niego.

– W pełni się zgadzam, my-
ślę, że te charakterystyki są trafne, 
uważam też, że zachowania kie-
rowców odzwierciedlają to co wy-
nieśli z domów rodzinnych – po-
wiedział nam Piotr.

Wychowawcy uczniów zwróci-
li zaś uwagę na wykład Krzysztofa 
Osóbki z Wojewódzkiego Ośrod-
ka Ruchu Drogowego w Skiernie-
wicach, który mówił o wpływie 
narkotyków na prowadzących. 
Przestrzegał, że te używki, podob-
nie jak alkohol prowadzą bardzo 
często do tragicznych w skutkach 
wypadków. Osóbka życzył mło-
dzieży odwagi, aby odmówić za-
żywania używek zanim wsiądą za 
kierownicę i determinacji w od-
wiedzeniu od tego znajomych.

Młodzież mogła też sprawdzić 
swoje zachowania w alkogoglach 
i narkogoglach oraz w symulato-
rze dachowania z Ośrodka Dosko-
nalenia Techniki Jazdy w Siera-
dzu. Doświadczenie było mocne: 
– Nie wiedziałem, że wszystko bę-
dzie tak w środku „latać” – powie-
dział nam wychodząc z samocho-
du jeden z uczniów, chodziło mu 
o plastikowe piłeczki, które przy 
obrocie spadły z podłogi na głowy 
młodych kierowców. 

– Niewiele osób zdaje sobie 
sprawę, że w chwili wypadku 
butelka wody pozostawiona lu-
zem w samochodzie zamienia się  
w „pocisk”, który jest w stanie 
rozbić głowę, złamać kość – po-
wiedział nam Tomasz Olejnik 
koordynator działu Bezpieczeń-
stwa Ruchu Drogowego w ODTJ  
w Sieradzu. tb

Łowicz |�rok�i�3�miesiące�za�kradzież�paliwa�z�rurociągu�„Przyjaźń”�

Łotysz kradł, siedział
– i już wyjdzie
Łotysz, który przez kilka miesięcy zajmował się na posesji w Kalenicach 
w gminie Łyszkowice instalacją służącą do kradzieży paliwa z rurociągu 
„Przyjaźń” usłyszał wczoraj przed Sądem Rejonowym w Łowiczu  
wyrok 1 roku i 3 miesięcy więzienia. Musi też pokryć koszt naprawienia 
szkody – uszkodzenia rurociągu – w wysokości blisko 49,5 tys. zł. 

Mimo, iż 46-letni obywatel Ło-
twy usłyszał wyrok bezwzględ-
nej kary pozbawienia wolności, to 
już wczoraj wyszedł na wolność.  
W poczet kary sąd bowiem mu 
zaliczył okres tymczasowego 
aresztowania. Łotysz przebywał  
w areszcie od 18 stycznia ub. roku, 
a więc dokładnie w dniu ogłosze-
nia wyroku minął 1 rok i 3 mie-
siące. – Jeszcze dzisiaj do Zakła-
du Karnego trafią dokumenty  
do zwolnienia Dżintarsa S. – mó-
wiła sędzia, podejmując też posta-
nowienie o uchyleniu wobec Łoty-
sza tymczasowego aresztowania. 

Oprócz kary więzienia i po-
krycia kosztów naprawienia 
szkody, sąd orzekł o przepadku 
dowodów rzeczowych w postaci in-
stalacji służącej do czerpania paliwa  
z rurociągu oraz przepadku ponad  
7 tys. litrów cieszy ropopochod-
nej, która została znaleziona na 
posesji. Zostanie ona zwrócona 
do PKN Orlen celem ponownego 
przetworzenia. 

Wyrok w tej sprawie zapadł  
w środę, 18 kwietnia przed Sądem 
Rejonowym w Łowiczu. Nie jest 
prawomocny. 

Przypomnijmy, że 46-letni 
obywatel Łotwy przez kilka mie-
sięcy zajmował na pozór opusz-
czoną posesję w Kalenicach,  
w której zainstalował system urzą-
dzeń do nielegalnego poboru pa-
liwa. W styczniu ubiegłego roku 
proceder zakończyła wspólna ak-
cja policjantów z Łowicza i Ko-
mendy Wojewódzkiej Policji  
w Łodzi. Na miejscu zabezpieczo-
no 8 tys. litrów spuszczonego pa-
liwa oraz – co podkreślali przed-
stawiciele koncernu paliwowego 
specjalistyczne oraz firmy eksplo-
atującej rurociąg – urządzenia do 
odpompowywania paliwa z ruro-
ciągu. Paliwo z Kalenic nadawało 
się do utylizacji, gdyż koncert nie 
mógł sobie pozwolić na to, żeby 
niepełnowartościowy produkt tra-
fił na rynek. 

Kilkanaście dni przed ogło-
szeniem wyroku sąd wysłuchał 
mów końcowych prokuratora, 
pełnomocników pokrzywdzonych 
(koncernu paliwowego oraz firmy 
eksploatującej rurociąg), adwoka-
ta oraz samego oskarżonego. 

W ustnym uzasadnieniu wy-
roku sąd argumentował, że oko-
liczności dokonania czynu nie 
budzą wątpliwości. – Oskarżo-
ny został zatrzymany praktycz-
nie na gorącym uczynku. Nagle 
zjawiła się policja i szukając cze-
goś innego natknęła się na pro-
fesjonalną instalację służącą do 

kradzieży paliwa – uzasadniała sę-
dzia. Wyjaśnienia składane przez 
oskarżonego – który nie przyzna-
wał się do winy – sąd uznał za nie-
wiarygodne. 

Zanim jednak doszło do ogło-
szenia wyroku pełnomocnik 
Przedsiębiorstwa Eksploatacji 
Rurociągu Naftowego z Płocka 
wskazywał, że działka w Kaleni-
cach została wybrana celowo „na 
odludziu”, by działalność na niej 
nie wzbudzała zainteresowania 
postronnych osób. Ponadto mó-
wił, że urządzenia do kradzieży 
paliwa z rurociągu były tak dobre, 
że ani PKN Orlen, ani też PERN 
nie były w stanie zauważyć, że 
dochodzi do kradzieży – ubytków 
paliwa w rurociągu. – Było to zro-
bione z premedytacją. Gdyby nie 
przypadek, że komuś wydało się 
podejrzane to, że okna w pomiesz-

czeniu są zasłonięte styropianem, 
to proceder by mógł dalej trwać – 
mówił przedstawiciel poszkodo-
wanej spółki. 

Jego zdaniem dokładne osza-
cowanie faktycznych strat jest nie-
możliwe i nikt nie jest w stanie 
tego wyliczyć. – To mogło być 
nawet i kilka milionów złotych – 
mówił. Według niego oskarżony 
był jednym z ogniw, które umoż-
liwiały tę kradzież. 

Drugi z pełnomocników po-
szkodowanych dodał od siebie, że 
w tym przypadku nie można mó-
wić o tym, że oskarżony działał 
w sposób nieświadomy i nie wie-
dział, że paliwo pochodzi z niele-
galnego „przyłącza” do rurociągu. 
Wskazuje na to między innymi 
sposób zamaskowania urządzeń 
oraz przeprowadzony przez oskar-
żonego wywiad na temat posesji 
w Kalenicach. – Nie ma tu przy-
padku. To było działanie nasta-
wione na zarobek. Wina jest ewi-
dentna – mówił. Pełnomocnicy 
nie wypowiadali się jednak co do 
wymiaru kary, pozostawiając tę 
kwestię do wyłącznej oceny przez 
sąd. 

Adwokat oskarżonego wnio-
skował natomiast o wymierzenie 
jego klientowi kary 1 roku i 3 mie-
sięcy więzienia. 

Przypomnijmy, że taka kara 
została pierwotnie ustalona przez 
strony prokuratora i oskarżonego 
na zasadach dobrowolnego pod-
dania się karze (bez prowadze-
nie postępowania przed sądem). 
Nie wyrazili na nią jednak zgody 
pełnomocnicy poszkodowanych 
firm. 

– Można się domyślać, że 
oskarżony był pionkiem w tym 
procederze. Może nie powie-
dział o innych, bo się boi o życie 
i zdrowie? Jest obcy na tym tere-
nie – przekonywał przydzielony  
z urzędu adwokat. Sam oskarżony 
powiedział łamaną polszczyzną 
(podczas procesu obecny był też 
tłumacz), że był tylko zwykłym 
pracownikiem i nie wiedział, co 
działo się na terenie posesji w Ka-
lenicach.  mak 

urządzenia�do�
kradzieży�paliwa�były�
tak�dobre,�że�ani�PKn�
Orlen,�ani�też�Pern�
nie�były�w�stanie�
zauważyć,�że�dochodzi�
do�ubytków�paliwa��
w�rurociągu.
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Uczniowie jednej z klas Technikum Mechanizacji Rolnictwa szkoły 
blichowskiej sprawdzali�swoje�umiejętności�na�symulatorze�jazdy�motocyklem.

Łotysz był doprowadzany na rozprawy�z�zakładu�Karnego�w�Łowiczu,�
gdzie�przebywał�a�areszcie�tymczasowym�od�roku�i�3�miesięcy.�

Policjanci natrafili na instalację�służącą�do�kradzieży�paliwa�przypadkowo.
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informacje
�� Informacja PKP�22-194-36�
�� Informacja PKS 46-837-38-13
��Krajowe Biuro numerów 118-913
��Międzynarodowe Biuro numerów 

118-912
��Rozmowy krajowe –�zamawianie�

19050�(koszt�1,07�zł�z�VAT)
��Rozmowy międzynarodowe –�zama-

wianie�19051�(koszt�1,07�zł�z�VAT)
��Awarie tel. stacjonarnych�–�zgłoszenia:�

801�505�505
��Biuro zleceń�19497�(zamawianie�budze-

nia,�przypominanie�o�terminie�załatwienia�
sprawy,�przekazywanie�życzeń�itp.).

telefony
�� �Taxi osobowe:�46-837-34-01;�46-191-91;�

46-830-05-00;� 606-486-555;� 600-508-308;�
dworcowa:�602-774-552

��Taxi bagażowe:�46-837-35-28�
��Powiatowy Urząd Pracy:�46-837-04-20
��Starostwo Powiatowe w Łowiczu: 

sekretariat�46�837-59-02
��Urząd Miejski:�sekretariat�46-830-91-51�
��Urząd Skarbowy:�centrala�46�837-43-

58,�46-837-32-38,�sekretariat�46-837-80-28�
��ZUS�46-830-17-12
��Łowickie Stowarzyszenie Abstynenc-

kie „Pasiaczek”�Łowicz,�ul.�św.�Floriana�7,�
tel.�46-837-66-92,�pon.-pt.�godz.�16.-20.00.

��Grupa AA „Łowiczanka” spotkania��
przy�Klubie�Pasiaczek�czw.�godz.�19.00.�

��Punkt pomocy dla ofiar przemocy  
w rodzinie�(siedziba�stowarzyszenia�
„nadzieja”�ul.�Podrzeczna�3a),��
tel.�46-830-03-63,�czynny:�16.00-19.00.

��Gminna Grupa Abstynencka��
w Bielawach,�spotkania�w�czwartki�
w�godz.�10-11.�informacji�udziela�uG�biela-
wy�w�czwartki�w�godz.�8.00-10.00.

��Punkt konsultacyjny przy Grupie 
Wsparcia „Przeminęło z wiatrem”  
w Domaniewicach,�(problem�przemocy)��
czynny:�pt.�16-18�tel.�46-838-33-11.

��Samopomocowa Grupa Abstynencka�
„nie ma mocnych” w Zdunach 
(siedziba�GOK),�czw.�godz.�18.00.

dyżury przychodni
��nocna i świąteczna pomoc lekarska  

ul.�ułańska�28,�tel.�46-837-56-11,�46-837-56-
12,�46-837-56-13�lub�509-056-091–�czynna:�
w�dni�robocze�18.00-8.00,�soboty,�niedziele�
i�święta�od�8.00�(przez�24�h).�

��Poradnia Leczenia Uzależnień,��
ul.�ułańska�28,�tel.46-837-37-07

��Poradnia Zdrowia Psychicznego��
ul.�3�maja,�tel.�46-837-33-07

pogotowia
��Pogotowie ratunkowe�999�alarmowy
��Straż pożarna 998�alarmowy
��Policja 997�alarmowy
��Policyjny telefon zaufania�837-80-00
��Ogólnopolska poradnia telefoniczna  

dla osób dorosłych w kryzysie  
emocjonalnym,�czynna�od�pon.-pt.�godz.�
14.00-22.00�pod�bezpłatnym�numerem�
telefonu�116�123;�www.116123.edu.pl

��Pogotowie energetyki cieplnej �
46-837-59-16

��Pogotowie wod.-kan.�46-837-35-32
��Pog. energetyczne�991,�46-830-15-00
��Awarie oświetlenia ulicznego  

w Łowiczu:�881-551-551,�46�830-91-53�
��Warsztat konserwatorski��

Łsm�46-837-65-58
��Gaz butlowy:�516-053-554,�697-

649-492,�46-837-84-40,�46-837-16-16,�
46-837-66-08,�46-837-41-02,�46-837-30-30,�
46-837-20-37,�46-838-36-36,�509-887-080;�
46-837-47-77,�46-837-44-44

��Zakłady pogrzebowe: 46-837-53-85,�
46-837-07-10,�46-837-20-22,�46-837-26-74,�
46-838-72-62,�602-131-698

��Lecznice dla zwierząt:  
ul.�starościńska�5,�tel.�46-837-52-48,�

ul.�chełmońskiego�31,�tel.�46-837-35-24,�
ul.�Krakowska�28,�tel.�46-830-22-86,��
Łyszkowice,�tel.�46-838-87-19�
bielawy,�tel.�46-839-20-95

��Wojewódzkie Centrum Zarządzania 
Kryzysowego�w�Łodzi�9287;�42�664-14-09,�
42�664-14-10,�26�144-44-05

apteki
��Łowicz – apteka całodobowa:�

ul. Stanisławskiego,�tel.�46-830-22-02

msze święte  
w niedziele i święta

��Kościół pw. św. Ducha: 7.00,�8.30,�
10.00,�12.00,�18.00.�

��Kościół pw. Chrystusa Dobrego 
Pasterza:�7.00,�8.00,�10.00�(dla�młodzieży),�
11.15�(dla�dzieci),�12.30,�17.00.�

��Bazylika Katedralna:�7.00,�9.00,�10.30,�
12.00;�18.00.�

��Kościół o.o. Pijarów: 8.00,�9.30,�11.00,�
12.30,�16.00.�

��Kościół Sióstr Bernardynek:�8.00,�10.00
��Kościół pw. Matki Bożej nieustającej 

Pomocy: 8:00,�10:00,�12:30,�18:00.
��Kaplica seminaryjna:�10.00.
��Kościół św. Leonarda:�11.30.

basen w Łowiczu 
ul.�Kaliska�5,�tel.�46-837-32-94

Grafik wejść na pływalnię dla posiadają-
cych karnety i kupujących bilety��
(grafik�orientacyjny,�dokładne�informacje�na�
miejscu);�pon.-pt.�ostatnie�wejście�o�21.00;�
sob.-ndz.�ostatnie�wejście�o�19.00:

��Poniedziałek –�14.00-17.00�(1�tor);�
20.00-21.45�(3�tory);

��Wtorek�–�12.30-13.00�(5�torów);��
15.00-16.00�(3�tory),�16.00-16.45�(1�tor);�
19.30-21.45�(3�tory)

��środa�–�14.00-14.45�(3�tory);�15.45-16.45�
(2�tory);�20.15-21.45�(3�tory);�

��Czwartek –�15.00-16.45�(3�tory);�
19.30-21.45�(3�tory);

��Piątek –�12.00-13.00�(2�tory);��
14.45-15.45�(1�tory);�17.30-18.30�(3�tory);�
19.30-21.45�(3�tory);

��Sobota�–�10.00-11.00�(2�tory);��
11.00-19.45�(3�tory);

��niedziela�–�10.00-19.45�(4�tory).
Grota solna�–�w�godzinach�wejść�na�
pływalnię�(pon.-pt.�8.00-22.00,�sob.-ndz.��
10.00-20.00).�Sauna –�pon.-pt.�w�godz.�
16.00-22.00,�sob.-niedz.�w�godz.�13.-20.00.

boiska i hale 
sportowe

��Boiska Orlik ul. Grunwaldzkiej 9 
w Łowiczu tel.�735-048-951

��Boiska Orlik ul. Bolimowskiej 15/19  
w Łowiczu�tel.�516-031-268;�czynne:�pon.-
-sob.�12.00-20.00,�ndz.�12.00-18.00;

��Stadion piłkarski w Łowiczu�ul.�starzyń-
skiego�6/8,�tel.�46-837-62-08

��Stadion wielofunkcyjny w Łowiczu �
ul.�Jana�Pawła�ii�nr�3,�tel.�46-837-51-06

��Hala OSiR nr 1 ul. Jana Pawła II nr 3 
w Łowiczu,�tel.�46-837-51-06,�czynne:�pon.,�
śr.,�czw.,�pt.�7.00-15.00,�wt.�7.00-20.00;

��Hala OSiR nr 2 ul. Topolowa 2  
w Łowiczu,�tel.�46-837-09-04;�pon.,�wt.,�śr.,�
pt.�8.00-16.00;�czw.�8.00-20.00;�

��Boiska Orlik przy SP nr 1 w Łowiczu�
tel.�519-130-551,�czynne:�pon.-pt.�12.00-
20.00,�sob.-ndz.�12.00-20.00;

��Boisko przy SP nr 4 w Łowiczu�–��
tel.�46�837-36-94

��Boisko przy LO im. Chełmońskiego  
w Łowiczu�–�46�837-42-00

��Boisko Orlik w Popowie�tel.�46�895-15-36
��SP Bąków Górny�–�46�838-79-66
��SP Bednary –�46�8386576
��SP Kocierzew Płn.�–�46�838-48-26
��SP Stachlew�–�46�838-67-29��

(tylko�dla�mieszkańców�gminy�Łyszkowice)

��SP Mysłaków�–�46�838-59-25
��SP nieborów�–�46�838-56-94
��Gimnazjum Bolimów�–�46�838-03-99
��Kompleks sportowy w Bolimowie 

czynny�od�8.00�do�zmroku
��Gimnazjum Łaguszew�–�46�838-43-93
��ZSP Błędów�–�46�838-14-76ś

muzea i wystawy
��Muzeum w Łowiczu�ul.�stary�rynek�5/7�

–�czynne�codziennie�oprócz�poniedziałków��
w�godz.�10.00-16.00�(ostatnie�wejście��
15.30).�W�dniach�30�kwietnia�–�6�maja�
czynne�codzienne.�Bilety:�normalny�12�zł,�
ulgowy�7�zł,�wystawy�czasowe�3�zł,��
rodzinny�30�zł;�bezpłatny�–�środa.�

„Sztuka Baroku”�–�stała�wystawa�
rzemiosła�artystycznego�(meble,�tkaniny,�
szkło,�porcelana),�malarstwa�i�rzeźby;�
„Historia miasta i regionu” –�stała�
wystawa�zabytków�archeologicznych,�mili-
tariów,�portretów�trumiennych,�pamiątek�
powstańczych,�gabinet�kolekcjonera;�
„Etnografia Księstwa Łowickiego”�
–�stała�wystawa�strojów�ludowych,�wycina-
nek,�rzeźby,�ceramiki,�tkanin�i�eksponatów�
z�dziedziny�papiero-plastyki;�
„Piękno w drewnie ukryte – konserwa-
cja zabytków etnograficznych  
XIX – pocz. XX w. z kolekcji Muzeum  
w Łowiczu” –�stała�ekspozycja�etnogra-
ficzna�w�budynku�muzeum,�na�ekspozycji�
plenerowej�w�skansenie�przy�muzeum�
oraz�w�skansenie�w�maurzycach.
Izba Pamięci Łowickich Żydów�–�wy-
stawa�stała,�ukazuje�dzieje�społecz-
ności�żydowskiej�w�Łowiczu,�od�chwili�
pojawienia�się�starozakonnych�w�mieście,�
poprzez�powstanie�i�intensywny�rozwój�
Gminy�żydowskiej,�aktywny�udział��
w�społeczno-gospodarczym�życiu�miasta��
w�XiX�i�XX�w.,�wybuch�ii�wojny�światowej,�
aż�do�ostatecznej�jej�zagłady;
��Skansen przy Muzeum w Łowiczu –��

czynny�codziennie�oprócz�poniedziałków�
w�godz.�10.00-16.00.�bilety:�normalny�6�zł,�
ulgowy�4�zł,�spacerowy�2�zł,�rodzinny�
(2�dorośli�+�2�dzieci�do�18�r.�ż.)�15�zł;��
dzień�bezpłatny�–�piątek.

��Łowicki Park Etnograficzny – Skansen 
w Maurzycach�–�w�kwietniu�czynny�
codziennie�w�godz.�9.00-16.00,�od�godz.�
16.00�do�19.00�zwiedzanie�obiektów�tylko�
z�zewnątrz�(obowiązuje�bilet�spacerowy).�
Od�maja�do�września�czynny�w�godz�
10.00-18.00.�bilety:�normalny�10�zł,�ulgowy�
6�zł,�spacerowy�4�zł,�rodzinny�(2�dorośli�+�2�
dzieci�do�18�r.�ż.)�28�zł.

��Muzeum Diecezjalne w Łowiczu, 
stary�rynek�20�–�zwiedzanie�katedry�wraz�
z�eksponatami�znajdującymi�się�w�wieży;�
możliwość�oglądania�panoramy�miasta�z�
tarasu�–�czynne�pon.-czw.�w�godz.�10-16;�
pt.�i�sob.�w�godz.�10-14;�w�niedz.�i�święta�–�
nieczynne.��

��  Galeria Browarna w Łowiczu,�
ul.�Podrzeczna�17�–�w�celu�zwiedzania�nale-
ży�umówić�się�telefonicznie:�691-979-262.�

��Foto Art. Galeria „Ekspozycja 34”: 
„Sny zakazane” autorstwa�natalii�nowac-
kiej�i�michała�Kwiatkowskiego.�Galeria�
Łowicka�(wejście�od�ul.�stanisławskiego).

��Muzeum Guzików w Łowiczu –�eks-
pozycja�500�guzików,�w�tym�ok.�200�sztuk�
guzików�personalnych;�Galeria�Łowicka,��
i�piętro,�ul.�stanisławskiego.�

�� Izba Pamięci Stanisława Klickiego 
w Łowiczu�–�wystawa�urządzona�przez�
Grupę�historyczną�„Kampinos”�na�i�piętrze�
baszty�im.�gen.�Klickiego;�czynna�w�niedzie-
le,�w�godz.�16.00-18.00.�Wstęp�wolny.

��„Powrót do przeszłości 1919-2014 – 
95. rocznica przybycia do Łowicza  
10 PP” –�wystawa�zdjęć��w�dużym�forma-
cie;�zespół�szkół�Ponadgimnazjalnych�nr�1,�
ul.�Podrzeczna�30.

��Łowicz: „Rocznice 2018 roku”��
–�wystawa�upamiętniająca�osoby,�które�
miały�wpływ�w�kształtowanie�kultury��
oraz�wydarzenia�z�historii�Polski;�hol�Powia-
towej�biblioteki�Publicznej,�stary�rynek�5/7.

��Muzeum Motoryzacji w nieborowie, 
nieborów�231a –�czynne:�pt.,�sb.,�ndz.�
godz.�10.-18.00�(lub�po�uzgodnieniu�tel.�46�
838-50-68,�501-945-960);�bilety:�normalny�
10�zł,�ulgowy�(dzieci�i�młodzież�do�lat�15,��
emeryci,�renciści)�7�zł,�do�lat�7�bezpłatnie.

��nieborów i Arkadia:  
Pałac i Wystawa Majoliki nieborow-
skiej –�czynne�do�30�kwietnia:�wtorek�
–�niedziela�w�godz.�10.00-16.00.�
Ogrody: do�30�kwietnia�kasy�czynne:�
środa�–�niedziela�w�godz.�10.00-16.00,�
wtorek�–�wstęp�wolny.�Po�zamknięciu�kas�
ogrody�czynne�do�zmierzchu.
��Sanniki: Zespół Pałacowo-Parkowy 

–�czynny�od�pn.-pt.�w�godz.�8.00-22.00;�
opieka�przewodnika�od�pn.-pt.�w�godz.�
8.00-15.30.�bilety�do�pałacu�–10�zł�(normal-
ny),�3�zł�(ulgowy),�dzieci�do�lat�6�–�gratis.�
na�teren�parku�–�wstęp�wolny.

„Ożywić historię, czyli pałac  
w Sannikach za czasów natanso-
nów i Dziewulskich” –�wystawa�stała�
dotycząca�historii�kolejnych�właścicieli�
dóbr�sannickich;
„Cena wolności” –�wystawa�artystów�
niezależnych�oraz�z�kręgu�grupy�rota�
i�Okręgu�Warszawskiego�zw.�Polskich�
Artystów�Plastyków;�czynna�do�11�maja.
„nie rzucim ziemi skąd nasz ród...”�
–�wystawa�plenerowa�w�110.�rocznicę�
druku�„roty”�marii�Konopnickiej�oraz�127.�
rocznicę�pobytu�poetki�w�sannikach,�
czynna�do�końca�kwietnia.
��Sromów: Muzeum Ludowe rodziny 

Brzozowskich –�czynne:�pon.-pt.�9.-17.00,�
ndz.�i�święta�12.00-17.00.�sromów�11,�
gmina�Kocierzew;�tel.�46-838-44-72.

��Walewice: w�kompleksie�można�
zobaczyć�m.in.�Apartament�napoleoński,�
kaplicę�pałacową,�poznać�historię�hodowli�
koni�rasy�półkrwi�angloarabskiej. 

Pałac�–�zwiedzanie�pon.-pt.�w�godz.�
9.00-20.00;�w�weekendy�do�końca�
października�w�godz.�11.00-17.00;���
Stadnina koni�–�zwiedzanie�pon.-pt.��
w�godz.�8.-14.00,�po�rezerwacji;��
bilety:�ulgowy�5�zł,�normalny�8,50�zł.
Majówka w Walewicach: w�dn.�1-4�maja�
w�godz.�10-17�–�zwiedzanie�zabytko-
wych�wnętrz�(Apartament�napoleoński,�
salonik�kawowy,�salonik�fortepianowy,�
kaplicę�pałacową�i�zabytkowe�piwnice)�
i�przejazdy�bryczką;�zwiedzanie�pałacu�
o�każdej�pełnej�godzinie:�11:00,�12:00,�
13:00,�14:00,�15:00,�16:00.�bilety:�ulgowy�
(uczniowie,�studenci�do�26�lat,�emeryci)�–�
10,00�zł,�normalny�(dorośli)�–�15,00�zł.
��Złaków Kościelny: obrazy Matki 

Boskiej Częstochowskiej w�wykonaniu�
dzieci�ze�szkoły�Podstawowej�w�mastkach;�
wystawa�w�kościele�pw.�Wszystkich�Świę-
tych,�czynna�do�odwołania.

��Dom Urodzenia Fryderyka Chopina  
w Żelazowej Woli –�do�30�września�
czynny�w�godz.�9.00-19.00�(ostatnie�wejście�
o�18.15).�bilety:�normalny�park�i�muzeum�
23�zł,�park�7�zł.�Wstęp�wolny�środa.

„nowoczesność i tradycja. Park – 
pomnik w Żelazowej Woli”�–�wystawa�
czasowa�w�pawilonie�recepcyjnym�„Pre-
ludium”�podsumowująca�kolejny�etap�
badań�nad�historią�parku.�materiały��
związane�m.in.�z�zakładaniem�parku�
zostały�zestawione�z�fotografiami��
z�czasów�powstania�parku.
��Wystawa on-line: „Gloria Victis  

1863-1864. Pamięć i tradycja w 150. 
rocznicę wybuchu Powstania Stycznio-
wego na Ziemi Łowickiej”�–�wystawa�
przygotowana�na�podstawie�materiałów�
archiwalnych�prezentowanych�w�2013�r.��
w�siedzibie�Oddziału�w�Łowiczu�Archiwum�
Państwowego�m.st.�Warszawy;�www.�
warszawa.ap.gov.pl/powstanie/lowicz/

Kino Fenix 
Łowicz�ul.�Podrzeczna�20,�tel.�46-837-40-01

��Czwartek, 19 kwietnia:
godz.�17.00�–�Tomb Raider /dubbing�
–�film�przygodowy�prod.�usA/Wielka�
brytania;�reżyseria:�roar�uthaug;�czas�
trwania:�1�godz.�58�min.
godz.�18.00�–�Ja, Godard/sala�ii�–�film�
biograficzny/komedia/romans;�prod.�
Francja/Włochy/birma;�reż.:�michel�ha-
zanavicius;�czas�trwania:�1�godz.�42�min.
godz.�19.30�–�Twarz –�dramat;�prod.�Pol-
ska;�reżyseria:�małgorzata�szumowska;�
czas�trwania:�1�godz.�31�min.
��Piątek, 20 kwietnia:
godz.�16.15�–�Gnomeo i Julia. Tajemni-
ca zaginionych krasnali�

godz.�18.00�–�DKF Bez nazwy: Happy 
End /�sala�ii�–�dramat�prod.�Austria/Fran-
cja/niemcy;�reżyseria:�michael�haneke
czas:�1�godz.�47�min.
godz.�18.15�–�Pacific Rim: Rebelia��
–�film�akcji,�sci-fi�prod.�chiny/usA;�reży-
seria:�emily�carmichael,�T.s.�nowlin.
czas:�1�godz.�51�min.
godz.�20.15�–�DKF: nigdy cię tu nie było 
–�dramat,�thriller�prod.�Francja/usA/Wiel-
ka�brytania;�reżyseria:�Lynne�ramsay.�
czas:�1�godz.�25�min.
��Sobota, 21 kwietnia:
godz.�16.15�–�Gnomeo iJulia. Ta-
jemnica zaginionych krasnali�–�film�
animowany,�familijny�prod.usA/Wielka�
brytania;�reżyseria:�John�stevenson
czas:�1�godz.26�min.
godz.�18.00�–�DKF: Czas mroku /�sala�ii��
–�film�biograficzny,�dramat�historyczny�
prod.�usA/Wielka�brytania;�reżyseria:�
Joe�Wright.�czas:�2�godz.�5�min
godz.�18.15�–�Pacific Rim: Rebelia
godz.�20.15�–�DKF: nigdy cię tu nie było
��niedziela, 22 kwietnia: 
godz.�16.15�–�Gnomeo i Julia.  
Tajemnica zaginionych krasnali�
godz.�18.00�–�DKF: Wieża.  
Jasny dzień�/�sala�ii�–�thriller�psycholo-
giczny�prod.�Polska,�reżyseria:�Jagoda�
szelc.�czas:�1�godz.�46�min.
godz.�18.15�–�Pacific Rim: Rebelia
godz.�20.15�–�DKF: nigdy cię tu nie było
��Poniedziałek – wtorek,  

    23-24 kwietnia:
godz.�16.15�–�Gnomeo i Julia. Tajemni-
ca zaginionych krasnali
godz.�18.00�–�Pasmo Kina Europej-
skiego: Znikasz�/�sala�ii�–�dramat�prod.�
dania;�reżyseria:�Peter�schønau�Fog
czas:�1�godz.�25�min.
godz.�18.15�–�Pacific Rim: Rebelia
godz.�20.15�–�nigdy cię tu nie było�/s.�ii
��środa, 25 kwietnia: 
godz.�16.45�–�Gnomeo i Julia. Tajemni-
ca zaginionych krasnali
godz.�18.00�–�Pasmo Kina Europejskie-
go: Znikasz�/�sala�ii
godz.�18.15�–�Pacific Rim: Rebelia
godz.�20.15�–�nigdy cię tu nie było/�s.�ii
��Czwartek, 26 kwietnia:
godz.�18.00�–�Pasmo Kina Europejskie-
go: Znikasz�/�sala�ii
godz.�18.15�–�Pacific Rim: Rebelia 
godz.�20.15�–�nigdy cię tu nie było /�s.�ii

bilety:�filmy�hd�normalny�16�zł,�ulgowy�14�zł;�
tanie�poniedziałki�12�zł;�filmy�3d�normalny�
18�zł,�ulgowy�15,�tanie�poniedziałki�15�zł
bilety� dKF:� normalny� 16� zł,� ulgowy� 14� zł,�
sala�ii�12�zł

koncerty
��Czwartek, 19 kwietnia:
godz.�20.00�–�Rogucki Solo�–�koncert�
Piotra�roguckiego;�Klub�hopKultura,�
Łowicz,�ul.�Podrzeczna�20.�bilety:�60�zł.
��Piątek, 20 kwietnia:
godz.�18.00�–�Polonez Fantazja As-
-dur op. 61 Fryderyka Chopina w 
wykonaniu Łukasza Krupińskiego.�
recitalowi�towarzyszyć�będzie�prelekcja�
Jana�Lecha.�dom�urodzenia�F.�chopina�
w�żelazowej�Woli.�Wstęp�wolny.
��Piątek, 27 kwietnia:
godz.�19.00�–�Lux Perpetua / SteelFire 
/ Crimson Valley�–�koncert�zespołów�
power�i�heavy�metalowych�z�Warszawy�
i�Wrocławia.�Klub�hopKultura�w�Łowiczu,�
ul.�Podrzeczna�20.�bilety:�15�zł.
��Sobota, 28 kwietnia:
godz.�18.00�–�nowe oblicza kamerali-
styki. Recital 1: Dominik Domińczak - 
klarnet, Radosław Stefański -�fortepian.
sala�koncertowa�samorządowej�szkoły�
muzycznej�i�stopnia�w�Łowiczu,�ul.�mic-
kiewicza�19.�Wstęp�wolny.

inne
��Czwartek, 19 kwietnia:
godzina�19.00�–�Spotkaniu Projektu 
Łowicz dot. sytuacji przestrzennej 
Łowicza.�restauracja�Polonia�w�Łowiczu,�
stary�rynek�4.�Wstęp�wolny.
��Piątek, 20 kwietnia:�Dzień Otwarty  
w Wyższym Seminarium Duchownym��

telefony
 � Informacja: PKS�42-631-97-06
 �Policja 997�alarmowy
 �Pogotowie ratunkowe�999�alarmowy
 �Taxi w Głownie�42-719-10-14
 �Filia PUP�w Głownie�42-719-20-76
 �Filia Powiatowego Urzędu Pracy  

w Strykowie�42-719-84-22
 �Urząd Gminy Głowo�42-719-12-91
 �Urząd Miejski w Głownie�42-719-11-51
 �Urząd Mista-Gminy Stryków  

42-719-80-02
 �KRUS�42-719-95-15
��Punkt Selektywnej Zbiórki Odpadów 

Komunalnych,�teren�zGKim�w�strykowie�
ul.�batorego�25,�czynny:�wt.–pt.�w�godz.�
10.00-18.00�oraz�w�soboty�7.00-14.00.

pogotowia
 �Policja 997�alarmowy;��

w Głownie�42-719-20-20;�
�w Strykowie:�42-719-80-07

 �Straż pożarna:�998�alarmowy�
w Głownie 42-719-10-08��
w Strykowie 42-719-82-95;

 �Pogotowie ratunkowe��999�alarmowy
 �Lecznica dla zwierząt  

w Głownie:�42-719-14-40,�887-894-942;��
w Strykowie:�42-719-80-24�

 �Zakład pogrzebowy  
w Głownie:�42-710-71-90,�42-719-30-24;��
w Strykowie: 42-719-86-16

��Pogotowie wodociągowe��
w Głownie�42-719-16-39

 �Pogotowie energetyczne  
w Strykowie 42-719-80-10;��
w Zgierzu 42-675-10-00.

apteki
 �Dyżury aptek w Głownie:�
czwartek, 19 kwietnia:
ul.�swoboda�17,�tel.�607-680-286�
piątek, 20 kwietnia:��
ul.�Kopernika�19,�tel.�42�719-20-12
sobota, 21 kwietnia:
Plac�Wolności�4/5,�tel.�42�710-89-60
niedziela, 22 kwietnia: 
ul.�zgierska�27,�tel.�736-697-733
poniedziałek, 23 kwietnia:  
ul.�młynarska�1,�tel.�42�716-45-95
wtorek, 24 kwietnia:  
ul.�sikorskiego�59,�tel.�42�710-12-99
środa, 25 kwietnia:  
ul.�Łowicka�38�A,�tel.�42�719-21-31�
Apteki pełnią dyżury:�w�dni�powszednie�
od�zakończenia�zmiany�dziennej�do�godz.�
8.00�dnia�następnego;�w�sob.�w�godz.�
20.00-8.00�dnia�następnego;�w�niedz.�w�
godz.�18.00-8.00�dnia�następnego;�w�świę-
ta�w�godz.�8.00-8.00�dnia�następnego.
 �Dyżury aptek w Strykowie
niedziela, 22 kwietnia:��
pl.�Łukasińskiego�15,�tel.�42�719-80-85�
w�godz.�9.00-14.00
��Punkt apteczny w Popowie  
Głowieńskim nr 35:  tel.�42�719-57-57,�
czynny:�pon.-pt.�w�godz.�8.00-15.00.

��Punkt apteczny w Bratoszewicach,  
ul. Szkolna 14,�tel.�42�719-65-25,��
czynny:�pon.,�śr.,�pt.�8-16,�wt.,�czw.�8-17.

dyżury
 �Przychodnia Rejonowa w Głownie,�
ul.�Kopernika�19,�tel.�42-719-10-92;�
poradnia�ogólna:�pn.-pt.�7.00-18.00.
 �Przychodnie w Strykowie:�
ul.�Kościuszki�27:�tel.�42-717-45-15;�
ul.�Targowa�16:�tel.�42-719-92-30.
��Punkt Konsultacyjny ds. Uzależnień
i Przemocy w Rodzinie:�ul.�Kilińskiego�
2�pok.�nr�2;��czynny�do�6.12.2017�r.�w�1.�
i�3.�środę�miesiąca,�godz.�15.30-18.30.�
informacje�w�GOPs:�42-719-26-46.
��Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej:
Głowno, ul.�norblina�1:�pon.-pt.�8.-12.00;�
Stryków,�ul.�Kościuszki�29,�pon.-pt.�12-16

msze święte  
w niedziele i święta

��Parafia św. Jakuba w Głownie:  
7.00,�9.00,�10.30,�12.00,�18.00

��Parafia św. Maksymiliana  
w Głownie:�8.00,�9.30,�11.30,�16.00

��Parafia św. Barbary w Głownie:��
7.00,�9.00,�11.00,�17.00

��Parafia św. Marcina w Strykowie:�
8:00,�9:30,�11:00,�18:00

��Parafia w Dmosinie:�7:30,�10,�12,�18:00

wystawy
��„Pejzaże”�–�pastele�małgorzaty�Górnej-

-saniternik�–�wystawa�czynna�do�18�maja.�
Galeria�sztuki�Współczesnej�bank&dm�
w�Głownie,�ul.�młynarska�5/13,�i�piętro�
(budynek�banku�spółdzielczego).

koncerty
��Sobota, 21 kwietnia:
godz.�16.30�–�„Zakazane Piosenki  
i Inne Retro Melodie",�dom�Kultury��
w�strykowie,�wstęp�wolny.
��Wtorek, 24 kwietnia:
godz.�17.00�–�„Artyści dzieciom”�–�kon-
cert�na�50-lecie�zss�w�Głownie;�wystą-
pią:�Trzeci�Oddech�Kaczuchy,�billie�Jean�
oraz�Jacek�bedyniak�i�Jarosław�„sapcio”�
sapieja;�sala�bankietowa�miodowy�dom�
w�Głownie,�ul.�ul.�dąbrowskiego�6a.�
Wstęp�wolny.
��Czwartek, 26 kwietnia:
godz.�10.00-13.00�–�VI Festiwal Piosen-
ki Bezpieczne Ekodzieciaki;�miejski�
Ośrodek�Kultury�w�Głownie,��
ul.�Kopernika�45.�Wstęp�wolny.

inne
��Piątek, 20 kwietnia:
godz.�18.00�–�Zimowa wyprawa na K2 

–�spotkanie�z�Krzysztofem�Wielickim,�
drugim�Polakiem�i�piątym�człowiekiem�
na�ziemi,�który�zdobył�Koronę�himalajów�
i�Karakorum;�miejski�Ośrodek�Kultury�w�
Głownie,�ul.�Kopernika�45.�Wstęp�wolny.
��Sobota-niedziela, 21-22 kwietnia:
godz.�8.00-16.00�–�XXVI Targi Rolne 
„Agrotechnika”;�Łódzki�Ośrodek�
doradztwa�rolniczego�zs.�w�bratoszewi-
cach,�ul.�nowości�32.�Wstęp�wolny.
��Sobota, 28 kwietnia: 
Dzień Trzeźwości w Strykowie:�
godz.�7.00-13.00�–�zawody�wędkarskie;�
godz.�10.00-14.00�–�bieg�Trzeźwości�
(ok.�2�km)�i�i�imprezy�towarzyszące�przy�
zalewie�w�strykowie;�wstęp�wolny.
��Poniedziałek, 30 kwietnia:
od�godz.�7.00�–�Odbiór odpadów wiel-
kogabarytowych�w�miejscowościach:�
Antoniew,�boczki�domaradzkie,�boczki�
zarzeczne,�bronisławów,�chlebowi-
ce,�domaradzyn,�Gawronki,�Glinnik,�
helenów,�Karasica,�Karnków,�Konarzew,�
Popówek�Włościański,�Wola�zbrożkowa,�
Władysławów�bielawski�i�ziewanice.�
szczegóły�w�urzędzie�Gminy.
��niedziela, 13 maja:
godz.�9.00-12.00�–�Zbiórka krwi orga-
nizowana�przez�regionalne�centrum�
Krwiodawstwa�i�Krwiolecznictwa�w�Łodzi,�
szkoła�Podstawowej�nr�2�w�Głownie,�ul.�
gen.�Andersa�37.
��niedziela, 10 czerwca:
godz.�10.00-12.00�–�Zbiórka krwi 
organizowana�przez�regionalne�centrum�
Krwiodawstwa�i�Krwiolecznictwa�w�Łodzi;��
Ochotnicza�straż�Pożarna�w�strykowie,�
ul.�Targowa�19.

 InFORMATOR�GŁOWieńsKi�i�sTryKOWsKi�

OFERTy PRACy
POWiATOWy�urząd�PrAcy�W�ŁOWiczu
(oferty�z�dnia�17.04.2018�r.)

�� Pomocniczy�robotnik�w�przemyśle�
przetwórczym

�� inkasent�liczników�elektrycznych
�� monter�ociepleń�budynków
�� szklarz
�� mechanik�maszyn�rolniczych
�� Kasjer/sprzedawca
�� monter�sieci�wod.-kan.
�� Pracownik�laboratorium�pomiarowego

w�Łowiczu,�ul.�seminaryjna�4.�dla�chętnej�
młodzieży�męskiej�–�pobyt�24-godzinny.�
Pytania,�informacje�i�zapisy�w�Wsd.�
��Sobota, 21 kwietnia:
godz.�8.00-15.00�– „Ocalić od zapo-
mnienia” –�warsztaty�konserwacji�ekspo-
natów�prowadzone�przez�przedstawicieli�
muzeum�Wojska�Polskiego.�zsP�nr�1�w�
Łowiczu,�ul.�Podrzeczna.�
godz.�10.00-11.30�–�Powiatowe mistrzo-
stwa pierwszej pomocy przedmedycz-
nej;  okolice�restauracji�szkiełka,��
park�błonia�w�Łowiczu.�.�
godz.�10.30�–�Jubileusz 110-lecia 
PTK-PTTK Oddział w Łowiczu; w�
programie:�wykład�o�Łowickim�symbolu�
niepodległości�stanisławie�rotstadzie,�
wystawa�„110�lat�Krajoznawstwa�Polskie-
go”,�promocja�biuletynu�PTTK�o/Łowicz�
–�muzeum�w�Łowiczu,�stary�rynek�5/7.�
godz.�19.00�–�XIV Diecezjalne Czuwa-
nie Modlitewne w intencji powołań;�
Wyższe�seminarium�duchowne,�Łowicz,�
ul.�seminaryjna�4.
��niedziela, 22 kwietnia:
godz.�10.00-15.00�–�Akcja sprzątania 
Lasku Miejskiego w�Łowiczu.�
godz.�11.00,�13.00�–�Warsztaty eco-
-decoupage z okazji Dnia Ziemi dla�
młodzieży�i�dorosłych;�muzeum�
w�Łowiczu,�stary�rynek�5/7.�Wstęp�12�zł.�
godz.�18.00�–�Kultura podróżowania 
vol.4 – Łowiczanie w świecie –�hop-
Kultura�w�Łowiczu,�ul.�Podrzeczna�20.��
Wstęp�wolny.
��Wtorek, 24 kwietnia:
godz.�17.00�– Spotkanie z Romanem 
Czejarkiem, dziennikarzem�Polskiego�
radia,�który�zdradzi�kulisy�powstawania�
audycji�„Lato�z�radiem”.�Gościnnie�na�
fortepianie�zagra�Alicja�Pietruszewska,�
uczennica�szkoły�muzycznej�w�Kutnie.�
Pałac�w�sannikach.�Wstęp�wolny.
��środa, 25 kwietnia:
godz.�15.00-17.00�–�Dzień Otwarty  
w I LO im. Józefa Chełmońskiego�w�
Łowiczu,�ul.�bonifraterska�3.�Wstęp�wolny.
godz.�16.00�–�Budżet Obywatelski 
Samorządu Województwa Łódzkiego 
na rok 2019 – spotkanie informacyj-
ne.�centrum�Kultury,�Turystyki�i�Promocji�
ziemi�Łowickiej�w�Łowiczu,�stary�rynek�
17,�sala�nr�10�(i�piętro).
godz.�17.00�–�Dobre Książki i Kawa: 
Ałbena Grabowska „Tam, gdzie uro-
dził się Orfeusz” –�Powiatowa�biblioteka�
Publiczna�w�Łowiczu,�stary�rynek�5/7�
(wejście�od�ul.�3�maja);�wstęp�wolny.

SKARB ROLnIKA 
nOTOWAniA�z�TArGOWisKA�mieJsKieGO�
(ceny�z�dnia�17.04.2018�r.)

� � w�Łowiczu� w�Głownie
brokuły� szt.� 3,00� 3,00
buraki�czerwone� kg� 1,00-1,50� 1,50-2,00
cebula�� kg� 1,50-2,00� 1,50
czosnek� szt.� 0,50-2,00� 0,50-1,00
gruszki� kg� 4,00-5,00� 5,00
jabłka� kg� 1,50-4,00� 2,50-3,50
jaja�fermowe� 15�szt.� 8,00-10,00� 7,00-10,50
jaja�wiejskie� 15�szt.� 9,00-12,00� 12,00
kapusta�biała�� szt.� 3,50� 2,00
kapusta�młoda� szt.� 5,00� 6,00
kapusta�kiszona� kg� 4,00� 4,00
kapusta�pekińska� szt.� 2,50� 1,50
koperek� pęczek� 1,00-1,50� 1,00
miód� 0,9�litra� 30,00-35,00� 30,00
marchew�� kg� 1,50-2,00� 2,00
natka�pietruszki� pęczek� 1,00-1,50� 1,00
ogórki�kiszone� kg� 6,00� 5,00
ogórek�zielony� kg� 6,00-7,00� 6,00
papryka�czerwona� kg� 9,00� 8,50
pieczarki� kg� -� 4,60-5,80
pietruszka� kg� 2,00-5,00� 3,00
pomidor�szklarniowy� kg� 8,00-10,00� 6,00-8,00
por� szt.� 2,00� 1,50
rzodkiewka� pęczek� 1,50-2,50� 2,50
sałata� szt.� 2,00-3,50� 3,00
seler� szt.� 3,00� 2,50
szczypiorek� pęczek� 1,00-2,00� 1,50
włoszczyzna�� pęczek� 0,50-2,00� 1,50-2,00
ziemniaki�� kg� 1,00� -
ziemniaki�młode� kg� -� 3,00-4,00

ROLnIK SPRZEDAJE 
(ceny�z�dnia�17.04.2018�r.)

Żywiec wieprzowy:
�� różyce:�4,20�zł/kg+VAT
�� domaniewice:�4,20�zł/kg+VAT
�� chąśno:�4,10�zł/kg+VAT
�� Kiernozia:�4,10�zł/kg+VAT
�� skowroda�Płd.:�4,40�zł/kg+VAT
�� Karnków:�4,30�zł/kg+VAT

Żywiec wołowy:
�� skowroda�Płd.:�jałówki�7,00�zł/kg+VAT,��
krowy�6,00�zł/kg+VAT;�byki�8,10�zł/kg+VAT;

�� różyce:�jałówki�7,00�zł/kg+VAT;��
krowy�5,50�zł/kg+VAT;�byki�8,00�zł/kg+VAT.

�� domaniewice:�jałówki�7,00�zł/kg+VAT;��
krowy�5,50�zł/kg+VAT;�byki�8,00�zł/kg+VAT.
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Ogłoszenia

 PUnKTy PRZyJMOWAnIA OGŁOSZEń DROBnyCH DO „nŁ”: BIURO OGŁOSZEń ŁOWICZ,�uL.�PiJArsKA�3A; BEDnARy,�sKLeP�P.�PAPierniK�24A;�BOBROWnIKI 27,�sKLeP�P.�PAcLer;�BOLIMóW,�uL.�ryneK�KOŚciuszKi�17,�sKLeP�„eWA”,�
P.�PAPierniK;�DOMAnIEWICE,�uL.�GŁóWnA�26,�sKLeP�P.�JAKubiAK;�GąGOLIn POŁUDnIOWy,�sKLeP�„KOs”;�IŁóW:�PL.�ryneK�sTArOmieJsKi�21;�sKLeP�P.�PAPierOWsKieGO;�KIERnOZIA,�ryneK�KOPerniKA,�KiOsK�P.�WesOŁOWsKieJ;��
KOCIERZEW PóŁnOCny 37A,� sKLeP� P.� KryGier; KURABKA 17A,� sKLeP� P.� TOPOLsKieJ;� ŁOWICZ,� Os.� brATKOWice,� KiOsK� LOTTO;� ŁySZKOWICE,� sKLeP� „dueT”,� uL.� GminnA� 6;� nIEBORóW,� AL.� LeGiOnóW� POLsKich� 18,� sKLeP�
P.� FiGATA;� nOWA SUCHA 22,� sKLeP� P.� sieWiery;� OSTRóW 20,� sKLeP� P.� beJdy;� OSMOLIn:� uL.� ryneK� 2,� sKLeP� P.� serWAch;� uL.� ryneK� 19,� sKLeP� sPOżyWczO-PrzemysŁOWy;� PSZCZOnóW 147,� sKLeP� P.� LiPińsKieGO;� �
SAnnIKI,�uL.�WArszAWsKA�183,�sKLeP�P.�OLKOWicz;�SOBOTA,�PL.�zAWiszy�czArneGO�12,�sKLeP�P.�bińczAK;�SOKOŁóW 19,�sKLeP�P.�GŁOWAcKieGO;�STACHLEW 113A,�sKLeP�P.�WierzbicKieJ;�STARy DęBSK 6A,�sKLeP�sPOżyWczO-PrzemysŁOWy,��
śLESZyn,�uL.�GórnA�5,�sKLeP�P.�mączyńsKieJ;��ZABOSTóW DUŻy,�sKLeP�P.�szALeniec;�ZAWADy 67,�sKLeP�P.�sOKALsKieJ;�ZŁAKóW BOROWy 139A,�sKLeP�P.�PiecKi.

PUnKTy PRZyJMOWAnIA OGŁOSZEń DROBnyCH DO „WIEśCI”:�BIURO OGŁOSZEń�GŁOWnO,�uL.�ŁOWicKA�40;�DMOSIn 1,�bOżenA�KrzeszeWsKA,�PieKArniA:��STRyKóW:�sTAry�ryneK�1;�uL.�cmenTArnA�12.

PUnKTy PRZyJMOWAnIA OGŁOSZEń DROBnyCH DO „nŁ DLA ŻyCHLInA I OKOLIC”: BEDLnO 28, sKLeP� mini-mAG;� DOBRZELIn,� uL.� WŁ.� JAGieŁŁy,� sKLeP� mAGdA;� PACynA,� uL.� TOWArOWA� 4,� sKLeP� P.� m.� durKi;� �
PLECKA DąBROWA,� sKLeP� „mOniKA”;� PODCZACHy 16,� sKLeP� sPOżyWczO-PrzemysŁOWy;� śLESZyn,� uL.� GórnA� 5,� sKLeP� P.� mączyńsKieJ;� ŻyCHLIn,� uL.� ŁąKOWA� 9A,� sKLeP� „mAGdA”;� uL.� nAruTOWiczA� 85F,� �
sKLeP�„mAGdA”;�uL.�29�LisTOPAdA�28,�sKLeP�sPOżyWczO-PrzemysŁOWy.

WyDAWCA I REDAKCJA nIE POnOSZą ODPOWIEDZIALnOśCI ZA TREść OGŁOSZEń I REKLAM OPUBLIKOWAnyCH ZGODnIE Z ART. 36 USTAWy  Z DnIA 26.01.1984 R. „PRAWO PRASOWE”

samochodowe

kupno
 �Subiekt nieborów Auto-kasacja, 

sprzedaż części, tel. (46) 838-55-41.

 �Auta każde kupię, najlepsze ceny, 
tel. 500-308-011.

��Auto�skup�całe�i�uszkodzone,�
wszystkie�marki,�najlepsze�ceny,�
zadzwoń!,�tel.�604-191-186.

��Kupię�każde�auto!!!,�tel.�690-694-705.

��skup�aut,�tel.�690-694-705.

��skup�aut�rozbitych,�skolizjowanych,�
stan�obojętny,�tel.�510-100-449.

��złomowanie�Pojazdów-�
zaświadczenia,�auto-skup:�uszkodzone,�
rozbite,�wyeksploatowane,�rząśno�13,�
tel.�602-123-360.

 �Złomowanie, najlepsze ceny, tel. 
786-263-059.

sprzedaż
��Audi�A3,�1.6,�2003�rok,�(w�rozliczeniu�

przyjmę�mniejszy),�tel.�604-706-309.

��Audi�A3,�1.4�Tsi�Turbo,�2009�rok,�
granatowy�metalik;,możliwość�zamiany�
(tańszy),�tel.�513-329-718.

��Audi�A4�b6,�1.9�Tdi,�2002�rok,�tel.�
667-313-400.

��Audi�A4,�1,9�Tdi,�2002�rok,�kombi,�
tel.�507-275-624.

��Audi�A6,�2.0�Tdi,�2005�rok,�tel.�
600-822-089.

 �BMW E38 benzyna+gaz, 1999 
rok, stan bdb, tel. 787-167-144.

��bmW�serii�1,�1.6�benzyna,�2005rok,�
tel.�665-147-505.

��cheVrOLeT�cruze,�2.0�Tdi,�2010�
rok,�tel.�698-108-337.

��ciTrOËn�Jumpy,�1.6�hdi,�2012�rok,�
tel.�698-108-337.

��dAeWOO�Lanos,�1.5�benzyna/gaz,�
1999�rok,�tel.�792-239-055.

��dAeWOO�matiz,�1.200�zł,�tel.�
511-874-724.

��FiAT�126p,�1997�rok,�tel.�607-731-826.

��FiAT�brava,�1.9�JTd,�1999�rok,�tel.�
693-511-694.

��FiAT�cc,�700,�1998�rok,��
tel.�881-718-545,�781-463-408.

��FiAT�Punto,�1.2,�1999�rok,�tel.�
723-762-135.

��FiAT�Punto�evo,�1.4,�2012�rok,�salon�
Polska,�tel.�600-944-728.

��FiAT�Punto�ii�benzyna/gaz,�2003�rok,�
tel.�609-875-230.

��FiAT�Punto,�1997�rok,�121.000�km,��
i�właściciel,�przyczepka�samochodowa�
sam�600�zł,�tel.�667-133-737.

��FiAT�seicento,�900,�1998�rok,�tel.�
663-407-612.

��FiAT�seicento,�2000�rok,�czarny,�
ładne�opony,�1.550�zł,�tel.�505-109-554,�
okolice�skierniewic.

��FiAT�uno,�1.0�benzyna/gaz,�1999�rok,�
tel.�693-126-270.

��FOrd�Focus,�1.6�benzyna+gaz,�1999�
rok,�kombi,�3.000�zł,�tel.�505-809-449.

��FOrd�Fusion,�1.4�gaz,�2005�rok,�
230.000�km,�stan�bdb,�tel.�693-833-076.

��FOrd�mondeo�mK4�benzyna/gaz,�
2008�rok,�tel.�727-512-857.

��FOrd�mondeo,�2.0�Tdci,�2009�rok,�
kombi�Titanium,�czarny�metalik,�bogate�
wyposażenie,�240.000�km,�25.000�zł,�
tel.�503-355-522.

��hOndA�Accord,�1995�rok,�tanio,�tel.�
602-370-470.

��hyundAi�i20,�2016�rok,�tel.�
604-169-278.

��mAzdA�626,�2001�rok,�tel.�
601-946-294.

��mercedes�A�klasa,�1.4,�2002�rok,�
170.000�km,�bogate�wyposażenie,�tel.�
513-375-786.

��mercedes�A�klasa,�1.4,�2002�rok,�
170.000�km,�bogate�wyposażenie,�tel.�
513-375-786.

��mercedes�c�clase,�2.2�d,�1995�
rok,�cena�do�uzgodnienia,�srebrny�
metalik,�stan�dobry,�tel.�601-166-879.

��mercedes�sprinter,�2.9�diesel,�
2000�rok,�blaszak,�10.900�zł,�tel.�
602-584-266.

��mercedes�W�124,�200d,�Xii.1994�
rok,�elegant,�tel.�500-294-425.

��nissAn�Almera,�1.5,�2005�rok,�7.200�
zł,�tel.�604-706-309.

��nissAn�micra�K13,�1.2,�2010�rok,�
111.000�km,�2�komplety�kół,�full�opcja,�
tel.�692-483-650.

��nissAn�note,�1.2�benzyna,�2015�rok,�
tel.�698-108-337.

��OPeL�Astra�J,�1.7�cdTi,�2012�rok,�tel.�
880-199-001.

��OPeL�Astra,�1.4�LPG,�2000�rok,�
2.000�zł,�tel.�602-584-266.

��OPeL�Astra,�1.2,�2005�rok,�
5-drzwiowa,�tel.�(46)�831-02-44,�tel.�
513-375-786.

��OPeL�Astra,�1.7�diesel,�kombi,�tel.�
668-395-081.

��OPeL�combo�benzyna/gaz,�hak,�tel.�
602-537-502.

��OPeL�corsa,�tel.�576-175-722.

��OPeL�corsa,�1.0�gaz,�1999�rok,�tel.�
798-020-735.

��OPeL�corsa�c,�998,�2004�rok,�
oglądać�Łowicz,�ul.�Poznańska�98.

��OPeL�corsa�d,�1.3�cdTi,�2007�rok,�
stan�bdb.,�tel.�693-788-086.

��OPeL�meriva,�1600�benzyna,�2005�
rok,�144.000�km,�tel.�506-173-299.

��OPeL�Omega�bFL�benzyna,�2000�
rok,�tel.�721-201-419.

��OPeL�Vectra,�1.6�benzyna/gaz,�1998�
rok,�tel.�797-318-666.

��OPeL�Vivaro,�1.9,�2006�rok,�
9-osobowy,�tel.�880-445-598.

��Passat,�1.6�LPG�sekwencja,�1999�rok,�
4.600�zł,�tel.�602-584-266.

��Passat,�1.9�Tdi,�2002�rok,�stan�bdb,�
130�Km,�tel.�790-304-026.

��PeuGeOT�106,�1996�rok,�mały�
przebieg,�niedrogo,�tel.�666-046-328.

��PeuGeOT�206,�1.1�benzyna,�2002�
rok,�3-drzwi�60�Km,�niebieski,�przegląd�
do�03.04.2019,�Oc�do�06.04.2019,�tel.�
696-602-004,�po�16:00.

��PeuGeOT�206,�1.4,�2003�rok,�
bordowy�metalik,�tel.�513-375-786,�tel.�
537-200-181.

��PeuGeOT�207,�1.6�hdi,�2007�rok,�
121.000�km,�12.200�zł,�tel.�513-375-786.

��PeuGeOT�bokser,�2.5�Td,�w�całości,�
na�części,�tel.�606-786-748.

��renAuLT�Laguna,�tel.�576-175-722.

��renAuLT�megane,�1.6,�2001�rok,�
klimatyzacja,�elektryka,�podgrzewane�
siedzenia,�tel.�503-375-364.

��renAuLT�scenic,�1.9�dTi,�240.000�
km,�zielony,�klimatyzacja,�szyby�
elektryczne�przednie,�wspomaganie�
kierownicy,�4.800�zł,�tel.�510-048-425.

��seAT�cordoba,�1.4�LPG,�1999�rok,�
2.600�zł,�tel.�602-584-266.

��seAT�cordoba,�1.4�benzyna,�1998�
rok,�sd,�tel.�(42)�710-97-86.

��seAT�Leon,�1.6�16V�+�LPG,�2001�rok,�
tel.�501-536-727.

��seAT�Leon,�2005�rok,�150�Km,�tel.�
608-487-685.

��sKOdA�Octavia�ii,�1.9�Tdi,�
2007/2008�rok,�14.800�zł,�w�rozliczeniu�
mogę�przyjąć�tańszy,�tel.�604-706-309.

��sprzedam�nysę�z�gazem,�
tel.�(42)�719-20-88.

��TOyOTA�Avensis,�2.0,�2001�rok,�tel.�
607-993-620.

��TOyOTA�corolla,�1.6,�1997/1998�rok,�
sedan,�tel.�724-144-176.

��TOyOTA�yaris,�1.4�diesel,�2006�rok,�
tel.�727-512-857.

��TOyOTA�yaris,�1.0,�2007�rok,�
5-drzwiowy,�13.800�zł,�tel.�513-375-786.

��TOyOTA�yaris,�1.0,�2005�rok,�
5-drzwiowy,�stan�bdb.,�tel.�604-706-309.

��TOyOTA�yaris,�1.0,�2013�rok,�
biały,�salon�Polska,�i�właściciel,�
bezwypadkowy,�tel.�601-288-852.

��VW�Golf�iii,�tel.�798-628-817.

��VW�Golf�iV,�1.4�16V,�2001�rok,�
rzeczywisty�przebieg�63.000�km,�stan�
rewelacyjny,�tel.�(46)�831-02-44,�tel.�
513-375-786.

��VW�Golf�Plus,�1.9�Tdi,�2007�rok,�tel.�
509-020-872.

��VW�Golf�V,�1.9�Tdi,�2005�rok,�270.000�
km,�tel.�726-390-510.

��VW�Golf,�1.9�Td,�1996�rok,�
5-drzwiowy,�2000�zł,�tel.�602-584-266.

��VW�Passat,�1.9�Tdi,�2001�rok,�7.500�
zł,�tel.�502-646-540.

��VW�Passat,�1.9�Tdi�130�Km,�2002�
rok,�skrzynia�„6”,�niebieski�metalik,�tel.�
513-375-786.

��VW�Passat,�diesel,�2010�rok,�stan�
bdb,�tel.�690-005-143.

��VW�sharan,�1.9�Tdi,�2008�rok,�
7-osobowy,�w�rozliczeniu�mogę�przyjąć�
mniejszy,�tel.�604-706-309.

��VW�Tiguan,�2.0�Tsi,�2012�rok,�suV,�
full�opcja,�skóra,�automat,�sprowadzony�
z�Ameryki,�czarny,�FVAT,�cena�do�
uzgodnienia,�tel.�603-653-030.

��VW�Touran,�1.9�Tdi�bKc,�2005�rok,�
tel.�796-610-154.

��VW�T5�LOnG,�1,9�Tdi,�105�Km,�2004�
r.,�331.000�km,�krajowy,�19.900�zł,�tel.�
511-060-461.

inne
��Klucze,�piloty,�immobiliser,�stacyjki,�

kodowanie.�Głowno�strażacka�2,�tel.�
606-319-335.

��usługi�auto-lawetą,�tel.�667-133-737.

��Opony�używane:�letnie,�zimowe;�13’-
16’,�tel.�667-133-737.

��sprzedam�letnie�opony�używane�
bridestone�Turanza�215/55/16,�nową�
nawigację�Lark�4,3�cala,�dobrze�
prowadzi�nie�gubi�sygnału,�okolice�
bratoszewic,�tel.�518-558-410.

��Opony�letnie�175/65r14�na�
alufelgach,�stan�bdb,�tel.�606-687-756.

��Przyczepka�dwuosiowa,�1�tona,�
tel.�(42)�719-20-88.

��Koła�letnie�Opel�Astra,�na�alufelgach,�
tel.�695-243-117.

��Opony�letnie�na�felgach�stalowych,�
4x100,�pasują�do�seicento,�tel.�
725-126-182.

��Koła�letnie�13’,�Peugeot�106,�tel.�
668-827-938.

 �Lakiernictwo, blacharstwo 
samochodowe, tanio, tel. 
786-263-059.

��sprzedam�przyczepę�kempingową�
3.700�zł,�tel.�502-323-404.

��Auto�holowanie,�tel.�533-176-542.

motorowe

kupno
��stare�motocykle,�motorowery,�części�

kupię,�tel.�513-185-357.

��Kupię�stare�motocykle�oraz�części,�
tel.�603-444-431.

sprzedaż
��sprzedam�skuter,�tel.�573-229-510.

��sprzedam�skuter�Jonway,�2013�rok,�
4.300�km,�2.300�zł�(do�negocjacji),�tel.�
660-676-226.

��skuter�2-osobowy�50�cm3,�1.100�zł,�
tel.�731-958-987.

��skuter�Kymco�Xciting�500,�2005�rok,�
tel.�606-786-748.

��sprzedam�yamahę�Virago��
750�pojemności,�tel.�604-636-506.

inne
��sprzedam�ramę�simsona��

z�dokumentami,�tel.�886-746-494.

garaże

kupno
��Kupię�garaż�na�bratkowicach,��

tel.�500-519-872.

sprzedaż
��Garaż�murowany�w�zabudowie�

szeregowej,�prąd.�łowicz,�ul.�
nieborowska,�tel.�723-998-200.

wynajem
��do�wynajęcia�garaż:�ul.�

starzyńskiego,�rejon�bloków�6,7,8,9,�tel.�
604-192-784.

nieruchomości

kupno
��Kupię/przyjmę�w�dzierżawę�ziemię,�

tel.�696-736-701.

��Kupię�ziemię,�gm.�Łyszkowice,�
okolice,�tel.�502-602-463.

��Przyjmę�w�dzierżawę�ziemię,�łąki.�
Świeryż�+15�km,�tel.�534-936-733.

��Przyjmę�ziemię�w�dzierżawę,�gmina�
zduny,�tel.�609-500-884.

��Kupię�mieszkanie�2-pokojowe,�max.�i�
piętro,�tel.�798-081-184.

sprzedaż
��sprzedam�1�ha�ziemi�ornej,�1�ha�łąk�i�

las,�strugienice,�tel.�668-380-714.

��działka�budowlana,�mysłaków,�tel.�
692-363-474.

��działki�budowlane,�nieborów,�tel.�
607-328-032.

��działka�budowlana�2.400�mkw.,�
Głowno,�ul.�Plażowa,�tel.�508-397-201.

��sprzedam�1/6�udziału�w�domu,�tel.�
531-217-794.

��sprzedam�działkę�w�Łyszkowicach�
1,09�ha�przy�drodze�703,�tel.�
782-161-047.

��działka�budowlana�Konarzew�k.�
Głowna,�0,45�ha,�plan�prostokąta,�tel.�
505-903-293.

��budowlano-rolna,�9.400�mkw.,�
Polesie,�rzeka,�możliwość�wykopania�
stawu,�tel.�603-878-783.

��sprzedam�działkę,�ogródki�działkowe�
niedźwiada,�tel.�609-150-111.

��działka�2,40�ha�przy�rzece�w�
bednarach.�działka�z�drzewem�27�arów�
przy�rzece,�tel.�(46)�838-62-02.

��bednary�2,40�ha�ziemi;�
27arów�z�drzewem�przy�bzurze,�
tel.�(46)�838-62-02.

��dom�+�obiekt�pod�działalność,�tel.�
881-087-040.

��sprzedam�działki�budowlane�
uzbrojone,�ogrodzone,�Łowicz,��
ul.�Wschodnia�przy�bolimowskiej:�800�
mkw.,�1.600�mkw.,�tel.�602-615-399.

 �Działka budowlana, Głowno,  
ul. Graniczna 17, tel. 694-903-240.

��sprzedam�działkę�budowlaną��
w�Łowiczu,�tel.�(46)�837-67-49.

��działka�rolno-budowlana�1,01�ha��
w�mysłakowie,�częściowo�zalesiona,��
tel.�503-935-863.

��domek�60�mkw.,�działka�6.000�mkw.,�
budowlano-usługowa,�narożna,�Łowicz,�
tel.�603-878-783.

��sprzedam�dwie�działki�budowlane,�
Otolice,�tel.�727-424-468.

��sprzedam�działkę�4.000�mkw.,�
media,�Głowno,�ul.�Polna,��
tel.�661-104-540.

 �Atrakcyjne działki budowlane 
1000 m2, centrum Bełchowa, blisko 
stacji, media, tel. 667-520-080.

��dom,�Łowicz,�tel.�880-651-700.

��ziemia�rolna�z�możliwością�zabudowy�
2,4�ha,�gmina�domaniewice,�tel.�
794-944-434.

��dwie�działki�budowlane�po�1.000�
mkw,�na�granicy�bednary-sypień�lub�
całość�86�arów,�tel.�694-804-682.

��sprzedam�działki:�0,30�ha�
z�zabudowaniami,�0,15�ha,�tel.�
693-172-904.

��budowlana�40x80,�50�zł/mkw,�
zielkowice-czajki,�tel.�502-778-128.

��sprzedam�dom�wolnostojący�w�
Łowiczu�oraz�1,23�ha�ziemi�wraz�
z�budynkami�w�zielkowicach,�tel.�
784-279-632.

��sprzedam�ziemię�w�okolicy�
zabostowa�dużego,�tel.�516-955-490.

��mieszkanie�48�mkw.,�iV�piętro,�tel.�
664-752-643.

��sprzedam�ziemię�3,40�ha,�Karnków,�
tel.�669-452-029.

��sprzedam�dom,�gm.�zduny,�tel.�
797-537-158.

��działkę�rekreacyjną�na�
sochaczewskiej,�tel.�797-537-158.

��dom�293�mkw,�stan�surowy�
otwarty,�działka�1900�mkw,�wszystkie�
media,�Łowicz,�ul.�Grunwaldzka,�tel.�
501-932-818.

��sprzedam�gospodarstwo�rolne�z�
zabudowaniami�o�pow.�2,93�ha�lub�
zabudowania�osobno,�tel.�602-756-975.

��działka�rekreacyjna�316�m2,�Łódzka,�
tel.�502-084-059.

��sprzedam�ziemię�1,24�ha,�Piaski,�tel.�
505-566-595.

��działka�rekreacyjna�w�rOd�
„Jutrzenka”,�Głowno,�pięknie�
położona,�ogrodzona�siatką,�prąd,�tel.�
784-093-131.

��sprzedam�3�ha�ziemi�z�zabudową,�
Plecka�dąbrowa,�tel.�511-684-640.

��sprzedam�mieszkanie�75�mkw,�os.�
baczyńskiego,�tel.�601-338-870.

��działka�rekreacyjna�200�m2�w�
ogrodach�przy�ul.�bolimowskiej,�tel.�
501-250-479.
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��działka�budowlana�3.336�mkw.,�
strzelcew,�tel.�721-152-385.

��sprzedam�działkę�3.200�mkw.,�tel.�
606-682-993.

��działka�6.600�mkw.�z�domem�
drewnianym,�bąków�Górny,�tel.�
607-517-238.

��sprzedam�posesję�Łowicz,�
Katarzynów�42,�tel.�603-879-720.

��sprzedam�działkę�budowlaną,�
okolice�bielaw,�tel.�784-843-470.

��Pilnie�sprzedam�działkę�budowlaną�
z�3�budynkami�gospodarczymi,�1.437�
mkw.�w�Głownie,�145.000�zł,�tel.�501-
280-825,�796-568-682.

��bratkowice�60�mkw.,�blok�34,�tel.�
691-961-280.

��sprzedam�działkę�budowlano-rolną�
1,58�ha,�mysłaków,�tel.�508-869-006.

��działka�budowlana�3000�mkw.,�2�
budynki�gospodarcze,�2�ha�ziemi�rolnej,�
okolice�skierniewic,�tel.�517-500-102.

��działka�rolno-budowlana�4.600�mkw.,�
bobrowniki,�tel.�606-369-338.

��działki�budowlane�Otolice,�tel.�
512-490-910.

��sprzedam�działkę�budowlaną�w�
zielkowicach,�tel.�602-504-924.

��mieszkanie�3-pokojowe,�43,83�m2,�iV�
p.,�os.�reymonta,�tel.�888-717-788.

��działki�budowlane�bronisławów,�tel.�
791-802-472.

��działka�budowlana,�Kiernozia,�tel.�
694-165-597.

��budynki�hodowlano-magazynowe,�i-�
7mx40m,�wys.�4,5m;�ii�-�15mx15m,�wys.�
5m;�działka�500�mkw.,�chruślin�gm.�
bielawy,�tel.�695-248-808.

��Pilnie!�dom�w�Łowiczu.�stan�surowy,�
ok.�200�mkw.�na�działce�1.250�mkw.,�
tel.�661-385-154.

��zduny,�dom�120�mkw.,�zabudowania�
gospodarcze,�działka�0.97ha,�tel.�
694-182-993.

��sprzedam�lub�zamienię�dom�pod�
Łowiczem�na�bloki,�tel.�606-967-338.

��sprzedam�działki�budowlane�w�
strzelcewie,�tel.�600-723-972.

��mieszkanie�51,1�mkw.,�2-pokojowe,�
Łowicz,�ul.�blich�9a,�ii�piętro,�mieszkanie�
dwustronne,�rozkładowe,�z�garażem�
20�mkw.,�piewnicą�10,8�mkw,�lodżą,�tel.�
504-842-509.

��mieszkanie�wyremontowane,�48�
m2,�os.�bratkowice,�149.000�zł,�tel.�
600-084-006.

��działki�budowlane:�2.280�oraz�1.060�
m2,�zielkowice,�tel.�607-343-411,�po�
15:00.

��sprzedam�bar�na�targowicy�miejskiej�
z�wyposażeniem�lub�bez�(na�miejscu�
Wc,�prąd,�woda),�tel.�512-088-422.

��sprzedam�dom,�Armii�Krajowej,�
Łowicz,�tel.�512-088-422.

��działki�2.500�mkw.,�1.250�mkw.,�
zielkowice,�tel.�692-725-590.

��sprzedam�działki�nieborów,�tel.�
665-942-775.

��sprzedam�gospodarstwo�1,74�ha�z�
budynkami,�Kiernozia,�tel.�604-713-410.

��sprzedam�gospodarstwo�10�ha,�tel.�
660-934-882.

��dom�160�mkw�przy�ul.�Katarzynów,�
działka�740�mkw,�tel.�723-798-953.

��Os.bratkowice,�parter,�3-pokojowe,�
tel.�698-581-666.

��Wydzierżawię�2,5�ha�łąki,�tel.�
570-980-770.

��działka�rolna�w�bobrowej,�tel.�
500-754-672.

��Ładne�działki�budowlane�w�
ziewanicach,�spokojna�cicha�okolica,�
las,�znakomity�dojazd�bezpośrednio�z�
drogi�asfaltowej,�atrakcyjna�cena�44�zł/
mkw.,�tel.�519-113-183.

��działki�przy�ul.�małszyce,�tel.�
604-282-998.

��sprzedam�gospodarstwo�7�ha,�gmina�
Kocierzew,�tel.�514-027-760.

��budowlana�5.420�mkw.,�ziewanice,�
tel.�(42)�651-20-31,�wieczorem.

��sprzedam�dom�w�stanie�surowym,�
domaniewice,�tel.�793-946-596.

��działki�budowlane�(kilometr�od�
granic�Łowicza),�jedna:�1.300�mkw.,�trzy�
po�850�mkw.,�możliwość�dowolnego�
scalania,�tel.�501-213-061.

wynajem
��do�wynajęcia�mieszkanie�w�centrum�

Łowicza,�tel.�602-574-891.

��na�działalność�gospodarczą�
400+500�mkw.�z�dużym�placem,�
Łowicz,�bolimowska�63,��
tel.�(46)�837-42-46,�tel.�605-578-502.

��róg�Warszawskiej�i�dworcowej�
w�Łowiczu�40�mkw.�na�działalność,�
tel.�(46)�837-42-46,�tel.�605-578-502.

��dam�w�dzierżawę�łąkę,��
tel.�603-878-783.

��dam�w�dzierżawę�łąkę�4�ha,�tel.�
693-172-904.

��Wynajmę�lokal�(handel,�usługi,�
opieka�medyczna),�Pacyna,�ul.�
Towarowa�4,�tel.�696-399-890.

��Wydzierżawię�lub�sprzedam�5,80�
ha�w�jednym�kawałku�przy�drodze,�tel.�
793-808-920.

��Wynajmę�lokal�50�mkw,�
stanisławskiego�18,�Łowicz,�przy�
żabce,�tel.�608-353-067.

��Wynajmę�lokal�użytkowy�20�mkw.,�
zduńska,�tel.�607-442-383.

��mieszkanie�do�wynajęcia�w�Łowiczu,�
tel.�531-894-329.

��Wynajmę�mieszkanie�uczciwej�
osobie,�48,43�mkw.,�Głowno,�os.�
Kopernika,�tel.�883-761-818.

��Wynajmę�mieszkanie�Łowicz,�
zduńska,�tel.�608-369-852.

 �Kwatery pracownicze (pokoje), 
tanio, tel. 500-308-011.

zamiana
��zamienię�3-pokojowe,�

wyremontowane�mieszkanie�
na�bratkowicach�(iii�piętro)��
na�2-pokojowe,�parter,��
najlepiej�bratkowice,�tel.�577-254-715.

��zamienię�48�mkw�na�mniejsze�
(parter,�i�piętro),�tel.�608-460-939.

kupno różne
��monety,�medale,�zdjęcia,�pocztówki,�

starocie,�tel.�606-941-752.

��Kupię�złom,�tel.�504-350-641.

��Kupię�topolę�lub�inne�drzewo�
opałowe,�tel.�665-373-897.

��Przyjmę�ziemię,�gruz,�tel.�
504-493-465.

sprzedaż różne
��drewno�kominkowe,�opałowe�

(workowane).�skrzynki�uniwersalne.�
Trociny.,�tel.�501-658-261.

��Palety�1.200x1.000,�tel.�502-919-192.

��zbiorniki�plastikowe,�1.000-litrowe,�tel.�
502-919-192.

��Wyprzedaż�płytek�chodnikowych.�
Kręgi,�pokrywy,�przepusty.�betoniarka�
150�l,�tel.�531-467-981.

��drewno�kominkowe,�opałowe,�tel.�
504-257-615.

 �Sprzedam wersalkę i dwa 
fotele, kanapę rozkładaną, tel. 
609-365-975.

 �Sprzedam stoły, ławy drewniane, 
tel. 609-365-975.

��Oddam�gruz�za�darmo,�tel.�
505-991-350,�zduny.

��Wózek�paleciak,�tel.�693-830-160.

��szlaka�10�m3�500zł,�tel.�785-240-260.

��zrzyny�z�tartaku�ok.�3,5�m�220�zł,�tel.�
785-240-260.

��sprzedam�huśtawkę�ogrodową,�tel.�
601-831-647.

��sprzedam�motopompę,�tel.�
504-221-009.

��sprzedam�namiot�handlowy,�tel.�
504-221-009.

��sprzedam�bramę�3�metrową,�furtka,�
drut�6�mm�w�kręgach,�okno�metalowe�
dł.�2,4�wys.�1,50,�tel.�513-980-439.

��Oddam�ziemię�z�gruzem,�tel.�
726-531-606.

��sprzedam�tanio�biurko,�stan�bdb,�tel.�
691-599-043.

��sprzedam�szklany�stolik�pod�TV,�stan�
dobry,�tel.�691-599-043.

��stoły,�regały,�maszyny�cukiernicze,�2�
żeliwne�wanny,�tel.�606-214-585.

��bloczek�łańcuchowy�3�t,�podnośnik�
mechaniczny,�tel.�506-198-171.

��Tuja�szmaragd�0,60�zł�,�tel.�
518-518-835.

��sprzedam�pszczoły,�tel.�603-190-190.

��sprzedam�suporex�cały�i�połówki,�tel.�
607-469-872.

��silnik�z�pompą�do�studni,��
tel.�782-865-398.

��stemple�budowlane,��
tel.�518-560-797.

��Krajzega�z�silnikiem,�tel.�570-980-770.

��sprzedam�tuje�kolumnowe�20�szt�
3,5m�wysokie�do�wykopania�50�zł/szt,�
tel.�664-751-631.

��silnik�7,5�kW,�sprężarka�3JW60,�
łuparka�do�drzewa,�tel.�601-297-797.

��rusztowania�warszawskie,�tel.�
500-262-573.

��sprzedam�narzędzia�i�maszyny�
stolarskie,�tel.�505-381-017.

��sprzedam�ramę�łóżka�Lonset,�
materac�piankowy�malfors�90x200�cm,�
tel.�690-050-570.

��sprzedam�wózek�spacerowy�
parasolka�mclaren,�500�zł,�tel.�
505-037-860.

��sprzedam�łóżeczko�dziecinne�
(szuflada�+�kołyska),�brąz,�200�zł�,�tel.�
505-037-860.

��sprzedam�wózek�bliźniaczy�easy�
Walker�(spacerówka+gondola)�,�tel.�
505-037-860.

��Fotel�rehabilitacyjny,�sprawny,�
używany,�tel.�(42)�719-20-88.

��dwie�rury�plastikowe�0,3x5m,�tel.�
781-995-103.

��Wersalka,�sofa,�namiot�ogrodowy,�tel.�
609-842-734.

��sprzedam�wózek�widłowy�1996�rok�
Linde,�disel,�2,5�tony,�tel.�601-164-435.

��duże�akwarium,�panoramiczne,�tel.�
505-949-957.

��sprzedam�20�m�płota�bieżącego�
żelaznego�do�tego�dwie�furtki�i�brama,�
tel.�664-306-292.

��betoniarka�używana,�tel.�603-072-751.

��Taśmociąg�z�wagą,�tel.�506-903-574.

��sprzedam�rower�inwalidzki,�nowy,�
3-kołowy,�tel.�(46)�830-01-07.

��sprzedam�silnik�elektryczny�11�kW,�
tel.�887-614-924.

��sprzedam�koncentrator�tlenu�<\<>35�
db,�800�zł,�tel.�737-885-532.

��siatka�ogrodzeniowa�nowa�
ocynk.,�płyty�sklejka�grub.�1�cm,�tel.�
781-264-103.

��rowerek,�tel.�500-519-872.

��budy�ocieplane�dla�psów,�tel.�
885-459-698.

 �Piasek płukany, pospółka, żwiry, 
podsyp, tel. 600-895-026.

��sprzedam�silnik�elektryczny�11�kW,�
tel.�607-065-145.

��Piec�na�olej�zużyty,�do�garażu,�tel.�
662-752-205.

��sprzedam�nagrzewnicę,�tel.�
662-752-205.

��sprzedam�olchy�3�sztuki�ścięte�po�20�
m�długie,�cięte�4�m,�tel.�797-639-003.

��rower�cross�nowy,�
tel.�(46)�839-68-10.

��Waga�1-tonowa�magazynowa,�tel.�
604-245-140.

��sprzedam�drzewo�dębowe,�tel.�
607-648-722.

��sprzedam�domek�holenderski,�tel.�
691-320-043.

��Wypożyczę�wełniak�komunijny,�
dziewczęcy,�tel.�661-054-367.

��sprzedam�topole,�tel.�513-153-421.

praca

dam pracę
��zespół�poszukuje�wokalisty:�wesela,�

tel.�663-973-945.

��zatrudnię�sprzedawcę�artykułów�
hydraulicznych,�farb,�chemii�
budowlanej,�tel.�602-587-341.

��zatrudnię�sprzedawców�drzwi,�
podłogi�oraz�artykuły�metalowe��
i�elektronarzędzia.�umowa�o�pracę,��
tel.�602-587-341.

��zatrudnię�pracownika�do�montażu�
ogrodzeń,�spawacza,�malarza-
lakiernika,�tel.�509-877-072.

��zatrudnię�cieślę-dekarza,�tel.�
727-424-468.

 �Tonsmeier Centrum zatrudni 
osobę na stanowisko kierowca-
ładowacz, wymagana kat. C  
i ładowacz (bez kwalifikacji),  
praca na terenie Łowicza, Żyrardowa 
i okolic, tel. (46) 830-35-25.

 �PPHU Victor zatrudni na 
stanowiska: szwacz/ka, krojczy/
cza, prasowacz/ka. Zapewniamy 
atrakcyjne warunki pracy i płacy, tel. 
605-041-785.

��zatrudnię�murarza�i�na�wykończenia,�
stryków,�tel.�603-872-901.

��Przyjmę�do�pracy�dekarzy,�
pomocników�budowlanych,�tel.�
698-586-639.

��zatrudnię�kierowcę�c+e,�kraj,��
tel.�603-993-039.

��Przyjmiemy�do�pracy�kelnerki�na�
weekendy�i�pełen�etat�do�„Oberży�Pod�
złotym�Prosiakiem”�w�nieborowie,��
tel.�530-319-063.

��zatrudnię�kierowcę�kat.�b,�kontener��
z�windą,�jazda�po�kraju�pod�spedycją,�
tel.�600-918-875,�po�16:00.

��zatrudnię�murarzy�i�pomocników�z�
okolic�Głowna,�tel.�515-697-643.

 �Zatrudnię elektryka, pomocnika 
elektryka, tel. 508-382-347.

��Przyjmę�pracowników�do�dociepleń,�
tel.�607-612-176.

��Przyjmę�kierowcę�kat.�c��
na�zastępstwa�kierowców,�praca�
dodatkowa,�dobrze�płatna,��
tel.�516-489-137,�511-723-229.

��zatrudnię�w�gospodarstwie�rolnym,�
tel.�668-146-499.

 �Zatrudnię kobiety do pracy  
w pieczarkarni, praca na stałe, 
umowa, kontakt, tel. 605-081-709, 
503-158-403, Dąbkowice Dolne 41, 
gm. Łowicz.

��zlecę�przeszycie�chałupniczo�bluzek,�
tel.�505-639-421.

��zatrudnię�kierowcę�kat.�b�do�
rozwożenia�gazu�w�butlach�11-kg,��
tel.�600-237-175,�Łowicz.

��zatrudnię�kierowcę�kat.�b�do�
rozwożenia�gazu�w�butlach�11-kg,��
tel.�600-237-175,�Głowno.

��zatrudnię�przedstawiciela/-kę�
handlowego,�tel.�600-237-175,��
Łowicz/Głowno.

��Firma�zatrudni�pracownika�na�
stanowisko�produkcyjne.�zgłoszenia�
w�siedzibie�firmy�r.sadowski,�norblina�
26b�Głowno,�tel.�602-234-128.

��zatrudnię�pomocnika�mechanika�
samochodów�ciężarowych,�tel.�
600-357-428.

��APT�randstad�(47)�zatrudni�do�lekkiej�
pracy�na�produkcji,�3�zmiany,�stryków,�
darmowy�dojazd,�wysoka�stawka,��
tel.�603-207-005,�665-133-483.

��zatrudnimy�od�zaraz�do�pracy�mOP�
nowostawy-niesułków,�
tel.�502-464-563.

��zatrudnię�pracownika�do�prac�
wykończeniowo-remontowych,��
tel.�607-343-338.

��zatrudnię�pomoc�kuriera�z�okolic�
Głowna,�strykowa,�tel.�698-643-446,�
608-350-073.

��zatrudnię�piekarza�piecowego/
ciastowego�w�Głownie,�tel.�603-610-512.

��Przyjmę�kierowcę�c+e,�Podlasie,�
firanka,�tel.�727-512-857.

��Kierowca�kat.�c+e,�transport�
międzynarodowy�i�krajowy,��
mile�widziane�doświadczenie,�
tel.�691-200-608.

��zatrudnię�ślusarza,�spawacza�-�
możliwość�przyuczenia.�betoniarza�
do�produkcji�elementów�betonowych�
ogrodzeniowych,�tel.�508-382-120.

��zatrudnię�dekarzy,�pomocników,�
Kiernozia,�tel.�724-848-661.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C+E,  
w ruchu międzynarodowym, 
naczepa typu coilmulda, stałe trasy, 
tel. 501-250-633.

 �Monterzy g/k, szpachlarze,  
tel. 500-027-261.

��zatrudnię�kierowcę�kat.�c,��
tel.�601-297-797.

��zatrudnię�pracownika�do�prac�
wykończeniowych,�tel.�509-299-676.

��zatrudnię�pracowników�
ogólnobudowlanych,�tel.�783-997-688.

 �Firma zatrudni brukarzy oraz 
pomocników, tel. 789-116-316.

 �Zatrudnię do układania kostki 
brukowej, tel. 697-778-557.

��zatrudnię�kierowcą�kat.�b��
plandeka�ue,�tel.�607-539-008.

��szwaczki,�dzianina,�Głowno,��
tel.�607-539-008.

��zatrudnię�szwaczki�do�szycia�strojów�
kąpielowych,�praca�cały�rok,�jedna�
zmiana,�Głowno,�tel.�602-457-089.

��zatrudnię�krojczego�na�szwalnię,�
może�być�do�przyuczenia,�praca�cały�
rok,�jedna�zmiana,�Głowno,��
tel.�602-457-089.

��zatrudnię�kierowcę�c+e��
w�ruch�międzynarodowym,��
tel.�501-038-542.

��zatrudnię�osoby�do�pakowania�
strojów�kąpielowych,�praca�cały�rok,�
jedna�zmiana,�Głowno,��
tel.�602-457-089.

��zatrudnię�mechanika�samochodów�
ciężarowych,�tel.�605-094-165.

��zatrudnię�kierowcę�c+e,�chłodnia,�
weekendy�wolne,�tel.�605-094-166.

��Kierowcę�kategorii�b,�Głowno,��
tel.�881-000-706,�do�godziny�16.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C+E 
w ruchu międzynarodowym, tel. 
601-720-805.

��zatrudnię�kierowcę�kat.�c+e��
z�doświadczeniem�w�transporcie�
międzynarodowym,�pojedyncze-
podwójne�obsady.��
bardzo�dobre�zarobki,��
tel.�604-237-423,�782-223-211.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C+E do 
Rabena w Strykowie, praca od zaraz 
na stałe, tel. 514-499-982.

��zatrudnię�fryzjerkę�na�1/2�etatu,��
tel.�669-275-569.
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��zatrudnię�menadżera�restauracji,�
kucharkę,�kucharza,�tel.�604-208-588.

��spedytora,�transport�
międzynarodowy,�baza�w�Głownie,��
tel.�695-248-808.

��Przyjmę�pracownika�fizycznego,�firma�
transportowa,�ziewanice�koło�Głowna,�
tel.�695-248-808.

��zatrudnię�pracownika�do�sklepu�
ogrodniczego�w�Głownie,�tel.�
601-164-435.

��zatrudnię�kierowcę�kat.�c+e��
w�transporcie�międzynarodowym,��
tel.�607-267-206.

��zatrudnię�kierowcę�kat.�c�z�okolic�
Głowna,�strykowa,�żadnej�pracy�
fizycznej�tylko�kierownica,�mile�widziany�
emeryt,�rencista,�mały�mercedes�Atego,�
tel.�506-169-967.

��zatrudnię�pracownika�(prace�
budowlano-wykończeniowe),�tel.�
517-459-523.

��zatrudnię�ekspedientki�do�pracy�w�
sklepie�spożywczym�w�Łowiczu,�tel.�
512-088-422.

��zatrudnię�osoby�do�prostego�szycia�
w�bratoszewicach�lub�chałupniczo�po�
przyuczeniu,�tel.�530-545-527.

��Gerpol�sp.�z�o.o.�w�Łowiczu�zatrudni�
dziewiarzy�z�doświadczeniem�i�do�
przyuczenia,�tel.�(46)�811-59-29.

 �Firma Budmax zatrudni do prac 
przy robotach drogowych  
i kanalizacyjnych, tel. 601-593-011.

 �Firma Szumisie Sp.zoo 
zatrudni pracownika magazynu z 
uprawnieniami do obsługi wózka 
widłowego, zgłoszenia: biuro@
szumisie.pl  , tel. 500-030-087.

��Przyjmę�do�pizzerii�kierowcę�na�stałe�
oraz�pomoc�kuchenną�-weekendowo,�
tel.�504-859-387,�885-353-500.

��zatrudnię�pracownika�
gospodarczego�dorywczo,�tel.�
502-323-404.

��Przyjmę�brukarzy,�pomocników.�
mile�widziane�prawo�jazdy�kat.�b,�tel.�
508-286-519.

��zatrudnię�mechanika�maszyn�
rolniczych,�tel.�604-478-564.

��zatrudnię�kierowcę�maszyn�
rolniczych,�tel.�604-478-564.

��Pomocnik�na�budowy,�tel.�
783-406-925.

 �Zatrudnię kierowcę C+E  
na trasach Włochy-Finlandia  
(przez Polskę), wyjazdy tygodniowe, 
tel. 793-500-433.

��zatrudnię�szwaczki�na�overlock�i�
stębnówkę,�tel.�665-217-483.

��zatrudnię�pracownika�na�skup�
owoców,�prawo�jazdy�b,�wózki�widłowe.�
umowa�o�pracę,�tel.�505-068-787.

 �Piekarnia Łyszkowice zatrudni 
piekarza bez nałogów na 
stanowisko piecowego lub 
ciastowego, stałe zatrudnienie, 
3.000-4.500 zł na rękę, tel. 
660-414-516.

 �Zatrudnimy pizzermana/kucharza, 
tel. 537-320-170, lub CV na adres: 
lowicz7@dagrasso.biz.

��zatrudnimy�inkasenta�elektrycznego,�
tel.�698-301-203.

 �Praca w gastronomii - bar 
w Łowiczu - zapiekanki, hamburgery, 
lody, tel. 509-854-421.

��zatrudnię�kierowcę�kat.�b�stryków/
Głowno,�tel.�510-158-924,�509-500-995.

��Pracownik�produkcji,�obsługa�
maszyn,�praca�2-zmianowa,�stryków,�
tel.�609-488-291.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C+E w 
ruchu krajowym, naczepa-chłodnia, 
tel. 516-054-266.

��zatrudnię�mechanika�samochodów�
ciężarowych,�możliwość�przyuczenia�
Łowicz,�ul.�Kiernozka,�tel.�698-645-426.

��Przyjmę�szwaczki,�dzianina,�Głowno,�
tel.�604-081-248.

��zatrudnię�na�dobrych�warunkach�
piekarza�piecowego,�tel.�504-573-701.

��Przyjmę�do�pracy�solidnego�
kierowcę,�tel.�504-573-701.

 �Zatrudnię dziewiarzy na 
maszyny skarpetkowe - możliwość 
przyuczenia. Łowicz- Strzelcew, tel. 
668-479-265.

 �Zatrudnię do szycia skarpetek na 
Rosso, tel. 668-479-265.

��zatrudnię�kierowcę�c+e�stryków,�tel.�
504-985-644.

��zatrudnię�młodą�osobę�do�pracy�w�
małej�gastronomii�w�centrum�Łowicza.�
elastyczny�grafik,�tel.�661-937-389.

��zatrudnię�kierowcę�c+e�w�
transporcie�krajowym,�tel.�790-710-533,�
603-387-474.

��zatrudnię�kierowcę�w�ruchu�
krajowym�ciągnik�siodłowy,�tel.�
606-289-088.

��zatrudnię�mechanika�
samochodowego,�tel.�790-710-533.

��zatrudnię:�stała�praca,�dobre�
wynagrodzenie�firma�„salopak”�z/s�
w�bełchowie,�tel.�698-628-834,�lub�
osobiście.

��APT�JAGA�Temp�zatrudni�
operatora�wózka�widłowego�(18-21�zł�
brutto/h�+�premia,�umowa�o�pracę!),�
zorganizowany�bezpłatny�dowóz!,�tel.�
735-934-539.

��Anglojęzyczne�niepubliczne�
Przedszkole�Leśne�skrzaty�w�
sochaczewie�zatrudni:�nauczyciela�
grupy�przedszkolnej.�Wymagane�
wykształcenie:�pedagogika�
przedszkolna/wczesnoszkolna.��
cV�na�adres�e-mail:��
praca@lesneskrzaty.info.pl.

��Firma�remontowo-budowlana�
zatrudni�pracownika�z�Łowicza�lub�
bliskich�okolic�-�do�wykończenia�wnętrz,�
tel.�667-447-351.

��Firma�transportowa�z�Głowna�
zatrudni�kierowców�ce�na�trasy�
międzynarodowe,�główny�kierunek�
hiszpania.�Atrakcyjne�wynagrodzenie,�
płatne�bez�opóźnień.�możliwość�
dostosowania�terminów�wyjazdów,�tel.�
506-068-400.

szukam pracy
��szukam�pracy�dorywczej�3-4�dni�w�

tygodniu,�tel.�607-760-119.

��Opieka�nad�dziećmi�połączona�
z�nauką�gry�w�piłkę�nożną,�tel.�
602-757-874.

��szukam�pracy�jako�prasowaczka,�tel.�
607-065-145.

��czterdziestolatek�bez�nałogów�z�
okolic�Łyszkowic�szuka�stałej�pracy�na�
budowie�z�możliwością�dowozu,�tel.�
609-914-152.

��Opieplenia,�glazura,�terakota,�tel.�
887-818-290.

��Kierowca�c+e�+karta�podejmie�
pracę�w�podwójnej�obsadzie,�tel.�
605-470-435.

��Kierowca�c+e+karta�podejmie�
pracę�na�wywrotkę�Łowicz-teren,�tel.�
605-461-854.

��Kierowca�c+e,�operator�koparko-
ładowarki.�codzienny�powrót,�tel.�
889-151-594.

��emeryt,�poszukuje�pracy,�kat.�b,�tel.�
504-352-822.

��mężczyzna�35�lat,�wykształcenie�
średnie�techniczne�prawo�jazdy�
bT�szuka�pracy�dorywczej,�tel.�
731-043-634.

usługi wideo
��Wideofilmowanie�hd,�fotografowanie,�

tel.�(46)�837-94-85,�tel.�608-484-079.

��Wideofilmowanie�hd,�tel.�
606-852-557.

��Www.studiokadr.cdx.pl.

��nAK�studio�Films:�firma�z�długoletnią�
tradycją,�z�nowymi�technologiami�hd,�
ujęcia�dronem,�tel.�889-910-129.

��Wideofilmowanie.�Fotografia,�tel.�
698-535-780.

remontowo-
budowlane

usługi
 �Wylewki agregatem, tel. 

698-480-048.

��Tynki�maszynowe,�wylewki,�tanio,�
solidnie,�tel.�604-144-668.

��cyklinowanie,�polerowanie,�układanie�
parkietu,�tel.�501-249-461.

��układanie�kostki�brukowej,�tel.�
667-837-817.

��bramy�garażowe,�wrota,�drzwi,�
ogrodzenia,�balustrady,�tel.�
506-771-822.

��dachy,�pokrycia�dachowe,�
konstrukcje,�obróbki,�tel.�609-846-316.

��docieplanie�budynków,�
stropodachów�granulatem�
styropianowym;�kondygnacja:�1200�zł,�
tel.�602-570-424.

 �Usługi koparko-ładowarką, 
młotem hydraulicznym; koparką 
gąsienicową, tel. 790-606-451.

��usługi�koparko-ładowarką�Jcb,�tel.�
604-411-266.

��Texbud�budowy,�przebudowy,�tel.�
606-428-162.

��bramy�przesuwne,�ogrodzenia,�
siatka,�panele�ogrodzeniowe,�montaż,�
producent,�tel.�503-572-046.

 �Usługi minikoparką, tel. 
608-612-013.

��Kruszywa,�piasek,�żwir,�ziemia�
ogrodowa.�roboty�ziemne,�
wyburzeniowe,�transport�maszyn�
budowlanych,�rolniczych,�usługi�
kruszarką,�tel.�693-565-564.

��usługi�koparko-ładowarką�Jcb,�
transport�Kamaz�15�t.,�tel.�784-464-959.

��Gładź,�malowanie,�glazura,�terakota,�
wykańczanie�wnętrz,�malowanie�
elewacji.,�tel.�(46)�837-10-33,�tel.�
609-541-373.

��Łazienki�od�podstaw,�tel.�
533-076-850.

��Kompleksowe�remonty,�tel.�
511-568-525.

��montaż�pokryć�dachowych,�
blachodachówka�termozgrzewalna,�tel.�
792-831-940.

��Płytki,�gładzie,�malowanie,�remonty,�
tel.�729-403-698.

��docieplenia�budynków,�elewacje,�
glazura,�terakota,�adaptacja�poddaszy,�
kompleksowe�wykończenia�wnętrz.�
FVAT,�tel.�606-737-576.

 �Kompleksowe malowanie 
natryskowe mieszkań, domów, 
budynków gospodarczych, hal, tel. 
571-272-033.

 �Malowanie mieszkań, domów, tel. 
531-980-252.

 �Malowanie elewacji, tel. 
607-168-196.

��usługi�koparko-ładowarką,�roboty�
ziemne,�niwelacje�gruntu,�wykopy�
pod�fundamenty,�szamba�itp.,�tel.�
503-115-145.

��Łazienki,�kompleksowo,�tel.�
733-788-522.

��malowanie�pomieszczeń,�tel.�
733-788-522.

 �Remonty kompleksowo, tel. 
733-788-522.

 �Brukarstwo, tel. 791-306-104.

��Ogrodzenia,�wiaty�-�montaż,�tel.�
606-303-471.

��Podłogi�drewniane,�parkiety:�
układanie,�cyklinowanie,��
polerowanie,�lakierowanie,��
olejowanie.�schody:�renowacja.�
Profesjonalnie,�solidnie,��
tel.�733-552-113,�601-378-677.

��docieplanie�budynków,�wykańczanie�
wnętrz,�poddasza,�gipsy,�www.remonty-
lowicz.pl,�tel.�511-735-802.

��malowanie,�gładź,�hydraulika,�tel.�
515-830-969.

��cyklinowanie�bezpyłowe,�tel.�
504-960-515.

��Przyjmę�pracownika�do�dociepleń,�
tel.�511-735-802.

��Wykończenia�wnętrz,�remonty,�tel.�
532-115-111.

��docieplenia�budynków,�tel.�
666-152-315.

 �Budowa budynków, ocieplenia, 
tynki maszynowe, instalacje 
elektryczne, tel. 513-985-412.

��Krycie�papą,�tanio,�solidnie!,�tel.�
608-677-525.

��docieplanie�budynków,�elewacje,�
struktury:�agregatem.�Tanio,�szybko,�
solidnie,�tel.�607-612-176.

��cyklinowanie,�montaż�podłóg,�VAT,�
tel.�697-634-138.

��remo-bruk�układanie�kostki�
brukowej,�tel.�537-821-392.

��usługi�minikoparką,�przeciski�kretem,�
tel.�668-591-725.

��usługi�minikoparką,�tel.�697-725-830.

��Kierowanie�budowami,�projekty�
indywidualne,�adaptacje,�tel.�
693-184-322.

��budowa�domów,�budynków�
gospodarczych,�tel.�730-723-823.

��budowa,�przeróbki�domów,�
budynków�gospodarczych,�szybko,�
tanio,�solidnie.�Tynki�tradycyjne.,�tel.�
609-497-778.

��malowanie,�gipsowanie,�gładzie,�
sufity�podwieszane,�glazura,�terakota,�
przystępne�ceny,�tel.�695-263-945.

��układanie�glazury,�terakoty,�gładź,�
malowanie,�tel.�696-344-737.

��Tynki,�remonty,�docieplenia,�tanio,�
tel.�(46)�838-66-82.

��Gładzie�gipsowe,�malowanie,�tel.�
796-689-987.

��murowanie,�kominy,�klinkier,�
malowanie,�tel.�505-225-425.

��Okna:�naprawa,�regulacja,�tel.�
609-135-411.

��układanie�kostki�brukowej�
kompleksowo,�tel.�661-027-590.

��dachy:�konstrukcje,�pokrycia,�
naprawy,�konserwacje,�malowanie,�
smarowanie,�tel.�609-227-348.

��malowanie�domów�drewnianych,�
podbitki,�tel.�791-655-024.

��układanie�kostki�brukowej,�tel.�
530-433-350.

��Tynki�mułkowane,�zwykłe�i�gipsy,�tel.�
536-515-460.

��malowanie,�gipsowanie,�tapetowanie,�
panele,�płyta�G/K,�glazura,�terakota,�
wykańczanie�poddaszy,�tel.�
535-466-501.

��budowanie�kominów�z�klinkieru,�
przeróbki�budynków�gospodarczych,�
pokrycia�dachowe,�tel.�723-917-819.

��montaż�pokryć�dachowych,�
przeróbki�budynków,�murowanie�
kominów�z�klinkieru,�itp.,�tel.�
507-542-210.

��Płyty�K/G,�gładzie,�płytki,�tel.�
514-634-217.

��stolarstwo,�schody,�tel.�
783-487-655.

 �Tynki tradycyjne cementowo-
wapienne, tel. 535-226-220.

 �najtańsze rolety, tel. 
602-370-470.

sprzedaż
��Producent�siatki�ogrodzeniowej,�

mysłaków,�tel.�886-562-223.

��rusztowania�warszawskie,�tel.�
500-262-573.

��stemple�budowlane,�tel.�609-500-884.

��sprzedam�białą�cegłę�pełną�
pojedyńczą,�pustaki�leszowe,�tel.�
574-783-148.

��blacha�aluminiowa�na�dach,�180�m2,�
tel.�665-147-486.

 �Łowicz, tel. 602-234-810.

usługi 
instalacyjne

��hydraulika�kompleksowo,�tel.�
601-818-310.

��Anteny:�montaż,�instalacje,�tel.�
601-306-566.

��hydraulik,�także�awarie,�tel.�
733-788-522.

 �Usługi elektryczne, tel. 
506-522-852.

 �Instalacje elektryczne, pomiary, 
tel. 513-985-412.

��Profesjonalne�instalacje�sygnalizacji�
włamania,�pożaru,�kontroli�dostępu,�
nadzoru�wizyjnego�(monitoring),�tel.�
601-207-689.

��Anteny,�ustawianie�wtyczka.za.pl,�tel.�
728-188-127.

�� instalacje,�usługi�elektryczne,�tel.�
509-838-364.

��drobna�hydraulika,�biały�montaż,�tel.�
535-466-501.
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usługi inne
��masz�problem�z�komputerem:�

zadzwoń.�Fachowo.�szybko.�Tanio,�tel.�
504-070-837.

��malowanie�obór,�dezynsekcja�
(muchy,�wołek�zbożowy),�deratyzacja,�
dezynfekcja��,�tel.�(44)�725-02-95,�tel.�
504-171-191.

 �Zespół, wokalistka, deejay, tel. 
503-746-892.

��dekoracja�sal�weselnych�(pokrowce,�
obrusy�w�komplecie),�tel.�693-776-474.

��rozdrabnianie�gałęzi�rębakiem,�
wycinka�drzew,�zakrzaczeń,�tel.�
667-732-751.

��Wycinka�trudno�dostępnych�drzew�
www.wycinkaskierniewice.pl,�tel.�
506-660-095.

��usługi�gastronomiczne,�organizacja�
wesel,�komuni,�chrzcin,�imprez�
okolicznościowych,�tel.�789-022-469.

��Wypożyczę�stół�wiejski,�nalewak�
piwny,�ławeczki,�parasol,�dowóz,�tel.�
889-994-992.

��usługi�koparko-ładowarką,�tel.�
607-168-196.

��Transport�wywrotką�-�piach,�żwir,�
ziemia,�pospółka,�podsypka�itp.,�tel.�
503-115-145.

��Proponuję�wynajem�(do�ślubu)�
samochodu�Opel�insignia�lift�z�kierowcą,�
kolor�mokka,�tel.�669-960-718.

��specjalistyczna�diagnostyka�
drzew.�ekspertyzy,�rekomendacje,�
inwentaryzacje,�zabiegi,�tel.�508-789-750.

��Profesjonalne�cięcie�drzew�
niebezpiecznych,�pielęgnacja�zieleni�i�
ogrodów,�tel.�782-718-483.

��dJ,�oprawa�muzyczna�imprez,�18-stki,�
dyskoteki,�itp,�tel.�782-718-483.

��mycie�i�czyszczenie�kostki�brukowej,�
tel.�607-612-176.

��naprawa�telewizorów,�Łowicz,�
Topolowa�19,�tel.�(46)�837-70-20,�tel.�
728-227-030.

��Pu�bArTeK:�Wycinka�drzew,�
pielęgnacja�drzewostanu,�koszenie��
i�usługi�związane�z�utrzymaniem�zieleni�
w�ogrodach,�tel.�665-463-008.

��Wycinka�drzew,�usługi�podnośnikami�
koszowymi�27-metrowymi,�tel.�
668-591-725.

��Kamaz:�przewóz�piasku,�żwiru,�ziemi,�
tel.�601-630-882.

��domofony:�tradycyjne�i�cyfrowe.�
instalacje�i�centralki�telefoniczne,��
tel.�601-207-689.

��Pożyczki�do�25.000�dla�osób�
zadłużonych,�pożyczki�na�zakup�auta�
�i�pod�zabezpieczenie,�nie�sprawdzamy�
żadnych�baz�,�tel.�696-222-731.

�� internet�-�poprawianie�zasięgu,�tel.�
728-188-127.

��Odnawianie�wanien,�tel.�600-979-826.

��zetnę�i�potnę�tanio,�tel.�537-843-600.

��Okna:�naprawa,�regulacja,�tel.�
609-135-411.

��zapraszamy!.

��Piasek,�żwir,�kamień�do�drenażu,�
mały�samochód�do�5�ton,�tel.�
605-896-130.

��usługi�łupania�i�cięcia�drewna�
na�kominkowe,�opałowe�łuparką�
hydrauliczną,�tel.�605-896-130.

matrymonialne
��Przystojny�średniolatek�pozna��

w�celu�towarzyskim�miłą��
i�sympatyczną�Panią,��
tel.�728-321-731.

��Kawaler�szuka�kobiety�do�35�lat,�do�
stałego�związku,�tel.�884-616-589.

��Wolny�40,�pozna�Panią,�tel.�
532-410-260.

��Poznam�Panią�60-64�lata,�tel.�
607-406-024.

nauka
��matematyka,�tel.�791-802-482.

��matematyka,�tel.�601-303-279.

��nauczyciel�języka�niemieckiego,�
lekcje,�tel.�505-256-528.

��matematyka,�tel.�607-440-582.

��nauka�Języka�Angielskiego�Jacek�
romanowski,�tel.�607-440-582.

��matematyka�(szkoła�podstawowa,�
gimnazjum),�tel.�696-740-690.

��Język�angielski,�tel.�663-684-178.

��Język�niemiecki,�tel.�668-963-922.

��matematyka,�Angielski,�tel.�
515-459-141.

 �Korepetycje matematyka, tel. 
798-356-247.

rolnicze – kupno
płody rolne

��Kupię�każde�zboże,�odbiór�własnym�
transportem,�tel.�783-112-512.

��Kupię�każde�zboże,�odbiór�własnym�
transportem,�tel.�607-202-732.

��skup�zboża,�tel.�508-471-814.

��Kupię�zboże�paszowe,�tel.�
668-478-617.

��Kupię�zboże,�tel.�693-157-117.

��zboże,�tel.�603-945-983.

��skup�zbóż�paszowych:�jęczmień�685�
zł,�pszenżyto�641�zł,�pszenica�710�zł,�
transport/załadunek,�Leśniczówka�k./
soboty,�tel.�505-406-917.

hodowlane
 �Skup macior, knurów, trzody 

chlewnej. Wysokie ceny, tel. 
603-711-760.

��Kupię�byczki�mięsne,�waga�min.�100�
kg,�tel.�667-373-504.

��Kupię�małe�byczki,�tel.�502-646-540.

maszyny
��Kupię�prasę�kostkującą:�sipma�

z-224/1,�Welger,�claas,�Famarol,�
John�deere;�kombajn:�Anna,�
bolko;�kopaczkę;�sadzarkę;�ciągnik�
Władimirec�T-25�mTz-82,�Pronar;�prasę�
rolującą:�claas�rollant,�Arobale,�Welger,�
John�deere,�Krone,�tel.�518-857-308.

��Kopaczka�motyl,�kosiarka,�
glebogryzarka,�tel.�797-513-264.

��Kombajn�bolko,�ładowacz�Troll,�
talerzówka,�owijarka�do�bel,�tel.�
515-710-848.

��ciągnik,�maszyny,�tel.�792-703-272.

��Kupię�każdego�bizona�oraz�inne�
maszyny�mogą�być�do�remontu,�tel.�
602-522-478.

��Kupię�kombajn�Anna�powyżej�1990�
roku,�tel.�(24)�260-77-82.

��Kupię�c-328,�c-330,�c-360,�c-355,�
c-380,�mTz,�mF-255,�T-25�Władimirec�
bez�dokumentów,�do�remontu,�tel.�
502-939-200.

rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
��sprzedam�mieszankę,�słomę�w�

balotach,�boczki,�tel.�(46)�838-46-17.

 �Zboża jare, sadzeniaki ziemniaka, 
kukurydza, trawy i inne nasiona. 
Firma nasienna Granum Oddział 
Łowicz , tel. (46) 837-23-05, (46) 
837-23-01, dowóz od 1 tony.

��sprzedam�owies�60�ton,�tel.�
695-441-197.

��sprzedam�zboże�paszowe,�tel.�
726-721-037.

��sprzedam�otręby�pszenne�i�
jęczmienne�workowane,�tel.�726-721-037.

��sprzedam�zboże�paszowe,�tel.�
668-478-617.

 �nawóz 8-20-30 (5) dawne 
Opticomplex Ultra 8, big-bag, worek 
50 kg, najlepiej rozpuszczalny 
fosfor na świecie, nawozy 
wieloskładnikowe, azotowe, 
fosforowe, potasowe, dolistne OSD, 
wapno kredowe, PHU „SUTPOL” 
Skaratki 10A, tel. 607-992-213.

��słoma�40�zł/szt�ze�stogu,�tel.�
697-638-898.

��sprzedam�słomę�i�siano�w�małych�
kostkach�ze�stodoły,�tel.�787-436-230.

��sprzedam�owies,�pszenzyto,�słomę,�
tel.�506-103-998.

��sprzedam�owies,�pszenżyto,�tel.�
694-075-080.

��słoma,�siano,�pszenżyto,�kukurydza,�
tel.�726-811-028.

��sianokiszonka�baloty,�tel.�
697-892-925.

��siano,�kostka,�tel.�792-878-658,�
zawady.

��sprzedam�sianokiszonkę,�słomę,�tel.�
602-179-230.

��Łubin�żółty,�tel.�(46)�838-93-03,�tel.�
516-071-950.

��mieszanka�zbożowa�z�odnowy,�owies,�
pszenica,�tel.�693-830-160.

��Owies�bingo,�słoma,�tel.�603-609-674.

��sianokiszonka�w�balotach,�siano�
suche�w�balotach.�możliwość�transportu,�
tel.�601-303-235.

��Łubin�gorzki,�tel.�605-052-065.

��sprzedam�pszenicę�jarą,�jęczmień�
jary,�tel.�(46)�838-46-40.

��sprzedam�zboże,�słomę�w�kostkach,�
tel.�503-949-866.

��sprzedam�mieszankę�zbożową�
pszenicę,�jęczmień�około�10�ton,�
jęczmień�5�ton,�tel.�792-320-050.

��Owies,�pszenżyto,�pszenicę�jarą,�
słomę�30�balotów,�tel.�606-519-851.

��sianokiszonka,�tel.�603-741-484.

��siano,�tel.�601-052-026.

��sprzedam�żyto,�pszenicę�po�odnowie,�
tel.�728-329-771.

��sadzonki�truskawek�rumba,�tel.�
506-560-993.

��sprzedam�owies�bingo,�tel.�
692-199-767.

��sianokiszonka�i�słoma,�tel.�
693-574-400.

��sprzedam�słomę�małe�kostki,�tel.�
692-199-767.

��siano�duże�bele,�pszenżyto,�
mieszanka,�okolice�Łyszkowic,�tel.�
513-184-091.

��sprzedam�słomę�w�balotach�
120x120,�tel.�726-531-606.

��sprzedam�słomę�i�zboże,�tel.�
662-089-395.

��mieszanka�zbożowa,�ok.�3�t,�Łowicz,�
tel.�609-353-426.

��sprzedam�siano,�Wygoda,�tel.�
663-819-401.

��Jęczmień�„Podarek”�do�siewu�
sprzedam,�tel.�667-721-956.

��słoma�jęczmienna,�groch,�tel.�
726-390-515.

��Owies,�jęczmień,�żyto,�kora�sosnowa�
łupana,�tel.�692-121-669.

��słoma�w�balotach�40�zł,�tel.�
723-528-039.

��sianokiszonka,�słoma�baloty,�
mieszanka,�obornik,�tel.�728-468-577.

��sprzedam�bób,�tel.�608-613-658.

��sprzedam�pszenicę�jarą,�tel.�
608-613-658.

��sprzedam�pszenicę�jarą,�tel.�
666-490-950.

��zboże�paszowe�sprzedam,�sapy,�tel.�
606-168-857.

��Pszenżyto�jare,�żyto,�sadzeniaki,�tel.�
695-027-515.

��siano�kostka,�żyto�2�t,�jęczmień�jary�
(tona),�tel.�724-472-332,�mysłaków.

��Pszenica,�pszenżyto,�mieszanka�zbóż�
jarych,�tel.�606-901-931.

��sprzedam�zboże�paszowe�i�siano�w�
belotach,�tel.�724-041-546.

��sprzedam�mieszankę,�owies,�
chąśno,�tel.�692-916-507.

��sianokiszonka�bele,�duże�ilości,�tel.�
512-831-125.

��sprzedam�siano�w�kostkach,�tel.�
724-551-616.

��słoma�120x130,�Wierznowice�20,�tel.�
693-286-129.

��sprzedam�owies�i�łubin,�tel.�
603-064-775.

��sprzedam�pszenicę�jarą�do�siewu,�tel.�
660-260-127.

��Łubin�wąskolistny,�niebieski�80�zł/m,�
tel.�664-157-305.

��Pszenica,�pszenżyto�ozime,�jęczmień�
jary,�słoma�w�kostkach,�nieborów,�tel.�
607-403-261.

��słoma,�siano�belki�120x120,�owies,�
tel.�889-951-089.

��sprzedam�sianokiszonkę�i�słomę��
w�balotach,�tel.�601-320-604.

��sprzedam�pszenżyto,�tel.�
784-566-635.

��słoma�w�balotach,�z�mieszanki,�
sucha,�tel.�660-266-355.

��sprzedam�słomę�i�sianokiszonkę�
w�balotach,�możliwość�transportu,�tel.�
601-662-955.

��sprzedam�mieszankę�zbożową�
pszenica�jęczmień�50/50,�około�10�ton�
i�jęczmień�5�ton,�tel.�792-320-050.

��sprzedam�owies�i�łubin,��
tel.�605-120-638.

��sprzedam�mieszankę�zbożową,��
tel.�605-679-209.

��sianokiszonka,�tel.�721-502-525.

��słoma,�tel.�721-502-525.

��siano,�tel.�721-502-525.

��Pszenżyto,�mieszanka,��
tel.�504-629-438.

��sprzedam�słomę,�siano,��
tel.�784-843-470.

�� irga�sadzeniaki,�tel.�693-445-670.

 �Buraczek czerwony w workach, 
tel. 600-485-110.

��nasiona�lucerny,�tel.�604-702-961.

��Jęczmień�jary,�tel.�665-036-995.

��Pszenżyto�jare�brzezia,�tel.�
691-721-493.

��słoma,�sianokiszonka,�tel.�
607-809-703.

��słoma,�tel.�730-602-302.

��słoma�baloty,�złaków,�tel.�
507-659-615.

��sprzedam�sianokiszonkę,�tel.�
505-614-149.

��słoma,�mieszanka,�pszenżyto,�tel.�
607-385-861.

��baloty�sianokiszonki,�tel.�663-127-473.

��Łubin�słodki�dalbor,�tel.�668-423-381.

��baloty�mieszanki�poplonowej,�tel.�
693-829-615.

��żyto�jare,�baloty�sianokiszonki,�tel.�
604-281-093.

��siano�w�balotach,�tel.�782-443-725.

��sprzedam�siano�w�balotach,�złaków,�
tel.�885-228-682.

��sprzedam�ładny�owies,�
tel.�(46)�838-84-54.

��siano,�słoma�małe�belki�oraz�
pszenżyto,�tel.�698-244-821.

��siano�duże�bele,�tel.�787-152-449.

��Pszenżyto,�tel.�665-437-013.

��sprzedam�kukurydzę,�
tel.�(46)�837-14-61.



�www.lowiczanin.info32 19�kwietnia�2018������nr 16   

reKLAmA

��sianokiszonka,�baloty,�tel.�
693-048-552.

��mieszanka�zbożowa�(jęczmień,�
owies),�tel.�663-875-635.

��sianokiszonka�w�balotach,�siano,�
bednary,�tel.�661-037-030.

��sprzedam�sadzeniaki�irga,�tel.�
724-219-532.

��Pszenżyto,�tel.�515-291-402.

��Truskawki�Asia,�tel.�788-512-788.

��sprzedam�siano,�tel.�788-807-646.

��słoma�w�balotach�120x120,�
garażowana,�siano�w�balotach�
120x120,�tel.�607-231-803.

��sprzedam�saladerę�110�kg,�pług�
3-skibowy,�tel.�668-424-376.

��sprzedam�owies�baloty,�
sianokiszonka,�skaratki,�tel.�
667-539-954.

��sprzedam�sianokiszonkę,�siano�w�
kostkach,�tel.�607-902-516.

��sprzedam�słomę�duże�bele�50�sztuk,�
tel.�724-145-005.

��słoma�okrągłe�baloty,�z�mieszanki,�
Lenartów,�tel.�885-795-428.

��sprzedam�słomę�bale�120x120,�tel.�
509-425-237.

��sprzedam�słomę�ze�stodoły�bele�
120x120,�cena�50�zł,�Kalenice�195,�tel.�
733-286-804.

��sprzedam�żyto,�bąków�Górny,�
tel.�(46)�838-76-35,�po�20-tej.

��sprzedam�mieszankę�zbożową,�tel.�
505-933-179.

��sprzedam�pszenżyto,�tel.�
793-333-196.

��sprzedam�pszenżyto,�gmina�
domaniewice,�tel.�782-667-557.

��Łubin�żółty,�tel.�605-283-836.

��słoma�w�balotach,�tel.�781-995-103.

��słoma,�duże�baloty,�tel.�697-689-853.

��Pszenżyto,�zielkowice�104,�tel.�
603-240-034.

��siano�w�kostkach,�tanio,�tel.�
501-007-298.

��Pszenica,�tel.�607-172-809,�po�17:00.

��sprzedam�ziemniaki�do�sadzenia,�
Tajfun,�tel.�728-268-325.

��sianokiszonka�w�balotach,�tel.�
603-213-798.

��sprzedam�słomę,�tel.�888-385-100.

��sprzedam�zboże,�tel.�509-853-384.

 �Sprzedam pszenżyto, mieszankę, 
tel. 697-040-147.

��Pszenica,�słoma�bele,�tel.�
669-419-342.

��ziemniaki�pastewne,�tel.�886-189-528.

��siano,�słoma�(baloty),�ze�stodoły,�
Guźnia,�tel.�880-918-256,�889-910-333.

��Gryka,�1,50�zł,�tel.�504-313-408.

��zboże,�słoma�kostka,�tel.�
880-263-930.

��sprzedam�słomę,�sianokiszonkę,�tel.�
785-480-517.

��mieszanka�jęczmień�+�pszenica,�tel.�
519-522-605.

��sprzedam�słomę�i�siano,�
szymanowice,�tel.�889-524-827.

��żyto,�pszenica,�pszenżyto,�łubin�żółty,�
tel.�508-484-228.

��sprzedam�owies,�pszenżyto,�słomę,�
sianokiszonkę,�tel.�503-347-214.

��Pszenica,�pszenżyto,�tel.�695-068-710.

��sprzedam�owies�i�łubin�wąskolistny,�
tel.�669-299-585.

��mieszanka,�słoma�w�balotach,�
boczki,�tel.�(46)�838-46-17.

��sprzedam�żyto,�tel.�(46)�838-59-74.

��sprzedam�baloty�sianokiszonki,�
nieborów,�tel.�788-679-394.

��sadzeniaki�Vineta,�tel.�663-685-003.

��siano�w�kostkach,�tel.�570-980-770.

��sprzedam�siano�w�belach�120x120,�
tel.�666-041-832.

��sprzedam�kukurydzę�suszoną�5�
ton,�opryskiwacz�Amazone�18�m�1500�
litrów,�rozrzutnik�czarna�białostocka�
2-osiowy,�tel.�507-075-301.

��sprzedam�słomę�ze�stodoły,�duże�
bele,�tel.�880-214-141.

��sprzedam�słomę�owsianą�lub�żytnią�
200�kostek,�tel.�663-667-462.

��sprzedam�mieszankę,�tel.�
604-165-150.

��burak�pastewny,�tel.�661-530-119.

��sianokiszonka,�trawa�z�kończyną,�
słoma,�tel.�665-725-790.

��ziemniaki�denar�jadalne,�tel.�
721-084-870.

��żyto,�tel.�508-678-424.

��mieszanka�zbożowa,�tel.�794-440-740.

��ziemniaki,�owies,�tel.�880-481-612.

��Pszenżyto,�tel.�692-365-635.

��słoma�ze�stodoły,�okrągłe�bele�
120/120,�oraz�w�kostkach,�tel.�
660-260-131.

��słoma�duże�bele,�siano�kostki�ze�
stodoły,�Wyborów,�tel.�693-824-706.

��sprzedam�słomę�jęczmienną�
w�balotach�i�sianokiszonkę,�tel.�
608-721-730.

��sprzedam�pszenżyto,�tel.�
667-257-470.

��słoma,�Piotrowice,�tel.�696-425-214.

��Kostkę�słomę,�tel.�513-981-547.

��zboże�jare,�pszenżyto�mazur,�
pszenica�Landis,�jęczmień�melius,�
owies�sławko�i�bingo,�tel.�888-224-626.

��Truskawka�Alba,�czatolin,�tel.�
725-406-808.

��sianokiszonka�trawa,�lucerna,�tel.�
600-196-528.

��sianokiszonka�baloty,�tel.�
510-259-018.

��Przetrząsacz�do�siana,�tel.�
500-231-552.

��Pszenżyto�2�t,�mieszanka�2�tony,�tel.�
691-090-215.

��ziemniak�jadalny�i�sadzeniak�satina,�
irga,�tel.�785-240-260.

��słoma�kostka,�okolice�strykowa,�tel.�
663-491-197.

��sianokiszonka,�okolice�strykowa,�tel.�
663-491-197.

��sprzedam�słomę�z�mieszanki,�duże�
bele,�sierżniki,�tel.�609-241-555.

��siano�duże�bele,�marywil�urzecze,�tel.�
501-351-745,�urzecze.

��sianokiszonka,�Waliszew.�słoma�w�
belach�ze�stodoły,�tel.�694-203-717,�
517-563-903.

��sprzedam�siano,�tel.�575-697-350.

��sprzedam�ziemniaki�jadalne�
z�przeznaczeniem�na�paszę,�tel.�
601-812-400.

��słoma�(owsiana,�pszenno-żytnia),�
siano,�baloty,�Ostrów,�tel.�730-523-191.

��sprzedam�kukurydzę�suchą�około�70�
ton,�tel.�602-712-741.

��Okazja,�siano,�słoma�b/k,�tel.�
691-411-355.

��sianokiszonka�dobrej�jakości,�
Walewice,�tel.�691-691-859.

��sprzedam�słomę�baloty,�tel.�
602-555-468.

��sprzedam�słomę,�siano�w�małych�
kostkach�ze�stodoły,�tel.�787-436-230.

��sprzedam�słomę�pastewną,�tel.�
880-762-565.

��sprzedam�sianokiszonkę,�tel.�
608-406-986.

��sprzedam�żyto�i�owies,�tel.�
661-392-965.

��baloty�sianokiszonki�60�zł,�tel.�
721-266-497.

��sprzedam�siano,�tel.�663-120-563.

��słoma,�skaratki,�tel.�692-451-978.

��Pszenżyto,�owies,�mieszanka�
zbożowa,�tel.�607-181-404.

��słoma�duże�bele,�bocheń,�tel.�
790-434-651.

��sprzedam�siano�w�kostkach,�tel.�
784-269-956.

��siano�22�bele,�tel.�570-826-096.

��siano,�sianokiszonka,�tel.�
603-254-329.

��sprzedam�ziemniaki�jadalne,�tel.�
508-194-191.

��ziemniaki�paszowe�i�drobne,�tel.�
502-616-392.

��Trzyletnie�krzewy�jagody�kamczatki,�
tel.�502-616-392.

��sprzedam�owies,�pszenicę,�jęczmień,�
tel.�509-425-237.

��Kukurydza,�owies,�jęczmień,�
pszenżyto,�pszenica,�łubin�słodki,�
gorzki,�seradela,�tel.�506-115-015.

��Owies,�tel.�504-985-644.

��sprzedam�ziemniaki�paszowe,�tel.�
694-567-258.

��sprzedam�owies,�ok.�5�t.,�gmina�
zgierz�,�tel.�695-976-278.

��siano�i�słoma�ze�stodoły,�duże�bele.,�
tel.�607-385-635.

��sprzedam�jęczmień�i�owies,�okolice�
Kocierzewa,�tel.�605-679-812,�po�19:00.

��sprzedam�sadzeniaki�irga,�tel.�
724-219-532.

��ziemniaki�jadalne�i�sadzeniaki,�tel.�
733-316-269.

hodowlane
��Jałówka�na�wycieleniu,�boczki,�

tel.�(46)�838-46-17.

��dojenie�krów,�tel.�726-811-028.

��Jałówki�żarłaki,�tel.�601-052-026.

��sprzedam�prosiaki,�tel.�724-847-366.

��cielaki�do�dalszego�chowu,�tel.�
609-562-159.

��sprzedam�jałówkę�wysokocielną,�tel.�
600-182-410.

��Jałówka�na�wycieleniu,�mieszaniec�
ras�mięsnych,�tel.�723-528-039.

��Jałówka�2-miesięczna�po�mlecznej�
krowie,�tel.�698-011-642.

��Jałówka�cielna,�tel.�608-137-544.

��sprzedam�krowę�6-letnią,�wycielenie�
28.04.2018,�tel.�793-707-234.

��sprzedam�bydło�do�dalszego�chowu,�
różne�wagi,�tel.�606-569-727.

��sprzedam�jałówki,�wycielenie�za�
miesiąc,�tel.�886-591-787.

��sprzedam�jałówkę,�tel.�506-825-605.

��sprzedam�jałówkę�na�ocieleniu,�
urzecze�73,�tel.�510-603-072.

��Prosiaki�9�sztuk,�tel.�606-987-042.

��Jałówka�na�wycieleniu,�tel.�
668-761-665.

��Jałówka�cielna,�tel.�695-774-236.

��sprzedam�jałówkę�cielną,�termin:�
koniec�kwietnia,�tel.�600-287-313.

��sprzedam�prosiaki,�maciory,�tel.�
668-074-900.

��sprzedam�kozę�i�2�kózki�
2-miesięczne,�tel.�696-836-896.

��sprzedam�prosiaki�19�szt.,�tel.�
726-649-193.

��sprzedam�jałówkę�cielną,�tel.�
601-181-642.

��sprzedam�prosiaki,�tel.�(46)�838-38-
65,�tel.�795-645-597.

��sprzedam�jałówkę�cielną,�tel.�
793-808-920.

��Krowa�na�lub�po�ocieleniu,�tel.�
794-970-444.

��dwie�jałówki,�wycielenie:�początek�
maja,�początek�czerwca,�tel.�791-
593-521,�po�15:00.

��sprzedam�3�jałówki�cielne,�wycielenie:�
czerwiec-lipiec,�tel.�696-531-274.

��sprzedam�prosięta,�tel.�536-602-532.

��cielak�(byczek),�tel.�693-543-645.

��Prosiaki�9�i�5�szt.,�tel.�510-496-457.

��sprzedam�120�szt�prosiąt�po�30�kg,�
tel.�782-583-272.

��sprzedam�8�sztuk�prosiaków,�tel.�
881-956-637.

��sprzedam�prosięta,�tel.�609-501-524.

��Jałówka,�wycielenie:�14.05.2018,�tel.�
726-448-248.

��sprzedam�prosięta,�tel.�695-727-596.

��Prosiaki,�tel.�(46)�838-77-64.

��sprzedam�jałówki�hodowlane,�tel.�
609-788-364.

��sprzedam�prosiaki,�tel.�500-860-650.

��sprzedam�jałówkę�cielną,�tel.�
661-766-451.

��sprzedam�cieliczki�2-mies.,�jałówka�
cielna�7-mies.,�tel.�887-614-924.

��Jałówki�do�zacielenia,�tel.�
669-400-310.

 �Jałówka na wycieleniu,  
tel. 787-167-144.

��byczek,�tel.�728-894-563.

��sprzedam�jałówkę�na�wycieleniu,��
tel.�668-331-746.

��Jałówka�wysokocielna�biało-siwa,�
wycielenie�2�maja,�tel.�723-349-879.

��Prosięta,�tel.�510-259-018.

��Prosiaki,�tel.�732-797-792.

��Krowy�3�sztuki,�tel.�790-355-141.

��sprzedam�prosiaki�11�sztuk,��
tel.�500-296-373.

��Jałówka�na�wycieleniu,��
tel.�606-571-566.

��sprzedam�prosiaki,�tel.�607-248-548.

��sprzedam�jałówkę�cielną,�tel.�
782-787-291.

��sprzedam�kozy�70%�An�12�sztuk��
w�tym�4�mleczne,�tel.�795-716-055.

��sprzedam�12�prosiąt,�20-25�kg,�tel.�
511-859-997.

��sprzedam�jałówkę�na�ocieleniu�maj,�
tel.�505-041-877.

��sprzedam�jałówkę�wysokocielną,�
termin�29�kwietnia,�tel.�508-341-021.

��Jałówka�wysokocielna,�tel.�
600-323-947.

��Jałówka�wycielona,�tel.�600-323-947.

��sprzedam�jałówkę�na�ocieleniu,�tel.�
502-427-194.

��dwie�jałoszki,�tel.�604-245-140.

��Źróbka,�tel.�692-451-978.

��sprzedam�byczka�3-tygodniowego,�
tel.�(46)�838-25-79.

��sprzedam�jałówkę�dużą�wycieloną,�
trzy�jałówki�wysokocielne,��
tel.�517-914-085.

maszyny
��Ślęza�sadownicza,�duży�kosz,��

tel.�506-188-515.

��Kupię�kombajn�(bolko,�Anna,�Karlik),�
sadzarkę,�cyklop,�troll,�rozrzutnik,�
glebogryzarkę,�kopaczkę,�inne,�tel.�
511-713-596.

��Kombajn�bizon�super,�ciągnik�zetor�
7711,�siewnik�zbożowy�Konskilde,�
nowy�po�pokazach,�pełna�eletronika,�
komputer,�siewnik�do�kukurydzy�5�
sekcji,�tel.�783-017-131�797-506-016.

��sprzedam�rozsiewacz�nawozu�motyl,�
tel.�609-846-316.

 �Atesty, przeglądy opryskiwaczy, 
Łowicz, tel. 608-684-292.

��Kombajn�bizon,�1987�lub�1980�rok,�
tel.�697-892-925.

��Kombajn�ziemniaczany�Anna,�tel.�
664-114-645.

��Opryskiwacz�„Olza”�ciągnikowy��
2100�L,�szer.�21�m,�tel.�(46)�838-76-44�
po�18.00.

��sprzedam�przyczepę�wywrotkę�
6-tonową,�stan�bdb.,�tel.�604-973-885.

��Prasa�rolująca�Vicon,�tel.�
665-340-488.

��rozrzutnik�obornika�Fortschritt�
oraz�wszystkie�części�nowe,�tel.�
693-830-160.

��stanowiska�do�bydła,�nowe,�
ocynkowane,�tel.�693-830-160.

��sprzedam�śrutownik�zasypowo-
tłoczący,�tel.�798-826-705.

��sprzedam�koparkę�nobas�11�ton,�tel.�
506-671-456.

��Przyczepę�samozbierającą,�siewnik�
Poznaniak,�tel.�601-052-026.

��ciągnik�c-328,�tel.�601-052-026.

��Obsypnik�ziemniaków�5-rzędowy,�
opiełacz�do�truskawek�2-rzędowy,�
cyklop,�waga�inwentarska�mała,�
sadzarka�do�ziemniaków,�tel.�
508-288-564.

��sprzedam�rozrzutnik�2-osiowy�
lub�zamienię�na�przyczepę�d-47,�tel.�
664-776-417.

��sprzedam�cyklop,�opryskiwacz,�
dmuchawa�do�zboża,�sadzarka,�tel.�
601-066-904.

��siewnik�nawozowy�Amazone�i�silnik�
elektryczny�11�kW,�tel.�693-574-400.

��Prasa�pasowa�new�holland�648�
2002�rok,�wielorak�6-rzędowy�do�
warzyw�i�buraków,�sortownik,�parnik�
elektryczny�100-litrowy,�tel.�609-562-159.

��Kompletne�koła�405/70/20�do�
ładowarki�teleskopowej�manitu,�merlo,�
matbro,�itp,�70%�bieżnika;�prasa�
rolująca�metalfach�rotor+noże�2012�rok,�
stan�bdb,�tel.�602-325-159.

��rozrzutnik�1-osiowy,�opryskiwacz,�tel.�
665-489-419.

��T25,�1983�rok,�tel.�695-894-414.

��Opryskiwacz�zawieszany�„Pilmet”�
412Lm,�400-litrowy,�szerokość�12�m,�
stan�bdb.,�tel.�601-326-555.

��sprzedam�sadzarkę�do�ziemniaków�
podkiełkowanych,�tel.�606-901-931.

��zgrabiarka�do�siana�Kuhn�3,5m,�
przetrząsacz�do�siana�pasek�Przedburz,�
przetrząsaczo-zgrabiarka�7�pająk,�tel.�
511-176-470.

��Pług�4-skibowy�unia�Grudziądz,�
odkładnice�„40”,�tel.�664-748-795.

��sprzedam�sadzarkę�i�sortownik�
ziemniaków,�tel.�607-469-872.

��Pług�Kverneland�zagonowy�obrotowy,�
tel.�663-931-810.

��siewka�nawozowa�2-talerzowa,�
zachodnia,�tel.�601-272-521.

��c-330,�przyczepa�1-osiowa�wywrot,�
przyczepa�do�balotów�6,40x2,10,�tel.�
570-980-770.

��sprzedam�kombajn�buraczany�
neptun,�stan�bdb.,�tel.�507-275-624.

��beczka�asenizacyjna,�2.500�l,�stan�
dobry,�tel.�692-205-762.

��sprzedam�pług�4-skibowy�i�słomę�w�
balotach,�tel.�(42)�719-60-14.

��Kombajn�bolko,�tel.�660-266-355.

��Pająk�7,�tel.�782-304-668.

 �Sprzedam ciągnik Ursus C-330M, 
1989 rok, tel. 784-734-322.

��sadzarka,�kopaczka,�opryskiwacz�
polowy�1.000�litrów,�deszczownia,�tel.�
694-146-962.

��sprzedam�kombajn�bolko,�tel.�
669-303-235.

��ciągniki,�sadownicze�mF-374s,�
mF-3340s,�same,�renault,�platformy,�
opryskiwacze,�gałęziarki,�tel.�
504-475-567.

��rozrzutnik�1-osiowy,�pług�2-skibowy,�
tel.�696-107-903.
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��sprzedam�części�używane�do�bizona,�
tel.�602-522-478.

��Kombajn�bizon�1989�rok�stan�bdb.,�
silosy�lejowe,�tel.�602-522-478.

��zgrabiarka�karuzelowa,�siewka�
nawozowa,�tel.�604-281-093.

��sprzedam�ciągnik�T-25,�rejestrowany,�
tel.�661-289-533.

��Kosiarka�rotacyjna�1,65�m,�kopaczka�
do�ziemniaków,�tel.�693-048-552.

��Pług�obrotowy�4-skibowy,�tel.�
781-301-248.

��sprzedam�łyżkę�do�zadawania�
pasz�emily�szerokość�2,5�metra,�tel.�
696-463-410.

��sprzedam�sadzarkę�do�ziemniaków�
czeską�500,�tel.�604-557-182.

��sprzedam�wywrotkę�6-tonową,�tel.�
510-199-367.

��schładzalnik�do�mleka�4.500�litrów,�
pług�3-skibowy,�rozrzutnik�2-osiowy,�
agregat�uprawowo-siewny�3�metry,�tel.�
667-133-737.

��Wywrotka�1-osiowa�3,5�tony,�koła�
balon,�6.200�zł,�tel.�880-709-761.

��sprzedam�kosiarkę�rotacyjną�Famarol�
słupsk�(mała),�fabryczna,�stan�dobry,�
tel.�695-819-625.

��ciągnik�rolniczy�deutz-Fahr�Agroplus�
100�Km,�tel.�506-178-432.

��sprzedam�pług�unia�Grudziądz�
4-skibowy,�tur�Vario,�2004�rok,�tel.�
515-158-336.

��Grabiarkę�konną,�maszynę�do�
młocki�targaną,�sprężynówkę�konną,�
sieczkarnię�z�ladą,�pług�2-skibowy�
i�1-skibowy�konny,�wialnię,�tel.�
692-375-809.

��zgrabiarka�karuzelowa�deutz-
Fahr,�siewka�do�nawozu�Wikon�1�t.,�
gruber�3�m,�rozrzutnik�Fortschritt,�tel.�
600-822-089.

��siewka�lejek�z�rękawem,�silnik�do�
c360,�tel.�(42)�719-20-88.

��Ślęza�używana,�tel.�(42)�719-20-88.

��sprzedam�prasę�kostkę�z-224,�tel.�
693-975-404.

��Pługi�grudziądzkie�4,3,�brony,�
dwukółka,�tel.�723-938-111.

��Kultywator�z�broną,�wialnia,�tel.�
781-995-103.

��Okryw3acz�do�kiszonek,�
roztrząsaczo-zgrabiarka�7-gwiazdowa,�
tel.�510-708-303.

��c-360,�kosiarka�rotacyjna,�pług�
3-skibowy,�kultywator,�inne�maszyny,�tel.�
602-473-422.

��silos�zbożowy�60t,�gruber�zachodni,�
tel.�601-272-521.

��Agregat�uprawowy,�zachodni,�tel.�
663-931-810.

��siewnik�poznaniak,�tel.�509-853-384.

��deutz�Agrotron�6.20�1996�rok,�57.800�
zł,�tel.�516-526-505.

��Ładowarka�teleskopowa�Jcb�540-s,�
7m/4,5e,�tel.�516-526-505.

��Talerzówka�3,20m�pół�zawieszana�
Gregoire�besson,�tel.�516-526-505.

��Pług�pół�zawieszany�Kverneland�
4-skibowy,�tel.�516-526-505.

��ursus�c-330,�1982,�zarejestrowany�4x�
nowe�opony,�12.800zł,�tel.�518-395-348.

��mF-235�zarejestrowany,�i�właściciel,�
18.800zł,�tel.�518-395-348.

��sprzedam�T-25,�tel.�793-718-288.

��Pług�3,�siewnik�konny�do�ciągnika,�
tel.�504-775-043.

��Ślęza�duży�kosz,�krajzega�nowa,�tel.�
500-478-015.

 �Wał rurowy, 3 m szerokości, tel. 
697-688-625.

 �Siewnik poplonu, sadzarka 
czeska, karmidła dla drobiu, tel. 
697-688-625.

��Gruber�9�łap�2,20�szerokości,�pług�
3-skibowy,�tel.�519-522-605.

��Orkan�2A,�tel.�723-254-501.

��sprzedam�kosiarkę�rotacyjną�Famarol�
słupsk,�tel.�506-814-632.

��maszyny�rolnicze:�wyprzedaż,��
tel.�570-980-770.

��sprzedam�wagę�1,5�tony,�pług�4,�
przyczepa�6,�tel.�530-930-104.

��siewnik�poznaniak;�pług�3-skibowy,�
tel.�880-500-224.

��bin�na�zboże�20�ton,�tel.�665-725-790.

��Kombajn�Anna,�sortownik,�wycinak�
kiszonek,�pompa�do�beczki,�tel.�
692-365-635.

��Ładowacze�czołowe�do�ursus�c-330,�
c-360,�3512,�T-25�-�hydrauliczne�lub�na�
linkę,�tel.�608-686-489.

��T-25,�1985,�1986�rok;�pług�2-skibowy,�
brony�3-polowe,�siewnik�15-stka,�
kosiarka�listwowa,�tel.�608-686-489.

��siewnik�do�kukurydzy�4-rzędowy�
Gaspardo,�pług�obrotowy�4-skibowy�
Landini�130,�gruber�3-metrowy,�tel.�
696-425-214.

��Wyprzedaż�maszyn,�tel.�880-125-842.

��ciągnik�massey�Ferguson�690�4x4,�
tel.�787-489-391.

��ciągnik�sam,�tel.�513-981-547.

��Kosiarka,�opryskiwacz,�dmuchawa,�
grabiarka,�tel.�534-009-044.

��rozrzutnik�2-osiowy,�tel.�512-159-450.

��części�używane�do�c-328,�c-330,�
c-360,�c-380,�c-355,�mTz,�T-25�
Władimirec,�tel.�880-353-819.

��Przyczepa�zbierająca,�tel.�
604-052-848.

��Taśmociąg,�tel.�609-241-555.

��Wyciąg�linowy,�kojce�porodowe�dla�
macior,�tel.�517-563-903.

��Prasa�z-224,�siano�około�2.000�
kostek,�słoma�żytnia�60�belek�
okrągłych,�basen�na�mleko�320�litrów,�
tel.�669-441-788.

��sprzedam�Tur�c-330,�waga�zwierzęca�
1�tona,�tel.�693-555-430.

��sprzedam�windę�do�słomy,�siana��
na�tłok,�słomę,�siano,�sianokiszonkę�
baloty,�mieszankę�zbożową,��
tel.�691-659-425.

��Pług�4�zagonowy,�kosiarka�rotacyjna,�
redła�5,�sadzarka,�sortownik,��
tel.�512-544-156.

��sprzedam�kombajn�bolko,�tel.�
505-041-877.

��sprzedam�rozrzutnik�2-osiowy,�
przyczepę�d-47,�opryskiwacz�bury�600�
litrów,�rozsiewacz�Amazone�zAF604,�
tel.�794-301-799.

��redła�do�kartofli,�3-funkcyjne,�3-ki,�
krajzega,�silnik�500�V,�tel.�501-302-746.

��sprzedam�maszyny�rolnicze,�
likwidacja,�tel.�514-027-760.

��Prasa�z-224,�tel.�661-392-965.

��sprzedam�siewnik�poznaniak,�
opryskiwacz�400�litrów,�tel.�
721-186-923.

��sprzedam�prasę�rolkę,�tel.�
608-691-072.

��sprzedam�rozrzutnik�2-osiowy,�tel.�
514-518-658.

��ciągnik�T-25,�1984�rok,�stan�idealny,�
tel.�500-385-907.

��sprzedam�schładzalnik�do�mleka�
eurotanks,�1.000�l.,�typ:�wanna,�2006�
rok,�tel.�723-349-933.

��sprzedam�agregat�uprawowo-
przedsiewny,�szer.�4.20�m,�na�
podwójnym�wałku.�stan�dobry.,�tel.�
505-532-679.

inne
��nowa�beczka�do�ślęzy�sadowniczej,�

tel.�506-188-515.

 �Kurzy pomiot granulowany 
w big-bagach, Lubianków, tel. 
601-286-499.

��sprzedam�gnojowicę�bydlęcą�oraz�
obornik�z�dowozem,�tel.�607-244-368.

��sprzedam�3�ha�trawy,�tel.�
728-749-086.

��Tunele�foliowe�6/30�i�7/30,�tel.�
696-829-303.

��Obornik�z�dowozem,�tel.�601-630-882.

��Obornik,�tel.�665-489-419.

��sprzedam�obornik,�tel.�666-490-950.

��Obornik,�tel.�608-137-544.

 �Obornik z dowozem, tel. 
726-121-861.

��sprzedam�basen�jednofazowy�400�
litrów,�tel.�607-275-528.

��sprzedam�opryskiwacz�2.400�litrów�z�
komputerem,�tel.�696-399-890.

��Łąka�do�ścięcia,�5�ha,�tel.�
791-759-507.

��dojarka�przewodowa�Polanes�2008�
rok,�tel.�609-788-364.

��Obornik,�tel.�665-220-406.

��sprzedam�obornik,�tel.�510-158-246.

��Obornik,�tel.�508-678-424.

��Obornik�bydlęcy,�tel.�697-714-837.

 �Obornik kurzy, Jackowice, tel. 
609-468-158.

��beczka�1600�litrów�metalowa,�tel.�
663-491-197.

��sprzedam�obornik,�tel.�503-784-574.

��zbiornik�na�mleko�400l,�tel.�
882-423-374.

��sprzedam�schładzalnik�do�mleka�
1250�litrów,�tel.�608-826-975.

rolnicze - usługi
��białkowanie�obór,�tel.�518-168-598.

 �naprawa ciągników, maszyn 
rolniczych, sprzętu budowlanego, 
samochodów ciężarowych, tel. 
510-809-025.

��Transport�maszyn�rolniczych,�
kombajnów�zbożowych,�tel.�
665-734-042.

��bielenie�budynków�inwentarskich,�
dezynfekcja,�tel.�663-452-727.

��naprawa�pomp�do�opryskiwaczy,�tel.�
506-188-515.

��Transport�niskopodwoziówką,�tel.�
503-115-145.

��dojenie�krów,�tel.�726-811-028.

��siew�kukurydzy�siewnikami�
talerzowymi�Gaspardo,��
duże�zbiorniki�na�nawóz,�dozowniki�
mikroelementów,�komputer�kontroli�
wysiewu,�siew�na�65�i�75�cm,��
faktura�VAT,�tel.�577-366-404.

 �Siew kukurydzy siewnikami 
Vaderstad oraz Beckersami, wysoka 
precyzja wysiewu, dozowanie 
mikrogranulatu. Do dyspozycji 
siewniki z nawożeniem o różnych 
rozstawach międzyrzędzi. Romax, 
tel. 604-078-564.

��siew�kukurydzy�nowymi�siewnikami�
w�rozstawie�65�i�75�cm;�nawóz,�
mikronawóz,�tel.�695-052-735.

��Okna:�naprawa,�regulacja,�tel.�
609-135-411.

��Orka,�głęboszowanie,�tel.�
509-339-587.

��zrobię�ogrodzenia�oraz�bramy�do�
stodoły,�garażu,�obory,�tel.�505-928-735.

 �Usługowy siew kukurydzy 
siewnikiem 8-rzędowym z 
podsiewaczem nawozu, tel. 
668-180-094.

 �Siew kukurydzy, 6-rzędowym 
siewnikiem Becker, z podsiewaczem 
nawozu. Wystawiam faktury VAT, tel. 
787-606-080.

��siew�kukurydzy�rozstaw�60cm,�gmina�
chąśno,�tel.�785-240-260.

zwierzęta

sprzedaż
��sprzedam�dwie�klacze��

i�ogierki�srokate,�wiek�12�miesięcy,��
po�klaczach�biorących�udział��
w�dotacjach�unijnych,��
+paszporty,�tel.�696-508-068.

 �Źrebak, źrebica, tel. 721-819-250.

��Kochiny�lokowane,�bażanty�złote,�
gołębnik�3�na�3,�tel.�506-198-171.

��Koza,�tel.�601-975-868.

��Owczarek�niemiecki�5-letnia�sunia,�tel.�
725-368-799.

��Oddam�koty�w�dobre�ręce,�tel.�
691-189-571.

��Oddam�za�darmo�sukę�rasy�amstaf,�
tel.�517-159-435.

��chihuahua:�suczka�i�piesek,�
długowłose,�tel.�570-322-331.
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Sport

Dominik Fudała jak�widać��
po�kolorze�koszulki�jest�liderem�
cyklu�„robkol-Open’2018”.
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Szachy�|�robkol-Open’2018

Pałacowcy zajęli całe podium 
w Domaniewicach

W sobotę 14 kwietnia w Gmin-
nym Ośrodku Kultury w Do-
maniewicach odbył się 2. turniej  
z cyklu II „Robkol-Open’2018” 
w szachach szybkich. Mający za-
sięg powiatowy turniej cieszy się 
dużym powodzeniem zarówno 
wśród młodszych jak i starszych 
adeptów królewskiej gry. 

Tym razem do walki na 64-po-
lowych deskach przystąpiło aż 
40 szachistów. Wszyscy rozegra-
li po 9 partii w tempie szybkim, 
a w przerwach między kolejnymi 
partiami można było skorzystać  
z przygotowanego bufetu oraz za-
grać w popularne brambambule. 

Po pięciogodzinnej rywaliza-
cji najlepszym okazał się Robert 
Chojnowski, który uzyskał aż 8,5 
punktu na 9 możliwych (8 wygra-
nych i remis). Drugie miejsce zajął 
zawodnik w żółtej koszulce lidera 
Dominik Fudała, a trzecie  Kacper 
Zakrzewicz. Trójka Pałacowców 
odebrała zasłużone puchary, a po 
tych zawodach zajmują trzy czo-
łowe miejsca w klasyfikacji gene-
ralnej. 

Najlepszą dziewczyną okazała 
się Magdalena Walczak, w kate-
gorii do lat 10 tryumfowała bardzo 
dobrze grająca tego dnia Wikto-
ria Mitręga, a najlepszym zawod-
nikiem do rankingu 1400 był Ro-
man Osypiński. 

Puchary dla najlepszych za-
wodników z Gminy Domanie-
wice zabrali do domu Marcelina 
Witkowska i wspomniany Kacper 
Zakrzewicz. 

Wszystkie puchary  i nagrody 
rzeczowe wręczała dyrektor GOK 
Domaniewice Edyta Baleja, która 
już zapowiedziała możliwość ro-
zegrania turnieju za rok oraz za-
prosiła w imieniu Wójta Gminy 
Domaniewice na II turniej szacho-
wy o Puchar Wójta, który odbę-
dzie się w ramach Domaniewic-
kiej Majówki 27 maja w Szkole 
Podstawowej.  Fischer

Lekka atletyka�|��Viii�Poznański�bieg�im.�o.�Józefa�Jońca

Trzy zwycięstwa biegaczy 
z Pijarskiej 

Bardzo dobrze zainaugurowa-
li wiosenny sezon biegowy repre-
zentanci UKS „Pijarskiego Klubu 
Sportowego”. 15-osobowa gru-
pa biegaczy wzięła udział w pią-
tek 13 kwietnia w 8. Poznańskim 
Biegu im. o. Józefa Jońca. W im-
prezie wystartowało 1393 biega-
czy na różnych dystansach, w tym 
1124 w kategoriach szkolnych 
oraz 269 w biegu głównym.

– Nasi biegacze odnieśli w tej 
imprezie wielki sukces. Sześcio-
krotnie stawali na podium, w tym 
trzy razy na jego najwyższym 
stopniu. Pod tym względem zdo-
minowaliśmy poznańskie biegi, 
gdyż żadna z pozostałych szkół 
nie miała tylu reprezentantów na 
podium – ocenił trener ekipy Ta-
deusz Rutkowski. 

Zwycięzcami swoich biegów 
z grona łowickich biegaczy zosta-
li: Maja Czerwińska w kategorii 
dziewcząt klas V-VI szkół podsta-
wowych na dystansie 1000 m, Mi-
chał Sobczak w kategorii junio-
rów młodszych na dystansie 2000 

m oraz Joanna Radosz w kategorii 
juniorek na dystansie 2000 m. 

Trzecie miejsca w swoich bie-
gach zajęli: Szymon Pilichowski 
w kategorii chłopców klas III-IV 
szkół podstawowych na dystan-
sie 500 m (najliczniejsza katego-
ria – 165 zawodników), Gabriela 
Włodarczyk w kategorii juniorek 
młodszych na dystansie 1000 m 
oraz Paweł Szczurek w kategorii 
juniorów młodszych na dystansie 
2000 m.

 – Nagrody w poznańskim 
biegu były wspaniałe. Wszyscy 
zawodnicy otrzymali w pakie-
cie startowym wspaniałe koszul-
ki i drobne upominki. Każdy kto 
ukończył bieg otrzymał od organi-
zatorów pamiątkowy medal, a ci, 
którzy zajęli miejsca na podium, 
dodatkowo dyplomy, statuetki 
oraz wartościowe nagrody rzeczo-
we – podkreślił Rutkowski. 

Wszystkie trzy zwycięstwa bie-
gaczy z Łowicza były spektaku-
larne, ale największe wrażenie 
zrobiła Maja Czerwińska, która 

rywalizując w grupie 157 zawod-
niczek na dystansie 1000 m przy-
biegła do mety z dużą przewagą 
nad następną zawodniczką.

– Przewaga Mai w trakcie bie-
gu była jeszcze większa i to spo-
wodowało, że przed metą nie mu-
siała już finiszować, ale wszyscy 
przecierali oczy ze zdumienia, 
gdy zaraz za pilotem, który jechał 
na rowerze, biegła Maja, a potem 
długo, długo nic i dopiero po kil-
kunastu sekundach pojawiał się 
rozciągnięty peleton zawodni-

czek. Za ten niezwykły wyczyn 
Maja otrzymała od organizato-
rów rower – jedną z dwóch spe-
cjalnych nagród w poznańskich 
biegach – dodał szkoleniowiec 
z Pijarskiej. 

Trzecie miejsce w biegu głów-
nym na dystansie 3000 m zajął Ja-
kub Szram, absolwent Pijarskiego 
LO w Łowiczu, obecnie zawod-
nik warszawskiego AZS-u, który 
swoją przygodę z bieganiem za-
czynał w Pijarskim Klubie Spor-
towym.  zł    

Liczna reprezentacja Pijarskiego Klubu świetnie�zaczęła�sezon�
biegowy.
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Lekka atletyka |�45.�dębno�maraton��

Łowiczanie pobiegli maraton
Łowiczanie pojawili się na tra-

sie maraton w Dębnie. Impreza 
ta rozrywana jest już po raz 45. 
Maraton w Dębnie jest najstarszy  
w Polsce. Pierwsza jego edycja 
odbyła się 22 lipca 1969 roku. 

45. Maraton Dębno ukończy-
ło 2292 osoby. W biegu zwycię-
żył  David Kiprono Metto (KEN)  
z czasem 2:14:48, drugi był Bo-
niface Nduwa (KEN) – 2:16:21 
a trzecie miejsce zajął Vladislav 
Pramau (BLR) – 2:17:16. Wśród 
kobiet pierwsza była Somava Iry-
na (BLR) – 2:39:06, druga Che-
misto Materbo Ruth (KEN) – 
2:44:01, a trzecie miejsce zajęła 
Jepkosgej Kimutaj Helen (KEN) 
– 2:44:27. W rozegranych 38. Mi-
strzostwach Polski Kobiet zwycię-
żyła Karolina Pilarska – 2:49:06, 
a kolejne miejsca zajęły: Karoli-
na Waśniewska – 2:49:34 i Arleta 
Meloch – 2:49:51.

W tak doborowym gronie poja-
wili się łowiczanie, którzy podję-

li wyzwanie zmierzenia się z trasą 
dystansu 42 kilometrów. 

Na starcie stawili się Paulina 
Machnikowska, Renata Wiśniew-
ska, Jacek Rembowski, Zbigniew 
Wojda i Tomasz Nowak. 

– Z naszych reprezentantów 
najlepiej pobiegły Panie (nie naj-
szybciej, ale w subiektywnej opi-
nii autora tych słów najrówniej). 
Zbyszek (red. 3:35,06) i Tomek 
(red. 3:54,24) wprawdzie zmie-
ścili się w czasie poniżej 4 go-
dzin (Zbyszek z dużym zapasem) 
ale w ich wykonaniu był to bieg 
z tych do zaliczenia i zapomnie-
nia. Renia (red. 4:10,15) i Pauli-
na (red. 4:09,13) biegły równiej 
– gratulacje dziewczyny. Jacek 
Rembowski zaliczył kolejny już 
maraton. Ogromne podziękowa-
nia dla Gosi Staszewskiej, która 
dopingowała nas na trasie – na-
pisali po starcie na swoim profilu 
FB biegacze z grupy Starzyńskie-
go Biega.  zł

Reprezentanci Łowicza�w�dębnie.
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Pływanie�|�indywidualnych�mistrzostw�Łowicza�szkół�gimnazjalnych

Pływacy walczyli o medale 
Na Pływalni Miejskiej przy 

ulicy Kaliskiej gimnazjaliści  
i uczniowie szkół podstawowych  
z roczników 2002-2004 z Łowi-
cza w czwartek 12 kwietnia ry-
walizowali w ramach Indywi-
dualnych Mistrzostw Łowicza. 
Organizatorami tegorocznej ry-
walizacji był Ośrodek Sportu i Re-
kreacji i Szkoła Podstawowa nr 1 
w Łowiczu. Patronat nad imprezą 
objął Burmistrz Miasta Łowicza.

Do zawodów przystąpiło 
36 uczniów z trzech łowickich 
szkół. Na mistrzostwach rozegra-
no wyścigi dziewcząt i chłopców  
na dystansie 50 metrów czterema 
stylami: grzbietowym, klasycz-
nym, motylkowym i dowolnym. 
Wszystkie wyścigi odbywały się  
z podziałem na kategorie wieko-
we. 

Najlepsi pływacy, którzy za-
jęli pierwsze, drugie lub trzecie 
miejsce w każdym wyścigu zo-
stali nagrodzeni pamiątkowymi 
dyplomami i medalami, dodatko-
wo pamiątkowe statuetki otrzy-
mali najlepsi pływacy mistrzostw  
w poszczególnych kategoriach.

Po podliczeniu punktów  
wszystkich startów podsumowano 
klasyfikację zespołową, w której 
najlepsi okazali się reprezentanci 
SP nr 2, gromadząc 135 pkt.  zł

Wyniki:
 50 m stylem grzbietowym:
rocznik 2004 dziewcząt
1.�Julia�Wosiewicz�(sP1)�� 36,75�s

2.�bogumiła�czubik�(sP1)�� 39,29�s

3.�inga�Jaśniewska�(sP2)�� 42,41�s

4.�dominika�Wołek�(sP2)�� 46,00�s

5.�Joanna�mitręga�(sP1)�� 49,88�s

6.�zofia�domańska�(sP2)�� 55,35�s

rocznik 2004 chłopców 
1.�Antoni�Linkowski�(Pijarska)�� 36,25�s

2.�mateusz�Jaros�(sP1)�� 37,65�s

3.�Antoni�Knera�(sP2)�� �40,65�s

4.�maciej�Kutkowski�(sP1)�� 43,12�s

5.�dominik�Wilk�(sP1)�� 43,20�s

6.�maksym�branicki�(sP1)�� 49,09�s

rocznik 2003 dziewcząt
1.�Wiktoria�Kosmowska�(sP2)�� 38,56�s

2.�Pola�Jagodzińska�(sP2)�� 42,44�s

3.�Aleksandra�Pierzchała�(sP2)�� 47,56�s

rocznik 2003 chłopców
1.�Wiktor�Grzegorek�(sP2)�� 40,21�s

2.�Paweł�Graczyk�(sP2)�� 42,09�s

3.�marcel�Frątczak�(sP1)�� 45,99�s

rocznik 2002 dziewcząt
1.�emilia�deka�(sP2)�� 36,39�s

2.�Kornelia�Gąsiorkiewicz�(sP2)�� 40,55�s

3.�Weronika�Wach�(sP2)�� 43,98�s

4.�Aleksandra�Kaczor�(sP2)�� 44,27�s

rocznik 2002 chłopców
1.�bartosz�Kępka�(sP2)�� 34,74�s

2.�maciej�zagawa�(sP2)�� 36,09�s

3.�mateusz�cyganiak�(sP2)�� 36,68�s

4.�Filip�Jakubowski�(sP2)�� 38,11�s

5.�Jan�ciesielski�(Pijarska)�� 38,32�s

6.�Jakub�Wiśniewski�(sP2)�� 38,62�s

 50 m stylem dowolnym
rocznik 2004 dziewcząt
1.�Julia�Wosiewicz�(sP1)�� 33,95�s

2.�bogumiła�czubik�(sP1)�� 34,65�s

3.�inga�Jaśniewska�(sP2)�� 44,70�s

4.�dominika�Wołek�(sP2)�� 48,20�s

5.�Joanna�mitręga�(sP1)�� 48,46�s

6.�zofia�domańska�(sP2)�� 52,75�s

rocznik 2004 chłopców
1.�Antoni�Knera�(sP2)�� 32,30�s

2.�Antoni�Linkowski�(Pijarska)�� 33,24�s

3.�mateusz�Jaros�(sP1)�� 34,33�s

4.�maksym�branicki�(sP1)�� 35,78�s

5.�maciej�Kutkowski�(sP1)�� 39,59�s

6.�dominik�Wilk�(sP1)�� 39,66�s

rocznik 2003 dziewcząt
1.�Aleksandra�Pierzchała��(sP2)�� 37,11�s

2.�Wiktoria�Kosmowska�(sP2)�� 38,69�s

3.�Pola�Jagodzińska�(sP2)�� 39,06�s

rocznik 2003 chłopców
1.�Paweł�Graczyk�(sP2)�� 34,83�s

2.�Wiktor�Grzegorek�(sP2)�� 35,65�s

3.�marcel�Frątczak�(sP1)�� 36,26�s

rocznik 2002 dziewcząt
1.�emilia�deka�(sP2)��� 32,96�s

2.�Kornelia�Gąsiorkiewicz�(sP2)�� 38,02�s

3.�Weronika�Wach�(sP2)�� 39,49�s

4.�Aleksandra�Kaczor�(sP2)� 41,85�s

rocznik 2002 chłopców
1.�Jakub�cichal�(Pijarska)�� 28,82�s

2.�bartosz�Kępka�(sP2)�� 30,74�s

3.�Jan�ciesielski�(Pijarska)�� 32,62�s

4.�mateusz�cyganiak�(sP2)�� 33,58�s

5.�Filip�Jakubowski�(sP2)�� 33,62�s

6.�szymon�Jankowski�(Pijarska)�� 35,22�s

 50 m stylem klasycznym 
wyścig otwarty dziewcząt
1.�emilia�deka�(sP2)�� 39,84�s

2.�Julia�Wosiewicz�(sP1)�� 43,85�s

3.�bogumiła�czubik�(sP1)�� 43,92�s

4.�inga�Jaśniewska�(sP2)�� 48,49�s

5.�Wiktoria�Kosmowska�(sP2)�� 52,80�s

6.�Kornelia�Gąsiorkiewicz�(sP2)�� 53,32�s

wyścig otwarty chłopców
1.�Jakub�cichal�(Pijarska)�� 38,75�s

2.�bartosz�Kępka�(sP2)�� 39,31�s

3.�Antoni�Linkowski�(Pijarska)�� 40,81�s

4.�Paweł�Graczyk�(sP2)�� �42,40�s

5.�Paweł�Tomala�(sP2)�� 42,81�s

6.�Jan�ciesielski�(Pijarska)�� 43,38�s

 50 m stylem motylkowym 
wyścig otwarty dziewcząt
1.�Julia�Wosiewicz�(sP1)�� 39,90�s

2.�bogumiła�czubik�(sP1)�� 42,79�s

3.�emilia�deka�(sP2)�� 46,67�s

4.�Weronika�Wach�(sP2)�� 57,69�s

wyścig otwarty chłopców
1.�mateusz�cyganiak�(sP2)�� 38,25�s

2.�Jakub�cichal�(Pijarska)�� 39,46�s

3.�Antoni�Linkowski�(Pijarska)�� 39,64�s

4.�bartosz�Kępka�(sP2)�� 42,58�s

Klasyfikacja zespołowa: 
1.�szkoła�Podstawowa�nr�2�� 135�pkt

2.�szkoła�Podstawowa�nr�1�� 48�pkt

3.�Pijarskie�szkoły�Królowej�Pokoju�� 33�pkt

Gimnazjalistki�z�medalami��
i�dyplomami.
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Młodzi pływacy dumni ze�swoich�
osiągnięć.
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Piłka nożna�|�i�liga�woj.�juniorów�A1

Juniorzy starsi z punktem
Tylko jeden punkt zdobyli gra-

cze KS Pelikan Łowicz w dwóch 
ostatnich meczach I ligi woje-
wódzkiej juniorów A1. Najpierw 
łowiczanie przegrali w Łodzi  
z AKS SMS Łódź 2:0, zaś w so-
botę 14 kwietnia zremisowali  
z ostatnim w tabeli RKS-em Ra-
domsko. Łowiczanie zmagają się 
również z dużą liczba kontuzji 
w drużynie. W meczu 4. kolejki  
w Łodzi łowiczanie zatracili szan-
sę na wygraną w końcówce pierw-
szej połowy. W 43. minucie ry-
wale wyszli na prowadzenie po 
strzale z rzutu wolnego, a w 45. 
minucie do siatki łowickiej druży-
ny piłkę wpakował... wychowanek 
Pelikana Mateusz Borcuch. 

– Straciliśmy dwie bramki, jed-
ną po wątpliwym rzucie wolnym, 
ale bardzo ładnym uderzeniu za-
wodnika z drużyny gospodarzy, 
a drugą po ewidentnym gapio-
stwie przy stałym fragmencie gry, 
jakim jest rzut rożny i nie pokry-
ty zawodnik. Myślę, że optyczna 
przewaga należała do gospoda-
rzy. My całkiem mądrze się bro-
niliśmy, wyprowadzaliśmy kontr-
ataki, niektóre mniej składne, inne 
akcje były lepsze, ale ogólnie cał-
kiem nieźle to wyglądało. Mogli-
śmy pokusić się o zdobycie bram-
ki, ale skuteczność w tym meczu 
nie była naszą najmocniejszą stro-
ną – skomentował po spotkaniu 
trener Rachubiński.

W pierwszej połowie spotkania 
z RKS-em kibice którzy zdecy-
dowali się przyjść na to spotkanie 
nie oglądali goli. Dopiero w dru-
giej odsłonie meczu obie drużyny 
były skuteczniejsze. Jako pierw-
si na prowadzenie wyszli goście 
z Radomska, którzy wyszli na 
prowadzenie w 62. minucie me-
czu wykorzystując stały fragment 
gry. Siedem minut później do re-
misu doprowadził Michał Perzy-
na. Juniorzy starsi Pelikana mimo 
kilku dobrych okazji do strzelenia 
gola nie zdołali przechylić sza-
li zwycięstwa na swoją korzyść. 
Podopiecznym trenera Jarosława 
Rachubińskiego zabrakło wykoń-
czenia akcji. Gdyby byli skutecz-
niejsi zdobyli by komplet punktów 
ponieważ z przebiegu całego spo-
tkania byli zespołem lepszym.

– Szkoda straconych punktów. 
Cały czas była nasza domina-
cja z nielicznymi, choć groźnymi 
kontrami przeciwnika. Pierwsza 
bramka stracona po stałym frag-
mencie gry, w kolejnym już me-
czu. Żal chłopaków, bo kilku gra-
ło z drobnymi urazami, niektórzy 
z większymi i chwała im za to, że 
podjęli walkę, i że w ogóle chcieli 
wyjść na boisko. Można to podsu-
mować, że jak nie możesz grać, to 
chociaż nie przegraj i my to zro-
biliśmy, według mnie, byliśmy ze-
społem lepszym – skomentował 
po spotkaniu trener Rachubiński.

W sobotę 21 kwietnia łowicza-
nie o godz. 10 zmierzą się w Ło-
dzi ze Sport-Perfectem Łódź, któ-
ry ma jeden punkt mniej w ligowej 
tabeli niż zespół Pelikana.  ever

4. kolejka I ligi wojewódzkiej ju-
niorów A1: 
 AKS SMS Łódź – KS Pelikan JS 
Łowicz 2:0� (2:0);� br.:� Aleksander�
szmigielski� (43,� wolny)� i� mateusz�
borcuch�(45).
Pelikan:� Aleksander� Krajewski�
–� radosław� Grefkowicz� (46� mi-
kołaj� zimowski),� Tomasz� Wudkie-
wicz,�dawid�Konikowski�–�Kacper�
bolimowski,� damian� Trałut� (50�
szymon� Kowalczyk),� Kuba� sokół,�
Kamil� bogusz� –� Wojciech� Guzek,�
mateusz�sekuła,�Adrian�rosa

5. kolejka I ligi wojewódzkiej ju-
niorów A1: 
 KS Pelikan JS Łowicz – RKS 
Radomsko 1:1� (0:0);� br.:� michał�
Perzyna�(69)�–�(62).
Pelikan: Aleksander� Krajewski�
–�mikołaj�zimowski,�Tomasz�Wud-
kiewicz,�dawid�Konikowski�–�Woj-
ciech� Guzek,� mateusz� sekuła,�
Kuba�sokół,�Kamil�bogusz�–�szy-
mon� Kowalczyk,� michał� Perzyna�
(75�radosław�Grefkowicz),�Adrian�
rosa.

Tabela: 
1.�rTs�Widzew�Łódź�(2)�� 5�� 12�� 17-8

2.�GKs�bełchatów�sA�(1)�� 4���� 9�� 13-4

3.�LKs�ceramika�Opoczno�(3)� 3���� 6���� 9-4

4.�AKs�sms�Łódź�(4)�� 3���� 6���� 6-4

5. KS Pelikan Łowicz (7)  5    4    4-13

6.�uKs�sms�ii�Łódź�(5)� 2���� 3���� 8-11

7.�Ks�sport-Perfect�Łódź�(6)�� 4� 3���� 7-14

8.�rKs�radomsko�(8)�� 4���� 1���� 6-12

Tomasz Wudkiewicz�był�kapitanem�juniorów�starszych.
PA

W
e

Ł�
A

.�d
O

Li
ń

s
K

i

Piłka nożna |�skierniewicka�liga�okręgowa�juniorów�młodszych�b2

Czternaście goli Pelikana 2002
Trzeci mecz i trzecie okazałe 

zwycięstwo MUKS Pelikan Ło-
wicz z rocznika 2002. Tym razem 
łowiczanie wygrali aż 14:0 z Po-
gonią Bełchów!

Już do przerwy Pelikan 2002 
zamknął sprawę tego spotkania 
ponieważ po pierwszej odsłonie 
meczu prowadził już 6:0. W dru-
giej części „Ptaki” jeszcze bar-
dziej podkręcili tempo i zapisali 
na swoim koncie kolejne osiem 
trafień. Pelikan 2002 miał szansę 
na jeszcze jednego gola, lecz Ma-
ciej Mionsek nie zdołał wykorzy-
stać rzutu karnego.

– Chłopakom należą się duże 
brawa za profesjonalne podejście 
i za to, że nie zlekceważyli prze-
ciwnika i granie do samego końca 
o punkty, bo jak widać przełoży-
ło się to na dobry wynik. Ale cie-
szy również gra i bardzo ciekawe 
wykańczanie oraz budowanie ak-
cji od samej bramki. Oby tak da-

lej i myślę, że powalczymy w lidze 
wojewódzkiej. Brawa dla chłopa-
ków.– skomentował po spotkaniu 
trener Jędrachowicza.

W sobotę o godzinie 10 MUKS 
Pelikan 2002 zagra wyjazdowy 

mecz z zajmującą drugie miejsce 
w tabeli Olimpią Chąśno.  ever

3. kolejki skierniewickiej ligi 
okręgowej juniorów młodszych 
B2 – grupa A: 

 MUKS Pelikan-2002 Łowicz – 
LKS Pogoń Bełchów 14:0� (6:0);�
br.:�miłosz�Owczuk�2�(6�i�16),�Adam�
siekiera�2�(19� i�33),�Jakub�Kępka�
(22),�Jakub�bylewski�5�(31,�44,�50,�
74�i�79),�bartosz�Graczyk�(57),�ma-
ciej� Lesiak� (60),� Kacper� Kołaczyk�
(62)�i�Kobi�Wodras�(66).
Pelikan-2002:�Karol�szczepański�
(41�maciej�mionsek)�–�mateusz�Le-
siak�(41�Piotr�Piekacz),�Łukasz�sej-
dak,�Adam�doroba,�maciej�siejka�
(45�Kobi�Wodras)�–�Jakub�Kępka�
(41�maciej�Lesiak),�Jakub�bylewski,�
Artur� Pawłowicz,� miłosz� Owczuk�
(41�bartosz�Graczyk)�–�Adam�sie-
kiera� (45� dorian� dziedzic),� dawid�
Kaczmarek�(45�Kacper�Kołaczyk).

Tabela:
1.�muKs�Pelikan-2002�Łowicz�(1)�� 3�� 9�� 28-0

2.�GKs�Olimpia�chąśno�(2)�� 2�� 6���� 5-2

3.�LKs�Korona�Wejsce�(4)�� 2�� 3���� 5-6

4.�LKs�Pogoń�bełchów�(3)�� 2�� 0���� 2-17

5.�LKs�dar�Placencja�(5)�� 3�� 0���� 1-16

Pelikan 2002 (białe koszulki) nie dał szans Pogoni�bełchów.
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Pelikan 2004 wrócił bez punktów
Zespół MUKS Pelikan Ło-

wicz z rocznika 2004 nie zdołał 
przywieźć punktów z dalekiego 
wyjazdu z Wielunia. Łowicza-
nie przegrali wyjazdowe starcie  
z tamtejszym WKS 3:0.

Początek meczu nie zapowiadał 
takiego scenariusza. Łowiczanie 
byli aktywni, przeprowadzili kilka 
składnych akcji i mieli swoje szan-
se na strzelenie gola, jednak pod 
bramką rywala zabrakło zimnej 
krwi. Rywale wykorzystali swoją 
dogodną okazję do strzelenia gola 
w 20. minucie gry i objęli prowa-
dzenie. W drużynie „Biało-Zielo-
nych” zabrakło po straconych go-

lach motywacji, by do przerwy 
spróbować wyrównać stan meczu. 

W drugiej odsłonie Pelikan za-
grał zdecydowanie bardziej ofen-
sywie i przy zaangażowaniu wielu 
zawodników w akcje ofensywne 
stracił dwa kolejne gole. 

– Nie jestem zadowolony z mo-
jej drużyny, aczkolwiek należy 
przyznać, że pierwszą sytuację, 
w tym meczu stworzyliśmy my. 
Do 20. minuty skutecznie byliśmy 
ustawieni w obronie, nieźle prze-
suwaliśmy i przeciwnik nie mógł 
sobie z nami poradzić. Ale póź-
niej popełniliśmy jeden błąd, wy-
nik 1:0 dla gospodarzy i moja dru-

żyna przestała biegać po boisku, 
przestała walczyć. I to jest najgor-
sze, że zostawiliśmy serca i zaan-
gażowania na  boisku. To spowo-
dowało, że w drugiej połowie gra 
wyglądała podobnie. Zmienili-
śmy system na 3-5-2, ale niestety 
nie pomogło, a konsekwencji spo-
wodowało, że straciliśmy jeszcze 
dwie bramki. Wyciągamy wnioski 
i gramy dalej – podsumował trener 
Kutkowski.  ever

4. kolejka II liga wojewódzkiej 
trampkarzy młodszych C2: 
 WKS Wieluń – MUKS Pelikan 
2004 3:0�(1:0);�br.:�3�(20,�55�i�60).

Pelikan-2004:� radosław�
chrząszcz� –� Filip� stobiecki,� Piotr�
strycharski,� mateusz� Gozdowski,�
Filip� marszałek� –� Aleksander� so-
kół,� bartosz� Wudkiewicz,� bartosz�
Tomaszkiewicz,�Antoni�Knera,�Kac-
per�stępień�–�Kacper�styszko.�na�
zmianę� wchodził:� mateusz� motyl,�
Jakub�Łukasik�i�dominik�Kwintal.

Tabela: 
1.�sL�sALOs�róża�Kutno�(1)�� 4�� 10���� 9-1

2.�AKs�sKs�Łódź�(2)�� 3���� 9�� 23-0

3.�WKs�Wieluń�(4)�� 3���� 7�� 14-2

4.�mGKs�drzewica�(3)�� 4���� 6���� 8-10

5.�sPn�diament�zduńska�Wola�(8)�� 3���� 4�� 10-7

6.�Ks�Kasztelan�żarnów�(7)�� 4� 4���� 5-6

7. MUKS Pelikan-2004 Łowicz (5)  4    4    5-10

8.�mKP�boruta�zgierz�(6)�� 3���� 3���� 5-10

9.�rKs�mazovia�rawa�maz.�(9)�� 3���� 1��� 1-15

10.�GLKs�Laktoza�Łyszkowice�(10)�� 3���� 0���� 2-21

Piłka nożna�|�mecz�sparingowy

Pelikan 2005 po ostatnim sparingu 
Zawodnicy trenera Marcina 

Rychlewskiego rozegrali ostatni 
sparing przed ligowymi zmaga-
niami w lidze okręgowej. Ostat-
nim rywalem Pelikana 2005 była 
Polonia Warszawa, a mecz odbył 
się na naturalnym boisku w Nie-
borowie.

Łowiczanie do przerwy bez-
bramkowo remisowali z rywala-
mi, jednak lepiej operowali piłką 
i mieli zdecydowanie więcej oka-

zji do zdobycia goli. Niestety ze-
spół z Łowicza był nieskuteczny i 
przed przerwą nie zdołał strzelić 
żadnego gola. 

Skuteczność przyszła dopiero 
po wznowieniu gry. Już w 33. mi-
nucie spotkania łowicką drużynę 
na prowadzenie wyprowadził Ja-
kub Oblicki, zaś pięć minut póź-
niej było 2:0 po celnym strzale 
Kacpra Misiaka. Niestety „Bia-
ło-Zieloni” nie utrzymali koncen-

tracji do końcowego gwizdka sę-
dziego i w końcowej fazie meczu 
stracili dwa gole.

Zespół Pelikana 2005 może 
być zadowolonym z zaprezen-
towanego stylu i zdecydowanej 
przewagi w całym meczu. 

Zawodnicy trenera Marcina 
Rychlewskiego muszą grać jed-
nak zawsze do końca ponieważ w 
tym meczu zobaczyli na własnej 
skórze, że każdy moment dekon-

cetracji mogą wykorzystać rywa-
le.   ever

 MUKS Pelikan-2005 Łowicz 
– MKS Polonia Warszawa 2:2�
(0:0);�br.:�Jakub�Oblicki�(33)�i�Kac-
per�misiak�(38).
Pelikan-05:� Piotr� Włodarczyk� –�
mateusz� sierota,� Krystian� Wróbel,�
Kornel� Woliński� –� Jakub� Oblicki,�
mateusz� skonieczny,� Alan� Palos,�
Kacper�misiak�–�igor�Woliński.�na�
zmiany�wchodzili:�Patryk�stępniak�
–� bartłomiej� Kowalski,� Filip� deka,�
Jan� siurek,� Paweł� Golis,� mikołaj�
modzelewski�i�igor�Wróblewski.Mecz Pelikana z Polonią�był�ciekawym�widowiskiem.�

Piłka nożna�|�skierniewicka�liga�Orlik�e1

Dobry początek ligi Pelikana 2007
Dwa mecze ligowe mają  

za sobą zawodnicy MUKS Pe-
likan Łowicz z rocznika 2007. 
Podopieczni trenera Michała 
Adamczyka wygrali oba z nich, 
pokonując UKS AP Champions 
Łowicz oraz Astrę Zduny.

W meczu z AP łowiczanie roz-
poczęli spotkanie od straty gola, 
ale w kolejnych minutach pano-
wali na boisku. – Z przebiegu me-
czu cieszy mnie to, że  za wszelką 
cenę próbujemy rozgrywać piłkę 
od własnej bramki. Tego wyma-
gam od moich zawodników. Błę-
dy niestety są główną przyczyną 
straty bramek. Mogę śmiało po-
wiedzieć, że byliśmy stroną domi-
nującą przez większość spotkania. 
Wygrana cieszy, ale jest sprawą 

drugoplanową  – ocenił trener 
Adamczyk.

W drugim meczu „Biało-Zielo-
ni” urządzili sobie prawdziwy tre-
ning strzelecki. Pokonali na natu-
ralnym boisku w Zdunach Astrę 
aż 23:6!  – Szybko strzeliliśmy 
bramki, co pozwalało nam kon-
trolować przebieg meczu. Prze-
prowadziliśmy kilka dobrych ak-
cji. Najlepszym zawodnikiem był 
Karol Cywiński, który z łatwością 
mijał obrońców i strzelał bramki – 
ocenił trener Adamczyk.  ever

1. kolejka skierniewickiej ligi 
okręgowej orlików E1:
 AP Champions Łowicz – MUKS 
Pelikan-2007 Łowicz 1:3� (1:0,�
0:1,� 0:2,� 0:0);� br.:� Jakub� barański�

(8)�–�Kamil�Kostrzewski�2�(19�i�27)�i�
Tomasz�zrazek�(21).
AP Champions:� Kacper� ceroń� –�
michał� Pawlina,� Wojciech� szczół-
ko,�maksymilian�mularski�–�Adrian�
Kołodziejczyk,� Jakub� barański� –�
Filip� Olejniczak.� na� zmiany� wcho-
dzili:�Jan�burzykowski,�Oliwier�Pie-
trzak�i�Kacper�Tomaszkiewicz.
Pelikan-2007: bartosz� ciupiń-
ski� –� Kamil� Kostrzewski,� Antoni�
Wolski�–�rafał�ugarenko,�dominik�
nowak,�szymon�Pilichowski�–�Alan�
masłowski.� na� zmianę� wchodzili:�
Wojciech�reske�–�Karol�cywiński,�
Tomasz� zrazek,� Krzysztof� Kuter-
mankiewicz,�maciej�Kępka�i�Adrian�
Kret.
2. kolejka skierniewickiej ligi 
okręgowej orlików E1: 

 SKS Astra Zduny – MUKS Pe-
likan-2007 6:23� (1:6,� 1:4,� 4:13);�
br.:�K.�charążka�3,�norbert�szym-
czak,� Alan� bartosik� i� Krystian� ro-
liński� –� Karol� cywiński� 7,� maciej�
Kępka�5,�Julian�urbański�3,�Kamil�
Kostrzewski� 3,� Tomasz� zrazek� 2,�
dominik�nowak,�Kamil�Firak�i�rafał�
ugarenko.
Astra: Przemysław� Wódka� –� bar-
tosz� Jaros,� Alan� bartosik� –� Kry-
stian� roliński,� norbert� szymczak,�
marciel� Wojda� –� Krystian� charąż-
ka.� na� zmianę� wchodzili:� bartosz�
szczeciak�–�szymon�dubiel� i�bar-
tosz�Gajek.�Pelikan-2007:�bartosz�
ciupiński� –� Antoni� Wolski,� rafał�
ugarenko,� Kamil� Kostrzewski� –�
Alan�masłowski,�Kamil�Firak�–�Ka-
rol�cywiński.�na�zmianę�wchodzili:�
Wojciech�reske�–�Adrian�Kret,�do-
minik�nowak,�Krzysztof�Kuterman-
kiewicz,� Julian� urbański,� Tomasz�
zrazek�i�maciej�Kępka.
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Lechiści wygrali dzięki grze (z) głową
PeLiKan ŁoWiCz  1 (1)
LeChia ToMaszóW MazoWieCKi  2 (2)

0:1�–�Patryk�Olszewski�(13),�1:1 –�robert�Kowalczyk�(30),�1:2�–�Jakub�
rozwandowicz�(40).�
Pelikan: Klaudiusz� Kurek� –� Grzegorz� Wawrzyński,� bartosz� broniarek,�
daniel� bończak� –� Tomasz� dąbrowski� (46� michał� Adamczyk),� Princewill�
Okachi,�daniel�dybiec,�bartosz�bujalski� (71�maciej�balik),�Jakub�bistuła�
(46�Krystian�mycka),�Kamil�Kuczak�(86�Przemysław�Kochanek)�–�robert�
Kowalczyk.�
Lechia: mateusz�Awdziewicz�–�Kamil�Tlaga,�Paweł�magdoń,�Patryk�Wa-
lasek,� Piotr� Kornacki� –� Jakub� rozwandowicz� (82� Wiktor� żytek),� Łukasz�
bocian,�Kacper�Przedbora� (74�dawid�Kieplin),�Artur�Golański� (46�Kamil�
szymczak),�Kamil�Lewiński�–�Patryk�Olszewski�(86�Tomasz�Płonka).
Sędziował:�Paweł�Pskit�(Łódź).�
Żółte kartki: daniel�dybiec�–�Pelikan�oraz�Piotr�Kornacki,�Paweł�magdoń,�
Kamil�szymczak,�Kais�Al-Ani,�Kamil�Lewiński�–�wszyscy�Lechia.�
Czerwona kartka: Kamil�Lewiński�/61�min�–�za�dwie�żółte/�(Lechia).�

Rozgrywki okręgowego Pu-
charu Polski i Pelikan Łowicz to 
romans, który nigdy nie był zbyt 
namiętny. Biało-zieloni rozgryw-
ki te wygrali w sezonie 2005/2006 
ogrywając w finale Sokoła Alek-
sandrów Łódzki (bramki dla Pta-
ków strzelali wtedy Robert Wilk 
oraz Radosław Kowalczyk), jed-
nak w najnowszej historii odpa-
dają dość szybko. W zeszłym 
sezonie odpadli także na etapie  
1/4 finału z Wartą Sieradz, jesz-
cze wcześniej w ogóle wycofali 
się z rozgrywek, a w rozgrywkach 
2014/2015 zostali wyeliminowani 
przez Lechię Tomaszów Mazo-
wiecki w półfinale.

W środę na drodze podopiecz-
nych Marcina Płuski znów stanęli 
lechiści. Patrząc na tabelę III ligi, 
to piłkarze prowadzeni przez by-
łego trenera oraz zawodnika Peli-
kana byli zdecydowanym fawory-
tem. Kibice Ptaków mogli jednak 

szybko postawić kontrargument 
w postaci meczu z rundy jesien-
nej pomiędzy tymi ekipami, który 
biało-zieloni zwyciężyli przy Sta-
rzyńskiego aż 4:1. 

Obaj trenerzy zdecydowali się 
na kilka zmian w składzie i dali 
odpocząć niektórym graczom. 
W Pelikanie przede wszystkim w 
bramce w meczu o stawkę zade-
biutował sprowadzony zimą Klau-
diusz Kurek. Od pierwszych mi-
nut zagrali Tomasz Dąbrowski, 
Princewill Okachi czy pauzujący 
ostatnio za kartki Bartosz Bujal-
ski. Zmiennikami byli tym razem 
Michał Adamczyk oraz Krystian 
Mycka – obaj na placu gry poja-
wili się już w przerwie – a w ogóle 
zabrakło Michała Wrzesińskiego.

Kibice, którzy środowe po-
południe postanowili spędzić na 
Starzyńskiego nie mieli czego 
żałować. Dostali emocjonujące 
widowisko, w którym piłkarze nie 

postanowili zwlekać i przystąpili 
do ataków od pierwszych minut. 
Gol otwierający wynik spotkania 
padł w 13. minucie, ale już wcze-
śniej fani zobaczyli kilka strzałów, 
stałych fragmentów gry czy kontr-
ataków. Skuteczna okazała się do-
piero główka Patryka Olszewskie-
go, który wykorzystał delikatne 
dośrodkowanie Kamila Lewiń-
skiego z lewej strony.

Stracony gol nie podciął skrzy-
deł łowiczan, którzy szybko ru-
szyli do odrabiania strat. Gospo-
darze musieli jednak mieć się 
na baczności, bo Lechiści tylko 
czekali na okazję do kontrataku. 
Groźnie strzelał choćby Kamil 
Lewiński, ale trafił tylko w bocz-

ną siatkę. Wyrównał nie kto inny, 
jak Robert Kowalczyk. Efekt 
przyniósł wysoki pressing. Łowi-
czanie przechwycili piłkę przed 
bramką tomaszowian, a tej oka-
zji „Kowal” nie mógł już zmar-
nować.

Podopieczni Marcina Płuski 
napędzeni bramką starali się iść 
za ciosem. Znakomitą okazję miał 
Robert Kowalczyk, ale strzał na-
pastnika Pelikana z kilku metrów 
nogami obronił Mateusz Awdzie-
wicz. Biało-zieloni za wszelką 
cenę chcieli objąć prowadzenie 
jeszcze przed przerwą, ale za-
miast tego nadziali się na zabójczy 
kontratak. Tym razem Olszewski 
wystąpił w roli asystenta, a sku-

teczną główką popisał się Jakub 
Rozwandowicz.

Do przerwy piłkarze Lechii 
prowadzili, dzięki golom zdoby-
tym głową. Jak się miało okazać, 
te trafienia dały gościom awans. 
Ciężko jednak powiedzieć, żeby 
po zmianie stron podopieczni 
Bogdana Jóźwiaka przypieczę-
towali zwycięstwo dzięki rozsąd-
kowi.

Nie minęło dziesięć minut od 
wznowienia gry, a Paweł Magdoń 
przewinił w polu karnym. Arbiter 
wskazał na wapno i wydawało się, 
że Robert Kowalczyk za chwilę 
będzie cieszył się z dubletu. Ude-
rzenie napastnika Ptaków wybro-
nił jednak Mateusz Awdziewicz. 

Wydawać by się mogło, że zmar-
nowanie tak dobrej okazji pode-
tnie skrzydła łowiczan i teraz go-
ście już dowiozą wygraną. 

Nic bardziej mylnego. Lechia 
po raz kolejny wyciągnęła do bia-
ło-zielonych pomocną dłoń po go-
dzinie rywalizacji. Kamil Lewiń-
ski w przeciągu kilkunastu sekund 
ujrzał dwie żółte kartki i ostatnie 
30 minut goście grali w osłabie-
niu. Łowiczanie te prezenty jed-
nak uparcie odrzucali. Pelikan 
atakował, obrońcy tomaszowian 
mieli pełne ręce (bardziej nogi) ro-
boty, ale wywiązywali się ze swo-
ich zadań bezbłędnie. Ofensywne 
zapędy Ptaków kończyły się na 
dośrodkowaniach albo przegra-
nych pojedynkach jeden na jeden. 

Do tego Lechia, co jakiś czas 
udowadniała, że w każdej chwi-
li może przypieczętować awans 
kolejnym trafieniem. Kwadrans 
przed końcem wyśmienitą okazję 
zmarnował Kamil Szymczak, któ-
ry najpierw został zablokowany, a 
przy dobitce nie trafił już w świa-
tło bramki. Pelikan odpowiedział 
jedynie płaskim strzałem Micha-
ła Adamczyka, z którym Mateusz 
Awdziewicz poradził sobie bez 
większego kłopotu. 

Po ciekawym meczu Lechia 
zwyciężyła w Łowiczu i w półfi-
nale zagra z Wartą Sieradz, która 
tydzień wcześniej wygrała z LKS 
Kwiatkowice (IV liga) 3:1. Tym 
samym łowiczanie mogą zapo-
mnieć o 30 tys. zł nagrody za zwy-
cięstwo w turnieju i grze w ogól-
nopolskiej edycji Pucharu Polski. 
Drugą parę półfinałową stworzą 
IV-ligowy KS Paradyż (wygrana 
po dogrywce 4:3 z Andrespolią 
Wiśniową Górą – kl. okręgowa) 
i Sokół Aleksandrów Łódzki (6:1 
z GLKS Wołucza – klasa okręgo-
wa). Te mecze zostały zaplanowa-
ne na 9 maja. Mateusz Lis
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Bez zmian w czubie tabeli,  
ŁKS 1926 kandydatem do spadku?

Ostatnia seria gier nie przy-
niosła zmian w czubie tabeli. Na 
czele z przewagą pięciu punktów 
znajduje się Widzew Łódź, który 
w sobotni wieczór ograł rezerwy 
wciąż aktualnego Mistrza Polski – 
Legii Warszawa. Jedną z bramek 
dla zwycięzców zdobył Dario Kri-
sto, a dla Chorwata był to czwarty 
gol w czwartym kolejnym meczu.

Podopiecznych Franciszka 
Smudy gonią Sokół Aleksan-
drów Łódzki oraz Lechia Toma-
szów Mazowiecki. Oba kluby tra-
cą do lidera pięć oczek i mają do 
rozegrania jeszcze zaległe spotka-
nia. Aleksandrowianie zwyciężyli  
w sobotę 3:1 w Ełku, a jedną  
z bramek dla zwycięzców zdobył 
były piłkarz Ptaków – Tomasz Bo-
gołębski. Z kolei Lechia, w meczu 
kończącym kolejkę, ograła bez 
większego trudu przedostatniego 
w tabeli Tura. Podopieczni Bog-
dana Jóźwiaka szybko wybili go-
ściom futbol z głowy, bo nie minę-
ło 10 minut, a prowadzili już 2:0.

Dramat przeżyli piłkarze Hu-
raganu Morąg. W samej końców-
ce regulaminowego czasu gry  
w Nowym Dworze Mazowiec-
kiem Joao Criciuma wyrównał na 
1:1 i wydawało się, że będzie po-
dział punktów. W doliczonych mi-
nutach gospodarze zdołali jednak 
zaaplikować dwie bramki i zgar-
nęli pełną pulę.

Wydaje się, że czwartym kan-
dydatem do spadku będą MKS 
Ełk oraz ŁKS 1926 Łomża. Sokół 
Ostróda wygrał arcyważny mecz  

z Drwęcą i wspiął się na 13. miej-
sce. Podopieczni Zajączkowskie-
go przegrali piąty mecz z rzę-
du, wiosną zdobyli tylko punkt 
i niedługo najprawdopodobniej 
włączą się w „walkę o spadek”. 
Czwarty od końca jest MKS Ełk,  
a punkt więcej od ełczan mają 
łomżanie. ŁKS 1926 wygrał  
w tym roku dwa mecze, ale 
ostatnio zawiódł tylko remisując  
z GKS Wikielec. Zanosi się na pa-
sjonującą walkę o utrzymanie do 
końca rozgrywek.  Mateusz Lis

Wyniki 23. kolejki III ligi:
 Sokół Ostróda – Drwęca nowe 
Miasto Lubawskie 2:1 (0:1)
0:1�–�Grzegorz�domżalski�(33),�1:1�
–�daniel�niźnik�(67�–�samobójcza),�
2:1�–�hubert�Otręba�(78).
 MKS Ełk – Sokół Aleksandrów 
Łódzki 1:3�(1:1)
0:1�–�sebastian�Kobiera�(10),�1:1�–�
maciej�Famulak�(30),�1:2�–�damian�
bierżyński� (77),�1:3�–�Tomasz�bo-
gołębski�(90+2).
 Warta Sieradz – Olimpia Za-
mbrów 1:1 (1:1)
1:0�–�Grzegorz�Kowalski�(13),�1:1�–�
Kamil�zalewski�(37).
 ŁKS 1926 Łomża – GKS Wikie-
lec 0:0
 Polonia Warszawa – Pelikan 
Łowicz 2:4 (1:2)
0:1� –� michał� Wrzesiński� (23),� 0:2�
–�Jakub�bistuła�(30),�1:2�–�marcin�
Kluska�(38),�2:2�–�cezary�sauczek�
(47),� 2:3� –� robert� Kowalczyk� (56�
–� karny),� 2:4� –� michał� Wrzesiński�
(59).

 świt nowy Dwór Mazowiecki – 
Huragan Morąg 3:1�(1:0)
1:0�–�michał�steć�(21),�1:1�–�Joao�
criciuma� (89),� 2:1� –� radosław�
Kamiński�(90+3),�3:1�–�marcin�Ko-
złowski�(90+5).
 Victoria Sulejówek – Ursus 
Warszawa 2:0 (1:0)
1:0�–�samuelson�Odunka�(34),�2:0�
–�eryk�Agnyziak�(79).
 Widzew Łódź – Legia II War-
szawa 3:2 (2:1)
1:0�–�mateusz�michalski�(3),�1:1�–�
robert�bartczak�(11),�2:1�–�robert�
demjan� (25),� 3:1� –� dario� Kristo�
(50),�3:2�–�robert�bartczak� (73�–�
karny).
 Lechia Tomaszów Mazowiecki 
– Tur Bielsk Podlaski 3:0�(2:0)
1:0�–�Kamil�Tlaga� (2),�2:0�–�Artur�
Golański�(7),�3:0�–�Tomasz�Płonka�
(59).

1.�Widzew�Łódź� 23� 50� 44-19

2.�sokół�Aleksandrów�Łódzki� 22� 45� 38-17

3.�Lechia�Tomaszów�mazowiecki� 22� 45� 44-27

4.�Polonia�Warszawa� 22� 39� 38-21

5.�huragan�morąg� 22� 36� 30-23

6. Pelikan Łowicz 23 35 49-40

7.�Legia�ii�Warszawa� 22� 34� 41-27

8.�Victoria�sulejówek� 22� 34� 41-40

9.�ursus�Warszawa� 23� 33� 27-31

10.�Olimpia�zambrów� 23� 32� 34-37

11.�Świt�nowy�dwór�mazowiecki� 22� 32� 39-38

12.�drwęca�nowe�miasto�Lubawskie� 23� 29� 33-41

13.�sokół�Ostróda� 23� 28� 27-28

14.�ŁKs�1926�Łomża� 23� 26� 25-30

15.�mKs�ełk� 22� 25� 20-25

16.�Warta�sieradz� 21� 16� 25-40

17.�Tur�bielsk�Podlaski� 22� 14� 13-56

18.�GKs�Wikielec� 22� 8� 17-45

Po raz pierwszy w tym roku Pelikana zagra�na�starzyńskiego�6/8�mecz�o�punkty.�
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Pelikan II z remisem i porażką
Zespół Pelikana II Łowicz zre-

misował w zaległym meczu z Bo-
rutą Zgierz 0:0 oraz po raz pierw-
szy przegrał ligowy mecze w 2018 
roku w sobotnim starciu w Zelo-
wie. Sposób na pokonanie „Bia-
ło-Zielonych” znaleźli gracze 
Włókniarza Zelów, którzy po tej 
wygranej wskoczyli na czwarte 
miejsce w tabeli.

Zespół „Ptaków” w Zgie-
rzu miał swoje dogodne okazje,  
ale był nieskuteczny. Bohaterem 
Pelikana mógł zostać młody Ad-
rian Musialik, ale nie wykorzy-
stał on co najmniej trzech bardzo 
dobrych okazji. – Pomimo bez-
bramkowego remisu mecz był 
otwarty, zarówno my jak i gospo-
darze stworzyliśmy sobie sytuacje  
do zdobycia bramki. My nato-
miast mieliśmy ich więcej oraz 
były bardziej klarowne. Z prze-
biegu spotkania podział punk-
tów jest sprawiedliwy, ze wskaza-
niem na nas – ocenił trener Piotr 
Gawlik.

Łowiczanie w Zelowie musieli 
radzić sobie w Zelowie na bardzo 
słabym boisku i już od 7. minuty 
zmuszeni byli gonić wynik me-
czu. W polu karnym przewinie-
nia Romana Periżoka dopatrzył 
się arbiter i wskazał na „wap-
no”. Pewnym egzekutorem rzutu 
karnego okazał się Norbert Dre-
gier. Na pięć minut prze końcem 
pierwszej połowy meczu wynik 
podwyższył Albin Maciejew-
ski. W 59. minucie było już 3:0 
dla gospodarzy, autorem trzeciej 
bramki był Jakub Dregier. Ło-
wicką drużynę w tym meczu nie 
ominęły nawet kontuzję. 

Dwaj podstawowi środkowi 
obrońcy musieli opuścić boisko 
przedwcześnie, a mowa tutaj o do-
brze spisujących się w tej rundzie 
Damianie Górowskim oraz Eryku 
Wolińskim. 

W 76. minucie honorowego 
gola dla łowickiej drużyny strze-
lił Michał Świdrowski, ale to było 
zbyt mało by myśleć w Zelowie  
o zdobyczy punktowej.

– Mecz w Zelowie przegrali-
śmy na własne życzenie. Dwie 
pierwsze bramki straciliśmy  
w dziecinny sposób, pomimo 
przyzwoitej gry wróciliśmy bez 
punktów – ocenił trener Gawlik.

W środę 18 kwietnia pod-
opieczni trenera Piotra Gawlika 
rozegrali kolejny ligowy mecz, 
a ich rywalem była Ceramika 
Opoczno (mecz zakończył się po 
zamknięciu tego numer NŁ). 

W 24. kolejce spotkań Pelikan 
II zagra w Kleszczowie z Ome-
gą. Mecz odbędzie się w sobotę  
21 kwietnia o godz. 16:00.  ever

Zaległy mecz 18. kolejki IV ligi: 
 MKP Boruta Zgierz – KS Peli-
kan II Łowicz 0:0 
Pelikan II:�Patryk�Orzeł�–�eryk�Wo-
liński,� damian� Górowski,� damian�
Janik� (54� Patryk� Krzeszewski)� –�
michał�Fabijański�(90�Patryk�brzo-
zowski),� Krystian� rutkowski� (54�
roman�Periżhok),�Patryk�nasalski�
(89�dorian�nasalski),�Piotr�Gawlik�
(61�szymon�Panek)�–�Kacper�rze-
śny,�michał�Świdrowski,�Adrian�mu-
sialik�(59�Jan�haczykowski).
Sędziował:�Piotr�milczarek�(skier-
niewice).�
Żółte kartki:� Patryk� retkowski� –�

boruta� oraz� roman� Periżhok� (2)�
–�Pelikan�ii.

22. kolejka IV ligi:
 ZKS Włókniarz Zelów – KS 
Pelikan II Łowicz 3:1� (2:0);� br.:�
norbert� dregier� (7� karny),� Albin�
maciejewski� (40)� i� Jakub� dregier�
(59)�–�michał�Świdrowski�(76).
Pelikan II:� Patryk� Orzeł� –� eryk�
Woliński� (27� Jan� haczykowski),�
damian� Górowski� (49� dorian� na-
salski),� Piotr� Gawlik� –� michał� Fa-
bijański,� Patryk� nasalski,� roman�
Periżhok�szymon�Panek�–�michał�
Świdrowski,� Adrian� musialik,� Kac-
per�rześny.
Sędziował: radosław� urbaniak�
(Łódź).�
Żółte kartki:� Patryk� ratajczyk,�
Adrian� Łucki� i� rafał� bednarek� –�
wszyscy� Włókniarz� oraz� roman�
Periżhok� (3)� i� michał� Świdrowski�
(1)�–�obaj�Pelikan�ii.

Tabela:
1.�mKs�unia�skierniewice�(1)�� 21�� 57�� 65-7

2.�LKs�Termy�ner�Poddębice�(2)�� 22�� 51�� 51-22

3.�Ks�Warta�działoszyn�(3)�� 21�� 46�� 44-21

4.�zKs�Włókniarz�zelów�(5)�� 22�� 40�� 45-33

5.�Ks�Paradyż�(4)�� 22�� 38�� 45-27

6.�mKs�zjednoczeni�stryków�(6)�� 22�� 38�� 47-24

7.�LKs�Kwiatkowice�(7)�� 22�� 37�� 54-21

8.�muKs�stal�niewiadów�(12)�� 22�� 32�� 37-27

9. KS Pelikan II Łowicz (8) 22  31  39-28

10.�Ks�sand-bus�Kutno�(9)�� 22�� 31�� 64-28

11.�LKs�Omega�Kleszczów�(10)�� 22�� 31�� 42-41

12.�mKP�boruta�zgierz�(11)�� 22�� 31�� 50-40

13.�LKs�ceramika�Opoczno�(15)�� 22�� 25�� 25-38

14.�GKs�Orkan�buczek�(13)�� 22�� 24�� 40-42

15.�GKs�ii�bełchatów�sA�(14)�� 22�� 24�� 43-59

16.�mKs�Pilica�Przedbórz�(16)�� 22�� 14�� 33-55

17.�LKs�zawisza�Pajęczno�(17)�� 22�� 10�� 13-75

18.�GLKs�zjednoczeni�bełchatów�(18)��22���� 0���� 4-153
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Przybliżyć łomżan do IV ligi
Najbliższy mecz ligowy 
będzie dla łowiczan sytuacją  
nową. Wydaje się, że wiosną 
łowiczanie do żadnego 
meczu nie przystępowali 
jeszcze jako faworyt. Punkty 
zdobyte w wyjazdowych 
spotkaniach czy to z Sokołem 
Aleksandrów Łódzki,  
czy też Polonią Warszawa są 
„wartością dodaną”.

Przed tymi meczami moż-
na było zakładać, że biało-zielo-
ni wracać z nich będą bez punk-
tów. Oczywiście, w spotkaniach 
z ostatnim GKS Wikielec, niżej 
sklasyfikowanym MKS Ełk czy 
będącą w kryzysie Drwęcą Nowe 
Miasto Lubawskie łowiczanie 
niejako musieli zgarnąć komplet 
punktów. Jednak forma Ptaków – 
w szczególności biorąc pod uwa-
gę zimowy okres przygotowaw-
czy – była jednak pewną zagadką 
i rozstrzygnięcie trzeba było prze-
widywać ostrożnie.

Postawa łowiczan w rundzie 
wiosennej jest dla kibiców Ptaków 
miłą niespodzianką. Biało-zieloni, 
wliczając zaległy mecz z jesieni, 
rozegrali w tym roku siedem me-
czów. Na 21 możliwych punktów 
zdobyli 14. Tylko Ursus Warszawa 
(nie licząc Pucharu Polski) znalazł 
sposób na ogranie podopiecznych 
Marcina Płuski.

Takie rezultaty, a w szczegól-
ności punkty zdobyte w ostatnich 
dwóch meczach wyjazdowych, 
powodują, że w meczu z ŁKS 
1926 Łomża biało-zieloni nie tyl-
ko będą musieli wygrać – aby za-
chować bezpiecznych dystans nad 
strefą spadkową. Teraz kibice będą 
oczekiwać zwycięstwo od klubu 
z Księstwa Łowickiego, a stra-
ta punktów w meczu z łomżana-
mi będzie odebrana jako rozcza-
rowanie.

Patrząc na tabelę wydaje się,  
że w tym roku zawodnicy Pelika-
na walczyli już z silniejszymi ry-
walami. ŁKS plasuje się na 14. 
miejscu z dorobkiem 26 punktów. 
Jeżeli z II ligi spadnie Legionovia 

– wszystkie znaki na niebie i ziemi 
wskazują, że tak właśnie będzie – 
to wtedy czternasta lokata będzie 
ostatnim bezpiecznym miejscem. 
Jeżeli łomżanie nie poprawią zna-
cząco swojej gry, to można spo-
dziewać się, że do końca sezonu 
będą musieli toczyć rozpaczliwy 
bój o utrzymanie.

ŁKS 1926 Łomża dziesięć lat 
temu przeżywał bardzo burz-
liwy okres. Klub z Podlasia w 
skutek problemów organizacyj-
nych sezon w grupie wschodniej 
II ligi musiał dograć młodymi 
wychowankami. Łomżanie sta-
li się dostarczycielem punktów, 
a na przestrzeni całych rozgry-
wek stracili przeszło 100 bramek. 

Po dwóch sezonach spędzo-
nych w IV lidze zespół wy-
walczył awans do III ligi. Od 
rozgrywek 2011/2012 ŁKS nie-
przerwanie gra na czwartym 
szczeblu rozgrywkowym. Swój 
najlepszy sezon miał, jako benia-
minek, gdy zajął szóste miejsce 
ze stratą ośmiu punktów do zwy-
cięzcy.

W kolejnych latach biało-czer-
woni byli typowym średniakiem 
plasującym się w okolicach dzie-
siątego miejsca. Raz stoczyli za-
żarty bój o utrzymanie, ale wów-
czas z rozgrywkami żegnało się 
aż sześć klubów. Poprzedni, czy-
li pierwszy po reformie, sezon 
ŁKS 1926 zakończył na... 10. 
pozycji. Łomżanie dali się po-
znać jako drużyna strzelająca 
mało bramek, ale dobrze grająca  
w obronie. Tylko raz zdarzyło im 
się przegrać wyższą różnicą niż 
trzech bramek.

Teraz jest podobnie. ŁKS 
strzelił do tej pory 25 goli, a stra-
cił 30. Wyniku z poprzedniego 
sezonu prawie na pewno nie uda 
się poprawić, bo ŁKS w pozosta-
łych jedenastu meczach musiałby 
stracić tylko trzy gole.

Podopiecznych Krzysztofa 
Ogrodzińskiego, pomimo dość 
niskiej pozycji w tabeli, nie wol-
no lekceważyć. Rundę wiosenną 
rozpoczęli od szalonej porażki  
w Zambrowie z Olimpią (3:4), 

później ograli solidny Huragan 
Morąg, zremisowali w Warsza-
wie z Ursusem (gdzie Pelikan 
dwa tygodnie wcześniej przegrał) 
i pod koniec marca rozbili 4:0 
Drwęcę Nowe Miasto Lubaw-
skie. Rozczarowujące były jed-
nak poprzednie dwa mecze. ŁKS 
mierzył się z dwoma najsłab-
szymi klubami w lidze i zdobył  
w nich tylko jeden punkt. Prze-
grał nieznacznie w Bielsku Pod-
laskim i bezbramkowo zremiso-
wał u siebie z GKS Wikielec. Te 
rezultaty wskazują, jak nieobli-
czalnym zespołem jest najbliższy 
rywal Ptaków.

Łomżanie to klub w większo-
ści złożony z wychowanków. Są 
to albo młodzi piłkarze uczący 
się dopiero seniorskiej piłki, albo 
zawodnicy powracający na Pod-
lasie po latach gry w innych ze-
społach. 

Najskuteczniejszym strzelcem 
zespołu jest autor ośmiu bramek 
– Rafał Maćkowski. 22-letni wy-
chowanek ŁKS wie, jak strze-
lać gole biało-zielonym. Jesienią 
to jego trafienie z rzutu karnego  
w 80. minucie zapewnił biało-
-czerwonym wygraną 3:2 na ma-
lowniczo położonym stadionie.

Wydaje się, że łowiczanie roz-
strzygnięcie meczu będą mieli tyl-
ko w swoich nogach. Teoretycznie 
sprawiają wrażenie zespołu sil-
niejszego oraz solidniejszego i je-
żeli tylko zagrają na miarę swoich 
możliwości, to powinni dopisać na 
swoje konto trzy punkty. 

Niedzielne spotkanie będzie li-
gowym debiutem w tym roku na 
stadionie przy ulicy Starzyńskie-
go 6/8. Dotychczasowe mecze  
o punkty biało-zieloni rozgrywa-
li na obiekcie OSiR. Podopiecz-
ni Marcina Płuski pierwszy mecz  
o stawkę na macierzystym stadio-
nie rozegrali 11. kwietnia. 

W ramach ćwierćfinału okrę-
gowego Pucharu Polski przegra-
li 1:2 z Lechią. Oby spotkanie li-
gowe wypadło bardziej okazale. 
Pierwszy gwizdek ma rozbrzmieć 
klasycznie – o godzinie 11:15.

Mateusz Lis

Piłka nożna�|�23.�kolejka�iii�ligi

Łowiczanie do bólu skuteczni
PoLonia WarszaWa  2�(1)
PeLiKan ŁoWiCz  4�(2)
0:1�–�michał�Wrzesiński�(23),�0:2 
–�Jakub�bistuła�(30), 1:2 –�marcin�
Kluska�(38),�2:2�–�cezary�sauczek�
(47),�2:3 –�robert�Kowalczyk� (56�
–�karny),�2:4 –�michał�Wrzesiński�
(59).
Polonia:� Jan� balawejder� –� mar-
cin� bochenek,� daniel� choroś� (74�
Tomasz�chałas),�Przemysław�sza-
bat,� Grzegorz� Wojdyga� –� bartosz�
Wiśniewski,�marcin�Kluska�(86�se-
bastian�Olczak),�mariusz�marczak,�
marcin� Gawron,� cezary� sauczek�
(68� Patryk� zych)� –� Krystian� Pie-
czara.
Pelikan: Gabriel�Łodej�–�Grzegorz�
Wawrzyński,� bartosz� broniarek,�
daniel� bończak� –� Jakub� bistuła�
(46�Tomasz�dąbrowski),�Princewill�
Okachi.�Krystian�mycka,�daniel�dy-
biec,�Kamil�Kuczak�–�michał�Wrze-
siński�(90�maciej�balik),�robert�Ko-
walczyk�(62�bartosz�bujalski).
Sędziował:� Konrad� Lewończuk�
(białystok).� Żółte kartki: bartosz�
Wiśniewski� (6)� –� Polonia� oraz� mi-
chał�Wrzesiński� (3),�Jakub�bistuła�
(2)�–�obaj�Pelikan.�

Mogą żałować łowiczanie, 
że z Polonią Warszawa już wię-
cej meczów o punkty nie roze-
grają. Biało-zieloni zwyciężyli  
w tym sezonie oba starcia z Czar-
nymi Koszulami, chociaż sobot-
nie spotkanie miało dziwny prze-
bieg. Gdyby porównać je do walki 
bokserskiej, to łowiczanie byliby 
pięściarzem wagi ciężkiej wypro-
wadzającym nieliczne, ale sieją-
ce spustoszenie ciosy. Polonia co 
chwila nękała gości, ale nie potra-
fiła wyrządzić im większej krzyw-
dy. Co prawda, spektakularnie 
podniosła się z desek, jednak osta-
tecznie i tak skończyło się ciężkim 
nokautem.

Oba kluby przystąpiły do rywa-
lizacji 23. kolejki po nieudanych 
pucharowych bojach w środku 
tygodnia. Łowiczanie odpadli  
z Lechią Tomaszów Mazowiecki, 
a Polonia wysoko przegrała (0:3) 
z Pogonią II Siedlce. To spotka-
nie pokazało też, jak wąską kadrą 
dysponuje Marcin Płuska. Pod-
czas gdy szkoleniowiec łowiczan 
wystawił skład w miarę podobny 
do ligowego, Krzysztof Chrobak 
mógł pozwolić sobie aż na sie-
dem zmian. 

Gospodarze przystąpili do me-
czu po serii piętnastu spotkań bez 

porażki. Po raz ostatni z murawy 
schodzili pokonani na początku 
września w… Łowiczu. Po cichu 
zaczęli zbliżać się do ścisłej ligo-
wej czołówki. Jednak stołeczni 
też mają swoje problemy. Świad-
czyć może o tym chociażby fakt, 
że podczas meczu z Pelikanem 
kibice prowadzili na trybunach 
zbiórkę pieniędzy, aby pomóc 
władzom klubu w opłaceniu kon-
traktów piłkarzy.

Spotkanie rozpoczęło się zgod-
nie z oczekiwaniami miejsco-
wych. Od samego początku łowi-
czanie dali się zepchnąć do bardzo 
głębokiej defensywy. Mieli pro-
blem z opuszczeniem własnej po-
łowy, nie mówiąc już o dostaniu 
się pod bramkę Balawejdera. Sam 
Bartosz Wiśniewski mógł skom-
pletować hat-tricka, ale wszyst-
kie okazje koncertowo zmarno-
wał – raz skiksował, raz zwlekał 
ze strzałem i dał się zablokować, 
raz źle przyjął piłkę. Świetnie  
w bramce też spisywał się Ga-
briel Łodej, który końcami palców 
obronił uderzenie Marcina Klu-
ski, a z bliska zatrzymał Mariu-
sza Marczaka. Te wszystkie sytu-
acje miały miejsce na przestrzeni 
pierwszych dwudziestu minut.

Wszystkim wydawało się,  
że gol dla Czarnych Koszul jest 
kwestią czasu. Może też dlatego 
zaskoczeni byli obrońcy gospoda-
rzy, gdy w 23. minucie biało-zie-
loni wypuścili się na ich połowę. 
Po wymianie kilku podań świet-
ny strzał z dystansu oddał Michał 
Wrzesiński i zaskoczył kibiców 
gospodarzy wyprowadzając Peli-
kana na prowadzenie. Prawdziwy 
szok miejscowi przeżyli jednak 
siedem minut później. Dośrod-
kowanie z bocznego sektora lek-
kim, ale precyzyjnym strzałem, 
na bramkę zamienił Jakub Bistuła 
i Polonia miała już bagaż dwóch 
goli.

Biorąc pod uwagę przebieg gry, 
taki obrót spraw musiał być zasko-
czeniem dla wszystkich obserwu-
jących mecz przy Konwiktorskiej. 
Chyba nawet dla łowiczan, którzy 
być może poczuli się zbyt pew-
ni siebie. Jeszcze przed przerwą 
Marcin Kluska zdobył gola kon-
taktowego pięknym strzałem z dy-
stansu, na który Gabriel Łodej nie 
mógł nic poradzić.

Druga połowa rozpoczęła się 
dla gospodarzy w możliwie naj-
lepszy sposób. Cezary Sauczek 
przejął za krótko wybitą piłkę, 

jego pierwsza próba została za-
blokowana, ale dobitka trafiła  
w „okienko”. Po raz kolejny moż-
na było odnieść wrażenie, że te-
raz to rozpędzona Polonia pójdzie 
za ciosem. Znów jednak łowicza-
nie wszystkich zaskoczyli. W 55. 
minucie nie popisał się Daniel 
Choroś, który dośrodkowaną pił-
kę odbił ręką w polu karnym. Do 
„jedenastki” podszedł Robert Ko-
walczyk i wyprowadził biało-zie-
lonych na prowadzenie.

Trzy minuty później pod-
opieczni Marcina Płuski znów 
prowadzili dwoma bramkami. 
Dwójkowa akcja doprowadziła 
Michała Wrzesińskiego do sytu-
acji sam na sam z bramkarzem, 
a ten pewnie skompletował swój 
dublet. Łowiczanie znów znaczą-
co przybliżyli się do zwycięstwa, 
ale poprzednie wydarzenia poka-
zały, że do zdobycia trzech punk-
tów droga może być jeszcze bar-
dzo daleka i wyboista.

Te dwa szybkie ciosy sku-
tecznie odebrały jednak chęci  
do gry Czarnym Koszulom. Go-
spodarze niby przejęli inicjatywę, 
niby dominowali i zepchnęli Pe-
likana do obrony, ale tym razem 
biało-zieloni już do końca zacho-
wali czujność. Niezłą okazję miał 
Bartosz Wiśniewski, ale uderzył 
ponad poprzeczką. W samej koń-
cówce groźnie z dystansu uderzył 
Marcin Bochenek, ale na raty do-
brze interweniował Gabriel Ło-
dej.

Podopieczni Marcina Płuski 
pozytywnie zaskakują swoją for-
mą w rundzie wiosennej. Jak na 
razie w tym roku dali się ograć tyl-
ko Ursusowi Warszawa. Niedaw-
no pisaliśmy, że jeżeli z dwóch 
wyjazdowych meczów łowicza-
nie wrócą bez punktów – to nikt 
nie powinien mieć o to pretensji. 
Tymczasem przez te dwa tygodnie 
biało-zieloni dopisali na swoje 
konto cztery punkty i awansowali 
na szóste miejsce w tabeli. A Polo-
nia? Zdaje się, że łowiczanie sku-
tecznie wybili z głowy stołecznym 
jakiekolwiek marzenia o awansie. 
Ich strata do lidera to już 11 punk-
tów i nawet zaległy mecz niewiele 
tu zmienia. 

Warto jednak zwrócić uwagę 
na jeszcze jedną rzecz.  Czarne 
Koszule przegrały w tym sezonie 
trzy razy – dwukrotnie z łowicza-
nami, straciły 21 bramek – siedem 
w spotkaniach z Pelikanem.  

Mateusz Lis

Piłka nożna�|�Trenerzy�po�meczu�Polonia�–�Pelikan

Gra na wyjazdach chluby nam nie przynosi
Mocno poprawiają 
statystykę meczów 
wyjazdowych 
na początku rundy 
wiosennej piłkarze 
Pelikana Łowicz.

Marcin Płuska zwrócił uwa-
gę, że wszystko poparte jest cięż-
ką pracą. Ma nad czym myśleć 
z kolei Krzysztof Chrobak. W so-
botę prowadzeni przez niego pił-
karze razili nieskutecznością, co 
kibice odebrali jako rozkojarzenie 
zawodników. Kolejnym proble-
mem będzie zestawienie linii de-
fensywnej, bo Polonia w meczu  
z biało-zielonymi bramki traciła 
po szkolnych błędach.  M.Lis

 Marcin Płuska (Pelikan): Przy-
gotowaliśmy� się� do� tego� meczu�
bardzo� mocno,� bo� zależało� nam�
żeby� zdobyć� jakiekolwiek� punkty.�
Poprzednie� spotkania� graliśmy��
w� ustawieniu� 1-3-5-2,� a� specjalnie�
na� rywalizację� z� Polonią� przeszli-
śmy� na� 1-3-4-3.� Wcześniej� stoso-
waliśmy� to� ustawienie� w� meczu�
pucharowym� z� Lechią� Tomaszów�
mazowiecki.� można� powiedzieć,�

że� Polonia� była� dominującym� ze-
społem,� więcej� grała� piłką� i� stwo-
rzyła� więcej� sytuacji.� W� pierwszej�
połowie� mieliśmy� bardzo� duży�
problem�na�naszej�prawej�stronie.�
rywale� robili� z� nami,� co� chcieli��
w�tym�sektorze,�ale�bardzo�dobrze,�
że�nic�z�tego�nie�wpadło�do�bram-
ki.�Gole�zdobyliśmy�po�kontrataku�
i� stałym� fragmencie� gry.� dziękuję�
zawodnikom�za�walkę�do�samego�
końca.� mamy� bardzo� wąską� ka-
drę,� przyjechaliśmy� do� Warszawy�
w�szesnaście�osób.�Pomimo� tego�
udało� nam� się� wygrać,� z� czego�
bardzo�się�cieszymy.�Tym�bardziej,�
że�ta�nasza�gra�w�meczach�wyjaz-
dowych� chluby� nam� nie� przynosi.�
mamy� nadzieję,� że� po� bodźcu�
uzyskanym� po� meczu� w� Aleksan-
drowie�Łódzkim,� ten�w�Warszawie�
będzie�kolejnym�i�będziemy�punk-
tować�w�dalszym�ciągu.

 Krzysztof Chrobak (Polonia):�
mam�piekielnie�mieszane�uczucia.�
z� jednej� strony� zespół� grał� mo-
mentami�naprawdę�nieźle,�w�wielu�
fragmentach� kreował� grę.� bardzo�
dobrze� graliśmy� przez� pierwsze�
22�minuty,�gdzie�zdominowaliśmy�
przeciwnika� i� stworzyliśmy� kilka�

sytuacji.� myślę,� że� gdybyśmy� wy-
korzystali� chociaż� jedną� z� nich,�
to� ten� mecz� być� może� ułożyłby�
się� całkowicie� inaczej.� natomiast�
doprowadziliśmy� do� tego,� że�
straciliśmy� dwie� bramki.� Jedną�
po� pięknej� kontrze,� drugą� po�
wyrzucie� z� autu.�W� tym�wypadku�
wiedzieliśmy,�jak�przeciwnik�gra,�a�
i� tak�popełniliśmy�błąd.�nie�ukry-
wam,�że�w�dobrym�stylu�dopadli-
śmy� rywala� i� to� był� taki� moment,�
w� którym� byłem� przekonany,� że�
teraz� to� już� my� będziemy� domi-
nowali�do�końca.�mecz�ułożył�się�
jednak� całkowicie� inaczej.� straci-
liśmy� bramkę� po� dwóch� błędach�
przy� wyprowadzaniu� piłki.� nie�
potrafiliśmy� już� stworzyć� sytuacji�
100� proc.,� aczkolwiek� kilka� było�
dobrych.�nie�potrafiliśmy�dogonić�
i�wyprowadzić�tego�wyniku�na�na-
szą�korzyść.�bardzo�martwi�mnie�
to,�że�w�tej�rundzie�tracimy�bardzo�
dużo� bramek.� być� może� jest� to�
efekt� absencji� zembrowskiego��
i� maślanki.� będziemy� musieli� po-
czekać� na� ich� powrót� jeszcze� ja-
kieś�2-3� tygodnie.�mam�nadzieję,�
że�uda�nam�się�ustawić�obronę,�tak�
jak� w� rundzie� jesiennej,� aby� grać��
w�miarę�skutecznie�z�tyłu.

Piłka nożna�|�Przed�24.�kolejką�iii�ligi

Poważny sprawdzian wicelidera
Najciekawszy mecz tej serii 

gier odbędzie się już w sobotę.  
W Aleksandrowie Łódzkim So-
kół, który wciąż wiosną nie prze-
konuje swoją formą, podejmie 
warszawską Polonią. Czarne Ko-
szule ostatnio przegrały z Peli-
kanem i zakończyły swoją passę 
piętnastu meczów bez porażki. 
Oba kluby są także blisko siebie 
w tabeli, bo będzie to starcie wi-
celidera z czwartą drużyną. Bio-
rąc jednak pod uwagę, między 
innymi, problemy organizacyjne 
stołecznych – faworytem będzie 
Sokół. 

Na potknięcie lidera liczyć będą 
Widzew i Lechia. Tomaszowian 
czeka zadanie teoretycznie najła-
twiejsze, bo zagrają na wyjeździe 
z zamykającym tabelę GKS Wi-
kielec. Widzew z kolei uda się na 
mecz do Zambrowa. Olimpia to 
spadkowicz z II ligi, który aktu-

alnie zamyka pierwszą „dziesiąt-
kę”. Wiosną gra jednak nierówno. 
Potrafił wysoko wygrać w Sule-
jówku z solidną Victorią, ale zdą-
żył też zebrać oklep przed własną 
publicznością od Sokoła Ostróda,  
a ostatnio tylko zremisował z War-
tą Sieradz.

Po raz drugi z rzędu arcyważ-
ne spotkanie rozegra Sokół Ostró-
da. Ostródzianie zagrają w Biel-
sku Podlaskim z Turem i będzie 
to dla nich spotkanie z rzędu tych  
„o sześć punktów”. 

W tym tygodniu III-ligowcy 
będą także licznie odrabiać zale-
głości z początku rundy rewanżo-
wej. W środę, już po zamknięciu 
tego wydania Nowego Łowicza-
nina, rozegranych zostanie aż pięć 
spotkań.  M.Lis

24. kolejka III ligi: 
 Huragan Morąg – Warta Sie-

radz /� sob� 21.04.2018� r.,� godz.�
16:00;�
 Olimpia Zambrów – Widzew 
Łódź /�sob�21.04.2018�r.,�godz.�16;�
 Sokół Aleksandrów Łódz-
ki – Polonia Warszawa� /� sob�
21.04.2018�r.,�godz.�17:00;�
 GKS Wikielec – Lechia To-
maszów Mazowiecki /� sob�
21.04.2018�r.,�godz.�17:00;�
 Ursus Warszawa – świt 
nowy Dwór Mazowiecki� /� sob�
21.04.2018�r.,�godz.�17:00;�
 Drwęca nowe Miasto Lubaw-
skie – Victoria Sulejówek� /� nd�
22.04.2018�r.,�godz.�11:00;�
 Pelikan Łowicz – ŁKS 1926 
Łomża /� nd� 22.04.2018� r.,� godz.�
11:15;�
 Legia II Warszawa – MKS Ełk�/�
nd�22.04.2018�r.,�godz.�12:00;�
 Tur Bielsk Podlaski – Sokół 
Ostróda /�nd�22.04.2018�r.,�godz.�
15:00.
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PROGnOZA BIOMETEOROLOGICZnA 
Pogoda�korzystnie�wpływać�będzie��
na�nasze�samopoczucie.��
dobra�sprawność�psychofizyczna�i�fizyczna.�

Koszykówka�|�Wojewódzka�liga�żaczek�u-12K���

Łowiczanki wygrały  
po raz czwarty

Kolejny turniej w tym sezonie 
mają za sobą koszykarki Księża-
ka-2006 Łowicz, które w 5. run-
dzie   wojewódzkiej ligi koszy-
kówki żaczek U-12 zagrały dwa 
pojedynki. Nasze dziewczyny do-
pisały do swojego konta czwarte 
zwycięstwo w tym sezonie. 

Gra koszykarek Księżaka wy-
gląda co raz lepiej i widać, że na-
sze zawodniczki cały czas robią 
postępy. W meczu z łodziankami 
Księżaczki radziły sobie bardzo 
dobrze od chwili wejścia na par-
kiet. Aż do trzeciej kwarty włącz-
nie uzyskiwały znaczną przewagę 
w zdobywanych punktach i dopie-
ro ostatnia część spotkania wy-
padła nieco słabiej. Ostatecznie 
Księżak pokonał ŁKS 67:28. Naj-
więcej punktów dla Łowicza zdo-

były: Patrycja Tomaszkiewicz (34) 
i Malwina Blus (18).

W drugim spotkaniu, z Baske-
tem, łowiczanki zostały pokona-
ne, ale wynik, jaki osiągnęły pa-
trząc na rok poprzedni pokazuje, 
że jest znaczna poprawa. Rywal-
ki to bardzo mocny zespół, któ-
ry w ubiegłym sezonie zakończył 
rozgrywki na fotelu lidera. Mimo 
to, łowiczanki nie wystraszyły się 
przeciwniczek i dzielnie walczy-
ły o każdą piłkę, przegrywając 
62:106. Nie udało się wygrać żad-
nej kwarty, ale przewaga Basketu 
nie była już tak porażająca. W tym 
meczu najlepiej punktowała Patry-
cja Tomaszkiewicz (36 pkt.).

– To był bardzo fajny tur-
niej, bardzo fajna gra moich pod-
opiecznych. Cieszy mnie, że coraz 

lepiej gramy zespołowo. Wiado-
mo, że jeszcze jest wiele rzeczy 
do poprawy, ale będzie tylko le-
piej. Na pochwałę w tym turnieju 
zasługuje Malwina Blus, która w 
końcu pokazała co potrafi – pod-
sumowała trenerka Wysocka.

Po tym turnieju łowiczanki mo-
gły poczuć się chwilę w fotelu li-
dera, ale pozostałe ekipy zagrały 
na razie mniej spotkań.  zł

5. runda wojewódzkiej ligi ko-
szykówki żaczek U12:
 ŁKS KK Łódź – UMKS Księ-
żak-2006 Łowicz 28:67� (2:22,�
5:15,�7:21,�11:9)
Księżak: Patrycja� Tomaszkiewicz�
34,�malwina�blus�18,�Julia�muras�7,�
Katarzyna�Polak�3,�natalia�strugiń-
ska�2,�zuzanna�Wiercioch�2,�Julia�

Puchalska�1,�Wiktoria�dziedzic,�An-
tonina�Kuleta,�Aleksandra�Wróbel,�
Alicja�siewiera,�Patrycja�szkup,�zu-
zanna�uczciwek,�Oliwia�sterpińska�
i�maja�ziółkowska.
najwięcej dla ŁKS: Julia�bińkow-
ska� 8,� Aleksandra� Wojtala� 6� i� iga�
Jagiełło-siurmicka�6.
 UMKS Księżak-2006 Łowicz – 
UKS Basket Aleksandrów Łódz-
ki 62:106� (11:30,� 15:22,� 16:22,�
20:32)
Księżak:� Patrycja� Tomaszkiewicz�
36,� Julia� muras� 12,� malwina� blus�
9,� Katarzyna� Polak� 2,� Aleksandra�

Wróbel� 1,� natalia� strugińska� 1,�
Wiktoria� dziedzic,� Antonina� Kule-
ta,� zuzanna� Wiercioch,� Julia� Pu-
chalska,� Alicja� siewiera,� Patrycja�
szkup,� zuzanna� uczciwek,� Oliwia�
sterpińska�i�maja�ziółkowska.
najwięcej dla Basketu:� Tatiana�
redłowska�33,�Wiktoria�mikuła�24��
i�zofia�Śmigiel�20.
 Pozostałe wyniki: uKs� basket�
Aleksandrów� Łódzki� –� ŁKs� KK�
Łódź� 81:14,� PTK� ii� szmigiel� zna-
ki� Pabianice� –� muKs� bełchatów�
43:68,� uKs� szkoła� Gortata� Łódź�
–�PTK�ii�szmigiel�znaki�Pabianice�

62:54,� muKs� bełchatów� –� uKs�
szkoła�Gortata�Łódź�71:59.

1. UMKS Księżak-2006 Łowicz (3) 9 13 467-587

2.�PTK�i�suwary�Pabianice�(1)� 6� 12� 366-162

3.�uKs�basket�Aleksandrów�Łódzki�(4)�6� 12� 423-238

4.�TK�Alles�basket�Głowno�(2)� 7� 11� 342-276

5.�muKs�bełchatów�(6)� 5� 10� 336-208

6.�muKs�Widzew�Łódź�(5)� 6� ��8� 267-266

7.�uKs�szkoła�Gortata�Łódź�(10)� 5� ��6� 227-301

8.�uKs�Atlas�Ksawerów�(7)� 4� ��5� 159-211

9.�ŁKs�KK�Łódź�(11)� 5� ��5� 82-388

10.�PTK�ii�szmigiel�Pabianice�(12)� 3� ��4� 197-149

11.�KKs�Pro-basket�Kutno�(8)� 4� ��4� 117-203

12.�mKs�ósemka�skierniewice�(9)� 2� ��3� 92-86

najmłodsze koszykarki�grają�co�raz�lepiej�i�wygrywają.

Piłka nożna |�AP�champions�Łowicz

Talentiada najmłodszych
Po zimowym okresie wszyst-

kie grupy Akademii Piłkarskiej 
Champions rozpoczęły już tre-
ningi na orliku. Grupa z rocznika 
2010 sezon wiosenny zainaugu-
rowała turniejem Talentiada, któ-
ry jest bardzo promowanym przez 
PZPN, jako nowa ciekawa forma 
rywalizacji. 

W zawodach Talentiada wzięło 
udział 16 dzieci, które w każdym 
meczu grały w innych czterooso-
bowych drużynach. Jednocześnie 
toczyły się zawsze dwa mecze,  
a każde dziecko zdobywało punk-
ty na swoje indywidualne konto. 
Rozegrano łącznie 8 spotkań po 
9 minut. 

Podczas przerw między mecza-
mi był czas na nawodnienie i po 

krótkim odpoczynku trener dzielił 
dzieci na nowe zespoły tak, by za 
każdym razem grały one w innych 
składach. Za zwycięstwo każdy 
zawodnik otrzymywał 10 punk-
tów plus punkt za każdą strzelo-
ną bramkę, za remis 5 punktów  
i punkty za bramki z kolei w 
przypadku porażki tylko punkty  
za zdobyte bramki. 

Po zliczeniu punktów, okazało 
się, że najwięcej zdobył ich Ma-
ciej Kruk – 78, drugie miejsce za-
jął Kacper Miazek – 68 punktów, 
a trzecie miejsce ex aequo zajęli 
Aleksander Kołaczyński i Hubert 
Jasiński, zdobywając po 50 punk-
tów. Wszystkie dzieci otrzymały 
od trenera Konrada Ścibora pa-
miątkowe dyplomy.  zł

Piłka nożna�|�Akademia�Piłkarska�champions�Łowicz�

W nowoczesnym futbolu przygotowanie motoryczne to podstawa
Z nowym pomysłem i nowym projektem ruszyła 
Akademia Piłkarska Łowicz. Są to treningi motoryczne 
prowadzone jako oddzielna jednostka treningowa. 
O szczegóły tej „piłkarskiej  nowinki” dla młodych 
piłkarzy zapytaliśmy trenera Konrada Ścibora.

 Skąd pomysł na trening mo-
toryczny piłkarzy?

– Na pewno każdy wie, że 
sprawność ogólna to niezwykle 
istoty element gry w piłkę noż-
ną. Większość nie wie jednak, 
że na boisku piłkarz spędza tylko 
2% czasu gry z piłką przy nodze,  
a w trakcie gry odbywa się około 
1000 zrywów, przyspieszeń i za-
hamowań, około 16% porusza-
nia odbywa się do tyłu i na boki.  
W nowoczesnym futbolu przygo-
towanie motoryczne to podstawa, 
dlatego wzorem najlepszych aka-
demii postanowiliśmy wprowa-
dzić dodatkową jednostkę trenin-
gową w tygodniu dla grup 2009  

i 2010. Nasi trenerzy przebywają-
cy na stażu w Red Bull Salzurg 
zaobserwowali, że w tej topowej 
akademii w Europie w wymienio-
nych wyżej grupach wiekowych 
część motoryczna (bez piłek) na 
każdym treningu trwa 30 min. Dla 
wielu to pewnie szok – jak to tre-
ning piłkarski bez piłek?!

 Do tego typu zajęć zapewne 
potrzebna jest specjalistycznej 
wiedza. Kto w Klubie się tym 
zajmuje?

– Chciałbym przede wszystkim 
zaznaczyć, że Klubie pracują je-
dynie osoby mające wykształce-
nie pedagogiczne i pracujące na 

co dzień z dziećmi w szkole. To 
niezwykle istotne ponieważ ro-
dzice powierzają nam swoje po-
ciechy pod opiekę. Treningi mo-
toryczne prowadzi trener lekkiej 
atletyki Mariusz Kwiatkowski.

 Czego dziecko może się na-
uczyć na takich zajęciach?

– Ktoś kiedyś powiedział „aby 
nauczyć się grać w piłkę najpierw 
należy nauczyć się biegać, aby 
nauczyć się biegać najpierw na-
leży nauczyć się chodzić, aby na-
uczyć się chodzić najpierw nale-
ży nauczyć się stać”. I tu pojawia 
się problem! Dlatego na naszych 
zajęciach: uczymy prawidłowego 

wzorca ruchowego – ponieważ 
nieefektywny wzorzec rucho-
wy zmienia kolejność aktywi-
zacji mięśni odpowiedzialnych 
za ruch, zaburza optymalną ko-
lejność pracy mięśni i zmniejsza 
efektywność układu ruchu, roz-
wijamy prawidłową ruchomość 
w stawach, kształtujemy stabil-
ność centralną, wzmacniamy 
grupy mięśniowe odpowiedzial-
ne za stabilizację stawów. Należy 
także pamiętać, że techniki mo-
żemy nauczać znacznie później. 
Podstawą jest motoryka i spraw-
ność ogólna. 

Czasem trenerzy nauczają po-
dań już 5-latka, bo wtedy łatwiej 
wygrywa się mecze i rodzice my-
ślą, że skoro są zwycięstwa, to 
ich dziecko jest dobrze szkolo-
ne. Tymczasem takie podejście 
jest szkodliwe dla dziecka, bo  
w tym wieku dziecko nie ma jesz-
cze ukształtowanych prawidło-
wo stawów biodrowych i może 
to powodować ryzyko odnosze-
nia kontuzji w późniejszych eta-
pach szkolenia. Trener powinien, 
tak jak lekarz, kierować się zasadą 
„po pierwsze nie szkodzić”. Dla-
tego w pracy z najmłodszymi po-
trzebna jest wiedza i doświadcze-
nie. Prowadząc drużynę seniorów 

tak naprawdę odpowiedzialność 
trenera jest mniejsza, tam najwy-
żej trener nie zrobi wyniku spor-
towego i zmieni klub na inny, na-
tomiast jeśli dziecko nie będzie 
właściwie prowadzone, to będzie 
to rzutowało na całe jego życie. 
My rozpoczynamy pracę u pod-
staw, bo wierzymy, że aby coś 
zbudować należy  stworzyć solid-
ny fundament. Tym fundamentem 
jest motoryka.

 Czy jest zainteresowanie za-
jęciami?

– Początkowo myśleliśmy  
o utworzeniu jednej 15-osobowej 
grupy, ale liczba chętnych była 
dużo większa więc, aby nie zabie-
rać dzieciom możliwości uczest-
nictwa w bezpłatnych dodatko-
wych zajęciach utworzyliśmy 
dwie 10-osobowe grupy.

 Czy to znaczy, że można się 
jeszcze zapisać?

– Jak najbardziej, zapraszamy 
wszystkie chętne dzieci nie tylko 
te, które na co dzień trenują w na-
szym klubie. Jesteśmy otwarci na 
wszystkich. Treningi prowadzone 
są na boisku przy SP 2 w Łowi-
czu w każdą środę od godz. 17:00. 

Rozmawiał Zbigniew Łaziński

Treningi motoryczne dla�maluchów�to�nowa�propozycja�Akademii.�
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SyTUACJA SynOPTyCZnA: Pogodę�kształtuje�
układ�wyżowy.�z�północnego-zachodu�napływa�
ciepła�masa�powietrza�polarno-morskiego.

CZWARTEK – PIąTEK: 
słonecznie,�bezchmurnie,�okresami�zachmurzenie�
małe,�bez�opadów�oraz�ciepło.
Wiatr�północno-zachodni,�słaby,�okresami�do�
umiarkowanego,�3-7�m/s.
Temp.�max�w�dzień:�+�20�st.�c�do�+�22�st.�c.
Temp.�min�w�nocy:�+�9�st.�c�do�+�6�st.�c.

SOBOTA – nIEDZIELA: 
słonecznie,�zachmurzenie�małe,��
bez�opadów�oraz�ciepło.
Wiatr�północno-zachodni�i�zachodni,��
słaby�do�umiarkowanego,�3-7�m/s.
Temp.�max�w�dzień:�+�21�st.�c�do�+�18�st.�c��
w�niedzielę.
Temp.�min�w�nocy:�+�7�st.�c�do�+�5�st.�c.

Poniedziałek�–�Wtorek�–�Środa:�
zachmurzenie�umiarkowane,�okresami��
duże�z�przelotnymi�opadami�deszczu.
Widzialność�dobra,��
w�czasie�opadów�umiarkowana.
Wiatr�zachodni�i�południowo-zachodni,��
słaby�do�umiarkowanego,�3-8�m/s.
Temp.�max�w�dzień:�+�17�st.�c�do�+�19�st.�c.
Temp.�min�w�nocy:�+�8�st.�c�do�+�5�st.�c.
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Tenis stołowy |�mistrzostwa�wojewódzkie

Młodzi tenisiści z łódzkiego  
zagrali w Łowiczu

W niedzielę, 15 kwietnia, mło-
dzi adepci tenisa stołowego z wo-
jewództwa łódzki walczyli na hali  
OSiR nr 1 w Łowiczu, gdzie od-
były się Drużynowe Mistrzostwa 
Województwa Łódzkiego Mło-
dzików/Młodziczek w tenisie sto-
łowym oraz turniej indywidualny  
o awans na Mistrzostwa Polski 
Młodzików/Młodziczek, które od-
będą się w dniach 19-22 kwietnia 
br. w Drzonkowie. 

Otwarcia zawodów dokonał 
burmistrz Krzysztof Jan Kaliński, 
który podarował młodym adep-
tom tenisa drobne łowickie gadże-
ty. Nasze miasto reprezentowała 
drużyna młodzików UMKS Księ-
żak w składzie: Czułek Bartosz 
i Maksymilian Mrozowicz, która 
ukończyła zawody na miejscach 
9-15 (niestety nie zagrał w tym 
turnieju nasz najlepszy młodzik 
Miłosz Papuga).  zł

Medaliści:
 Drużyny młodzików: 1.�mLuKs�

dwójka�rawa�mazowiecka�(bracia�
marcel�i�brajan�błaszczyk);�2.�LKs�
Omega� Kleszczów� (maksymilian�
zawiślak� i� sebastian� dzwonek);�
3.�GuKs�Prosna�Wieruszów� (Kac-
per� sobczak,� mateusz� Walaszek�
i�hubert�Wilk),�uLKs�moszczenica�
(Oskar�Lipa,�Kacper�Latocha)
 Drużyny młodziczek: 1.� GuKs�
Gorzkowice� (Julita� Kurmanowska,�
Oliwia� zawada);� 2.� GuKs� Prosna�
Wieruszów� (Julia� swarek,� natalia�
rabiega� i� Jagoda� Karkoszka);� 3.�
uKs� maków� (Oliwia� niedźwiadek,�
Kinga�machaj),�GuKs�Gorzkowice�
ii�(maria�dolot,�Anna�czabańska)

 Turniej indywidualny chłopców
1-2.�Oliwier�dziadak�–�(Wieluń)�

�������Oskar�Lipa�(moszczenica)

3-4.�Adam�rzepecki�(Gorzkowice)

��������Kacper�sobczak�(Prosna�Wieruszów)

 Turniej indywidualny dziewcząt
1-2.��Lulita�Kurmanowska�(Gorzkowice)

���������Oliwia�zawada�(Gorzkowice)

3-4.�Anna�czabańska�(Gorzkowice)

���������maria�dolot�(Gorzkowice)

najlepsze tenisowe drużyny�dziewcząt.

Tenis stołowy�|�ii�liga�

Tenisiści Księżaka pokonali 
Energetyk Łódź

Do końca sezonu zbliżają się 
tenisiści stołowi UMKS Księżak 
Łowicz. Przypomnijmy, że łowi-
czanie walczą o punkty w łódzkiej 
II lidze. Ekipa trenera Cezarego 
Znyka w rundzie finałowej rywa-
lizuje o miejsca 7-11. 

Nasz zespół w swoim ostat-
nim meczu pokonał KS Energe-
tyk Łódź 6:4 i była to już siódma 
wygrana w tym sezonie. W me-
czu XV rundy sezonu zawodnicy 
UMKS Księżak wygrali  w sobotę 
14 kwietnia w Łowiczu 6:4 z dru-
żyną KS Energetyk Łódź. Punkty 
dla naszego zespołu w tym poje-
dynku zdobyli  Mateusz Podsędek 
– 2,5, Piotr Podsędek – 1,5, Mi-
chał Szczepanek – 1,5. Grali też 
Mateusz Guzek i Leszek Kalina.  

Po pierwszej serii gier indywi-
dualnych nasz zespół przegrywał 
1:3, ale wygrane obie gry deblowe 
i trzy gry indywidualne dały upra-
gnione zwycięstwo. Doskonałe 
zawody rozegrał Mateusz Pod-
sędek, który zdobył dla drużyny 
komplet punktów. 

W ostatniej kolejce Księża-
cy zagrają 24 kwietnia o godzi-
nie 10.00 w Łowiczu z KS Le-

gion Skierniewice i o zwycięstwo 
nie powinni się martwić, gdyż 
w Skierniewicach nasza druży-
na wygrała gładko 10:0. Jak na 
razie łowicki klub plasuje się na 
9. pozycji w tabeli II ligi w gronie  
12 zespołów. 

Na tym meczu będzie telewi-
zja regionalna. Zawodnicy Le-
gionu, po wypadku na autostra-
dzie dwóch zawodników z Łodzi 
reprezentujących ten klub, mają 
obecnie w składzie tylko zawod-
ników niepełnosprawnych, w tym 
dwóch na wózkach, co jest ewene-
mentem w skali kraju na tym po-
ziomie rozgrywek.  zł

Tabela II ligi sezonu 2017/2018. 
1.�mLuKs�dwójka�rawa�maz.� 14� 12� 0� 2� 108-32� 24

2.�uKs�Fungis�maków� 16� 12� 0� 4� 101-59� 24

3.�LuKs�start�Przygłów� 15� 10� 2� 3� 93-57� 22

4.�mLuKs�brzeziny� 14� 10� 1� 3� 97-43� 21

5.�LKs�biała�rawska� 15� 7� 2� 6� 82-68� 16

6.�LKs�stomil�bełchatów� 16�������5� 3� 8� �73-87� 13

7.�uLKs�moszczenica�� 16� 7� 4� 5� 90-70� 18

8.�Ks�energetyk�Łódź� 16� 8� 1� 7� 86-74� 17

9. UMKS Księżak Łowicz 15 7 2 6 82-68 16

10.�GLKs�burza�Pawlikowice����� 16� 4���� 0����12� �61-99� 8

11.�muKs�Włókniarz�Pabianice� 16� 1� 2� 13� 29-131� ��4

11.�Ks�Legion�skierniewice� 15� 0� 1� 14� 18-132� ��1
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Koszykówka�|�ii�runda�play-off�o�awans�do�i�ligi�

Wisła Kraków pokonana 
po raz drugi

Koszykarze Syntex Księ-
żak Łowicz po raz drugi poko-
nali Wisłę Kraków i awansowali  
do ćwierćfinałów play-off, czy-
li do grona ośmiu najlepszych 
zespołów  II ligi, z których trzy 
awansują do I ligi. Drugi mecz  
z Wisłą w Krakowie był niezwy-
kle zacięty i znów było wiele 
emocji, szczególnie w końcowych 
minutach. Podopieczni trene-
ra Roberta Kucharka przegrywa-
li i gonili wynik. Bohaterem spo-
tkania został Karol Dębski, który 
w ostatnich sekundach zapew-
nił ekipie Syntex Księżak zwy-
cięstwo 68:66. Przypomnijmy, że  
w pierwszym pojedynku nasz ze-
spół pokonał „Wawelskie Smoki” 
dopiero po dogrywce. 

Mecz w Krakowie lepiej zaczę-
li gospodarze, którzy prowadzili 
po 3 minutach 5:0. Księżacy przez 
pięć minut zdobyli tylko 4 oczka, 
a ich autorem był Bartłomiej Boj-
ko. W drugiej części kwarty nasi 
koszykarze już się przebudzi-
li i zagrali dużo lepiej, wygrywa-
jąc pierwszą odsłonę 15:12. Dru-
gą kwartę dobrze zaczęli Daniel 
Nieporęcki i Michał Świderski 
i po ich punktach Księżacy wy-

grywali w 15. minucie 24:21.  Po 
tym dobrym okresie przytrafił się 
przestój i do głosu doszli miejsco-
wi, którzy szybko odrobili stra-
ty i wyszli na prowadzenie 32:29. 
Takim wynikiem zakończyła się 
pierwsza połowa tego spotkania. 

Po zmianie stron Księżacy nie 
mogli wskoczyć na swoje obro-
ty. Grali chaotycznie w ataku,  
a w obronie brakowało agresji. 
Wisła to wykorzystała i powięk-
szyła jeszcze swoją przewagę. Wi-
ślacy wyszli na czwartą kwartę, 
prowadząc 50:42. 

Decydująca część pojedynku 
zapowiadała się nerwowo. Wyda-
wało się, że powoli trzeba myśleć 
o trzecim spotkaniu. Gospoda-
rze długo utrzymywali przewagę 
10 oczek. Księżacy straty zaczę-
li dopiero odrabiać od 35. minu-
ty, a ciężar gry wzięli na siebie 
Karol Dębski i Damian Tokar-
ski. Po ich akcjach błyskawicznie 
udało się odrobić stratę i dopro-
wadzić do wyniku 64:64. Na 15 
sekund przed końcem był remis 
66:66 i zapowiadało się, że bę-
dzie dogrywka. Jednak w ostat-
niej akcji Michał Kwiatkowski 
wypatrzył pod koszem Dębskiego 

i ten zapewnił naszej ekipie wy-
graną 68:66. Najskuteczniejszy-
mi zawodnikami w tym spotkaniu  
w drużynie Syntex Księżak byli: 
Karol Dębski (20) i Daniel Nie-
poręcki (13), który jako jedyny za-
wodnik w zespole wykonał celnie 
rzuty za trzy punkty (2×3).

– To był dla nas trudny mecz. 
Zagraliśmy słabo, ale najważniej-
sze, że wygraliśmy. Nie wiem co 
było przyczyną. Długa podróż, 
brak koncentracji. Musimy wy-
ciągnąć wnioski, przeanalizować 
spotkanie, bo graliśmy dość cha-
otycznie. Cieszy zwycięstwo, ale 
styl może mniej. Ostatnie akcje 
zadecydowały o wszystkim. Waż-
ne, że potrafiliśmy się podnieść 
i wygraliśmy. W ostatnich pięciu 

minutach pokazaliśmy, że stać 
nas na dobrą grę. Tak powinniśmy 
grać całe spotkanie i unikać takich 
przestojów – ocenił po meczu tre-
ner Kucharek.   zł

2. mecz II rundy play-off:
 TS Wisła Kraków – Syntex 
Księżak Łowicz 66:68� (12:15,�
20:14,�18:13,�15:26)
Syntex: Karol�dębski�20,�damian�
Tokarski� 10,� bartłomiej� bojko� 6,�
michał�Kwiatkowski�3�bartosz�Włu-
czyński�oraz�daniel�nieporęcki�13�
(2×3),�michał�Świderski�11,�maciej�
cukierda� 5,� mateusz� Gładki,� mi-
chał�Kucharski�i�Piotr�Łucka.
najwięcej dla Wisły:�Kamil�czaj-
kowski�17�(1×3),�Wojciech�Gorgoń�
14�(2×3)�i�Jakub�żaczek�11�(2×3).

Bohaterem meczu w Krakowie został Karol Dębski�(nr�27),��
który�w�ostatniej�sekundzie�zapewnił�syntexowi�zwycięstwo.
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Koszykówka�|�ii�liga�grupa�b

Syntex Księżak już w ćwierćfinałach
W niedzielę Syntex Księżak 

Łowicz wywalczył awans do III 
rundy play-off walki o I ligę. Na 
polu walki zostało osiem najlep-
szych zespołów, z których trzy za-
grają na zapleczu ekstraklasy. Nasi 
koszykarze w drugim meczu po-
konali Wisłę Kraków 68:66 i wy-
grali rywalizację z Wawelskimi 
Smokami 2:0. Trener Robert Ku-
charek miał powody do zadowo-
lenia. 

Śledzimy też losy pozostałych 
ekip z grupy B. AZS UMCS Lu-
blin pojechał na mecz rewanżowy 
do Gdańska, gdzie grał z Politech-
niką (A6). Akademicy odnieśli 
drugie zwycięstwo i wywalczyli 
awans do „ósemki”. 

Żubry Białystok podejmowa-
ły AZS AWF Mickiewicz Ro-
mus Katowice (C2). Pierwszy 
mecz przegrali, zatem musieli wy-
grać, aby pozostać w grze. Żubry 
zwyciężyły 84:64 i będą walczyć  
w trzecim pojedynku. 

Przygodę z play-off zakończyła 
KS Rosa-Sport Radom. W rewan-
żu z ekipą  Decka Pelplin  przegra-
ła 72:74 i odpadła z rywalizacji. 

Z zainteresowaniem śledziliśmy 
wynik drugiego meczu pary 5:  
Domino Inowrocław (A7) – Exact 
Systems Śląsk II Wrocław (D3). 
Domino nie dało rady i przegra-
ło 77:90. Śląsk w tym pojedyn-
ku wzmocnił się dwoma zawod-
nikami z I ligi (Mateusz Stawiak  

i Tomasz Żelaźniak) i to na pewno 
zadecydowało o końcowym wy-
niku. Trzeci mecz rozgrywany był 
już po zamknięciu tego NŁ.   zł

 2. mecz II rundy play-off 
II ligi koszykówki męskiej 
(2018.04.14-15): para 1: Ks�ro-
sa-sport�radom�(b5)�–�KK�decka�
Pelplin� (A1)� 72:74.� Wynik� meczu:�
0:2.� para 2: Ts� Wisła� Kraków�
(c5)�–�syntex�Księżak�Łowicz�(b1)�
66:68.�Wynik�meczu:�0:2.�para 3: 
Ks� stal� Kosz� Ostrów� Wielkopol-
ski� (d4)�–�Azs�AGh�Kraków�(c1)�
88:97.� Wynik� meczu:� 0:2.� para 4: 
sklep� Polski� mKK� Gniezno� (A5)�
–� Ks� Górnik� Trans.eu� Wałbrzych�
(d1)� 71:73.� Wynik� meczu:� 0:2.�

para 5:� bc� domino� inowrocław�
(A7)�–�exact�systems�Śląsk�ii�Wro-
cław� (d3)� 77:90.� Wynik� meczu:�
1:1.�para 6: Politechnika�Gdańska�
Gdańsk�(A6)�–�Azs�umcs�Lublin�
(b2)� 65:80.� Wynik� meczu:� 0:2.�
para 7:�PKK�żubry�białystok�(b3)�
–�Azs�AWF�mickiewicz�romus�Ka-
towice� (c2)� 84:65.� Wynik� meczu:�
1:1.�para 8: mcKis�Jaworzno�(c3)�
–�Weegree�Azs�Politechnika�Opol-
ska�(d2)�76:64.�Wynik�meczu:�1:1.
 3. mecz II rundy play-off 
II ligi koszykówki męskiej 
(2018.04.17-18): para 5:� exact�
systems�Śląsk�ii�Wrocław�(d3)�–�bc�
domino�inowrocław�(A7)�(śr,�godz.�
17.00)para 7: Azs�AWF�mickiewicz�
romus� Katowice� (c2)� –� PKK� żu-
bry�białystok�(b3)�(śr,�godz.�18.30)�
para�8:�Weegree�Azs�Politechnika�
Opolska� (d2)� –� mcKis� Jaworzno�
(c3)�(śr,�godz.�19.00).

Koszykówka�|�zapowiedź�pierwszych�spotkań�3.�rundy�play-off�

W sobotę gramy w Łowiczu 
Już w najbliższą sobotę Syntex 

Księżak Łowicz stanie do walki  
o finałową czwórkę II ligi. Nasi 
koszykarze pierwszy ćwierćfina-
łowy mecz zagrają w Łowiczu  
w hali OSiR nr 2 o godzinie 18. 
Rywalem będzie wygrany z pary 
Exact Systems Śląsk II Wrocław 
(D3) – BC Domino Inowrocław 
(A7) (śr., godz. 17.00). Ten poje-

dynek odbył się już po zamknię-
ciu tego numeru NŁ. 

W kolejnej parze KS Górnik 
Trans.eu Wałbrzych (D1), który 
wygrał grupę D, zagra ze zwy-
cięzcą środowego pojedynku AZS 
AWF Mickiewicz Romus Kato-
wice (C2) – PKK Żubry Biały-
stok (B3). Trzecią parę tworzą KK 
Decka Pelplin (A1) i zwycięzca 

środowego spotkania MCKiS Ja-
worzno (C3) – Weegree AZS Po-
litechnika Opolska. Decka będzie 
tu na pewno faworytem. 

W czwartej parze AZS UMCS 
Lublin (B2) walczyć będzie  
o półfinał z AZS AGH Kraków 
(C1). Czy wicelider z naszej gru-
py będzie w stanie ograć lidera  
z grupy C.   zł

 ćwierćfinały czyli III runda 
play-off II ligi koszykówki mę-
skiej, do 2 zwycięstw (system 
1-1-1):� � syntex� Księżak� Łowicz�
(b1)� –� bc� domino� inowrocław�
(A7)/exact� systems� Śląsk� ii� Wro-
cław�(d3),�Ks�Górnik�Trans.eu�Wał-
brzych�(d1)�–�PKK�żubry�białystok�
(b3)/Azs�AWF�mickiewicz�romus�
Katowice� (c2),� KK� decka� Pelplin�
(A1)�–�mcKis�Jaworzno�(c3)/We-
egree� Azs� Politechnika� Opolska�
(d2),�Azs�AGh�Kraków�(c1)�–�Azs�
umcs�Lublin�(b2).
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Syntex Księżak
w ćwierćfi nałach play-off
– Wisła Kraków pokonana po raz drugi. str. 39

Lechiści wygrali
z Pelikanem Łowicz
dzięki grze (z)głową. str. 36

Grono siłaczy razem z burmistrzem Janem�Krzysztofem�Kalińskim,�który�otworzył�mistrzostwa.�

Sporty siłowe �|�mistrzostwa�Łowicz�w�Wyciskaniu�sztangi�

Wyciskali mistrzostwo Łowicza
Sporty siłowe cieszą się ostat-

nio dużą popularnością, o czym 
przekonali się organizatorzy Mi-
strzostw Łowicza w wyciskaniu 
sztangi leżąc – Łowicka Akade-
mia Sportu i OSiR Łowicz. Do za-
wodów, które odbyły się 14 kwiet-
nia pod hasłem „100 kg sztanga 
na 100 lat niepodległości” zgłosiło 
się 35 zawodników z całej Polski. 

Siłacze mogli wystartować 
w dwóch konkurencjach: wyci-
skaniu 100-kilogramowej sztangi 
oraz wyciskaniu sztangi o ciężarze 
równym swojej wadze. W pierw-
szej konkurencji zawodnicy rywa-
lizowali w dwóch kategoriach wa-
gowych: do 90 kg i powyżej 90 kg, 
dlatego przed zawodami musiało 
się odbyć ofi cjalne ważenie. Sę-
dzią głównym tej rywalizacji był 
Kamil Olewicz, który specjalizu-
je się w trójboju siłowym i walczy
o medale w tej konkurencji na 
światowym poziomie. Organiza-
torami zawodów była. 

W gronie najsilniejszych męż-
czyzn, w kategorii powyższej 90 
kg mistrzem Łowicza został  Ja-
rosław Fabiszewski (Płock), któ-
ry zaliczył 41 powtórzeń. Bardzo 
dobrze zaprezentował się łowi-
czanin Maiusz Doroba, który był 
drugi (38 powtórzeń). Tuż za po-

dium uplasował się dobrze znany 
„atleta” z Łowicza, były oszczep-
nik – Piotr Antosik, który podniósł 
sztangę 30 razy.

W rywalizacji siłaczy ważą-
cych poniżej 90 kg wygrał To-
masz Zieliński z Wyszkowa, któ-
ry  wycisnął sztangę 32 razy. Tuż 
za podium uplasował się łowicza-

nin Józef Szkup, który zaliczył 11 
powtórzeń. 

Ciekawie przebiegała rywaliza-
cja w kategorii open w wyciska-
niu sztangi o wadze równej masie 
ciała. Tu wygrał niepełnospraw-
ny sportowiec Piotr Plesiewicz z 
Warki, który wycisnął 50-kilogra-
mową sztangę 55 razy. 

Na zakończenie tej „mocnej” 
imprezy najlepsi zawodnicy otrzy-
mali oryginalne medale i puchary 
wykonane w warsztacie garncar-
skim rodziny Konopczyńskich.  zł

 Kategoria powyżej 90 kg: 
1.�Jarosław�Fabiszewski�(Płock)�� 41�powt.

2.�mariusz�doroba�(Łowicz)�� 38�powt.�

3.�ryszard�Preg�(zabrze)�� 33�powt.

 Kategoria poniżej 90 kg: 
1.�Tomasz�zieliński�(Wyszków)�� 32�powt.�

2.�marcin�Trafalski�(żychlin)��� 24�powt.�

3.�mateusz�Osemka�(Łochów)�� 18�powt.�

 Kategoria open:
1.�Piotr�Plesiewicz�(Warka)��� 50�kg�� 55�powt.

2.�Tomasz�zieliński�� 85�kg� 44�powt.

3.�Jarosław�Fabiszewski�� 100�kg� 39�powt.

Motocross�|�mistrzostwa�Polski�strefy�Północnej

Paweł Wizgier wraca do wielkiej formy
Nasz  najlepszy reprezentant 
motocrossu Paweł Wizgier 
wraca do gry w wielkim 
stylu. Łowiczanin, 
który zalicza się do czołówki 
krajowej w sportach 
motorowych, ma bardzo 
ambitne plany.

Swoją formę, po długich tre-
ningach, zawodnik reprezentują-
cy barwy Łowickiego Klubu Mo-
torowego sprawdził w niedzielę 
15 kwietnia w Lidzbarku War-
mińskim na Mistrzostwach Polski 
Strefy Północnej, 

Paweł Wizgier od same-
go początku wyścigu prezen-
tował równe tempo. W kwali-
fi kacjach uzyskał 2. czas zaraz 
za najgroźniejszym rywalem Jac-
kiem Olszewskim z Lidzbarka, ale 

zaledwie o sekundę z małym ha-
czykiem. 

– W pierwszym wyścigu mia-
łem prowadzenie od startu i dwa 
koła przed końcem miałem upa-
dek. Na szczęście nie był groźny, 
ale ostatecznie była strata miejsca 
i do mety dojechałem na 2. Pozy-
cji. – relacjonował Wizgier. – Wy-
ścig drugi to dobry start, ale błąd 
w pierwszym zakręcie,  zadyszo-
ny motocykl i ruszyłem z ostatniej 
pozycji z dużą stratą. Jednak ki-
bice to lubią i ostry doping czyni 
cuda. Cisnąłem ile się dało i doje-
chałem na 2. pozycji i na tej zakoń-
czyłem zawody. Jest lekkie roz-
czarowanie, ale biorąc pod uwagę 
błędy jakie popełniłem, to dobry 
wynik. W ten weekend mam za-
wody w Ostrowcu Świętokrzy-
skim i może będzie lepiej. Warto 
wspomnieć,  że jadę w nowym ze-
spole Bross Racing na motocyklu 
Yamaha YZ250F – powiedział po 
zawodach Paweł Wizgier.  zł

Paweł Wizgier zawody�w�Lidzbarku�zakończył�na�drugim�stopniu�podium.�
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Paweł Wizgier�w�locie.�
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Trójbój siłowy�|�mistrzostwa�europy�

Olewicz potwierdził 
wysoką formę

 Kamil Olewicz, który specja-
lizuje się w trójboju siłowym, in-
tensywnie przygotowuje się do 
Mistrzostw Europy, które  organi-
zowane są 13 czerwca w Pabiani-
cach. To dla niego ważna impre-
za, dlatego teraz sprawdza swoją 
formę w innych zawodach, które 
traktuje jako etap przygotowań. 

W sobotę 7 kwietnia łowicza-
nin wziął udział w Mistrzostwach 
Europy w Martwym Ciągu, które 
odbyły się w Siedlcach. Udało mu 
się poprawić wynik życiowy z za-
wodów, które odbywały się dwa 
tygodnie wcześniej aż o 12,5 kg. 
Olewicz zaliczył kolejno 210 kg, 
220 kg, 225 kg oraz w dodatkowej 

czwartej próbie 230 kg. Ten super 
wynik dał mu zwycięstwo w kate-
gorii 75 kg oraz 3. miejsce w kla-
syfi kacji Junior Open bez podzia-
łu na kategorie wagowe. 

– Tak jak już wcześniej pod-
kreślałem docelowy strat w tym 
półroczu wypada 13 czerwca, 
a ostatnie dwie imprezy były 
sprawdzianem czy aby zaprogra-
mowany cykl treningowy pozwala 
realizować moje założenia. Z wy-
ników jestem bardzo zadowolony, 
co prognozuje bardzo przyzwoity 
wynik w przyszłym konkursie.

Mamy nadzieję, że plany będą 
zrealizowane i Olewicz sięgnie po 
medal Mistrzostw Europy.  zł

Kamil Olewicz w�czasie�próby�martwego�ciągu.
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CZWARTEK, 19 KWIETnIA:
 15.00�–�stadion�sportowy�Osir�
im.�10�Pułku�Piechoty�w�Łowiczu,�
ul.�Jana�Pawła� ii�3;�XXIV edycja 
Czwartków Lekkoatletycznych;

PIąTEK, 20 KWIETnIA:
 19.00� –� bar� maja� w� Łowiczu,�
ul.� dworcowa� 8;� 27. edycja XIX 
Otwartych Mistrzostw Łowicza 
w dartsie 501 d.o.;

SOBOTA, 21 KWIETnIA:
 10.00� –� stadion� miejski� im.�
10� Pułku� Piechoty� w� Łowiczu,�
ul.� Jana� Pawła� ii� 3;� 9. skiernie-
wickiej ligi piłki nożnej mło-
dzików młodszych D2: MUKS 
Pelikan-2006 Łowicz – KS Ju-
trzenka Drzewce;
 12.30� –� stadion� miejski� im.�
10� Pułku� Piechoty� w� Łowiczu,�
ul.� Jana� Pawła� ii� 3;� 5. kolejka
I ligi wojewódzkiej piłki nożnej 
juniorów młodszych B1: MUKS 
Pelikan-2001 Łowicz – AKS 
SMS II Łódź;
 13.00�–�boisko�sportowe�szkoły�
Podstawowej�nr�3�im.�kard.�Karola�
Wojtyły�–�Papieża�Polaka�w�Łowi-
czu,�ul.�Grunwaldzka�9,�3. kolejka 
skierniewickiej ligi piłki nożnej 
okręgowej orlików E1 – grupa 
I: MUKS Pelikan-2007 Łowicz – 
LZS Macovia Maków;
 16.00� –� stadion� miejski� im.�
10� Pułku� Piechoty� w� Łowiczu,�
ul.� Jana� Pawła� ii� 3;� 5. kolejka
I ligi wojewódzkiej piłki nożnej 
trampkarzy C1: MUKS Peli-
kan-2003 Łowicz – MLKS Wi-
dok Skierniewice;
 18.00� –� hala� sportowa� Osir�
nr� 2� w� Łowiczu,� ul.� Topolowa� 2;�
1. mecz ćwierćfi nałowy play-
-off  II ligi koszykówki: Syntex 
Księżak Łowicz – zwycięzca 
meczu: Exact Systems śląsk 
II Wrocław via BC Domino Ino-
wrocław;

nIEDZIELA, 22 KWIETnIA:
 10.00�–�hala�sportowa�Osir�nr�1�
w�Łowiczu,�ul.�Jana�Pawła�ii�3;�Za-
legły mecz 16. kolejki II ligi teni-
sa stołowego mężczyzn: UMKS 
Księżak Łowicz – KS Legion 
Skierniewice; 
 11.15� –� stadion� miejski� w� Ło-
wiczu,� ul.� stefana� starzyńskiego�
6/8;�24. kolejka III ligi piłki noż-
nej – grupa I: KS Pelikan Ło-
wicz – ŁKS 1926 Łomża;
 12.00�–�hala�sportowa�Osir�nr�
1�w�Łowiczu,�ul.�Jana�Pawła�ii�3;�
Zaległy mecz 16. kolejki III ligi 
tenisa stołowego mężczyzn: 
UMKS Księżak II Łowicz – IKS 
Start II Zduńska Wola;

CZWARTEK, 26 KWIETnIA:
 15.00�–�stadion�sportowy�Osir�
im.�10�Pułku�Piechoty�w�Łowiczu,�
ul.�Jana�Pawła�ii�3; XXIV edycja 
Czwartków Lekkoatletycznych.

Gogo


